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nie przegap:
już można składać
wnioski o 500+ na dzieci. str. 4

Rolnictwo�|�ruszają�tegoroczne�żniwa

Ciężki sprzęt na polach i na drogach
Kilka ostatnich 
słonecznych dni sprawiło, 
że rolnicy w naszym 
regionie przystąpili 
do żniw. 

W pierwszej kolejności kom-
bajny młócą rzepaki, choć niektó-
rzy zaczęli już młócić pozostałe 
zboża. Ruszają skupy. Kierowcy 
muszą wzmóc czujność, bowiem 
kombajny z szerokimi hederami 
tarasują drogę.

Wprawdzie kombajniści po-
winni wozić heder przypięty za 
kombajnem, ale najczęściej tak 

nie robią, gdyż to wymaga trochę 
pracy, ale też i czasu, a ten w tym 
roku jest szczególnie ważny, gdyż 
aura kapryśna.

W tym roku żniwa są bardzo 
opóźnione. Zwykle o tej porze 
żniwa dobiegały końca. Dlatego, 
gdy tylko nie pada deszcz, rolnicy 
ruszają na pola, nie patrząc nawet, 
czy zaczynają żniwa po gospodar-
sku. Z dziada pradziada mówiło 
się, że żniwa powinno się zaczy-
nać w środę lub w sobotę. Teraz 
niektórzy wyjechali w pole nawet 
w niedzielę.

– Mamy ciężki rok, prognozy 
jak na razie nie są optymistyczne 

– mówi rolnik z gminy Bedlno. – 
Wygląda na to, że żniwa w tym 
roku będą „łapane”, trzeba wyko-
rzystywać każdą nadarzającą się 
pogodę.

Niektórzy rolnicy narzekają, że 
ziemia, zwłaszcza na niższych te-
renach, jest tak nasiąknięta wodą, 
że ciężki kombajn i przyczepy 
z kilkoma tonami zboża topią się. 

– Plon nie jest dobry – mówi 
pan Włodzimierz, rolnik z gmi-
ny Żychlin. – Wydawało się, że 
strąków jest dużo i plon powi-
nien być niezły, ale okazuje się, 
że wiele strąków ma niewiele na-
sion.  str. 3

Gm. Bedlno�|�OSP�Mirosławice:�akcja�na�rzecz�chorego�chłopca

Festyn i krew dla Miłosza
Po raz kolejny strażacy 
ze wszystkich jednostek 
z terenu gminy Bedlno 
aktywnie włączyli się 
do akcji na rzecz chorego 
na białaczkę 
9,5-letniego Miłosza.

Motorem napędowym do zor-
ganizowania festynu 30 lipca, 
podczas którego ludzie mogli 

oddawać krew na rzecz chłopca, 
byli strażacy z OSP Mirosławice, 
w tym jego dziadek Ignacy Ku-
biak. 

Podczas gdy jedni bawili się na 
festynie, inni oddawali krew. Spe-
cjalnie, by oddać krew, przyby-
ła rodzina państwa Kaczorów ze 
Stradzewa: Bogusław (były rad-
ny), syn Kamil, który krew odda-
wał kolejny raz oraz pani Henry-
ka, która robiła to po raz pierwszy 
– przyznaje kobieta. – Trzeba po-

móc choremu dziecku, dlatego 
przyjechałam z mężem i synem – 
uzasadnia swoją decyzję.

Krew oddało 28 osób. Okaza-
ło się, że chętnych było jeszcze 
więcej, ale po zmaganiach spor-
towych wiele osób zostało wyeli-
minowanych z powodu zbyt wy-
sokiego ciśnienia. Strażacy, którzy 
uczestniczyli w rozgrywkach pla-
żowej piłki siatkowej, zdecydowa-
li, że krew oddadzą innego dnia 
w Kutnie.  str. 3

Oporów�|�Gimnazjaliści�ze�Szczytu�przechodzą�do�Krzyżanowa

Wójt wygrał w sądzie, 
ale przegrał z rodzicami
Rodzice gimnazjalistów ze Szczytu, którzy od początku byli przeciwni pomysłom wójta i rady, by 
likwidować gimnazjum w Szczycie, udowodnili, że nikt im nie będzie narzucać, że ich dzieci mają 
się uczyć w Zespole Szkół w Oporowie. Od 1 września 16 dzieci z klas II i III rozpocznie naukę 
w Gimnazjum w Krzyżanowie. Wójt z Krzyżanowa zapewnia również dojazd dzieci do szkoły.

– Jesteśmy bardzo zadowoleni. 
W poniedziałek, 31 lipca, zapisy-
waliśmy nasze dzieci do szkoły 
w Krzyżanowie – mówi Anna Ku-
biak z Grotowic, mama jednego 
z uczniów. – Do Krzyżanowa 
przechodzi 16 dzieci, z tego co 
wiem 2 dzieci będzie kontynu-
ować naukę w gimnazjum w Kut-

nie, do Oporowa na razie zadekla-
rowano przejście 4 dzieci. Jeden 
rodzic z dwójką dzieci wciąż się 
zastanawia co zrobić.

Pani Anna nie kryje, że zorga-
nizowanie przejścia większości 
uczniów do gimnazjum w Krzy-
żanowie wymagało od grupy ro-
dziców olbrzymiego zaangażo-
wania i mnóstwa pracy. Podkreśla, 
że ich działania wynikały z troski 
o dobro ich dzieci.

Przypomnijmy, że Rada Gmi-
ny Oporów większością głosów 

podjęła uchwałę o rozwiązaniu Ze-
społu Szkół w Szczycie i likwida-
cji gimnazjum w Oporowie. Ta-
kie decyzje, zdaniem wójta i rady 
były konieczne, gdyż gmina do-
kładała do szkoły w Szczycie zbyt 
dużo pieniędzy. Rodzice od począt-
ku byli przeciwni takim decyzjom. 
Gdy uchwała została podjęta, za-
skarżyli ją do wojewody, który po-
parł racje rodziców. Gmina odwo-
łała się od tej decyzji do WSA, a ten 
podzielił racje wojewody. I tę decy-
zję gmina zaskarżyła do NSA. 24 

stycznia 2017 roku, w trakcie roku 
szkolnego, gdy już w życie we-
szły przepisy o rządowym progra-
mie wygaszania gimnazjów, NSA 
przyznał rację samorządowcom. 
I znów zaczął się oświatowy bała-
gan w gminie Oporów. Rodzice po 
raz kolejny nie zgadzali się, aby ich 
dzieci ze Szczytu zostały przewie-
zione do szkoły w Oporowie.

– Postawiliśmy na swoim. Utar-
liśmy nosa wójtowi i radzie. Wy-
grali z nami w sądzie, ale to do nas 
należała ostateczna decyzja, gdzie 

będą się uczyć nasze dzieci – mó-
wią rodzice. – Sądzili, że posta-
wili nas pod ścianą bez wyjścia, 
a wyjście się znalazło. Od 1 wrze-
śnia nasze dzieci będą chodzić do 
Gimnazjum w Krzyżanowie, któ-
re jest pięknie wyposażone, a dy-
rekcja i nauczyciele bardzo mili, 
serdeczni, nie ma złośliwości, 
z którą spotkaliśmy się w gminie 
Oporów.  str. 5

DoRoTa
GRĄBczeWska

zychlin@lowiczanin.info

Tak�jest,�że�to�rodzic�
decyduje,�gdzie�ma�się�
uczyć�jego�dziecko.

Festyn w Mirosławicach uświetnił�występ�Orkiestry�Dętej�z�witonii.

Pod Bedlnem rzepak kombajny młóciły nawet�w�niedzielę,�30�lipca.
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Bogdan i izabela Morga na�
biegu�Powstania�warszawskiego.
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Plecka Dąbrowa
Izabela i Bogdan 
pobiegli 10 km

Izabela i Bogdan Morga z Plec-
kiej Dąbrowy oraz grupa „Rozbie-
gani Żychlin”, pobiegli w sobotę 
29 lipca w 27. Biegu Powstania 
Warszawskiego na dystansie 10 
km (patrz też tekst o tym biegu na 
str. 39). Biegli razem z 11 tysiąca-
mi innych biegaczy z całej Polski. 
Wystartowali o godz. 21.00, biegli 
rozświetlonymi ulicami miasta. 
 str. 8
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�|�Gimnazjaliści�ze�Szczytu�przechodzą�do�Krzyżanowa

Wójt wygrał w sądzie, 

złodzieje kradną z gospodarstw
drogi sprzęt rolniczy

– policja nikogo dotąd nie schwytała. str. 2
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NASi DzieNNiKARze DO WASzeJ DySPOzyCJi 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon�redakcyjny 796 455 333
e-mail:�zychlin@lowiczanin.info
DoRoTa GRĄBczeWska

Bezpieczeństwo
Region�|�zdesperowani�rolnicy�montują�kamery�i�czujniki�ruchu.�czy�ochronią�swoje�mienie?

Szajka złodziei grasuje 
w gospodarstwach, rolnicy 
uważają, że policja odpuszcza
W gospodarstwach rolnych na naszym terenie dochodzi do kradzieży drogiego sprzętu: ciągników i samobieżnych ładowarek 
teleskopowych. Zdaniem poszkodowanych, kradzieży tych dopuszcza się zorganizowana grupa przestępcza. 
– Sytuacja robi się dramatyczna, ludzie czują się bezbronni, mają obawy, kto będzie następny – mówi Ireneusz Znyk, 
prezes Zrzeszenia Plantatorów Owoców i Warzyw w Łowiczu, do którego złe wieści docierają na bieżąco. 

Rolnicy, z którymi na ten temat 
rozmawialiśmy, mają żal przede 
wszystkim do policji, że za rzad-
ko patroluje wsie. A wzywana do 
gospodarstwa, gdzie doszło do 
kradzieży, nie podchodzi do spra-
wy poważnie. Tymczasem war-
tość kradzionego mienia to kilka-
dziesiąt, a czasem nawet kilkaset 
tysięcy złotych. Co więcej, policja 
w ogóle nie informuje opinii pu-
blicznej o tych kradzieżach. 

Tymczasem, jak ustaliliśmy, 
w ostatnich 2 miesiącach mia-
ły miejsce aż trzy takie kradzie-
że. Do pierwszej doszło w nocy 

z 6 na 7 czerwca w Jackowicach 
w gm. Zduny. Tamtejszemu rol-
nikowi ukradziono z garażu łado-
warkę wartości około 150 tys. zł. 
Kupił ją jako nową, przed 7 laty. 
Złodzieje wyjechali nią z podwór-
ka po przecięciu siatki. Ta noc była 
burzowa, więc odgłosy grzmo-
tów mogły zagłuszyć ich działa-
nia. Co ciekawe, gospodarze tego 
dnia wstawali około 2 w nocy, aby 
jechać na czuwanie do kościoła 
w Zdunach – tego dnia w ich pa-
rafi i gościła kopia obrazu Matki 
Bożej Częstochowskiej. Kiedy do-
kładnie doszło do kradzieży, wła-
ściciel gospodarstwa nie wie.

Do kolejnej kradzieży doszło 
w nocy 13/14 lipca w Pilaszkowie 
w gm. Łowicz. Jak nam powiedział 
poszkodowany rolnik, do zdarze-

nia doszło między godz. 23.00 a 6 
rano. Ładowarka (Weidermann T 
6025 z 2012 r. – informację o kra-
dzieży udostępnił na Facebooku 
krewny okradzionego rolnika) stała 
na podwórku przed oborą. 

Była ubezpieczona na 140 tys. 
zł, ale ubezpieczyciel wymagał, 
żeby stała ona „pod kłódką” w ga-
rażu – a tak nie było. Dlatego rol-
nik obawia się, że nie spełniwszy 
wymagań, nie odzyska swoich 
pieniędzy. Policja, powiadomiona 
o zdarzeniu, przyjechała na miej-
sce i nawet przeszła przez pola do 
miejsca, gdzie ślady się urywały 
– przy drodze na Ostrów – ale do-
tąd sprawców nie wykryła.

Zdaniem rolników, z którymi 
mieliśmy okazję rozmawiać, trwa-
jąca seria zdarzeń zaczęła się wcze-

śniej, jesienią 2015 roku, w Wybo-
rowie w gm. Chąśno, gdzie w nocy 
ukradziono dwa duże ciągniki mar-
ki Zetor, o łącznej wartości około 
150 tys. zł. Poszkodowany męż-
czyzna powiedział nam, że jeden 
z nich był w garażu, drugi – na po-
dwórku, z podpiętym siewnikiem. 
O zdarzeniu natychmiast powiado-
mił policję. Ta do tej pory nie wy-
kryła sprawców, zresztą po 3 mie-
siącach sprawa została umorzona. 

Rolnik ten w ostrych słowach 
wypowiada się na temat pracy po-
licjantów. Dla niego to jest wstyd 
i hańba, żeby policja nie poradziła 
sobie z ujęciem sprawców kradzie-
ży. – Z jakich przyczyn umorzy-
li? Z nieróbstwa i nieudacznictwa! 
– mówi do reporterki, za każdym 
razem używając słowa „milicja”. 

Żal do policji
Pytany o to, jak bardzo kradzież 

ta skomplikowała mu życie, przy-
znaje, że stracił przez nią nerwy 
i nie miał czym pracować. Ma 
duże, 40-hektarowe gospodarstwo, 
a pozostały mu do pracy dwa małe 
ciągniki: Ursus C-330 oraz Massey 
Ferguson. Z polisy ubezpieczenio-
wej odzyskał tylko 60 tys. zł, więc 
jego strata wyniosła ok. 90 tys. zł. 

Ponieważ rolnik okazał się 
uważnym czytelnikiem NŁ, to 
w rozmowie z nami kilka razy, 
z żalem i złością, przywołuje ar-
tykuł z naszego tygodnika pt. 
„Będziemy bezwzględni wobec 
pijanych kierowców i piratów dro-
gowych”, w którym urzędujący od 
kwietnia br. komendant KPP w Ło-
wiczu podinspektor Grzegorz Ra-
dzikowski – jak sugeruje tytuł – za-
powiada walkę właśnie z pijanymi 
kierowcami i drogowymi piratami. 
– „Stawiać” na pijanych kierowców 
to jest mało! Trzeba też wziąć się za 
złodziei, bo to jest nasz gruby pro-
blem, a policja utrzymywana jest 
z podatków, to niech pracuje dla 
obywateli! 

W dalszej rozmowie z iro-
nią dodaje, że z pijanych kierow-
ców są wpływy do budżetu pań-
stwa, to może dlatego policja ma 
takie priorytety. A ze złapanych 
złodziei to takich przychodów nie 
będzie. Zastanawia się też, dlacze-
go nie ma już posterunków policji 
w gminach. Jeszcze kilka lat temu, 
gdy policjanci na stałe pracowali 
w Chąśnie czy Zdunach, to wi-
dywało się patrole przejeżdżające 
przez wsie. Teraz to widok, któ-
rego się nie uświadczy. Wszyst-
kie działania policji – zdaniem na-
szego rozmówcy – skupione są 
w mieście. – Teraz to co najwyżej 
policję można zobaczyć w Mast-
kach, jak staną przy sklepie i man-
daty wlepiają za prędkość (chodzi 
o skrzyżowanie w Mastkach drogi 
wiodącej przez wieś z drogą woje-
wódzką Łowicz – Kiernozia, gdzie 
jest ograniczenie prędkości z racji 
oznakowanego terenu zabudowa-
nego – przyp. red.).  str. 10

mIRka Wolska
-koBIeRecka

mirka.wolska@lowiczanin.info
z�jakich�przyczyn�
umorzyli?�z�nieróbstwa�
i�nieudacznictwa!

Żychlin�|�ulica�Żeromskiego

Znaki nie oparły się wandalom
Powyrywane znaki, poprzew-

racane kosze na śmieci, to czę-
sty widok ulic Żychlina po nocy. 
Wandalizm się szerzy szczególnie 
w weekendy. Nad tymi znakami 
przy ulicy Żeromskiego, przy Ze-
spole Szkolno-Przedszkolnym nr 2 
wandale pastwili się w nocy z 27 
na 28 lipca. Komu przeszkadzały? 

– Same się nie przewróciły, wi-
chury też nie było. Ktoś musiał 
użyć sporej siły, aby je przewró-

cić, chyba, że ktoś uderzył w nie 
samochodem – mówi mieszka-
niec bloków przy Żeromskiego. 
– Widać wyraźne zgięcie metalo-
wego słupka. To, że jest zniszcze-
nie mienia to jedno, ale brak zna-
ku to zagrożenie dla kierowców, 
zwłaszcza przyjezdnych, którzy 
nie znają okolicy. Niestety, od 
wielu miesięcy rzadko widać w 
nocy policyjne patrole, a młodzież 
chodzi grupami i rozrabia.  dag

Żychlin
Pijany kierowca

Funkcjonariusze Wydziału 
Ruchu Drogowego z Kutna za-
trzymali 27 lipca ok. godz. 17.20, 
na ulicy 3 Maja w Żychlinie pija-
nego kierowcę Audi. Po zbadaniu 
alkomatem okazało się, że 26-let-
ni kierowca, mieszkaniec powia-
tu kutnowskiego, ma w wydy-
chanym powietrzu 1,56 promila 
alkoholu. Za jazdę w stanie nie-
trzeźwości odpowie przed są-
dem.  dag

Rzut OKieM�|�NiebezPieczNa�Dziura�w�JezDNi

We wtorek 1 sierpnia 
już od rana pracownicy 
fi rmy Fa-Bud z Pniewa 
naprawiali dziurę, 
jaka pojawiła się 
na środku ulicy 
Narutowicza w Żychlinie. 
Nie�wiadomo,�co�było�
przyczyną�zapadnięcia�się�
fragmentu�jezdni.�Okazało�
się,�że�nic�poważnego.�
Po�odkryciu�fragmentu�
jezdni,�uzupełniono�wyrwę�
tłuczniem�drogowym.�
Ponieważ�prace�trwały�
na�środku�jezdni,�kierowcy�
przez�kilkadziesiąt�
minut�musieli�uważać�
przejeżdżając�obok�
pracujących�pracowników,�
zaś�ciężarowe�auta�
musiały�jechać�po�
chodniku,�by�ominąć�
przeszkodę.�dag

Żychlin, Oporów

Osy i szerszenie
25 lipca strażacy z OSP Żychlin 

w specjalnych kombinezonach 
usuwali gniazdo os, które zado-
mowiło się na cmentarzu w Ży-
chlinie. Trzy dni później, 28 lipca 
usuwali gniazdo szerszeni w bu-
dynku gospodarczym w Skórze-
wie, gmina Oporów.

Gniazda błonkoskrzydłych 
usuwane są w godzinach wie-
czornych, do specjalnych worków 
i wypuszczane w lesie.  dag
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Przewrócone znaki przy�ulicy�Żeromskiego.

Gmina Oporów�|�interweniowali�miłośnicy�zwierząt

Psy bez wody i jedzenia
25 lipca w jednym z gospodarstw w Kolonii Oporów, 
które zajmowało się hodowlą rasowych psów, 
pojawili się w asyście policji i Powiatowego Inspektora 
Weterynarii z Kutna, członkowie Stowarzyszenia 
Miłośników Zwierząt „Domin”.

Zastali 3 martwe czworonogi 
oraz 38 psów pozostawionych bez 
wody i jedzenia. Na miejscu był 
też wójt Robert Pawlikowski.

– Na razie czworonogi zostały 
pod opieką matki właściciela, któ-
ra zadeklarowała, że zaopiekuje 
się zwierzętami – mówi nam Edy-
ta Machnik, rzecznik KPP Kut-
no. – Policjanci prowadzą docho-
dzenie z art. 35 ustawy o ochronie 
zwierząt, w kierunku znęcania się 
nad czworonogami.

Jak mówi nam pełnomocnik 
stowarzyszenia Artur Paradowski, 

stowarzyszenie otrzymało anoni-
mowy telefon, że zwierzęta są gło-
dzone i pozostawione bez opieki. 
Ponieważ informacja była przeko-
nująca, stowarzyszenie pojawiło 
się w Kolonii Oporów. Stawiane 
zarzuty się sprawdziły.

– Psy były bez wody i bez je-
dzenia, były delikatnie odwodnio-
ne, z zapaleniem spojówek, trzy 
psy były martwe – mówi nam 
pełnomocnik. – Wystąpiliśmy 
do wójta z wnioskiem o wydanie 
decyzji administracyjnej na tym-
czasowe zabranie zwierząt do do-

mów zastępczych. 1 sierpnia mi-
nął tydzień, a ja decyzji wciąż nie 
mam, wójt też do mnie nie dzwo-
nił. Zwykle takie decyzje są wyda-
wane w ciągu 1-2 dni. Rozumiem, 
że dla wójta wydanie decyzji wią-
że się z kosztami za wyżywienie 
czworonogów, a więc musi pie-
niądze znaleźć. Później będzie 
mógł je odzyskać od właściciela.

Ponieważ informację potwier-
dziliśmy ofi cjalnie we wtorek wie-
czorem, wystosowaliśmy wczoraj 
pismo do wójta z zapytaniem, co 
postanowił w tej sprawie.

Bez decyzji administracyj-
nej UG Oporów o tymczasowym 
odebraniu psów, Stowarzyszenie 
Miłośników Zwierząt „Domin” 
nie może odebrać czworonogów 
właścicielowi.  dag
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Gm. Bedlno�|�OSP�Mirosławice:�akcja�na�rzecz�chorego�chłopca

Festyn i krew dla Miłosza
dokończenie ze str. 1
Festyn na rzecz Miłosza był też 

okazją do wspólnej zabawy i inte-
gracji lokalnej społeczności. Dla 
dzieci przygotowano dwa dmu-
chane zamki, można było obej-
rzeć zabytkowe samochody, które 
wciąż jeżdżą po naszych drogach, 
a ich właściciele utrzymują auta 
w doskonałym stanie. Były aż 4 
maluchy, jakby niedawno wyszły 
z taśmy produkcyjnej, dwa Fia-
ty 125p, Polonez oraz Mercedes  
i Audi. Fryzjerka z Bedlna Elżbie-
ta Matysiak malowała dzieciom 
włosy, zaś Krzysztof Trusiński  
z zespołu Zarys zapewniał nagło-
śnienie i oprawę muzyczną. Dziel-
nicowy z gminy Bedlno, Hubert 
Kowalski wraz z kolegą Konra-
dem Kubiakiem przyjechali radio-
wozem. Dzieciaki, m.in. Nicola  
z Kutna i Adaś z Waliszewa, chęt-
nie zasiadały w radiowozie z czap-
kami policyjnymi na głowach.

Prawdziwą atrakcją był wy-
stęp Orkiestry Dętej z OSP Wito-
nia. Kierownik orkiestry Tomasz 
Marciszewski dziękował za zapro-
szenie. – Dla nas był to zaszczyt 
wystąpić na festynie, który zorga-
nizowano w tak szlachetnym celu, 
jak pomóc dziecku – mówił.

Festyn strażacki połączono  
z rozgrywkami sportowymi. Zor-
ganizowano dwa turnieje siatkowej 
piłki plażowej. Młodzi strażacy do 
18 lat grali na prywatnym boisku 
państwa Kubiaków, dziadka cho-
rego Miłosza. W tej rywalizacji I 
miejsce zajęła drużyna z OSP Mi-
rosławice, II miejsce OSP Bedlno, 
III OSP Plecka Dąbrowa.

Przez kilka godzin trwały zma-
gania dorosłych strażaków w pił-
ce plażowej. Do rywalizacji stanę-
ły nietypowe, 4-osobowe zespoły 
z 7 jednostek OSP: Wola Kałko-
wa, Pniewo, Plecka Dąbrowa, Ży-

chlin, Bedlno, Siemienice (gmi-
na Krzyżanów) i Mirosławice. 
Zawody odbywały się na boisku 
zorganizowanym przez strażaków  
z OSP Mirosławice. Każda dru-
żyna miała grupę swoich fanów, 
którzy dopingowali ich do walki. 
Zawody sędziowali: Ignacy Ku-
biak, Wiesław Filipowski i Jakub 
Florczak. Puchary dla najlepszych 
zespołów ufundował Urząd Gmi-
ny Bedlno.

– Jestem bardzo zadowolony, 
że nasz festyn tak się udał. Dzię-
kuję wszystkim, którzy się zaan-
gażowali, którzy oddali krew oraz 
którzy bawili się razem z nami 
– mówi nam Ignacy Kubiak. – 
Wszystko to było możliwe dzięki 
zaangażowaniu strażaków z Miro-

sławic oraz dzięki licznym spon-
sorom.

Miłosz, chłopiec na rzecz któ-
rego oddawano krew, jest przy-
gotowywany do przeszczepu. Jak 
mówi babcia chłopca, teraz dosta-
je lek blincyto, zafundowany nie-
odpłatnie przez firmę „Amgen”  
z Warszawy (firma amerykańska). 
Lek jest podawany przez 24 go-
dziny na dobę, przez 28 dni. Ok. 
10 sierpnia skończy się kuracja. 
Po zakończeniu tej terapii orga-
nizm chłopca ma być pozbawio-
ny komórek rakowych. – Miłosz 
czuje się bardzo dobrze, ma do-
bre wyniki, a po kuracji pojedzie 
do Poznania, gdzie ma się odbyć 
przeszczep – mówi babcia chłop-
ca. – Do końca nie wiemy, kto bę-

dzie dawcą, gdyż zgodność obcych 
osób wynosi 8/10. Lekarze rozwa-
żają też przeszczep od matki, gdzie 
zgodność jest 50 proc., ale za takim 
przeszczepem przemawiają inne 
medyczne wskazania. Zobaczymy, 
co ostatecznie zdecydują.

Jak mówi babcia, w bazach da-
nych potencjalnych dawców szpiku 
na całym świecie zarejestrowanych 
jest 12 mln ludzi, ale dla Miłosza 
jak na razie nie ma stuprocentowe-
go dawcy. Rodzina jest jednak peł-
na optymizmu, że wszystko skoń-
czy się dla chłopca pomyślnie,  
a Miłosz znów będzie mógł się ba-
wić z rówieśnikami. Ostatnie półto-
ra roku życia spędził w szpitalach, 
z krótkimi pobytami w domu.

  Dorota Grąbczewska

Krew dla Miłosza oddawali: Michał�Nikodemiak�strażak�z�OSP�Mirosławice,�Kamil�Kaczor�ze�Stradzewa�
i�Justyna�Topolska�OSP�Pniewo.��
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Rolnictwo�|�ruszają�tegoroczne�żniwa

Ciężki sprzęt na polach
dokończenie ze str. 1
To chyba efekt braku pszczół  

w okresie kwitnienia. Wtedy prze-
cież padały deszcze.

Ruszyły skupy rzepaku
Ceny rzepaku idą powoli w górę. 

Tuż przed żniwami firmy były go-
towe kontraktować rzepak od rol-
ników po cenie 1.500 zł. Teraz 
wszystkie skupy oferują od 1650 
zł do 1700 zł brutto za tonę, przy 

wilgotności 9 proc. i 2 proc. zanie-
czyszczeniu. Jak mówią rolnicy, 
jest trochę problem z utrzymaniem 
odpowiedniej wilgotności rzepaku, 
bywa że ziarno jest wilgotniejsze, 
a to oznacza obniżkę ceny. Skupy 
zwykle obniżają cenę o 3 proc. za 
każdy dodatkowy procent wilgot-
ności powyżej 9 proc. Część rolni-
ków zawozi rzepak prosto do sku-
pu, inni wolą go przechować, licząc, 
że cena pójdzie w górę.  dag

Żychlin�|�Towarzystwo�Miłośników�Historii

Uroczystości patriotyczne
W wigilię rocznicy Bitwy 

Warszawskiej, czyli 14 sierpnia, 
skromne uroczystości patriotycz-
ne organizuje Towarzystwo Miło-
śników Historii Żychlina. 

– Od 2 lat obchody Bitwy War-
szawskiej organizujemy właśnie 
14 sierpnia, bowiem 15 sierpnia 
duża grupa mieszkańców idzie w 
pielgrzymce do Suserza – mówi 
Anna Wrzesińska, prezes TMHŻ. 

Organizatorzy zapraszają na 
godz. 17 na cmentarz parafialny,  
w pobliże kwater żołnierskich. 
Będzie apel poległych, zostaną 
złożone kwiaty zapalone znicze.  
– W uroczystościach uczestniczy 
coraz więcej osób, również mło-
dzież. Pamięć o tych, którzy wal-
czyli i oddali życie, abyśmy żyli 
w wolnym kraju, należy pielęgno-
wać – dodała prezes.  dag

Gmina Oporów�|�Skarga�i�petycja

Kurniki nadal 
budzą opór
Podczas sesji Rady 
Gminy Oporów zwołanej  
na 28 lipca radni 
rozpatrywali skargę  
na kierownika pomocy 
społecznej oraz 
petycję złożoną przez 
mieszkańców Jastrzębiej.  
Zarówno skarga,  
jak i petycja zostały 
odrzucone  
jako niezasadne.

Mieszkańcy Jastrzębiej, gdzie 
mają powstać dwa kurniki po 
61.000 sztuk każdy, podpisali się 
pod petycją skierowaną do rady. 
Mieszkańcy prosili, aby rada 
przystąpiła do opracowania pla-
nu miejscowego z zapisem, że na 
2 działkach (tu podano numery) 
ma być tylko zabudowa miesz-
kalna. 

Jednomyślności radnych nie 
było. 9 radnych zagłosowało 
przeciwko przyjmowaniu petycji 
o opracowaniu planu miejscowe-
go, 2 się wstrzymało, a 2 radnych 
było przeciwko. Przewodniczący 
rady Marcin Kraśkiewicz liczył 
głosy dwa razy, pomagali zebra-
ni na sesji. Większość radnych 
uznała, że opracowywanie pla-
nu miejscowego dla 2 działek jest 
zbyt kosztowne. Poza tym to dłu-
gotrwały proces.

Mieszkańcy Jastrzębiej od 
wielu miesięcy sprzeciwiają się 
budowie w ich miejscowości 2 
kurników. Obawiają się fetoru, 
jaki będzie towarzyszyć produk-
cji. Kurniki mają stać wzdłuż 
drogi wojewódzkiej, w odległości 
zaledwie kilkudziesięciu metrów 
od zabudowań mieszkalnych. 

Nie wierzą, że nawet najnowo-
cześniejsze rozwiązania techno-
logiczne, filtry, ograniczą fetor. 

Tymczasem inwestor dostał 
pozytywną decyzję z Regio-
nalnej Dyrekcji Ochrony Śro-
dowiska w Łodzi. Wójt Robert 
Pawlikowski wydał negatywną 
decyzję dla realizacji przedsię-
wzięcia, ale Samorządowe Ko-
legium Odwoławcze w Skiernie-
wicach uchyliło decyzję wójta. 
Mieszkańcy zaskarżyli decyzję 
SKO do WSA. Teraz czeka ona 
na rozpatrzenie.

– Jestem mieszkanką Jastrzębiej 
i doskonale rozumiem oba-
wy mieszkańców – mówi radna 
Agnieszka Wiwała. – Kto chciał-
by mieszkać obok tak dużej ho-
dowli kurczaków i być narażo-
nym na fetor? Dlatego popieram 
petycję mieszkańców.

Problem w tym, że w Polsce 
nie ma norm na smród, zaś kur-
niki mają powstać na terenach ty-
powo wiejskich. Z jednej strony 
zakaz budowy kurników ograni-
czałby możliwość rozwoju rol-
nika, z drugiej strony w pobliżu 
mieszkają ludzie i też chcieliby 
oddychać czystym powietrzem 
bez odoru. 

Skargę na kierownika Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej  
w Oporowie złożył natomiast je-
den z mieszkańców. Mieszka-
niec skarżył się na kierowniczkę, 
że ta, odmawiając mu udziele-
nia pomocy, miała mu odpowie-
dzieć, by opieką nad nim zajęły 
się dzieci – relacjonowała radna 
Agnieszka Wiwała.

Radni uznali, że skarga miesz-
kańca jest bezzasadna i oddalili 
ją. Jednocześnie zastrzegli, że je-
śli nie będzie nowych argumen-
tów, to odwołanie od decyzji nie 
przysługuje.  dag

Żychlin
Pielgrzymi zaniosą 
swoje intencje

W sobotę 5 sierpnia, po poran-
nej mszy świętej o godz. 7.00 z Ży-
chlina wyrusza piesza pielgrzym-
ka do Częstochowy. Żychlińska 
grupa cytrynowa to kilkanaście 
osób. Zwykle pielgrzymów od-
prowadza kilkudziesięciu miesz-
kańców miasta i okolicznych 
gmin. Jedni wędrują z pielgrzy-
mami aż do Łowicza, ok. 26 km, 
inni kilka kilometrów. Grupa  
z Żychlina będzie nocować na ple-
banii na Korabce w Łowiczu, po 
czym następnego dnia wyruszy 
z pozostałymi jako 22. Łowicka 
Piesza Pielgrzymka Młodzieży. 
Stąd na Jasną Górę mają 230 km. 
Na miejscu będą 14 sierpnia, a 15 
sierpnia w święto Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny wezmą 
udział w uroczystej mszy świętej. 
Do domu wracać będą pociągami, 
autobusami lub samochodami. 

Z kolei 15 sierpnia z Żychlina 
wyruszy piesza pielgrzymka do 
Suserza. Ta trasa jest zdecydowa-
nie krótsza, bo ok. 10 km w jedną 
stronę. W tej pielgrzymce zwykle 
wędruje kilkaset osób.  dag

Rzut OKieM�|�FONTaNNa�raJeM�Dla�Dzieci

upał sięgający ok. 35 stopni Celsjusza, którego we wtorek doświadczyliśmy,�sprawiał,�że�fontanna��
z�tryskającą�wodą�znajdująca�się�w�centrum�miasta�stała�się�podwójnie�atrakcyjna:�okoliczne�dzieci�przychodziły�
i�pławiły�się�w�wodzie.�Niestety,�ani�w�Żychlinie,�ani�w�najbliższej�okolicy�nie�ma�basenu,�ani�żadnego�
bezpiecznego�zbiornika�wodnego,�w�którym�można�by�było�bezpiecznie�się�kąpać.�Są�wprawdzie�stawy�
dobrzelińskie,�ale�tam�kąpać�się�nie�wolno.�Stawy�są�własnością�cukrowni�Dobrzelin,�wykorzystywane�są�do�
procesów�technologicznych.�dag
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Kościoły w Śleszynie 
i w Żychlinie czekają
na pomoc w remoncie. str. 6

reKlaMa
500+�|�Trzeba�złożyć�nowe�wnioski

Od października  
nowy okres świadczeń

Minął ponad rok, jak rodzice 
dzieci składali wnioski na świad-
czenie 500+. Od 1 października 
zaczyna się nowy okres świad-
czeniowy i wszyscy, którzy o nie 
zabiegają, muszą od nowa skła-

dać wnioski na kolejny rok.– Naj-
ważniejsze zmiany po nowelizacji 
ustawy dotyczą matek samotnie 
wychowujących dzieci – mówi 
Zofia Bulska, kierownik sekcji 
rodzinnej w Miejsko-Gminnym 
Ośrodku Pomocy Społecznej w 
Żychlinie. – Teraz 500+ otrzyma-
ją te osoby, które mają zasądzo-
ne alimenty. Do tej pory świad-
czenia dostawały też matki, które 
deklarowały, że samotnie wycho-
wują dzieci. Mieliśmy kilkadzie-
siąt takich przypadków, że kobiety 
mieszkały z ojcami swoich dzieci, 
bez związku małżeńskiego i bez 
zasądzonych alimentów, nie wy-
kazując dochodów partnera.

Druga zmiana dotyczy osób, 
które prowadzą działalność go-
spodarczą i rozliczają się ryczał-
towo. Teraz ośrodki pomocy spo-
łecznej będą musiały bardziej 
„prześwietlać” faktyczne dochody 
takich rodzin.

Jak podaje Ministerstwo Ro-
dziny, Pracy i Polityki Społecznej,  
w czerwcu 2017 r. ze wsparcia 
500+ skorzystało 3,98 mln dzieci. 
Do 2,6 mln rodzin trafiło 29,2 mld 
zł. W gminach: Żychlin, Bedlno, 
Oporów i Pacyna ze świadczenia 
500+ skorzystało ponad 1,5 tys. 
rodzin i ponad 2,3 tys. dzieci.  dag

Plac przy ulicy Łakowej, miejsce�masowych�imprez,�pokryło�się�trawą,�
która�jest�przycinana�i�wygląda�ładnie.
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Żychlin |�Plac�przy�ul.�Łąkowej

Zagospodarowanie tego terenu 
było dobrym pomysłem
Teren przy ulicy Łąkowej, 
za blokiem TBS, 
gdzie na koniec maja 
zorganizowano  
święto Żychlina,  
dziś jest zazieleniony.

W miejscu wcześniej niezago-
spodarowanym teraz rośnie trwa. 
Powstał estetyczny kawałek zie-
lonego terenu, gdzie chętnie lu-
dzie spacerują, by odpocząć. Plac 
będzie w następnych latach wy-
korzystywany jako miejsce maso-
wych imprez. 

– Wyrównanie i zagospodaro-
wanie terenu części łąk było bar-
dzo dobrym pomysłem – chwali 
Maria Z. z osiedla Wyzwolenia. 
– Miasto zyskało świetne miej-
sce na masowe imprezy, a my 
miejsce do odpoczynku. Teraz 
aż przyjemnie przespacerować 

się tutaj z dziećmi. Brakuje tylko 
ławeczek, by usiąść i nacieszyć 
się widokiem soczystej, zadba-
nej zieleni. Przydałyby się też 
śmietniki, by ludzie nie zaśmie-
cali terenu. Chciałoby się powie-
dzieć, potrzeba nam więcej ta-
kich miejsc. 

Zdaniem mieszkanki teren za 
mostem, wzdłuż Słudwi też wy-
maga uporządkowania. – Wy-
starczyłaby przystrzyżona trawa 
i ławeczki, żadnych cudów nikt 
nie wymaga. To byłoby świetne 
miejsce do wypoczynku, ale też 
i poprawiłoby estetykę miasta. 
Tędy bowiem przebiega droga 
wjazdowa do miasta. 

Dokładnie przyjrzeliśmy się 
placowi przy Łąkowej. W niektó-
rych miejscach są gołe place, nie 
ma trawy i tam należałoby ją do-
siać, by za rok był równy zielony 
„dywan”.  dag

Gmina Bedlno�|�inwestycje

Wkrótce modernizacja dwóch 
stacji uzdatniania wody
24 lipca wójt Krzysztof 
Kołach podpisał umowę  
w Urzędzie Marszałkowskim 
w Łodzi na dotację wysokości  
ponad 1,7 mln zł z Programu 
Rozwoju Obszarów 
Wiejskich na lata 2014-2020, 
gospodarka wodno-ściekowa.

Z kolei już w środę, 26 lipca zo-
stał ogłoszony przetarg na moder-
nizację dwóch stacji uzdatniania 
wody w Orłowie-Parceli i Głucho-
wie, budowę sieci wodociągowej 
w miejscowościach Żeronice-Or-
łów i Kolonia-Jaroszówka oraz 

budowę przydomowej oczysz-
czalni ścieków przy SP Żeronice.

W Orłowie-Parceli stacja SUW 
zostanie zmodernizowana i roz-
budowana o zaplecze socjalno-
-techniczne. Będzie też zrobiony 
zbiornik retencyjny o pojemności 
150 m3, a wokół utwardzony plac 
z kostki. Rozebrane zostanie ogro-
dzenie i zrobione nowe. Przede 
wszystkim zmieniony zostanie 
cały system uzdatnia wody pitnej.

W Głuchowie budynek SUW 
zostanie przebudowany, dobudo-
wany zostanie zbiornik retencyj-
ny o pojemności 100 m3. Również 
teren wokół zostanie wyłożony 

nową kostką. Zostaną ułożone 
chodniki. Dotychczasowe ogro-
dzenie zostanie rozebrane i zro-

bione nowe. Całkowicie zostanie 
zmieniona technologia uzdatnia 
wody. Budowa zbiorników reten-
cyjnych przy obu stacjach sprawi, 
że w przypadku awarii nie będzie 
problemów z dostarczaniem wody 
dla mieszkańców.

Nowa sieć wodociągowa ma 
mieć długość 1.039 m, zaplano-
wano też budowę 2 hydrantów.

Przewidywany czas zakończe-
nia modernizacji SUW to 28 lu-
tego 2018 roku, budowy sieci wo-
dociągowej to 31 października 
2017 roku, zaś budowy przydo-
mowej oczyszczalni ścieków to 
30 listopada 2017 roku.  dag

Rzut OKieM |�Prace�Przy�zSP�Nr�2

Od tygodnia trwają prace przy izolacji fundamentów piwnic części�
budynku�w�zespole�Szkolno-Przedszkolnym�nr�2�przy�ulicy�Żeromskiego.�
Fundamenty�odkopano�na�ponad�2,5�m�głębokości.�Po�zabezpieczeniu�
fundamentów�zostanie�też�założona�dodatkowo�opaska�odprowadzająca�
wodę.�Dzięki�tym�pracom�pomieszczenia�znajdujące�się�w�budynku�
nie�będą�niszczeć.�dag 
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Nowa�sieć�
wodociągowa��
ma�mieć�1.039�metrów�
długości,�zaplanowano�
też�budowę��dwóch�
hydrantów.

Żychlin�|�badanie�wody

Kto zanieczyścił Słudwię?
Wciąż nie znamy wyników kon-

troli przeprowadzonej przez Woje-
wódzki Inspektorat Ochrony Śro-
dowiska w Skierniewicach, którzy 
badali zanieczyszczoną wodę 
w Słudwii. Przyczyna; urzędnicy 
inspektoratu mają urlopy...

W lipcu Słudwia przepływająca 
przez Żychlin została dwukrotnie 
zanieczyszczona. Za pierwszym 
razem, to nasza redakcja powia-
domiła WIOŚ, gdyż w rzece były 
śnięte ryby. Kontrola potwierdziła 
nasze informacje. Jednak w następ-
ny weekend sytuacja się powtórzy-
ła. Rzeka po raz drugi została za-

nieczyszczona, choć tym razem 
WIOŚ o skażeniu poinformowali 
również ekolodzy. – Próbki wody 
zostały pobrane z rzeki i przeka-
zane do laboratorium w Łodzi, ale 
wyników nie mamy – mówiła nam 
Marzena Sokołowska, kierownik 
skierniewickiej delegatury WIOŚ 
w Łodzi. – W cukrowni Dobrze-
lin jest rozpoczęta kontrola, ale in-
spektor poszła na urlop i kontrola 
została na razie zawieszona. Nie-
stety, mamy czas urlopów. Jak in-
spektorzy wrócą do pracy, w po-
łowie sierpnia, będziemy mieć 
więcej odpowiedzi.  dag

reKlaMa
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Oporów�|�Gimnazjaliści�ze�Szczytu�przechodzą�do�Krzyżanowa

Wójt wygrał w sądzie, 
ale przegrał z rodzicami

dokończenie ze str. 1

26 lipca Rada Gminy w Krzy-
żanowie podjęła uchwałę, że 
przyjmuje do gimnazjum 16 gim-
nazjalistów ze Szczytu i zapewnia 
im dojazd. Rodzice podkreślają, 
że wcześniej spotkali się z radny-
mi, rozmawiali z wójtem Krzyża-
nowa i urzędnikami od oświaty. 
Byli wysłuchani i serdecznie po-
witani. Tym samym gmina Opo-
rów straci subwencję oświatową 
na 16 gimnazjalistów, ponad 100 
tys. złotych, która powędruje do 
gminy Krzyżanów.

Ingerencja w sprawy 
gminy?
Podczas sesji Rady Gminy 

Oporów, 28 lipca, przewodni-
czący komisji rewizyjnej Michał 
Kawczyński pytał: ile dzieci ro-
dzice zapisali do szkoły w Opo-
rowie? Wójt odpowiadał ogólni-
kowo – kilkoro. – We wtorek, 26 
lipca, w Krzyżanowie była sesja, 
podczas której radni zdecydowali, 
że odbierają nam dzieci ze Szczy-
tu – mówił Michał Kawczyński.  
– Czy działania gminy Krzyżanów 

to nie jest ingerencja w sprawy na-
szej gminy? Na takie stwierdze-
nie zareagowała radna Agnieszka 
Wiwała, pytając, czy fakt, że 2 ro-
dziców dało dzieci do gimnazjum  
w Kutnie, to też ingerencja?

Przewodniczący rady Marcin 
Kraśkiewicz z wyrzutem w gło-
sie podkreślał, że przejście dzie-
ci do Krzyżanowa było robione 
za plecami radnych z Oporowa, a 
rodzice ze Szczytu nie rozmawiali  
z nimi w tej sprawie.

Wójt gminy Krzyżanów, To-
masz Jakubowski, jest zdziwiony 
takim stwierdzeniem. – Nie jeź-
dziliśmy po mieszkańcach, nie 
agitowaliśmy, by dzieci ze Szczy-
tu przyszły do Krzyżanowa. To 
rodzice tych dzieci przyszli do 
mnie z taką propozycją – mówi 
wójt gminy Krzyżanów. – Tak 
jest, że to rodzic decyduje, gdzie 
ma się uczyć jego dziecko. Nic  
w tym dziwnego. Nasze gimna-
zjum w Krzyżanowie jest świet-
nie wyposażone, mamy świetnych 
nauczycieli, rok temu oddaliśmy 
do użytku przy gimnazjum nowy 
kompleks sportowy z pełnowy-
miarowym boiskiem, z trybuna-

mi, mamy też boisko wielofunk-
cyjne oraz siłownię zewnętrzną  
i wewnętrzną. 

Ponieważ w Gimnazjum  
w Krzyżanowie były po dwie kla-
sy drugie i dwie klasy trzecie, przy-
jęcie dzieci ze Szczytu nie wyma-
gało tworzenia dodatkowych klas. 
Teraz klasy są liczniejsze. Dzie-
ci mogły sobie wybierać, w której 
klasie chcą się dalej uczyć. Jak mó-
wią rodzice, dyrektor i wychowaw-
cy przyjęli ich serdecznie. – Ży-
czyli nam i dzieciom, by wreszcie 
miały miesiąc prawdziwych waka-
cji, by odpoczywały – dodaje pani 

Anna. – One też od wielu miesię-
cy przeżywały trudne chwile, bo, 
podobnie jak my, nie chciały się 
uczyć w Oporowie.

Rodzice ze Szczytu podkreśla-
ją, że nie rozumieją zachowania 
radnych z Oporowa. Przypomi-
nają przysłowie „jaką kto bronią 
wojuje, od takiej ginie”. Radny 
Michał Kawczyński wciąż powta-
rzał, że gmina za dużo wydaje na 
oświatę w Szczycie, a pieniędzy 
nie starcza na remont dróg. – Te-
raz już nie będzie wydawać pie-
niędzy na nasze dzieci i niech robi 
swoje drogi – mówią.  dag

Dobrzelin�|�cukrownia�inwestuje

Będą dwa dodatkowe 
magazyny
Kilka dni temu 
Cukrownia Dobrzelin 
otrzymała pozytywne 
decyzje środowiskowe 
na realizację dwóch 
magazynów. 

Pierwszą, na budowę maga-
zynu cukru paczkowanego, bur-
mistrz Grzegorz Ambroziak wy-
dał 17 lipca, zaś drugą, dotyczącą 
budowy magazynu części za-
miennych, wydał 20 lipca.

Magazyn do przechowywania 
cukru paczkowanego w 1-tono-
wych big-bagach, workach 50 kg, 
25 kg i torebkach 1 kg będzie mieć 
powierzchnię zabudowy 2.990 
m2, zaś powierzchnia użytkowa 
będzie wynosić 2.960 m2. Zosta-
nie też wybudowany łącznik z ist-
niejącym budynkiem pakowalni. 
Powierzchnia jego zabudowy to 
100 m2. Hala będzie mieć kształt 

trapezu o długościach 59 m, 57 m 
i 45 m. Maksymalna wysokość to 
12 m. Okna będą na wysokości 1,3 
m od dachu. Posadzka będzie be-
tonowa z kostki polbrukowej. 

Magazyn będzie wyposażo-
ny w system przeciwpożarowy,  
z elektryczną instalacją oświetle-
nia awaryjnego oraz będzie wypo-
sażony w instalację osuszającą, co 
będzie zapobiegać zbrylaniu się 
cukru.

Drugi magazyn, przeznaczo-
ny na części zamienne oraz nowe 
urządzenia niezbędne w produkcji 
technologicznej, będzie mieć po-
wierzchnię 450 m2, do 7 m wyso-
kości, o szerokości 15 m i długości 
30 m. Przewidziano konstrukcję 
aluminiowo-stalową, zaś ściany 
będą wykonane z blachy trapezo-
wej. Posadzka będzie z kostki po-
lbrukowej. W obu szczytach będą 
wrota wjazdowe. Obydwa maga-
zyny mają być wykonane do koń-
ca tego roku.  dag

Gmina Żychlin�|�Problem�z�budową�drogi�Grabie�–�Oleszcze

Takiej kwoty gmina nie ma
W poniedziałek, 31 
lipca, w Urzędzie Gminy 
Żychlin otwarto oferty 
na modernizację drogi 
Grabie – Oleszcze 
o długości 3.412 m  
i szerokości 3 m. 

Wpłynęła tylko jedna oferta. 
Złożyła ją firma Erbedim z Piotr-
kowa Trybunalskiego. Zadeklaro-
wała, że wykona zadanie za kwotę 
913.528 zł. To prawie czterokrot-
nie (!) więcej niż wynosi kwota, 
jaką teraz samorząd zabezpieczył 
w budżecie na ten cel – zapisano 
na to 243.000 zł.

Na realizację tej drogi żychliń-
ski samorząd dostanie wprawdzie 
jeszcze 100.000 zł dofinansowa-
nia z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Gruntów Rolnych, ale 
to i tak będzie o wiele za mało. 
Po otwarciu oferty nie ma więc 
w urzędzie gminy dużego opty-
mizmu. Do przetargu przystąpiła 
tylko jedna firma i zadeklarowała 
cenę dużo wyższą niż na razie za-
bezpieczono, ale bliską kosztory-
sowi inwestorskiemu. 

W tej sytuacji urząd ma dwa 
wyjścia: albo unieważnia prze-
targ, albo dokłada brakującą 
kwotę. Dotacja z WFOGR musi 
być wykorzystana do końca listo-
pada, czas więc nagli. Teraz sa-

morządowcy mają twardy orzech 
do zgryzienia, muszą podjąć 
trudną decyzję.

W całym województwie ru-
szyły unijne inwestycje, a rynek 
wykonawców stał się bardziej 
wymagający. Firmy już nie go-
dzą się na realizacje inwestycji po 
kosztach, tylko po to, aby utrzy-
mać pracowników, jak to było  
w ostatnich 2 latach. Jest też pro-
blem ze znalezieniem wyko-
nawców na mniejsze inwestycje. 
Przekonał się o tym już samo-
rząd Żychlina. Na przetarg doty-
czący modernizacji ronda w cen-
trum miasta nie wpłynęła żadna 
oferta. Teraz doszedł kolejny  
problem.  dag

Żychlin�|�zarząd�Dróg�wojewódzkich�w�Łodzi�deklaruje�szybką�interwencję

Suche drzewa zostaną wycięte
Mieszkanka Żychlina 
zwróciła się do redakcji 
z prośbą o interwencję 
w sprawie usunięcia 
suchych drzew 
rosnących, czy raczej 
stojących przy drodze 
wojewódzkiej 583, na 
wysokości zakładów 
transformatorowych, 
przed mostem.

– Czy ktoś wytnie drzewa, któ-
re dawno temu uschły? Nikt tego 
nie widzi? – pyta nas czytelniczka. 
– Może trzeba to komuś zgłosić? 
Z suchych drzew na głowę spa-
dają tylko igły. Martwe też stano-
wią zagrożenie, że przy następnej 
nawałnicy zostaną przewrócone  

i mogą komuś wyrządzić krzyw-
dę. Rzeczywiście, modrzewie 
uschły 2 lata temu, o czym też 
swego czasu pisaliśmy na łamach 
NŁ. Wysłaliśmy do rzecznika Za-
rządu Dróg Wojewódzkich w Ło-
dzi zdjęcia z suchymi drzewa-
mi, opisując dokładnie miejsce,  
w którym rosną, a raczej rosły. 
Odpowiedź była bardzo szybka.

– Zwrócimy się do Urzędu 
Gminy w Żychlinie o wycinkę 
tych drzew – deklaruje Marcin 
Nowicki, rzecznik WZD w Łodzi.

Wygląda na to, że wszystko jest 
na dobrej drodze, aby temat zała-
twić. Teraz pozostaje czekać aż 
urzędnicy wywiążą się z zobowią-
zań. Jedni muszą przesłać wnio-
sek o wycinkę drzew, zaś drudzy 
z gminy wydać stosowne pozwo-
lenie. Sprawę będziemy monitoro-
wać.  dag

Krzysztof Anyszka, kierownik ds. inwestycyjnych w urzędzie Gminy Żychlin,�w�trakcie�otwierania�jedynej�
oferty,�jaka�wpłynęła�na�modernizację�drogi�Grabie-Oleszcze.�Obok�członek�komisji�przetargowej�Jacek�cholewa.�

Od 2 lat przy ulicy Narutowicza�stoi�kilka�modrzewi,�które�uschły��
z�nieznanych�przyczyn.�wzD�zapowiada,�że�te�drzewa�wytnie.
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Żychlin, Śleszyn |�Ostatnie�poprawki�do�wniosków�na�projekty�modernizacji�kościołów

Parafi e czekają na zielone światło
W sierpniu najprawdopodobniej zapadnie ostateczna 
decyzja Urzędu Marszałkowskiego w Łodzi dotycząca 
przyznania dotacji dla parafi i w Żychlinie i parafi i 
w Śleszynie na remont kościołów. Chodzi o niebagatelną 
kwotę 55.000 zł dla Śleszyna i 245.000 zł dla Żychlina.

Obydwie parafi e zabiegają o pie-
niądze z Lokalnej Grupy Działania 
Centrum, która już dawno miała 
przyznane unijne środki z Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi na re-
witalizację obiektów zabytkowych. 
27 marca 2017r. stowarzyszenie 
sprawdziło i zaakceptowało do re-
alizacji wnioski z Żychlina i Śle-
szyna, innych wniosków z powia-
tu kutnowskiego nie było. Zatem 
wydaje się, że przyznanie dotacji 
powinno być formalnością. Osta-
teczna decyzja należy do Urzędu 
Marszałkowskiego w Łodzi. Nie-
stety, procedury trwają długo.

– Dwa tygodnie temu uzupełni-
liśmy drobne uchybienia we wnio-
sku, który teraz czeka na rozpa-
trzenie – mówi Edyta Ledzion z 
Urzędu Gminy Żychlin, która, jako 
specjalistka od unijnych środków, 
pomaga parafi om załatwić formal-
ności.

kościół w Śleszynie
Kosztorys zaplanowanych prac 

w Śleszynie opiewa na kwotę 

89.065 zł, z czego dotacja ma wy-
nosić 55.000 zł. Resztę musi wy-
datkować parafi a, czyli parafi anie. 
W ramach inwestycji przewidzia-
no osuszenie murów, odgrzybie-
nie, odsalanie murów, ułożenie 
nowego tynku i pomalowanie. Jak 
mówią nam mieszkańcy Śleszy-
na, tynki wewnątrz kościoła były 
skute już 2 lata temu.

W 2013 roku kościół w Śle-
szynie zyskał nową elewację ze-
wnętrzną. Wykonanie elewacji to 
koszt ok. 80 tys. zł, z czego ok. 
64 tys. zł stanowiła unijna dota-
cja z Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi. W kościele wymienio-
no też okna, ale z własnych środ-
ków. Wcześniej wokół kościoła 
została zrobiona opaska odwad-
niająca. Zabytek z 1835 roku 
z zewnątrz już wygląda imponu-
jąco. Do wymiany zostały drzwi 
zewnętrzne oraz prace wewnątrz 
kościoła.

– Proboszcz prowadzi dużo in-
westycji w kościele: zmieniło się 
otoczenie kościoła, niedawno za-
kupił ogrzewanie lampowe do ko-
ścioła, teraz trwa remont organów, 
zaraz zacznie remont wewnątrz 
– mówi parafi anka. – Dobrze, że 
robi, ale trochę trzeba zwolnić, bo 

dla naszej niewielkiej parafi i, li-
czącej, ok. 1.300 mieszkańców, to 
naprawdę zbyt duże obciążenie fi -
nansowe – ma obawy.

kościół w Żychlinie
Remont elewacji zewnętrznej 

kościoła w Żychlinie to wydatek 
ponad 562.000 złotych. Dotacja 
ma wynieść 245.000 zł, resztę 
dołożą parafi anie. Proboszcz, ks. 
Wiesław Frelek, od wielu mie-
sięcy gromadzi niezbędne środki 
na remont kościoła. Duży kościół 
to i kosztowny remont, choć ko-

nieczny, gdyż w wielu miejscach 
odpada tynk. W ramach zada-
nia przewidziano skucie starych, 

odpadających tynków i ułożenie 
nowych, zrobione zostanie nowe 
orynnowanie, wymienione zo-
staną okna oraz będzie zrobiona 
opaska odwadniająca wokół ko-
ścioła oraz nowa instalacja od-
gromowa.

Jak mówi nam Edyta Ledzion, 
czasu na wykonanie całego zada-
nia nie będzie zbyt dużo, bowiem 
cała inwestycja musi być wy-
konana i rozliczona do czerwca 
2018 roku. Zresztą rok 2018 bę-
dzie szczególny, bowiem parafi a 
Żychlin będzie świętować jubile-

usz 650-lecia istnienia. – Jak tyl-
ko podpiszemy umowy z Urzę-
dem Marszałkowskim w Łodzi, 
zostaną rozpisane przetargi 
na znalezienie wykonawcy. Po-
nieważ prace będą wykonywane 
na zabytkowych kościołach, to 
i fi rmy muszą posiadać odpo-
wiednie uprawnienia, a robo-
ty będą wykonywane pod nad-
zorem konserwatora zabytków 
– mówi Edyta Ledzion. – Szacu-
ję, że w połowie sierpnia podpi-
szemy umowy z urzędem w Ło-
dzi, a we wrześniu ruszą prace. 

W tym roku ma się rozpocząć remont wnętrza kościoła w Śleszynie.�
Tynki�na�wysokość�ok.�2�m�skuto�już�dwa�lata�temu.�

Najprawdopodobniej we wrześniu�rozpocznie�się�remont�elewacji�
kościoła�w�Żychlinie.

DoRoTa
GRĄBczeWska

zychlin@lowiczanin.info

rok�2018�będzie�
szczególny,�bowiem�
parafi�a�Żychlin�będzie�
świętować�jubileusz�
650-lecia�istnienia.
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Żychlin�|�uczczono�pamięć�Powstańców

Zawyły syreny,  
przyszli ze świecami
Mieszkańcy Żychlina 
skromnie, ale jednak, 
uczcili rocznicę 
wybuchu Powstania 
Warszawskiego.  
1 sierpnia zgromadzili się 
koło fontanny.

Punktualnie o godz. 17.00 za-
wyły strażackie syreny, a chwilę 
później rozdzwoniły się kościelne 
dzwony.

O włączeniu strażackich syren 
przypominał wojewoda łódzki.  
Z jednej strony to był element od-
dania hołdu poległym w czasie 
wojny powstańcom, z drugiej stro-

ny sprawdzian czy sprawnie działa 
system alarmowy.

W poniedziałek po południu 
ukazała się informacja na stro-
nie internetowej urzędu, a foro-
wicze za pośrednictwem face-
booka zapraszali się, by wziąć 
udział w patriotycznych uroczy-
stościach. Przyszło kilkadziesiąt 
osób. Rafał Mikołajczyk, dowód-
ca Jednostki Strzeleckiej Gru-
py Mundurowej z Zespołu Szkół  
nr 1 przybył również z grupą 
swoich strzelców. Gdy zawyły 
syreny, wszyscy na minutę stanę-
li, po czym pod masztami, gdzie 
wiszą flagi narodowe, stawiali za-
palone znicze.  dag

Mieszkańcy Żychlina oddali cześć poległym Powstańcom Warszawskim,�zapalono�znicze�pod�masztami��
z�narodowymi�flagami.
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Żychlin�|�Niecodzienna�interwencja�w�bloku

Kot Mietek uratowany, ale pomocy
potrzebują ludzie
Mający problem 
alkoholowy 
mieszkańcy zamknęli 
w mieszkaniu kota. 
Sami też tam nie mogli 
się dostać i spali...  
na klatce schodowej.

Mieszkańcy bloku przy ul. 
Marchlewskiego 1 poinformowali 
26 lipca Spółdzielnię Mieszkanio-
wą Wspólny Dom, że w jednym  
z mieszkań najprawdopodobniej 
od kilku tygodni przebywa za-
mknięty kot. – Zgłosili nam, że w 
jednym z mieszkań jest uwięzio-
ny kot, który od kilku tygodni naj-
prawdopodobniej nie ma jedzenia 
i picia – mówi Zbigniew Urbań-
ski, prezes Spółdzielni mieszka-
niowej Wspólny Dom. – Mieszka-
nie należy do państwa K., mieszka 
w nim matka i syn. Jak opowiada-
li mieszkańcy, kilka tygodni temu 
właściciele złamali klucz w an-
tywłamaniowych drzwiach i nie 
mogli dostać się do lokalu.

Niestety, oboje mają problem 
alkoholowy. Ponieważ nie mo-
gli wejść do mieszkania, spali na 
klatce schodowej, na półce stoją-
cej przed drzwiami, a od jakiegoś 

czasu w ogóle ich nie było. Zwie-
rzę zostało uwięzione w miesz-
kaniu. Przez drzwi słychać było 
miauczenie kota wołającego o ra-
tunek.

Pierwszą próbę wejścia do 
mieszkania podjęto 26 lipca. Wej-
ście do mieszkania okazało się 
niemożliwe, bowiem właścicie-
li nie było w domu. Ani straż, ani 
policja nic nie mogli zrobić, bez 
właścicieli nie mogli wejść do 
mieszkania. Zaczęło się poszuki-
wanie lokatorów.

Pracownicy spółdzielni zwróci-
li się o pomoc do Matyldy Jaku-
bowskiej-Czaja ze stowarzyszenia 
4 Łapy. 

Potrzebny  
był ślusarz
– Zadzwoniłam na policję do 

Kutna i złożyłam zawiadomienie, 
wypowiadając magiczne zdanie 
„że w mieszkaniu przebywa kot 
i istnieje bezpośrednie zagroże-
nie życia zwierzęcia” – opowia-
da Matylda Jakubowska-Czaja. 
– Przyjechali policjanci z Żychli-
na. W międzyczasie ustaliłam, 
gdzie przebywa jego właścicielka. 
Była w jednym z mieszkań w cen-
trum miasta, znajdowała się w sta-
nie nietrzeźwości, ale zgodziła się 

z nami pojechać do mieszkania. 
Na piśmie wyraziła też zgodę na 
wyważenie drzwi.

Na miejsce zostali wezwani 
pracownicy ze spółdzielni oraz 
ślusarz, który rozwiercił zamek  
i wyważył drzwi. – Gdy weszli-
śmy do środka uderzył w nas nie-
przyjemny zapach, w mieszkaniu 
był brud i nieład. Zobaczyliśmy 
wychudzonego kota, który był tak 

przestraszony, że zaraz uciekł – 
opowiada pani Matylda.

Kot Mietek za zgodą właści-
cielki został zabrany przez Ma-
tyldę Jakubowską– Czaję prosto 
do weterynarza. Kobieta zgodzi-
ła się, że na czas leczenia odda-
je go w opiekę 4 Łapom. Wete-
rynarz stwierdził, że 10-letni kot 
jest bardzo odwodniony i wychu-
dzony. Miał zapalenie spojówek 

i zapalenie przyzębia. Dostał leki. 
Przeżył tylko dlatego, że miał do-
stęp do wody w toalecie, był wy-
kastrowany, a wcześniej był w do-
brej kondycji.

– Policjanci z Komisariatu Po-
licji w Żychlinie prowadzą do-
chodzenie z art. 35 ochrony nad 
zwierzętami i wyjaśniają okolicz-
ności czy nie doszło do znęca-
nia się nad zwierzęciem – mówi 

Edyta Machnik, rzecznik KPP  
w Kutnie.

Na razie kot przebywa pod 
opieką 4 Łap. Nie wiadomo czy 
będzie mógł wrócić do właści-
cielki.

Im trzeba pomóc
Jednakże kot to tylko epizod. 

Zarówno mieszkańcy, jak i zarząd 
spółdzielni uważają, że kobiecie 
i jej synowi trzeba pomóc w wal-
ce z chorobą alkoholową. Wpraw-
dzie się nie awanturują, ale nie raz 
bywało, że na korytarzu spożywali 
alkohol, załatwiali potrzeby fizjo-
logiczne na balkonie, spali na klat-
ce schodowej. Prezes spółdziel-
ni mówi nam, że poinformował 
o sytuacji rodzinnej państwa K. 
Miejsko-Gminny Ośrodek Pomo-
cy Społecznej w Żychlinie, by ten 
podjął właściwą interwencję.

Dorota Grąbczewska

Drzwi wejściowe zostały za zgodą właścicielki wyważone. Ponieważ�kilka�tygodni�temu�lokatorzy�złamali�
klucz�w�zamku,�nie�mogli�się�dostać�do�mieszkania.�bywało,�że�spali�na�korytarzu,�na�półce.

uratowanym Mietkiem zajmuje 
się stowarzyszenie 4 Łapy, 
policja�bada�czy�doszło�do�
znęcania�się�nad�zwierzęciem.�

zwrot akcyzy 
Można składać 
wnioski

Rozpoczęła się tegoroczna 
druga tura składania wniosków  
o zwrot podatku akcyzowego za-
wartego w cenie oleju napędo-
wego wykorzystywanego przez 
rolników do uprawy pól. Każdy 
producent rolny, który chce odzy-
skać część pieniędzy wydanych na 
olej napędowy w okresie od 1 lute-
go do 31 lipca powinien do końca 
sierpnia złożyć odpowiedni wnio-
sek do wójta lub burmistrza gminy  
w zależności od miejsca położenia 
gruntów. Do wniosku powinny być 
dołączone faktury VAT dokumen-
tujące zakup oleju napędowego. 
Maksymalny limit zwrotu podat-
ku akcyzowego użytków rolnych 
to 86 zł pomnożone przez ilość 
hektarów użytków rolnych.  ljs
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Plecka Dąbrowa |�biegowa�pasja�państwa�Morga

Izabela i Bogdan pobiegli 10 km
dokończenie ze str. 1

Jak mówi nam Bogdan Morga 
bieganie jest jego pasją, którą za-
raził też żonę Izabelę. Teraz bie-
gają razem i uczestniczą w wielu 
biegach na różnych, coraz dłuż-
szych dystansach.

– Bieganie zawsze sprawiało mi 
ogromną przyjemność. Podczas 
biegu wydzielają się endomorfiny 
szczęścia. Im więcej się biega, tym 
chce się biegać więcej i szybciej – 
podkreśla Bogdan Morga. – Udział 
w zorganizowanych biegach, to też 
okazja, aby spotkać się z innymi 

ludźmi, którzy kochają bieganie 
oraz poczuć adrenalinę rywalizacji.

Od 2 lat biega systematycznie, 
od roku wraz z żoną. – Biegamy 
treningowo co drugi, trzeci dzień, 
pokonując dystans 7-10 km – mówi 
pan Bogdan. – Wracam po pracy 
do domu, trochę wytchnienia i bie-
gniemy najczęściej po asfaltowej 
drodze i po polnych drogach. Nie-
stety, w naszym regionie nie ma 
ścieżek do biegania, nie ma lasów.

Bieg Powstania Warszawskiego 
był jednym z trzech biegów tzw. 
triady patriotycznej, dla uczcze-
nia ważnych wydarzeń historycz-

nych dla Polski. Pierwszy bieg był 
z okazji Konstytucji 3 Maja, teraz 
był bieg warszawski, a 11 listopa-
da będzie Bieg Niepodległości.

Już w najbliższą niedzielę 6 
sierpnia Bogdan Morga pobiegnie 
z kolegami z pracy w Biegu Góry 
Kamieńsk, na dystansie 25 km.  
26 sierpnia kolejny bieg Fabry-
kanta w Łodzi na 10 km. tam już 
pobiegnie z żoną Izabelą. W po-
łowie września chce wziąć udział 
w łowickim półmaratonie, czyli 
musi pokonać trasę ponad 21 km. 

– Z żoną nie tylko biegamy. 
Lubimy aktywnie spędzać wolny 

czas. Dużo jeździmy na rowerach 
– opowiada Bogdan Morga.

Na jesieni wybierają się na jed-
nośladach w góry. W ciągu 2 dni 
chcą pokonać ok. 400 km, zwie-
dzając okolice Krakowa, Wieliczki 
i Częstochowy. Niedawno, również 
na rowerach, w dwa dni przejecha-
li 330 km po mazurskich drogach, 
a po powrocie następnego dnia po-
biegli w płockim biegu na 5 km.

– Z biegania czerpiemy ogrom-
ną przyjemność. Bieganie jest jak 
narkotyk, gdy się zacznie, to chce 
się biegać więcej i więcej, stawia-
jąc przed sobą coraz to większe 
wyzwania – mówi. – Biegać moż-
na w każdym wieku i jak się oka-
zuje bieganie świetnie działa na 
organizm, na zdrowie.  dag

reKlaMa

Bogdan i izabela Morga�na�biegu�Powstania�warszawskiego.
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Bedlno�|�Pierwszy�rajd�rowerowy

Na rowerach do Skansenu Wsi 
Łowickiej w Maurzycach
Z inicjatywy Katarzyny 
Krzewickiej, bibliotekarki 
z Bedlna, grupa 11 osób 
wyruszyła w sobotę 
14 lipca na rajd rowerowy 
do skansenu 
w Maurzycach.

W obie strony pokonali ok. 60 
km. Dzięki gościnności ks. Kon-
rada Zawiślaka z Bąkowa Górne-
go, w przerwie zorganizowali na 
terenie plebanii ognisko.

– To był nasz pierwszy rajd ro-
werowy – przyznaje Katarzyna 
Krzewicka. – Zostaliśmy zainspi-
rowani przez rowerzystów z „Ob-
jazdowego bibliotekarza” z Kutna, 
którzy w czerwcu gościli w Bedl-
nie. Wtedy grupą kilku osób wyje-

chaliśmy po naszych gości, do gra-
nicy gminy Bedlno. Uznaliśmy, że 
to bardzo fajny sposób na spędze-
nie wolnego czasu, spalenie zbęd-
nych kalorii i też będziemy robić ta-
kie rowerowe wypady.

Początkowo udział w rajdzie 
zadeklarowało ponad 20 osób, ale 
kapryśna aura wystraszyła część 
z nich. Niepotrzebnie, gdyż pogo-
da sprzyjała rowerowemu wypa-
dowi. W trasę wyruszyło 11 osób, 
czterech uczestników rajdu poje-
chało na rowerach z wypożyczalni 
funkcjonującej w ramach projektu 
„Żyjesz dla siebie i innych – za-
dbaj o zdrowie” będącej własno-
ścią powiatu kutnowskiego, dzia-
łającej w Powiatowym Centrum 
Aktywności Fizycznej mieszczą-
cym się w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Bedlnie. Trasa wiodła 

przez Pniewo, Kamilew, Wiskie-
nice, Rząśno, Zduny do skansenu 
w Maurzycach. 

– Zwiedziliśmy skansen, od-
poczęliśmy i ruszyliśmy w drogę 
powrotną. Trasa powrotna wiodła 
przez Strugienice, Bogorię, Bą-
ków Górny, gdzie skorzystaliśmy 
z gościny proboszcza ks. Konra-
da Zawiślaka – podkreśla organi-
zatorka. – Proboszcz udostępnił 
nam wspaniały teren z miejscem 
na grilla. Po wspólnym pieczeniu 
kiełbasek w świetnym nastroju ru-
szyliśmy do Bedlna. Wróciliśmy 
zadowoleni i opaleni.

Jak podkreśla pani Katarzyna, 
w połowie sierpnia planuje kolej-
ny rajd. Tym razem zaprosi chęt-
nych do Teresy Maciejak pod Piąt-
kiem, która poprowadzi warsztaty 
wikliniarskie.  dagRowerzyści z Bedlna pojechali�do�skansenu�w�Maurzycach.�To�był�ich�pierwszy�rajd.
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Bedlno�|�Gminne�dożynki�3�września

Cygański zespół Romen
na święcie plonów

Dożynki w gminie Bedlno za-
planowano na 3 września. Staro-
stami będą: Anna Sołtyszewska 
i Konrad Olejniczak. Gwiazdą 
święta plonów zaś zespół cygań-
ski Romen, który już gościł pod-
czas dożynek w 2015 roku. Wte-
dy, pomimo padającego deszczu, 
wszyscy doskonale się bawili.

Msza święta dożynkowa zo-
stanie odprawiona o godz. 13.30 
w kościele parafi alnym w Bedl-
nie, po czym uczestnicy uroczy-
stości przejadą na boisko w Woj-
szycach, gdzie na godz. 14.45 
zaplanowano rozpoczęcie uroczy-
stości dożynkowych. Przejdą ko-
rowody z wieńcami, zaś starosto-
wie Anna Sołtyszewska i Konrad 
Olejniczak będą nieść chleb z te-
gorocznego zboża, który przekażą 
na ręce włodarza gminy Bedlno 

Krzysztofa Kołacha. Tradycyjnie 
będzie część obrzędowo-wieńco-
wa w wykonaniu zespołów śpie-
waczych z terenu gminy.

O godz. 16. na scenie poja-
wi się gwiazda – zespół Romen. 
Od godz. 17.30 do godz. 20.00 
przewidziano zabawę taneczną.

Dożynkom będą towarzyszyć 
liczne wystawy i kiermasze, bę-
dzie ogródek zabaw dla dzieci ze 
zjeżdżalniami oraz bufet dla do-
rosłych. Dla wszystkich uczestni-
ków zabawy będzie darmowa gro-
chówka. 

Organizator GOK i wójt gmi-
ny Bedlno ogłaszają konkurs na 
najładniejszy wieniec dożynkowy. 
Żniwa dopiero się zaczynają, więc 
można zgromadzić sobie kło-
sy zbóż przed ich wymłóceniem. 
 dag

Żychlin�|�Ostateczny�termin:�7�sierpnia

Azbestowe 
problemy
Gmina Żychlin dostała 95.963 zł dotacji 
z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska 
w Łodzi na usunięcie wyrobów azbestowych 
z terenu gminy w 2017 roku.

To 90 proc. kosztów, resztę mia-
ła pokryć gmina Żychlin. Teraz 
okazuje się, że demontaż dachów 
z wyrobów azbestowych jesz-
cze się nie zaczął, gdyż niektó-
rzy mieszkańcy, którzy początko-
wo deklarowali wymianę dachów, 
wciąż nie dopełnili formalności 
zgłoszenia w starostwie powiato-
wym.

Na liście osób, które początko-
wo deklarowały, że w 2017 roku 
będą wymieniać dach znalazło się 
78 osób. Część osób od razu zre-
zygnowało, twierdząc że jednak 
w tym roku nie będą mieć pienię-
dzy na zakup nowego pokrycia 

dachowego, inni wciąż nie dopeł-
nili formalności.

– Każdego informowałam 
z osobna dzwoniąc i przypomi-
nając o konieczności zgłosze-
nia rozbiórki dachu i dostarcze-
nia odpowiednich dokumentów 
do urzędu – mówi Wanda Anto-
siak z wydziału rolnictwa i ochro-
ny środowiska Urzędu Gminy 
Żychlin. – Firma, która miała de-
montować azbestowe dachy, cze-
ka aż przekażemy jej komplet-
ną listę gospodarstw, w których 
azbestowe dachy będą zdejmowa-
ne. Dopiero wtedy mogą wystą-
pić do starostwa o zgodę na pra-
ce demontażowe. Teraz wysłałam 
do spóźnialskich ostateczne pisma 
wzywające ich do uzupełnienia 
braków. Jeśli do 7 sierpnia nie do-
pełnią formalności w starostwie, 
zostaną skreśleni z listy.

Tymczasem inni, którzy zapla-
nowali inwestycję polegającą na 
wymianie dachów, już się niecier-
pliwią. Liczyli, że wymiana dachu 
zacznie się przed żniwami, a nowe 
płody będą mogli zmagazyno-
wać w budynkach z nowymi da-
chami. Czas biegnie, a demontażu 
azbestowych dachów nie ma. Lu-
dzie obawiają się, że dachy zosta-
ną zdemontowane w czasie żniw, 
gdy magazyny będą pełne. Wte-
dy to ryzykowne przedsięwzięcie, 
by deszcz ich nie zalał. Nie wie-
dzą też kiedy mają zamawiać maj-
strów, którzy ułożą nowe blacho-
dachówki. 

Dziś też trudno powiedzieć
u ilu rolników azbestowe pokry-
cia dachowe zostaną ostatecznie 
zdemontowane. Już wiadomo, 
że wielu rolników zrezygnowało, 
a to oznacza, że urząd będzie mu-
siał zwrócić część przyznanej do-
tacji. 

DoRoTa
GRĄBczeWska

zychlin@lowiczanin.info

ludzie�obawiają�się,�
że�dachy�zostaną�
zdemontowane�
w�czasie�żniw,�gdy�
magazyny�będą�pełne.�
wtedy�to�ryzykowne�
przedsięwzięcie,�
by�deszcz�ich�nie�zalał.�

Jezioro Białe�
Tragedia nad wodą

Pomimo akcji reanimacyjnej 
nie udało się uratować 43-letniego 
mieszkańca Sannik, który 1 sierp-
nia skoczył z pomostu do Jezio-
ra Białego. Zgłoszenie o tej trage-
dii otrzymali policjanci ok. 15.40. 
Zgodnie z nim, człowiek ten sko-
czył z pomostu do Jeziora Białe-
go w powiecie gostynińskim i już 
nie wypłynął. Strażacy przy pomo-
cy łodzi motorowej wyłowili męż-
czyznę, jednak pomimo podjętej 
reanimacji 43-latek zmarł. – Ze 
wstępnych ustaleń wynika, że nad 
jezioro przyjechał z rodziną. Nie-
stety przed wejściem do wody spo-
żywał alkohol – informuje Dorota 
Słomkowska, rzeczniczka policji 
w Gostyninie.   aa 

Maurzyce
Sprostowanie

W ubiegłym NŁ, w fotoreporta-
żu z Łowickich Żniw w skansenie 
w Maurzycach, błędnie podpisa-
łem jedno ze zdjęć z zabytkowymi 
traktorami. Zostały one zaprezen-
towane przez powstałe w ubie-
głym roku, mające swoją siedzibę 
przy parafi i św. Mikołaja w Bą-
kowie, Stowarzyszenie Miłośni-
ków Starej Motoryzacji i Maszyn 
Rolniczych „Retro-Łowiczanka”, 
a nie przez Muzeum Motoryzacji 
w Nieborowie. Za błąd przepra-
szam.  Marcin Kucharski 
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Region�|�zdesperowani�rolnicy�montują�kamery�i�czujniki�ruchu.�czy�ochronią�swoje�mienie?

Szajka złodziei grasuje w gospodarstwach, 
rolnicy uważają, że policja odpuszcza

dokończenie ze str 1
2 WG i 2 wydania 
NŁ dla Żychlina
Starał się o rozmowę z komen-

dantem i był na nią umówiony. Za-
miast Grzegorza Radzikowskie-
go, przyjął go naczelnik jednego  
z wydziałów. Zdaniem rolnika, 
śmiał się mu prosto w oczy, co mu 
nasunęło przypuszczenie, że może 
nieprzypadkowo policji nie udaje 
się wpaść na trop złodziei... 

Ładowacz wyjechał 
przez pola, a nie  
przez podwórko 
Kolejny nasz rozmówca prowa-

dzi duże gospodarstwo w Złako-
wie Kościelnym w gminie Zduny. 
Zostało ono okradzione blisko rok 
temu, w nocy 17/18 sierpnia 2016 
roku. Złodzieje ukradli ładowar-
kę teleskopową samobieżną, która 
warta była około 80 tys. zł. Rolnik 
nic nie odzyskał, bo maszyna nie 
była ubezpieczona. 

Ton jego wypowiedzi na temat 
łowickiej policji jest podobny jak 
rolnika z Wyborowa. Jak nam re-
lacjonuje, sam wskazywał policji 
podejrzane ślady: porzucone polu 
rękawiczki i jakieś klucze (narzę-
dzia), nie należące na pewno do ni-
kogo z domowników, przestawioną 
łopatę. Policja ich nie zabezpieczy-
ła, a uwagi zlekceważyła. Nie po-
brano np. odcisków palca z trzonka 
łopaty, mówiąc, że z drewna się nie 
da. Przybyli na miejsce trzej śled-
czy nie dali się przekonać, że ła-
dowarką złodzieje wyjechali przez 
pola, uparcie twierdząc, że przez 
podwórko. Mieli nawet nie wyjść 
na pola, aby obejrzeć ślady. Po 4 
miesiącach sprawa została umorzo-
na z powodu nie wykrycia spraw-
ców.

– No jasne: nie ma problemu dla 
nich, żeby umorzyć, ale co dalej?  
– mówi gospodarz. Ja i inni rolnicy 
mamy świadomość, że sprzętu już 
nie odzyskamy, ale żeby chociaż 
tych złodziei złapać, żeby to się już 
skończyło! – mówi emocjonalnie. 

– Gdzie oni to upłynniają? Czy po-
licja ma w tym interes, że tego nie 
wyjaśnia?! Dlaczego oni chłopem 
na wsi nie chcą się przejmować?!

Pytany o to, jakie działania pod-
jął w swoim gospodarstwie, rolnik 
mówi, że wszystko już ubezpie-
czył. Zamontował też monitoring, 
bo nie chce paść ofiarą złodziei. 
W tym roku nawet udało mu się 
nagrać podejrzane BMW na nie-
mieckich numerach, które jeździ-
ło wolno przez wieś, obserwując 
gospodarstwa. Twierdzi, że zgłosił 
ten fakt na policję po tym jak zosta-
ło okradzione gospodarstwo w Jac-
kowicach, ale nikt z komendy nie 
zgłosił się po nagranie. 

– Osiemdziesiąt tysięcy czyste-
go pieniądza, żeby na wsi zarobić, 
to ile się trzeba naharować! A tu 
przyjdzie złodziej i zabierze! – zło-
rzeczy. Jest jednak przekonany, że 
prawdziwe bezpieczeństwo rolni-
kom może zapewnić tylko policja. 
Nie wierzy, że nie ma na to ludzi  
i środków. Bo jeśli do zabezpie-

czenia meczów czy np. miesięcz-
nic smoleńskich można uruchomić 
nadzwyczajne siły, to dlaczego nie 
można ich uruchomić, gdy jakaś 
grupa okrada zwykłych ludzi? 

Okradziony w czerwcu rol-
nik z Jackowic ma podobne ob-
serwacje. Jego ładowarka nie była 
ubezpieczona, teraz rolnik ku-
pił drugą, używaną i już ubezpie-
czył. Wie też, że musi zabezpie-
czyć się lepiej, choć nie jest pewien 
czy to możliwe w 100 procentach.  
– Mówi się, że na złodzieja nie ma 
metody. Owszem, można zabrać 
klucze, ale one wszystkie pasują do 
każdej maszyny. Co mam jeszcze 
zabierać: akumulator? – pyta reto-
rycznie.

Rolnik z Pilaszkowa też zdecy-
dował się już na zakupienie nowej 
ładowarki, bo bez niej zdany był na 
życzliwość sąsiadów. Tymczasem, 
przy gospodarstwie, jakie prowa-
dzi, w którym jest 120 sztuk by-
dła, nie może sobie pozwolić na to, 
aby nie mieć własnego sprzętu. Za-

bezpieczył też swoje gospodarstwo 
montując czujniki ruchu i monito-
ring. Czy to w przyszłości odstra-
szy złodziei – tego nie wie, ale nie 
mógł być bezczynny. 

O żadnej z tych kradzieży policja 
nie informowała. Dopiero w odpo-
wiedzi na wprost zadane przez NŁ 
pytania potwierdziła, że istotnie, 
zdarzenia w Jackowicach i w Pi-
laszkowie miały miejsce. Do infor-
macji dołączony jest obszerny apel 
o to, by maszyn nie zostawiać nie-
zabezpieczonych – ale w obu ostat-
nich przypadkach maszyny wycią-
gnięto z zamkniętych podwórek! 

Dlaczego giną akurat 
ładowarki?
Pytaliśmy okradzionych rolni-

ków, dlaczego, ich zdaniem, łu-
pem złodziei padają teraz najczę-
ściej ładowarki. Wyjaśnili nam, 
że to są maszyny nierejestrowa-
ne, a więc obrót nimi nie wyma-
ga takich formalności jak chociaż-
by ciągnikami, które mają tablice 
i dowody rejestracyjne. Można 
nimi wyjeżdżać na drogi publicz-
ne, w tym celu wykupuje się tyl-
ko polisę OC. Ładowarki są bar-
dzo przydatne, a coraz częściej 
wręcz niezbędne, przy transpor-
cie dużych bel słomy, sianoki-
szonek czy wywozie obornika.  
W dużych gospodarstwach, 

zwłaszcza hodowlanych, stały się 
podstawowym narzędziem co-
dziennej pracy. Niestety, ich za-
graniczni zwykle producenci nie 
pomyśleli wcześniej o odpowied-
nich zabezpieczeniach. Jak nam 
powiedzieli rolnicy – kluczyk  
z ładowarki danej firmy pasuje do 
innych tego samego producenta.  
A więc każdy może silnik urucho-
mić i odjechać. 

Poza tym samobieżna ładowar-
ka to sprzęt drogi i chodliwy. Moż-
na przypuszczać, że jest na nie-
go popyt, dlatego jest kradziony. 
Średniej jakości ładowarka kosztu-
je około 250 tys. zł netto. Irytacji,  
a nawet wściekłości rolników,  
na złotówki nie da się przeliczyć. 

Ta sama szajka?
Gostynińska�i�kutnowska�policja�
również�prowadzi�postępowania�
w�sprawie�kradzieży�drogiego�
sprzętu�rolniczego,�do�którego�
doszło�na�terenie�gmin�Pacyna,�
Oporów�i�Strzelce.�19�i�21�lipca�
doszło�tam�do�trzech�kradzieży,�
w�wyniku�których�rolnicy�stracili�
ciągniki�i�ładowarki�o�wartości�
ok.�650.000�zł.�
19�lipca�ciągniki�Massey�
Ferguson�i�Deutz�Fahr�
z�opryskiwaczem�ukradziono��
w�Muchnicach�Nowych��
w�gminie�Strzelce.�wartość�strat�
wyniosła�ok.�150.000�zł.�21�
lipca�okradziono�dwa�kolejne�
gospodarstwa:�w�rakowie��
w�gminie�Pacyna�oraz��
w�Jastrzębiej�w�gminie�Oporów.�

Obydwie�kradzieże�miały�
miejsce�w�godzinach�nocnych.�
z�gospodarstw�skradziono�
ładowarki�teleskopowe.�
Jedna�o�wartości�200.000�zł,�
druga�300.000�zł.�wprawdzie�
miejscowości�znajdują�się��
w�innych�gminach,�ale�odległości�
pomiędzy�nimi�wynoszą�zaledwie�
kilka�kilometrów.
rolnicy�z�tamtego�terenu,��
z�którymi�rozmawiała�nasza�
reporterka,�mieli�podobne�
spostrzeżenia,�jak�poszkodowani�
z�powiatu�łowickiego�–�że�
kradzieże�nie�są�przypadkowe,�
a�stać�za�nimi�musi�jakaś�
zorganizowana�grupa.�Na�razie�
nie�udało�się�jednak�nikogo�
zatrzymać.�
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rolnicy�z�powiatu�łowickiego,�
z�którymi�rozmawialiśmy�
o�kradzieży�w�ich�
gospodarstwach,�przywołali�
spektakularną�akcję�zatrzymania�
złodziei�ciągnika�John�Deere,�
do�której�doszło�11�marca�
ubiegłego�roku�w�urzeczu��
w�gminie�zduny�–�o�fakcie��
tym�obszernie�pisaliśmy��
na�łamach�NŁ.
Przypomnijmy,�że�ciągnik��
o�wartości�800�tys.�zł�(był��
to�John�Deere�8370�r��
z�silnikiem�360�KM�–�jednostka�
takiej�wielkości�i�mocy,�której�
nie�spotyka�się�w�powiecie�
łowickim)�został�skradziony��
w�okolicach�Oławy�na�Dolnym�
Śląsku.�udało�się�go�odzyskać�
po�5�godzinach,�w�akcji�brała�
udział�policja�dolnośląska��
i�łowicka.�ze�względu�na�
wielkość�ciągnika,�nie�było�
możliwe�zapakowanie�go��
na�ciężarówkę,�więc�złodzieje�
jechali�ciągnikiem�z�okolic�Oławy�
około�300�km,�eskortując�cenną�
zdobycz�dwoma�samochodami�
osobowymi.�w�urzeczu,��
na�widok�10�radiowozów,�
złodzieje�próbowali�uciekać�
przez�pola,�wszyscy�jednak�
zostali�ujęci.�
Sprawa�była�na�tyle�głośna,�

że�pisano�o�niej�na�portalach�
rolniczych.�chwalił�się�nią�
również�amerykański�producent.�
ujawnił�to,�czego�nie�chciał�nam�
wówczas�powiedzieć�okradziony�
rolnik�ani�policja�–�jak�udało�
się�namierzyć�ciągnik.�był�on�
wyposażony,�poza�GPS,�którego�
udało�się�złodziejom�uszkodzić,�
w�system�telemetryczny�JDlink.�
Działanie�systemu�trzeba�było�
regularnie�opłacać,�czego�rolnik�
spod�Oławy�nie�robił.�Jednak�po�
kradzieży�ciągnika�skontaktował�
się�z�dealerem,�a�ten��
z�producentem�i�nadajnik�udało�

się�amerykanom�uruchomić�
w�ciągu�15�minut.�lokalizacja�
maszyny�została�dzięki�temu�
ustalona�w�polskiej�centrali�
John�Deere�z�imponującą�
dokładnością�1�metra!�Policji�
trudno�było�w�to�uwierzyć,�
ale�w�ciągu�1,5�godziny�
funkcjonariusze�odzyskali�
maszynę�i�zatrzymali�złodziei.��
Odczyty�z�nadajnika�były��
też�podstawą�do�postawienia�
złodziejom�twardych�zarzutów.�
Problem�w�tym,�że�ładowarki�
takich�zabezpieczeń��
nie�mają.�mwk

Na naszym terenie nie spotkamy ciągnika takich gabarytów�jak�ten�
skradziony�na�Dolnym�Śląsku�John�Deere�o�mocy�360�KM.�

K
P

P
�w

�Ł
O

w
ic

zu



11www.lowiczanin.info � nr 31������3�sierpnia�2017

Łowicz�|�Konflikt�wokół�reformy�sądownictwa�

Manifestacja i kontrmanifestacja 
przed sądem w Łowiczu
Były prezes Trybunału Konstytucyjnego, sędzia 
Jerzy Stępień spotkał się w piątek 28 lipca o godz. 
21 przed Sądem Rejonowym w Łowiczu z osobami 
protestującymi od tygodnia przeciwko proponowanym 
przez PiS zmianom sądownictwa. Po drugiej stronie 
ulicy, na Końskim Targu, kontrmanifestował Klub 
Gazety Polskiej i osoby, które czują się pokrzywdzone 
przez wymiar sprawiedliwości.

Spotkaniu przed sądem trady-
cyjnie towarzyszyło utworzenie 
napisu „Veto” ze świeczek oraz 
odśpiewanie Mazurka Dąbrow-
skiego. Widoczne były też flagi 
Polski, Unii Europejskiej i „Soli-
darności”. Z głośnika rozbrzmie-
wał utwór Chłopców z Placu 
Broni „Kocham wolność”, a de-
monstracji towarzyszyło skando-
wanie haseł, m.in. „Wolność, rów-
ność, demokracja”. 

Z naszych szacunków wynika, 
że brało w niej udział nie więcej 
niż 150 osób, choć powiedziano 
nam, że jest ich 250. 

– Witam wszystkich spacero-
wiczów – ironizował na wstępie 
radny miejski Mariusz Siewiera, 
nawiązując do wypowiedzi mini-
stra spraw wewnętrznych Mariu-
sza Błaszczaka. 

Następnie o zabranie głosu po-
proszono sędziego Jerzego Stęp-
nia, który najpierw odniósł się do 
ostatnich wydarzeń politycznych  
i kondycji sądownictwa w Polsce, 
a następnie odpowiadał na pyta-
nia. Wiele osób wyrażało w nich 

obawę o to, że rząd jeszcze w wa-
kacje będzie starał się zgromadzić 
niezbędną większość posłów, by 
odrzucić veto prezydenta, bądź 
też, że zapowiadane przez gło-
wę państwa projekty ustaw będą 
zawierały jedynie kosmetyczne 
zmiany w stosunku do tych, które 
forsuje PiS. 

W odpowiedzi na te pytania, 
były prezes TK nawiązał do nie 
tak dawno narastających kon-
trowersji wokół głosowania nad 
budżetem. Mówił, że PiS może 
chcieć odrzucić veto prezydenta. 
Aby to zrobić, zgodnie z Konsty-
tucją będzie potrzebował 3/5 gło-
sów w obecności połowy usta-
wowej liczby posłów. – Trzeba 
pilnować większości rządzącej, 
żeby nie odrzucili veta. Trzeba im 
patrzeć na ręce – przekonywał. To 
mówiąc twierdził, że prezes Ka-
czyński jest człowiekiem, który 
nigdy nie pójdzie na kompromis.

Reformy są potrzebne 
W swoim wystąpieniu sędzia 

Jerzy Stępień przekonywał, że są-
downictwo potrzebuje reform, ale 
jego zdaniem nie powinno się ich 
zaczynać od Sądu Najwyższego, 
do którego trafia tylko niewielki 
odsetek spraw. Ze statystyk wyni-
ka, że jest to ok. 11 tys. spośród 15 
mln w roku. 

Jego zdaniem prezydent nie po-
winien wychodzić z inicjatywą 
przygotowania projektów ustaw, 
bo naturalnym jest, że jego par-
tia nie przyjmie daleko idących 
zmian. Wówczas może dojść do 
„rozgrywki politycznej”, na sku-
tek której na biurko prezydenta 
trafią ustawy z przyjętymi przez 
Sejm poprawkami, a on będzie 
musiał zawetować własne projek-
ty. Wówczas zostanie potraktowa-
ny jako niepoważny. 

– Powinno dojść do swoistego 
okrągłego stołu w sprawie wy-
miaru sprawiedliwości. Powin-
no się powołać zespół specjali-

stów reprezentujących wszystkie 
siły polityczne oraz spoza polity-

ki. Powinni oni przygotować pa-
kiet ustaw, które rozwiążą pro-

blemy w sądownictwie – mówił 
sędzia Jerzy Stępień, podkreśla-
jąc, że mówi to po raz pierwszy  
w Łowiczu.

Sędzia Jerzy Stępień był prze-
konany, że veto prezydenta, to za-
sługa manifestacji w całym kraju. 
– Gdyby nie te wasze czuwania, 
demonstracje w całym kraju, to 
prezydent podpisałby te ustawy 
(…). Robi się wszystko, żeby sę-
dziów podporządkować polity-
kom, zwłaszcza ministrowi spra-
wiedliwości. Na pewno na tym się 
nie skończy, następne mogą być 
wolne media. Wszystko zmierza 
w stronę dyktatury – oceniał Je-
rzy Stępień. 

Uczestnicy manifestacji przy-
nieśli ze sobą kartki, na których 
w słowie „Konstytucja” wyróż-
nione zostały słowa „Ty” i „Ja”. 
– To w małych miastach pokazu-

jecie swoje twarze, nie ukrywając 
się w 50-tysięcznym tłumie – do-
ceniał postawę łowiczan, obecny 
na demontracji poseł z PSL, Pa-
weł Bejda. 

czego się obawiają? 
Na nasze pytanie, dlaczego tu 

jesteś, manifestujący odpowiada-
li podobnie. – Pochodzę z Łowi-
cza, a mieszkam teraz w Warsza-
wie, ale nie miałam okazji być 
tam na proteście. Dlatego, jak 
tylko przyjechałam, to razem z 
mamą, siostrą, ciocią przyszłyśmy 
przed sąd w Łowiczu, bo uważa-
my, że tak naprawdę, to że prezy-
dent zawetował te dwie ustawy, to 
nie jest koniec. Sądownictwo wy-
maga reform, ale nie możemy po-
zwolić, by władza znajdowała się  
w rękach jednego człowieka, bo to 
doprowadzi do patologii – mówiła 
nam pani Bogusia z Łowicza. 

– Nie podoba mi się działanie 
PiS. Sądownictwo wymaga zmia-
ny, natomiast nie w w taki sposób. 
Nie powinny to być zmiany kadro-
we, a raczej proceduralne. Tak na-
prawdę jako osoba młoda najbar-
dziej boję się tego, że wyjdziemy  
z Unii i nie będę mogła swobodnie 
przekraczać granicy – mówiła nam 
pani Dorota z Łowicza. str. 12
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Powinno�dojść�do�
swoistego�okrągłego�
stołu�w�sprawie�wymiaru�
sprawiedliwości.�
Powinno�się�powołać�
zespół�specjalistów�
reprezentujących�
wszystkie�siły�polityczne�
oraz�spoza�polityki.�
Powinni�oni�przygotować�
pakiet�ustaw,�które�
rozwiążą�problemy��
w�sądownictwie.

sędzia Jerzy Stępień

Spotkaniu przed sądem�tradycyjnie�towarzyszyło�utworzenie�napisu�„Veto”�ze�świeczek.� Na Końskim targu, z transparentami, kontrmanifestowało środowisko Klubu Gazety Polskiej,�partii�wolni��
i�Solidarni�oraz�osób,�które�czują�się�pokrzywdzone�przez�sądy.�

Przed sądem przemawia były prezes tK,�sędzia�Jerzy�Stępień��
(po�lewej).�Obok�niego�poseł�PSl�Paweł�bejda.
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Gienek
To paradoksalne, że dopie-

ro dzięki przemówieniu prezy-
denta USA, Donalda Trum-
pa przed miesiącem na Placu 
Krasińskich wiele osób na świe-
cie dowiedziało się o Powsta-
niu Warszawskim. Kilkanaście 
dni później o Powstaniu wspo-
mniał też w przemówieniu 
w Łazienkach wnuk królo-
wej Elżbiety II, książę William. 
Przez lata z tą wiedzą nam ja-
koś było trudno na świecie się 
przebić. Od znajomych w Ka-
nadzie i USA wiem, że jeśli już 
mówiono czy pisano tam o po-
wstaniu w Warszawie podczas 
niemieckiej okupacji, to wyłącznie 
o Powstaniu w Getcie.

W kolejną rocznicę Powstania 
media przypominały tamte nie-
zwykłe, sierpniowe dni, w któ-
rych bohaterska Warszawa żyła 
nadzieją na wyzwolenie stolicy. 
Na telewizyjnych antenach róż-
nych stacji pokazywano utrwalo-
ne na fi lmach radosne, ale i tra-
giczne momenty z Powstania, 
w tym jeden z najsłynniejszych 
epizodów – ślub sanitariuszki 
Haliny Trojtner i podchorążego 
Jana Biegi (z ręką na temblaku) 
w święto Wniebowzięcia NMP, 
w kaplicy przy ulicy Moniusz-
ki, obok Filharmonii Narodowej. 
Ślubu udzielał ksiądz Wiktor Po-
trzebski ps. Corda, który zginął 
kilkanaście dni później. Zginął 
też (25 września) fi lmujący i fo-
tografujący ów ślub znakomity 
sportowiec, a w Powstaniu ofi cer 
łącznikowy AK, porucznik Euge-
niusz Lokajski ps. Brok. Przeżyli 
państwo młodzi, którzy po wojnie 
osiedli na stałe w USA.

Przy okazji pokazywania zdjęć 
z tego niezwykłego ślubu braku-
je zawsze istotnej informacji. Tej 
właśnie, że ową scenę utrwalił 
na taśmie fi lmowej i fotografi cz-
nej właśnie Eugeniusz Lokajski. 
Wybitny człowiek, który dwoił 
się i troił, by jak najwierniej za-
chować dla potomnych wszystko 
to, co działo się w tym niezwy-
kłym i tragicznym czasie. Jako 
jedyny fotografował i fi lmował 
słynny atak na PASTĘ, a fi lm 
ten pokazano podczas Powstania 
w kinie Palladium. Wykonał kil-
ka tysięcy zdjęć, które uchowały 
się tylko dlatego, że kilka godzin 
przed jego śmiercią w zbombar-
dowanym budynku przy Mar-
szałkowskiej przekazał swojej sio-
strze Zofi i pudełko z fi lmami. Ta 
na szczęście Powstanie przeżyła, 
a potem przez lata starała się, by 
te fotografi e należycie wykorzy-
stać. Władza „ludowa” Lokaj-
skiego jednak nie hołubiła. Tylko 
Jan Łomnicki zrealizował fi lm pt. 
„Gienek”. Na pierwszą poważną 
wystawę i album z powstańczymi 
fotografi ami pani Zofi a (po mężu 
Domańska) czekała pięćdziesiąt 
lat. Do 1994 roku, kiedy wyeks-
ponowano wiele zdjęć na wysta-
wie w Hotelu Europejskim. Mia-
łem wtedy wielką przyjemność 
gościć panią Zofi ę i narzeczoną 
Lokajskiego, urodzoną w Paryżu 
warszawiankę i pisarkę Camillę 
Mondral w studiu Telewizji Po-
lonia. 

Lokajski od dzieciństwa kochał 
sport. Skończył CIWF (obecny 
AWF), był nauczycielem w presti-
żowym liceum im. Reja, do któ-
rego sam wcześniej uczęszczał, 

i choć nie miał zbyt dobrych wa-
runków fi zycznych z zapałem tre-
nował. Przede wszystkim rzut 
oszczepem, choć był też znako-
mitym wieloboistą. Kilka tygo-
dni przed igrzyskami w Berli-
nie uzyskał 73.27 – rekord Polski 
i najlepszy w sezonie wynik na 
świecie. Tuż przed olimpijskim fi -
nałem doznał kontuzji barku. Nie 
wycofał się jednak z rywalizacji. 
Walczył z bólem i zajął „dopie-
ro” siódme miejsce. Wygrał Nie-
miec Stock z wynikiem gorszym 
o dwa metry od rekordu Lokaj-
skiego. Trzy lata później Lokajski 
najpierw walczył w obronie War-
szawy, potem uciekł z niemieckiej 
niewoli, by stawić się do Powsta-
nia od pierwszej chwili. Dowódz-
two bardziej widziało go jednak 
z kamerą w ręku niż z karabinem. 
Na szczęście dla następnych po-
koleń. 

P.S. Miało nie być o bieżą-
cej polityce, ale wzruszyłem się 
okrutnie, kiedy na zdjęciach ze 
spotkania łowickich kontestato-
rów oraz sympatyków Timmer-
mansa (pewnie się od tego od-
żegnują, ale to zwyczajnie fakt) 
na Końskim Targu z sędzią TK 
w stanie spoczynku Jerzym Stęp-
niem zobaczyłem zatroskane 
o los Ojczyzny twarze przewodni-
czącego Rady Powiatu, notabene 
jedynego radnego z PO, i łowic-
kiego posła z nadania PSL. Teraz 
dobrze byłoby w intencji Ojczy-
zny pójść z łowicką pielgrzymką 
na Jasną Górę. A po drodze prze-
konać się, co myślą zwykli ludzie. 
Spotkania w gronie klakierów to 
nie to samo. A polityka to prze-
cież działanie dla dobra ogółu. 

dokończenie ze str. 11

Po drugiej stronie: 
Gazeta Polska 
i poszkodowani 
przez sądy 
Po drugiej stronie ulicy, z trans-

parentami kontrmanifestowało 
środowisko Klubu Gazety Pol-
skiej, partii Wolni i Solidarni oraz 
osób, które czują się pokrzywdzo-
ne przez sądy. Przez megafon wy-
krzykiwano, że sędzia Stępień (w 
tym wypadku w stanie spoczynku 
– przyp. red.) nie powinien uczest-
niczyć w manifestacji o tematyce 
politycznej. 

Należy przypomnieć, że Je-
rzy Stępień jako sędzia ma zakaz 
uczestniczenia w działalności po-
litycznej, a mimo to już wcześniej 
angażował się politycznie, w im-
prezach organizowanych przez 
PO. Będzie miał w związku z tym 
postępowanie dyscyplinarne, gro-
zi mu nawet odebranie statusu sę-
dziego. 

Podczas kontrmanifestacji po-
dawano przykłady na „patologię” 
w sądach, a nawet modlono się za 
protestujących po drugiej stronie 
ulicy. Kontrmanifestacja zmierza-
ła do zakłócenia protestów przed 
sądem, ale rozeszła się po ok. 30 
minutach. Spotkanie z sędzią Je-
rzym Stępniem skończyło się 
ok. godz. 22.30. 

Nie skończyła się natomiast 
dyskusja w internecie, gdzie na 
naszej stronie Lowiczanin.info 
ukazuje się wiele wpisów krytycz-
nych wobec protestów przed są-
dem i ich organizatorów. Zresz-
tą już wcześniej wskazywano, że 
Jerzy Stępień nie jest wiarygod-

ny jako twarz protestów przeciw 
upolitycznieniu sądów, bowiem 
sam był czynnym politykiem, na-
wet wiceministrem i jako taki zo-
stał prezesem TK – notabene był 
jedynym prezesem TK bez tytułu 
profesorskiego. Jest zaledwie ma-
gistrem prawa. 

stanowisko klubu 
obywatelskiego 
Przypomnijmy, że pierwszy 

protest w Łowiczu, w geście soli-
darności z wychodzącymi na ulice 
Warszawy, odbył się w czwartek 
20 lipca. Kontynuowany był w ko-
lejnych dniach. Od początku akcja 
była spontaniczna, oddolna, a jej 
organizatorzy nie chcieli być ko-
jarzeni z żadnym ugrupowaniem 
politycznym. Trudno jednak nie 
dostrzec, że wśród manifestują-
cych widoczni byli – i to w pierw-
szym szeregu – działacze PO i 
SLD. Do naszej redakcji dotarło 
ofi cjalne stanowisko Klubu Oby-
watelskiego – stworzonego przez 
środowisko organizatorów – któ-

ry chce być postrzegany jako gru-
pa dyskusyjna, podejmująca tema-
ty społeczne. – Wiele osób pytało 
nas, dlaczego zdecydowaliśmy się 
zamanifestować swoje stanowisko 
w tak niewielkim mieście, w któ-
rym nie ma ludzi anonimowych, 
a władzę sprawuje koalicja z Pra-
wem i Sprawiedliwości na cze-
le. Poczuliśmy bowiem, że także 
my, osoby pochodzący z małe-
go miasta, musimy wyrazić swój 
sprzeciw wobec proponowanych 
zmian, które nocą próbuje prze-
forsować obecnie rządząca partia 
– czytamy. 

Jak tłumaczą, proponowane 
zmiany – w ich odczuciu – po-
legają na skupieniu całej władzy 
w rękach jednej osoby – Ministra 
Sprawiedliwości i Prokuratora 
Generalnego Zbigniewa Ziobro. 
– Niektórzy nasi oponenci czy ko-
mentatorzy powoływali się na jed-
ną, podstawową zmianę, a  mia-
nowicie na losowe przydzielanie 
spraw sędziom, co ich zdaniem 
ma zwiększyć niezależność są-
dów i sprawić, że sprawy będą roz-
strzygane w sposób obiektywny, 
a ludzie do sądu nie będą przycho-
dzić po wyrok, ale po sprawiedli-
wość. Nie jest to jednak działanie, 
które w  sposób całościowy roz-
wiąże wszystkie problemy, z któ-
rymi boryka się polskie sądow-
nictwo – przekonują. Jak dodają: 
„Stępień zwrócił uwagę także na 
fakt, że wszelkie zmiany, których 
polskie sądownictwo niewątpliwie 
wymaga, muszą być wprowadza-
ne po wieloetapowych konsulta-
cjach ze wszelkimi zainteresowa-
nymi stronami, w tym także ze 
społeczeństwem”.  aa 

„Rząd to nie sąd”�–�to�hasło�było�
jednym�z�widocznych�na�proteście.

Łowicz�|�Konfl�ikt�wokół�reformy�sądownictwa�

Manifestacja i kontrmanifestacja
przed sądem w Łowiczu
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Łowicz�|�za�drogo�jak�na�ulicę�prowadzącą�w�pola

Wątpliwości wokół
budowy ul. Kopernika:
jednak nie w tym roku
Na nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Łowiczu 1 sierpnia, radni podjęli uchwałę 
o zmianach w budżecie na 2017 rok, wśród nich znalazło się przesuniecie pieniędzy 
na realizację ul. Kopernika (odchodzi od ul. Poznańskiej w kierunku Bzury), dając zielone 
światło na wydanie na nią 630 tys. zł, podczas, gdy miasto planowało na ten cel 460 tys. zł. 
Radny Robert Wójcik zaprotestował, stając na stanowisku, że to za drogo. 
Burmistrz bronił inwestycji – ale już po sesji zmienił zdanie.

1 sierpnia Rada Miejska miała 
poważny problem, aby rozpocząć 
sesję, wielu z jej członków było 
nieobecnych, na 11 radnego, który 
umożliwił jej rozpoczęcie i podej-
mowanie ważnych uchwał, zebra-
ni radni czekali kilkanaście minut. 
Gdy zjawił się Krzysztof Igielski 
przywitano go brawami. Potem 
już nie było tak przyjemnie, przy 
uchwale o zmianach w budże-
cie, doszło do ostrej dyskusji mię-
dzy radnym Robertem Wójcikiem 
(SLD) a burmistrzem Krzyszto-
fem Kalińskim, chodziło o budo-
wę nawierzchni ul. Kopernika.

Przypomnijmy, że miasto otwo-
rzyło 26 lipca oferty w przetargu 
na wykonanie tej ulicy. Najtańsza 
z dwóch złożonych ofert opiewa 
na 630 tys. zł, podczas, gdy mia-
sto chciało wydać 460 tys. zł. – Ta 
ulica prowadzi do gruntów rol-
nych, sprawdziłem jej parametry 
i porównałem np. z realizowany-
mi obecnie ulicami na os. Górki: 
Szymanowskiego i Kurpińskie-
go i jest ona bardzo droga. Trzeba 
się zastanowić nad jej realizacją, 
może powtórzyć przetarg – mówił 
radny Robert Wójcik. – Nie widzę 
możliwości wydania takiej kwo-
ty na tego typu inwestycję, zmie-

niłbym może zdanie, gdyby wraz 
z nią była perspektywa na powsta-
nie przy niej miejsc pracy – dodał.

Zaznaczył przy tym, że od lat 
bezskutecznie zwraca się do bur-
mistrza i Rady o modernizację np. 
ulicy Czajki, która oprócz tego, 
że stanowi dojazd do wielu pose-
sji, jest także ulicą „przelotową”. 
Chętnie widziałby więc te pienią-
dze przeznaczone na tę, jego zda-
niem nieporównywalnie ważniej-
szą, ulicę. Dodał, że to jedynie 
przykład, bo ulic wymagających 
modernizacji w Łowiczu jest dużo 
więcej.

Radny wyliczył, że wspomnia-
ne dwie ulice na Górkach – szero-
kość 6 m i łączna długość 393 m, 
będą kosztować miasto 291 tys. zł, 
podczas, gdy ul. Kopernika o ta-
kiej samej szerokości, ale o dłu-
gości 429 m, czyli o 36 m dłuższa 
i z chodnikiem po jednej stronie, 

ma kosztować 630 tys. zł. Przy 
czym nawierzchnie ulic na osie-
dlu mają być z kostki a ul. Koper-
nika z tańszego asfaltu. Radny za-
znaczył, że jego opinii nie zmieni 
fakt, że ulica Kopernika uzyskała 
dofi nansowanie z Urzędu Mar-
szałkowskiego w wysokości 50 
ty. zł z funduszu przeznaczonego 
na budowę dróg stanowiących do-
jazd do pól.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
bronił jednak przesunięcia w bu-
dżecie 230 tys. zł na budowę uli-
cy Kopernika (w kwocie tej jest 50 
tys. zł z Urzędu Marszałkowskie-
go). Powiedział że aktualnie mia-
sto, podobnie jak i inne samorządy, 
znalazło się w bardzo trudnej sytu-
acji, fi rmy są zajęte realizowaniem 
zleceń, te które startują w przetar-
gach proponują dużo wyższe ceny, 
na co wpływ ma też wzrost cen 
materiałów budowlanych, nawet o 
30% i trudności w ich zakupie. Jak 
przyznał, stanął przed dylematem 
czy ulica ta ma być wykonana i do-
szedł do wniosku, że lepiej zrobić 
ją obecnie za 630 tys. zł niż za 800 
tys. zł w roku przyszłym, bo jak 
podkreślił ceny za tego typu usłu-
gi raczej się nie zmienią, a mogą 
jeszcze podrożeć. – Nie zdążymy 
zrealizować tej inwestycji i rozli-
czyć ją z Urzędem Marszałkow-
skim jeżeli ogłosimy drugi prze-
targ. Wówczas stracimy przyznane 
dofi nansowanie – argumentował 

burmistrz. Odniósł się też do za-
kresu inwestycji: projektowano 
ją z rozmachem (6 m szerokości 
i chodnik), ale pierwotnie miasto 
miało w perspektywie pozyskanie 
na jej realizację nie 50 tys. zł lecz 
50% wartości. Warunki dofi nan-
sowania zostały jednak zmienione 
wobec dużej ilości wniosków, któ-
re zostały złożone do Urzędu Mar-
szałkowskiego. Ponadto zaprze-
czył, jakoby jego upór związany 
z realizacją inwestycji miał zwią-
zek z faktem, że przy ul. Koper-
nika mieszka naczelnik jednego 
z ratuszowych wydziałów.

Radny Wójcik nie był usatys-
fakcjonowany odpowiedziami 
burmistrza, zapowiedział głoso-
wanie przeciw, i tak zrobił, dwóch 
innych radnych wstrzymało się od 
głosu, 8 poparło uchwałę.

a jednak 
burmistrz się cofnął
Co jednak ciekawe: już o przy-

jęciu przez Radę zmian w bu-
dżecie, burmistrz głośno zasta-
nawiał się nad dofi nansowaniem 
budowy ul. Kopernika i popro-
sił radnych o opinię w temacie. 
Dzień później, zapytany przez nas 
o przyszłość realizacji tej inwesty-
cji odpowiedział, że konsultował 
to dodatkowo z kilkoma radnymi, 
w tym przewodniczącym Rady 
Miejskiej Michałem Trzoską. W 
wyniku tych rozmów podjął decy-
zję o unieważnieniu, czekającego 
na rozstrzygnięcie przetargu. Nie 
zostanie ogłoszony też nowy, ul. 
Kopernika w tym roku nie będzie 
więc realizowana. Można jednak 
spodziewać się, że miasto będzie 
ubiegać się o dofi nansowanie jej 
budowy w 2018 roku na podsta-
wie posiadanej dokumentacji. 

Łowicz�|�akcji�„Truck&bus”�

Policjanci na rzecz poprawy 
bezpieczeństwa na drogach

Policjanci z Wydziału Ruchu 
Drogowego KPP w Łowiczu 25 
lipca przeprowadzili akcję profi -
laktyczną „Truck&Bus”. 

Były to działania kontrolno-
-prewencyjne, zmierzające do 
ujawniania nieprawidłowości w 
transporcie osób i rzeczy, przede 
wszystkich busów i pojazdów cię-
żarowych. Celem działań była po-
prawa bezpieczeństwa na drogach. 

Podczas akcji mundurowi skon-
trolowali 39 pojazdów, w tym 10 
ciężarówek. Za przekroczenie 

prędkości zatrzymano 14 kierują-
cych, w tym 6 kierujących pojaz-
dami ciężarowymi. 

Policjanci zatrzymali też ro-
werzystę, jadącego jednośladem 
w stanie po spożyciu alkoho-
lu. Ujawnili również naruszenie 
związane ze stanem technicznym 
pojazdu i zatrzymali jeden do-
wód rejestracyjny. Łącznie za po-
pełnione wykroczenia nałożyli 36 
mandatów karnych, zastosowali 4 
pouczenia i skierowali 1 wniosek 
do sądu o ukaranie.  opr. aa 

Rzut OKieM�|�DiNO�Prawie�z�DacHeM�

Budowa marketu Dino na liczącej niespełna 3 tys. m2 działce przy 
ul. Kiernozkiej na Korabce rozpoczęła się 11 lipca.�Tempo�robót�przy�
tej�dość�prostej�budowie�jest�duże.�Po�niespełna�3�tygodniach�robotnicy�
montowali�już�drewnianą�konstrukcję�dachu.�–�Korzystamy�z�pogody�i�się�
opalamy�przy�robieniu�dachu�–�żartowali�robotnicy�1�sierpnia�w�pełnym�
słońcu�na�budowie.�mak�
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tomasz.bartos@lowiczanin.info

Miasto�znalazło�się�
w�bardzo�trudnej�
sytuacji,�fi�rmy�są�zajęte�
realizowaniem�zleceń,�
te�które�startują�
w�przetargach�proponują�
dużo�wyższe�ceny.
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Fines S.A. z siedzibą w Sopocie (81-842), ul. Józefa Wybickiego 13C, wpisana do Krajowego Rejestru Sądowego 
prowadzonego przez Sąd Rejonowy Gdańsk-Północ pod numerem KRS 0000416708, NIP 585-141-25-21, 
o kapitale zakładowym w wysokości 500.000 zł, opłaconym w pełni, działa poprzez swoich Autoryzowanych Part-
nerów jako pośrednik kredytowy banków: Alior Bank SA,  Bank Pocztowy SA, Getin Noble Bank SA, Nest Bank 
S.A., Plus Bank SA, TF Bank AB, Ferratum Bank p.l.c, BZ WBK SA, Deutsche Bank Polska SA, ING Bank Śląski S.A, 
Rai�eisen Bank Polska SA oraz �rm pożyczkowych: Aasa Polska SA, Axcess Financial Poland Sp. z o.o., InCredit 
Sp. z o.o., NetCredit Sp. z o.o., IPF Polska Sp. z o.o., Optima Sp z o.o., Provident Polska SA, TAKTO Finanse Sp. z o.o., 
SMS Kredyt Sp. z o.o., Vivus Finance Sp. z o.o., Zaplo Sp. z o.o., Fundusz Mikro Sp. z o.o., Iwoca Poland Sp. z o.o. 
oraz Pragma Faktoring S.A. W zakresie umów ze współpracującymi bankami i �rmami pożyczkowymi Fines S.A. 
jest umocowany do: przedstawiania oferty kredytowej/pożyczkowej; przetwarzania danych, informacji  
i dokumentów dotyczących osób ubiegających się o kredyt/pożyczkę oraz przekazywania im informacji i dokumentów 
kredytowych; (w niektórych przypadkach) podpisywania umów kredytu/pożyczki i/lub wypłaty kwoty kredytu/
pożyczki na podstawie otrzymanych pełnomocnictw; wyjaśniania przyczyn braku spłaty kredytu/pożyczki. Stan na 
dzień 27.04.2017 r.

Szybkie
sprawdzone
rozwiązania
pożyczkowe.

Fines Operator Bankowy ŁOWICZ
ul. Krakowska 18, tel. 46 895 18 59
e-mail: lowicz@operatorbankowy.pl

Oświadczenia majątkowe za 2016 rok�|�Gmina�Domaniewice

Co wykazali urzędnicy i radni
w oświadczeniach majątkowych
Od kilku tygodni prezentujemy  
na naszych łamach oświadczenia majątkowe 
samorządowców z terenu gmin  
powiatu łowickiego.  
Dziś kolej na gminę Domaniewice.

 Wójt Paweł Kwiatkowski 
– wykazał w oświadczeniu 2.948 
zł wolnych środków (rok temu 
14.742 zł) oraz 27.371 zł w ramach 
Funduszu Inwestycyjnego Arka 
Zrównoważony. We współwła-
sności z żoną i córką jest właści-
cielem mieszkania o powierzch-
ni 66 mkw., o wartości około 96 
tys. zł. Do wójta i jego córki na-
leży też gospodarstwo sadownicze 
o powierzchni 1,06 ha, warte oko-
ło 30 tys. zł. Przyniosło 3,5 tys. zł 
dochodu. Paweł Kwiatkowski we 
współwłasności z córką posiada 
też prawa do 0,82 ha lasu, o war-
tości około 25 tys. zł, zaś z żoną 
i córką również do garażu o po-
wierzchni 15 mkw., wartego oko-
ło 6 tys. zł. 

Z tytułu zatrudnienia zaro-
bił 117.289,80 zł brutto. Wykazał 
także 1.474,98 zł dopłaty z Agen-
cji Restrukturyzacji i Moderniza-
cji Rolnictwa, 100 zł z działalno-
ści wykonywanej osobiście oraz 

2.746,68 zł z innych źródeł. Dzier-
żawa sadu o powierzchni 1,02 ha 
stanowiącego majątek odrębny 
przyniosła mu 3 tys. zł dochodu. 

Wójt jest wraz z córką współ-
właścicielem Suzuki Swift z 2008 
roku. Posiada także Volkswagena 
Transportera T5 z 2004 roku, Fia-
ta Bravo z 2008 roku oraz ciągnik 
rolniczy C-330 z 1984 roku. Nie 
wykazał żadnych zobowiązań na 
kwotę powyżej 10 tys. zł.

 Sekretarz zofia Sut – za-
oszczędziła 150 tys. zł (rok temu 
wykazała 110 tys. zł oszczędności. 
Posiada dom o powierzchni 120 
mkw., o wartości około 180 tys. 
zł oraz działkę pod budynkiem 
mieszkalnym o powierzchni 1.156 
mkw., wartą około 15 tys. zł. Jest 
współwłaścicielką (w 1/2) praw 
do gospodarstwa rolnego o po-
wierzchni 7,62 ha z zabudowania-
mi (budynek mieszkalny, stodoła, 
budynek gospodarczy), wartego 

około 120 tys. zł. Nie przyniosło 
ono dochodów. Pracując w Urzę-
dzie Gminy zarobiła 95.966,18 
zł. Dochody z praw autorskich to 
4.060 zł. Zofia Sut posiada poło-
wę praw do Volkswagena Golfa. 
Nie wykazała zobowiązań prze-
kraczających kwotę 10 tys. zł.

 Skarbnik Alicja Szymaj-
da – posiadała na koniec roku 
90 tys. zł wolnych środków w ra-
mach małżeńskiej wspólnoty ma-
jątkowej (rok wcześniej było to 
70 tys. zł). Jest właścicielką domu  
o powierzchni 125 mkw., wartego 
około 160 tys. zł. Posiada również 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 2,02 ha z zabudowaniami (bu-
dynek inwentarski, składowy i go-
spodarczy), o wartości około 70 
tys. zł. Nie przyniosło ono jed-
nak dochodów. Z tytułu zatrud-
nienia w Urzędzie Gminy Alicja 
Szymajda zarobiła 80.371,86 zł. 
Wykazała także w oświadczeniu 
799,94 zł z tytułu dopłat bezpo-
średnich z ARiMR. Jej majątek 
wspólny z mężem stanowi Volks-
wagen Polo z 2001 roku. Pani 
skarbnik posiada także, wspólnie 
z synem, Volkswagena Passata, 
również z 2001 roku. Nie spłaca 
kredytów ani pożyczek przekra-
czających kwotę 10 tys. zł.

Radni
 Ryszard Ogonowski – prze-

wodniczący Rady Gminy – wyka-
zał, podobnie jak przed rokiem, 
20 tys. zł oszczędności zgroma-
dzonych we wspólnocie mał-
żeńskiej. Państwo Ogonowscy 
mieszkają w mieszkaniu komu-
nalnym o powierzchni 70 mkw., 
którego wartości przewodniczący  
w oświadczeniu nie wycenia. Mał-
żonkowie są właścicielami garażu 
o powierzchni 15 mkw., o warto-
ści około 2 tys. zł. Z tytułu zatrud-
nienia Ryszard Ogonowski osią-
gnął dochód w kwocie 69.396,72 
zł. Działalność wykonywana oso-
biście przyniosła mu 240 zł. Pra-
cując w radzie, zarobił 10,2 tys. zł. 
Nie wykazał mienia ruchomego 
o wartości przekraczającej 10 tys. 
zł. Spłaca 30 tys. zł kredytu zacią-
gniętego w BGŻ BNP Paribas.

 Dorota Lusztak – zastępca 
przewodniczącego – zgromadziła 
wraz z mężem 80 tys. zł oszczęd-
ności (taką samą kwotę wykaza-
ła w poprzednim roku). Majątek 
odrębny radnej stanowi wart oko-
ło 150 tys. zł dom o powierzchni 
100 mkw., a także zabudowane 
stodołą i budynkami gospodar-
czymi gospodarstwo rolne o po-
wierzchni 6,4673 ha, warte około 
130 tys. zł. Przyniosło ono 20 tys. 
zł dochodu. Dorota Lusztak wy-
kazała w oświadczeniu 12 tys. zł 
dopłat z ARiMR oraz 1,5 tys. zł 
z tytułu diety radnej. Wraz z mę-
żem posiada Opla Zafirę z 2006 
roku oraz ciągnik Ursus MF 255 
z 1989 roku. Nie posiada zobo-
wiązań finansowych przekracza-
jących kwotę 10 tys. zł.

 Radosław Szymanowski 
– zastępca przewodniczącego – 
wykazał zgromadzone wspólnie  
z żoną 10 tys. zł oszczędności (rok 
temu 2 tys. zł). Małżonkowie po-
siadają wart około 237 tys. zł dom 

o powierzchni 78 mkw. Rado-
sław Szymanowski posiada rów-
nież połowę praw do mieszkania 
o powierzchni 57,5 mkw, wartego 
około 240 tys. zł. W zeszłym roku 
zarobił 9.394 zł z tytułu zatrud-
nienia. Wykazał też 2.871,30 zł  
z Funduszu Pracy i Gwarantowa-
nych Świadczeń Pracowniczych. 
Otrzymał także 1,5 tys. zł diety 
radnego. Radny nie wykazał mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 
przekraczających kwotę 10 tys. zł.

 Rafał Góra nie wykazał, tak 
jak przed rokiem, zgromadzo-
nych oszczędności. Radny po-
siada wart około 300 tys. zł dom 
o powierzchni 130 mkw. Jest 
też właścicielem wartego około 
110 tys. zł gospodarstwa rolnego  
o powierzchni 4,32 ha. Jest ono 
zabudowane dwoma garażami, 
stodołą i oborą. Nie przyniosło 
ono dochodu. W połowie listopa-
da 2016 roku zarejestrował firmę 
prowadzącą usługi remontowo-
-budowlane. Przyniosła ona 1.788 
zł przychodu oraz 3.686,92 zł stra-
ty. Dieta radnego przyniosła Rafa-
łowi Górze 1,5 tys. zł. Radny jest 
właścicielem koparko-ładowarki 
Ford 550 z 1988 roku oraz dwóch 
aut: Stara 200 z 1989 roku oraz 
Stara 266 z 1987 roku. Radny nie 
spłaca zobowiązań przekraczają-
cych 10 tys. zł.

 Hanna Jóźwicka wzo-
rem lat ubiegłych nie wykazała 
w oświadczeniu wolnych środ-
ków. Ujęła w nim z kolei dom  
o powierzchni 120 mkw., bez tytu-
łu prawnego oraz współwłasność 
(w 1/4) mieszkania o powierzch-
ni 50 mkw. o wartości około 164 
tys. zł. W małżeńskiej wspólnocie 
majątkowej posiada wartą 20 tys. 
zł działkę o powierzchni 0,64 ha. 
Umowy zlecenia przyniosły jej 
łącznie 6.629,88 zł. Jako radna za-
robiła 1,5 tys. zł. W oświadczeniu 
wykazała, że w ramach wspólno-
ty małżeńskiej posiada samocho-
dy: Rover z 2000 roku i Peugeot 
z 2000 roku oraz ciągnik Fergu-
son z 1988 roku. Radna wykaza-
ła także zezłomowanego Peuge-
ota z 2001 roku. Posiada połowę 
prawa do Peugeota z 2006 roku. 
Nie spłaca kredytów ani pożyczek 
przekraczających kwotę 10 tys. zł.

 Sławomir Karcz tak jak  
w roku ubiegłym nie wykazał po-
siadanych wolnych środków. We 
wspólnocie małżeńskiej posiada 
dom o powierzchni 220 mkw.,  
o wartości około 170 tys. zł. Sła-
womir Karcz jest także właścicie-
lem niezabudowanego gospodar-
stwa rolnego o powierzchni 1,96 
ha, wartego około 22 tys. zł. Przy-
niosło ono 1,8 tys. zł dochodu. 
Radny jest też posiadaczem nie-
ruchomości o powierzchni 0,48 
ha oraz 2,23 ha lasu, wycenionych 
łącznie na około 48 tys. zł. W ze-
szłym roku zarobił 45.076,27 zł. 
Otrzymał 2.400 zł diety radnego. 
Praca w Gminnej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych przyniosła mu 2.052 zł. 
Radny otrzymał także 7.820 zł  
z tytułu dopłat bezpośrednich. Nie 
wykazał w oświadczeniu mienia 
ruchomego ani zobowiązań po-
wyżej 10 tys. zł. 

 ireneusz Kuciński na ko-
niec roku posiadał 1,5 tys. zł 
wolnych środków stanowiących 
małżeńską współwłasność ma-
jątkową (rok wcześniej 2 tys. zł). 
Posiada 1/3 praw własności do 
domu o powierzchni 110 mkw., 
o wartości około 90 tys. zł. Jest 
właścicielem zabudowanego szo-
pą i garażem gospodarstwa rolne-
go o powierzchni 5,09 ha, war-
tego około 60 tys. zł. Przyniosło 
mu ono 6 tys. zł dochodu. Z tytu-
łu zatrudnienia zarobił 120,75 zł. 
Otrzymał także 6 tys. zł dopłaty z 
ARiMR oraz 1.650 zł diety rad-
nego. Wraz z żoną posiada cią-
gnik C-360 z 1978 roku. Nie ma 
zobowiązań przekraczających 
kwotę 10 tys. zł.

 Karol Małecki posiada 2,5 
tys. zł wolnych środków (rok 
temu 3 tys. zł). W oświadczeniu 
wykazał dom o powierzchni 150 
mkw., bez tytułu prawnego i wy-
ceny. Z tytułu zatrudnienia osią-
gnął 19.932,66 zł dochodu. Jako 
radny zarobił 1.050 zł. Nie posia-
da mienia ruchomego ani zobo-
wiązań przekraczających kwotę 
10 tys. zł.

 Grzegorz Marczak wyka-
zał zgromadzone wraz z żoną 45 
tys. zł (rok wcześniej wpisał 80 
tys. zł) oraz 1 tys. euro wolnych 
środków. W 2016 roku sprzedał 
posiadane przez siebie akcje gieł-
dowe, które przyniosły 6.247,70 
zł straty. Państwo Marczakowie 
są właścicielami wartego około 
450 tys. zł domu o powierzchni 
190 mkw. oraz warte około 200 
tys. zł mieszkanie o powierzchni 
44 mkw. Posiadają również dwie 
działki po 60 mkw., o łącznej 
wartości 100 tys. zł. Prowadzona 
przez radnego działalność gospo-
darcza (sklep spożywczo-prze-
mysłowy) przyniosła 58.016,84 zł 
dochodu. W ubiegłym roku wy-
najem mieszkań przyniósł pań-
stwu Marczakom 6,6 tys. zł do-
chodu. Dieta radnego to zaś 1,8 
tys. zł. Małżonkowie posiadają 
Mercedesa E kombi z 2003 roku 
oraz dwa Mercedesy Sprintery:  
z 2001 roku i 1993 roku (ten dru-
gi stracił wartość powyżej 10 tys. 
zł). Radny nie spłaca żadnych zo-
bowiązań powyżej 10 tys. zł.

 Wiesław Mrzygłód zgroma-
dził wraz z żoną 38.962,47 zł wol-
nych środków (w ubiegłym roku 
wykazał 15.390,70 zł). Radny 
posiada dom o powierzchni 121 
mkw., wart około 180 tys. zł oraz 
zabudowane budynkiem inwen-
tarskim i magazynowym gospo-
darstwo rolne o powierzchni 8,11 
ha o wartości około 140 tys. zł. 
Przyniosło mu ono 8.098 docho-
du. W zeszłym roku radny otrzy-
mał 11.125,59 zł dopłat z ARiMR. 
Jako radny zarobił 1,8 tys. zł. Po-
siada Peugeota z 2005 roku. Wraz 
z żoną jest właścicielem ciągni-
ka rolniczego Ursus 2812 z 2007 
roku. Nie wykazał zobowiązań 
przekraczających kwotę 10 tys. zł.

 Marcin Rolewski podob-
nie jak przed rokiem nie wyka-
zał żadnych wolnych środków.  
W oświadczeniu umieścił dom  
o powierzchni 199 mkw., bez ty-

tułu prawnego i wyceny. Z tytułu 
umowy o pracę osiągnął 9.640,80 
zł dochodu. Jako radny zarobił 
2.550 zł. Nie posiada żadnego mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 
przekraczających kwotę 10 tys. zł.

 Grażyna Sałek, podobnie 
jak w roku ubiegłym, nie wy-
kazała żadnych oszczędności.  
W oświadczeniu wpisała dom  
o powierzchni 195 mkw., bez ty-
tułu prawnego i wyceny. Wraz  
z mężem jest właścicielką nieza-
budowanego gospodarstwa rol-
nego o powierzchni 1,64 ha, war-
tego około 20 tys. zł. Przyniosło 
ono 500 zł dochodu. Praca w ra-
dzie przyniosła Grażynie Sałek 
1.350 zł. We wspólnocie małżeń-
skiej posiada ciągnik rolniczy Ur-
sus 2812 z 1995 roku. Nie spłaca 
żadnych zobowiązań przekracza-
jących 10 tys. zł.

 Jan Spychała na koniec roku 
miał 62,6 tys. zł wolnych środków 
(rok wcześniej 46,3 tys. zł) sta-
nowiących małżeńską wspólnotę 
majątkową. Państwo Spychałowie 
posiadają wart około 353,9 tys. zł 
dom o powierzchni 185 mkw. Są 
także właścicielami gospodarstwa 
rolnego o powierzchni 17,58 ha  
z trzema budynkami gospodar-
czymi i budynkiem inwentarsko-
-składowym. Jego łączna wartość 
to około 905 tys. zł. Przyniosło 
ono 48,3 tys. zł dochodu. Radny 
posiada także niezabudowane go-
spodarstwo o powierzchni 13,54 
ha, które wycenia na około 246,5 
tys. zł. Przyniosło ono 4,8 tys. zł 
dochodu. W oświadczeniu rad-
ny wykazał 36.248,32 zł dopłat  
z ARiMR. W Radzie Gminy za-
robił 2,4 tys. zł. Wykazał też sta-
nowiące wspólnotę małżeńską 
ruchomości: Fiata Marea z 1998 
roku, Stara z 1996 roku, prasę zwi-
jającą Z-543 z 2004 roku, ciągnik 
Zetor 7211 z 1990 roku, ciągnik 
Fendt 515C z 1998 roku, kom-
bajn Bizon Z056 z 1990 roku, roz-
rzutnik Danel EP60 z 1999 roku 
oraz koparko-ładowarkę Ostrówek  
z 1992 roku. Nie wykazał żadnych 
zobowiązań przewyższających 
kwotę 10 tys. zł.

 Arkadiusz Stajuda, wzo-
rem roku ubiegłego, nie wykazał 
oszczędności. Wraz żoną posia-
da dom o powierzchni 240 mkw. 
o wartości około 350 tys. zł, po-
łożony na działce o powierzch-
ni 0,8 ha. Radny posiada także 
1/3 praw własności do mieszka-
nia o powierzchni 90 mkw, war-
tego około 100 tys. zł. Z tytułu 
zatrudnienia zarobił 62.084,52 
zł, zaś z działalności wykony-
wanej osobiście uzyskał dochód  
w kwocie 11.501,60 zł. Jako rad-
ny zarobił 1.950 zł. Jako członek 
zarządu Lokalnej Grupy Dzia-
łania „Łowickie” zarobił 400 
zł. Arkadiusz Stajuda posiada 
Hondę Jazz z 2012 roku. Na ko-
niec roku miał do spłaty 4 tys. zł  
z 20 tys. zł pożyczki zaciągniętej  
w Kasie Zapomogowo-Pożycz-
kowej (cel mieszkaniowy) oraz 
15.060 zł z zaciągniętego na kwo-
tę 28.583,03 zł kredytu na zakup 
samochodu w Banku Spółdziel-
czym Ziemi Łowickiej.  

opr. kl
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Świące |�członkowie�PTTK�uratowali�krzyż�z�XiX�w.�

Biskup Osial poświęcił 
replikę krzyża w Świącach 
W sobotę wieczorem, 
29 lipca w Świącach 
pod Łowiczem odbyła 
się uroczystość 
poświęcenia repliki 
przydrożnego krzyża  
z udziałem bp. 
Wojciecha Osiala. 

Historia krzyża usytuowanego 
na granicy gospodarstw Górajka  
i Rybusa, włościan ze wsi Świą-
ce, tuż przy granicy z Maurzy-
cami, sięga pierwszej połowy 
XIX wieku. Krzyż znajdował się  
w miejscu, gdzie dawniej rozcią-
gały się zabudowania wsi Świą-
ce. Dopiero w drugiej połowie 
minionego stulecia wieś została 
przeniesiona na południe, gdzie 
mieści się teraz. 

Pomiędzy rdzennymi miesz-
kańcami tych okolic krążyła le-
genda, że krucyfiks został po-
stawiony jako dziękczynienie po 
zakończeniu zarazy. – W okoli-
cy spustoszenie siała epidemia 
cholery. Kopano nawet rowy, 
żeby nie rozprzestrzeniła się da-
lej – powiedział nam pochodzący  
z tych stron pan Władysław. 

Pamiętający minione stulecie 
krzyż został już nadszarpnięty zę-

bem czasu, był już w bardzo złym 
stanie i chylił się ku upadkowi.  
W akcję jego ratowania włączyli 
się członkowie zrzeszeni w łowic-
kim oddziale PTTK oraz kilka za-
przyjaźnionych z nimi osób. Wy-
rzeźbienia repliki krzyża podjął się 
Marian Sianoszek z Wygody w tej 
samej gminie Łowicz, także czło-

nek PTTK. Co ciekawe, wykorzy-
stał do tego dźwigar rozebranego 
mostu na rzece Bzurze, stwierdza-
jąc, że skoro drewno zdało próbę 
obciążenia i czasu, to z pewnością 
wytrzyma jeszcze wiele kolejnych 
lat. Prace nad wykonaniem repli-
ki krzyża przebiegały nieśpiesznie 
i zajęły mu około dwóch miesięcy. 

8 lipca nowy krzyż został usta-
wiony w miejscu, w którym stał 
poprzedni krucyfiks. Po uzyskaniu 
potwierdzenia, że stary krzyż nie 
jest wpisany do rejestru zabytków, 
18 lipca został on zdemontowany 
i przekazany Wojciechowi Brzo-
zowskiemu do Muzeum Ludo-
wego w Sromowie, gdzie będzie 

eksponowany. Sobotnia uroczy-
stość poświęcenia była zwieńcze-
niem akcji ratowania krzyża. 
Wzięli w niej udział członkowie 
PTTK oraz kilkudziesięciu miesz-
kańców Świąc i wsi położonych  
w najbliższym sąsiedztwie. – Je-
stem pełen podziwu dla wszyst-
kich, którzy zaangażowali się  

w ratowanie krzyża. Widziałem 
go i był to okropny widok – nisz-
czejący, zapomniany, upadający 
krzyż. Dzięki grupce ludzi stoi 
nowy, a poprzedni znalazł dom 
u Państwa Brzozowskich. Został 
ocalony – skomentował na naszej 
stronie wpis o uroczystości jeden  
z internautów. 

Poświęcenia nowego krzyża 
dokonał bp Wojciech Osial wraz  
z proboszczem parafii w Zdunach 
ks. Jarosławem Swędrakiem. 

– Świat się zmienia, krzyż stoi. 
My odejdziemy, a krzyż zostanie 
dla pokoleń jako świadectwo, że 
byli ludzie, którzy wierzyli w krzyż 
i walczyli o krzyż – mówił do zgro-
madzonych bp Wojciech Osial. 

Warto przypomnieć, że to nie 
pierwszy krzyż uratowany dzięki 
staraniom środowiska PTTK. Kil-
ka lat temu ustawiono replikę za-
bytkowego krzyża w Sierżnikach, 
a oryginalny można do dziś po-
dziwiać w zabytkowym kościele  
w skansenie w Maurzycach.  aa 

Po uroczystości poświęcenia repliki krzyża�wszyscy�jej�uczestnicy�wykonali�sobie�wspólne�zdjęcie�jako�
pamiątkę�dla�potomnych.�

Kwiaty na uroczystość poświęcenia krzyża�-�o�nich�także�pamiętano.�

Replika XiX-wiecznego krzyża�
w�Świącach�została�ustawiona�
8�lipca.�

a
G

N
ie

S
zK

a
�a

N
TO

S
ie

w
ic

z

a
G

N
ie

S
zK

a
�a

N
TO

S
ie

w
ic

z

a
G

N
ie

S
zK

a
�a

N
TO

S
ie

w
ic

z



16 �www.lowiczanin.info3�sierpnia�2017������nr 31

reKlaMa

Rzut OKieM |�25�MaŁŻeńSKa�wyPrawa�rOwerOwa

Mieszkający na Bratkowicach Aleksandra i Wacław Wnukowie�w�tym�roku�wybrali�się�na�25�wyprawę�
rowerową�o�długości�ponad�1�tys.�km.�–�Krótszych�wypraw�było�ponad�50�–�skromnie�mówi�pani�aleksandra.�
rowerzyści�z�bratkowic,�będący�oboje�już�na�emeryturach,�tym�razem�objechali�lubelszczyznę�i�Podkarpacie.�
w�ubiegłym�roku�odwiedzili�m.in.�Krynicę�zdrój�i�Dolny�Śląsk.�wyruszyli�3�lipca,�wrócili�12�lipca,�przejechali�
1.231�km.�Najkrótszy�etap�wynosił�90�km,�najdłuższy�–�163�km.�Od�kwietnia�1987�roku�pokonali�rowerami�ponad�
210�tys.�km.�–�Nie�wyobrażamy�sobie�wakacji�bez�rajdu�rowerowego.�Pomimo�iż�w�trasie�standard�życia�jest�
zdecydowanie�inny�niż�w�domowych�pieleszach,�lubimy�takie�wyzwania�–�powiedziała�Pani�aleksandra.�
Na�zdjęciu�państwo�wnukowie�przed�pałacem�w�Kozłówce.�mak�

Powiat łowicki |�Kto�dostał�pieniądze

Ponad milion
na infrastrukturę
turystyczną
Konkurs wniosków o przyznanie pomocy w budowie 
lub przebudowie ogólnodostępnej i niekomercyjnej 
infrastruktury turystycznej, rekreacyjnej lub kulturalnej 
rozstrzygnęła Lokalna Grupa Działania Ziemia Łowicka.

Pieniądze trafi ą m.in. do Ochot-
niczych Straży Pożarnych, Lu-
dowych Zespołów Sportowych, 
kółek rolniczych oraz – za pośred-
nictwem urzędów gmin – do szkół 
czy domów ludowych. Przedsta-
wiamy, kto je dostanie, w jakiej 
kwocie i co zamierza za nie wy-
konać. 

Wnioski można było składać 
do 19 czerwca, później były roz-
patrywane pod względem for-
malnym, czy są zgodne z lokalną 
strategią działania itd. – Mieliśmy 
do przerobienia bardzo dużo do-
kumentów, ale nas też obowią-
zują zasady – dowiedzieliśmy się 
w biurze LGD. 

Limit dostępnych pieniędzy do 
podziału wynosił 1 mln 220 tysię-
cy złotych. Podzielono je pomię-
dzy 16 podmiotów. Był to już 5 
nabór wniosków przeprowadzony 
przez tę grupę. Ogłoszenia następ-
nego, który będzie skierowany do 
osób zamierzających podjąć oraz 
kontynuować działalność gospo-
darczą, należy spodziewać się je-
sienią. LDG przygotowuje się też 
go ogłoszenia mniejszych wnio-
sków, tzw. grantowych (dofi nan-
sowanie będzie wynosić od 5 do 
50 tys. zł) na organizację imprez 
promujących region. 

Gmina Kocierzew Południo-
wy otrzymała 59.787 zł na do-
fi nansowanie budowy siłowni 
zewnętrznej wraz z zagospodaro-
waniem terenu przy Gminnej Bi-
bliotece Publicznej w tej miejsco-
wości. 

Ochotnicza Straż Pożarna 
w Karsznicach Dużych w gmi-
nie Chąśno planuje za 107.456 

złotych przeprowadzić przebu-
dowę pomieszczeń w budynku 
miejscowej strażnicy OSP. Za-
montowana ma zostać instalacja 
centralnego ogrzewania w bu-
dynku: na dole będą kaloryfery, 
na górze nagrzewnice. – Straża-
cy chcą też przeprowadzić remont 
pomieszczenia dla KGW, kuchni, 
zakupić do niej wyposażenie, re-
gały, zmywarkę itp – powiedział 
nam wójt gminy Chąśno Dariusz 
Reczulski będący też prezesem 
LGD. Ponadto w sali na parterze 
zamontowana zostanie klimaty-
zacja. 

Pieniądze w kwocie 70.633 
zł trafi ą do Domu Ludowego 
w Goleńsku. Tam wykonane ma 
zostać centralne ogrzewanie w ca-
łym budynku oraz wydzielone 
i wyremontowane zostaną sanita-
riaty. Obecnie jest tam jedno WC. 
Planowany jest też remont (malo-
wanie, itp). 

Gmina Domaniewice otrzy-
mała prawie 60 tys. zł dofi nanso-
wania budowy obiektów małej ar-
chitektury wraz z utwardzeniem 
terenu przy ulicy Kościelnej 
w Domaniewicach. – Utworzone 
mają być miejsca z ławkami, zie-
lenią, gdzie będzie można usiąść, 
odpocząć – powiedziała nam 
Anna Tarnowska z biura LGD. 

Kółko rolnicze w Strugie-
nicach w gminie zduny uzy-
skało nieco ponad 80 tys. zł na 
przebudowę Domu Ludowego 
w Strugienicach. Ma tam powstać 
również wiata z miejscem odpo-
czynku dla osób, które korzystają 
z przebiegających niedaleko szla-
ków rowerowych i kajakowych. 

Gmina Kiernozia za nieco 
ponad 39 tys. zł zamierza wy-
budować nawierzchnię z kost-
ki betonowej na Rynku Koperni-
ka. – Chodzi o ułożenie kostki na 
obecnie piaszczystych alejkach – 

powiedział nam sekretarz gminy 
Jarosław Bogucki. 

Ludowy uczniowski Klub 
Sportowy „Asik” w Domanie-
wicach zamierza za 98 tys. zł do-
posażyć w urządzenia sportowe 
boisko w Domaniewicach oraz 
uzupełnić sprzęt treningowy. 

OSP w Kiernozi otrzyma 62 
tys. zł na modernizację budynku 
będącego siedzibą straży. Wymie-
niona zostanie m.in. część okien, 
przebudowane zostaną pomiesz-
czenia, pojawią się nowe tyn-
ki, sufi ty, drzwi. Taką samą kwo-
tę – również na prace remontowe 
– otrzymała OSP w Osinach. – 
Budynek w Osinach jest z lat 60, 
więc jest co remontować – dowie-
dzieliśmy się w gminie. 

Gmina Łowicz otrzyma blisko 
61 tys. złotych na remont świetlicy 
wiejskiej w Strzelcewie. Zamon-
towana ma zostać też tzw. pom-
pa ciepła. 

Dwa kolejne wnioski przygoto-
wało Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Oświaty w Gminie 
Kocierzew Południowy i doty-
czą one remontów i doposażenia 
infrastruktury oświatowo-eduka-
cyjnej w szkołach podstawowych 
w Łaguszewie oraz Gągolinie Po-
łudniowym. Wnioski zostaną do-
fi nansowanie kwotami po 52 tys. 
zł, a pieniądze będą spożytkowane 
na remonty i zakupy m.in. pomo-
cy naukowych. 

Gmina Nieborów otrzyma 
nieco ponad 44 tys. zł na budowę 
siłowni zewnętrznej z elementami 
placu zabaw dla dzieci w Bobrow-
nikach. 

OSP w złakowie Kościel-
nym w gminie Zduny otrzyma 
prawie 76 tys. zł na przeprowadze-
nie remontów w świetlicy wiej-
skiej oraz na zapleczu kuchen-
nym. 

Stowarzyszenie Rozwoju 
Bednar i Okolic za prawie 70 tys. 
zł zamierza wybudować siłownię 
zewnętrzną oraz zakupić wypo-
sażenie do uprawiania fi tness do 
świetlicy środowiskowej w Bed-
narach, a Stowarzyszenie Rozwo-
ju Wsi Bocheń i Okolic za blisko 
72 tys. zł chce wybudować plac 
zabaw przy przedszkolu publicz-
nym w Sobocie w gminie Biela-
wy. 

Łowicz |�Klub�Seniora�„radość”�

Integrowali się i pamiętali o imieninach
Około 100 osób, członków 
Klubu Seniora „Radość” 
i ich przyjaciół spotkało 
się 25 lipca na imprezie 
integracyjnej, której 
towarzyszyło – jak to 
często w klubie bywa – 
świętowanie popularnych 
imienin, m.in. Anny
 i Krzysztofa.

Życzenia składano m.in. prze-
wodniczącej Kluby Seniora „Ra-
dość” Annie Bieguszewskiej, 
burmistrzowi Krzysztofowi Kaliń-
skiemu i radnemu Krzysztofowi 
Olko, ale też innym członkiniom 
klubu. Burmistrz, choć zagościł 
na uroczystości tylko przez kilka-
naście minut, nie omieszkał wspo-
mnieć o dobrej współpracy klu-
bu i miasta. – Jest pani wulkanem 
energii, a dla innych stowarzyszeń 
i szkół super przykładem! – mówił 
do szefowej klubu. 

Anna Bieguszewska przypo-
mniała, że integracja jest nieod-
łączną częścią działalności klubu, 
czego dowodem może być ostat-
nia wizyta klubu z Łeby w Ło-
wiczu. Została opisana w tam-

tejszym „Łebskim Biuletynie 
Informacyjnym” w artykule pt. 
„Niech żyje przyjaźń łebsko-ło-
wicka i piękna Warszawa”. 

W części ofi cjalnej Tadeusz Ża-
czek, dyrektor Łowickiego Cen-
trum Kształcenia Ustawicznego, 
oprócz życzeń przygotował dla 
przewodniczącej i jeszcze jed-
nej klubowiczki Krystyny Kuni-
kowskiej niespodziankę: dyplo-
mu ukończenia w roku szkolnym 
2016/17 kursu z fl orystyki. Później 
odbyła się zabawa taneczna. 

Impreza jak zawsze była fi nan-
sowana z pieniędzy składkowych 
klubowiczów przy niewielkim 
udziale dotacji, którą miasto prze-
kazuje na działalność także innych 
stowarzyszeń. Anna Bieguszew-
ska wyjaśnia, że klub gospodaru-
je tymi pieniędzmi przez cały rok, 
a korzysta z nich tylko, gdy orga-
nizuje imprezy otwarte, do udziału 
w których zaprasza członków za-
przyjaźnionych kół, stowarzyszeń 
i instytucji – tak było właśnie we 
wtorek.  aa 

Przewodnicząca Klubu Seniora „Radość” odebrała�liczne�życzenia�
z�okazji�swoich�imienin.�

maRcIn
kucHaRskI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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reKlaMa

Ławki przy ulicach po 
prostu są potrzebne

Zdarza mi się często bywać  
w Łowiczu w różnych przychod-
niach zdrowia rozrzuconych po 
mieście po odległych jego krań-
cach, jak np. przy szpitalu przy ul. 
Ułańskiej, VitaMed ul. Armii Kra-
jowej, MediCenter ul. 3 Maja, Aca-
demos na ul. Iłowskiej czy innych 
placówkach. Komunikacja miejska 
rzadko pasuje skomunikowaniem 
z PKS, a i nie wszędzie da się do-
jechać tymi środkami transportu, 
a nie każdego stać na własne auto, 
jak też i nie każdy może kierować 
samochodem, z różnych względów 
np. wiek, zdrowie, sprawność fi-
zyczna i psychiczna itp. Na korzy-
stanie z „Taxi” też skromne eme-
rytury nie pozwalają. Trzeba dojść 
pieszo – a w podeszłym wieku (po 
80-tce) to już nogi nie chcą tak ła-
two nosić. 

Dotrzeć na miejsce trzeba na 
czas. Trzeba po drodze zatrzymać 
się, odsapnąć, nieraz i kilka razy, 
ale na ulicach przy chodnikach 
brak ławek, trzeba na stojąco zła-
pać się drzewka lub oprzeć o płot, 
ścianę domu, bo nie wypada usiąść 
na chodniku.

Panowie zarządcy Grodu Peli-
kana, przejdźcie się po mieście i zo-
baczcie, gdzie jeszcze warto byłoby 
(a może trzeba) zamontować takie 
urządzenia do siedzenia – proste, 
nie stylowe, to nie będą tak dużo 
kosztować, a dadzą możliwość od-
poczynku.

Ja z obserwacji wiem, że ławki są 
na pewno na przystankach MZK, 
Starym i Nowym Rynku, parkach 
Mickiewicza, Błonie, Sienkiewicza, 
ul. Starzyńskiego (od strony zieleni 
i targowiska). A innych ulic w Ło-
wiczu to nie ma? Są i to duże, ru-
chliwe ulice jak: 3 Maja, Podrzecz-
na, Zduńska, Długa, Bonifraterska, 
Ułańska itd., ale one są traktowa-
ne jak Kopciuszek przez macochę. 
Kiedyś były jeszcze ławki przed 
budynkami telekomunikacji (dziś 
MediCenter i Apteka), ale zginęły,  
a pracownicy ratusza nawet tego nie 
zauważyli. Przychodnia MediCen-
ter ma krzesła i to w dużej ilości, ale 
dla pacjentów, a nie przechodniów.

Miejsca na ławki są – trzeba 
je tylko ustawić. Nie chodzi o to, 
aby była jedna przy drugiej, ale 
żeby były rozmieszczone w rozsąd-
nych odległościach, ale to trzeba się 
przejść po ulicach, tych dłuższych, 
bardziej uczęszczanych i ocenić po-
trzeby. Nie trzeba zasłaniać się tym, 
że wandale zniszczą którąś ławkę – 
to się zdarza wszędzie (sporadycz-
nie) w Polsce i na świecie. Wtedy 
trzeba naprawić i po krzyku. 

Taki sam apel mam do właścicie-
li marketów. W przychodniach zdro-
wia są krzesła, jest WC, a w marke-
tach pusto. Miejsca są, tylko brak 
jednej czy dwóch ławek lub krzeseł. 
Czyżby markety były aż tak biedne  
i nie stać ich na „tak wielki wyda-
tek”, by kupić 4 krzesła? (...)

 Henryk zabrzewski
 Bąków Górny

„Noakowski w Łowiczu”  
– dobrze, ale kim był?

W nr. 2 „Kwartalnika Histo-
rycznego” Alina Owczarek-Cichoc-
ka przypomniała związki Stani-
sława Noakowskiego z Łowiczem. 
Czytelnik nie dowiedział się jed-
nak, kim był S. Noakowski i czym 
zasłużył się dla kultury polskiej.

S. Noakowski /1867 – 1929 / był 
rysownikiem, malarzem i architek-
tem, a od 1919 roku profesorem 
Politechniki Warszawskiej. Głów-
ną jego spuściznę stanowi bogaty 
dorobek plastyczny, składający się 
z wielu tysięcy „fantazji architek-

tonicznych”, których tematem jest 
architektura polska, a także grecka 
i asyryjska. Kartony Noakowskiego, 
rysowane i malowane, nie odtwa-
rzają w drobiazgowy sposób wido-
ków budowli i wnętrz, lecz są synte-
tycznymi impresjami, oddającymi 
świetnie charakter zabytków. Moż-
na je było też podziwiać w łowic-
kim muzeum, kiedyś oddziale Mu-
zeum Narodowego w Warszawie.

Stanisław Noakowski przyjaź-
nił się z Władysławem Rogowskim 
/1886-1945/, dyrektorem Pań-
stwowego Seminarium Nauczy-
cielskiego Męskiego im. Józefa Pił-
sudskiego w Łowiczu. To za jego 
dyrekcji szkoła stała się wzorem 
dla innych zakładów kształcenia 
nauczycieli w Polsce. W jej progra-
mie ważną rolę odgrywała historia 
i dziedzictwo Księstwa Łowickiego.  
Z jego też inicjatywy S. Noakowski 
sporządził wzór szkolnego mun-
durka. Wykorzystał więc elementy 
stroju księżackiego, buty z cholewa-
mi, spodnie w pasy, kamizela, kape-
lusz i krajka. Teodor Goździkiewicz 
w swoich wspomnieniach łowic-
kich „Zapalają się dni” /Warszawa 
1982/ pisał, że obraz „wzór stroju 
uczniowskiego wisiał przy wejściu 
do Seminarium”. Przed rokiem Se-
minarium obchodziło stulecie po-
wstania, ale rocznica ta pozostała 
bez echa.

  Dobiesław Jędrzejczyk

Do Szanownego Pana 
Krzysztofa Miklasa

Od pewnego czasu w Nowym 
Łowiczaninie ponownie publiko-
wane są Pana felietony, w których 
odnosi się Pan do różnych spraw 
społecznych i politycznych na pod-
stawie własnych obserwacji i poglą-
dów. Ma Pan do tego pełne prawo.

Ja z wieloma Pańskimi pogląda-
mi się nie zgadzam, ale nie zamie-
rzam wchodzić w dysku sję doty-
czącą różnic między nami, bo nie to 
jest przedmiotem mojego listu.

Nie podoba mi się natomiast for-
ma felietonów, w których najczę-
ściej krytykuje Pan bardzo ostro coś 
lub kogoś.

Do zabrania głosu sprowokował 
mnie ostatni Pana felieton (Nowy 
Łowiczanin nr 30 z dn. 27.07.2017 
r.), w którym odnosząc się do bie-
żących wydarzeń politycznych, 
podjął Pan ostrą krytykę tej czę-
ści społeczeństwa, która pokojowo 
w Łowiczu i w Głownie wyraża-
ła swój sprzeciw wobec zamiarów 
obecnej władzy dotyczących są-
downictwa. Na dodatek w każdym 
z uczestników demonstracji doszu-
kiwał się Pan (moim zdaniem bez-
podstawnie) jakiś niecnych intencji. 
Umiejętnie ominął Pan nazwiska 
wybranych demonstrantów, pisząc 
lekceważąco o nich tak, aby każdy 
czytelnik wiedział, kogo ma Pan na 
myśli.

Takim stylem traktowania ludzi 
o innych poglądach zostały prze-
kroczone przez Pana granice dobre-
go smaku.

Ma Pan prawo mieć własne po-
glądy i może Pan je głosić wszę-
dzie oraz umacniać się w nich, je-
śli jest Pan do nich przekonany, ale 
sprzeciwiam się traktowaniu ludzi 
o innych poglądach w sposób po-
gardliwy, bo właśnie taka retoryka 
pogłębia podział w społeczeń stwie.

Od byłego znanego dziennikarza 
sportowego oczekiwałbym stylu fa-
ir-play, czyli szacunku dla przeciw-
nika, w tym wypadku o innych po-
glądach.

To ja kilka lat temu zaprosiłem 
Pana na spotkanie z pijarskimi li-
cealistami, bo szanuję Pana jako 
dziennikarza sportowego i uzna-
łem, że takie spotkanie, na którym 
opowie Pan o swojej pracy dzien-
nikarskiej i pracy sprawozdawcy 
sportowego pochodzącego z oko-
lic Łowicza będzie atrakcyjne i po-

uczające dla uczniów i zachęci ich 
do studiowania dziennikar stwa.

Dziś, gdy czytam Pana felietony, 
a szczególnie ostatni, jestem rozcza-
rowany Pańskim stylem wypowie-
dzi.

Uniwersalną wartością (nie tyl-
ko europejską) jest to, aby obywa-
tele mogli pokojowo wyrażać swój 
sprzeciw wobec posunięć demo-
kratycznie wybranych władz, jeże-
li uważają to za słuszne i niezbęd-
ne. Uniwersalną wartością jest też 
to, żeby z szacunkiem, a nie po-
gardą odnosić się do tych, którzy 
mają inne poglądy i demonstrują je  
w sposób pokojowy. Oczywistym 
i zasmucającym jest fakt, że nie 
wszyscy te wartości uznają i sto-
sują. Z felietonu opublikowanego  
w dniu 27 lipca z przykrością wnio-
skuję, że w wyrażaniu własnych 
poglądów przekroczył Pan grani-
ce dobrego smaku, odnosząc się 
prymitywnie do byłego posła, bez 
względu na jego opcję polityczną. 
Wobec innych osób też zachował się 
Pan w sposób niegodny profesjonal-
nego publicysty.

Student, który był inicjatorem 
grupy kontestujących w Głownie, 
jest absolwentem Pijarskiego LO  
w Łowiczu i jednocześnie moim 
wychowankiem, ponieważ mia-
łem przyjem ność pełnić funkcję 
wychowawcy w klasie, do której on 
uczęszczał.

Ten student, do którego inicjaty-
wy też Pan odniósł się z pogardli-
wym akcentem, był jednym z naj-
lepszych uczniów Pijarskiego LO  
w zakresie wiedzy o społeczeństwie, 
ponadto jest bardzo kulturalnym, 
otwartym i mądrym młodym 
człowiekiem. Ma bardzo zacnych 
rodziców, którzy wychowali go  
i ukształtowali wzorowo i... ma 
prawo mieć własne poglądy na 
różne sprawy. Dodam, że studiuje 
dziennikarstwo.

Demonstrował pokojowo, bo 
zgadza się na reformę sądownic-
twa, ale nie na jego upolitycznianie, 
a w liceum uczono go, że konstytu-
cję musi szanować i stosować na-
wet demokratycznie wybrana wła-
dza. Robił to pokojowo! Ma do tego 
prawo!

Nie wiem, co Pan chciał wyrazić, 
nazywając pokojowo demonstrują-
cych w Głownie „całkowitym har-
cerstwem”, ale patrząc na cały kon-
tekst Pańskiego felietonu, zapewne 
chciał Pan ich ośmieszyć.

Ja w przeciwieństwie do Pana je-
stem z tego studenta i byłego moje-
go ucznia dumny dlatego, że mimo 
młodego wieku jest otwarty i wraż-
liwy na to, co dzieje się w kraju i że 
ma swoje zdanie w ważnych dla 
Polaków sprawach, które potra-
fi wyrażać kulturalnie i pokojo wo, 
bez ubliżania komukolwiek.

W felietonie z 27 lipca zadał Pan 
parę pytań, a potem w trybie przy-
puszczającym sam sobie na nie od-
powiedział. Kto wie, czy nie trafnie. 
Czas pokaże.

Mimo różnic w poglądach, bar-
dzo chciałbym zachować szacunek 
do Pana, ale tego samego oczekuję 
zwrotnie.

  z poważaniem
  tadeusz Rutkowski

Od redakcji: rubryka� „Krótko��
i� na� temat”� jest� w� NŁ� całkowicie�
autonomiczna,�p.�Krzysztof�Miklas�
nie� uzgadnia� ani� treści,� ani� formy�
swych�wypowiedzi�z�redakcją.�Pra-
gnę� jednak� zauważyć,� że� jest� to�
święte� prawo� każdego� felietonisty�
w�każdej�gazecie,�co�więcej:�forma�
felietonu�dopuszcza�zwroty�i�oceny�
ostrzejsze�niż�w�innych�artykułach�
publicystycznych,� o� informacyj-
nych�nie�wspominając.�Felietonista�
często� wyraża� wprost� to,� co� inni�
szepcą�po�kątach.

 Wojciech Waligórski
 red. naczelny

LiSty  
DO ReDAKCJi

Łowicz�|�zmiany�na�Nadbzurzańskiej

Po rzeźni zostało 
wspomnienie i sterta gruzu
Na przełomie maja  
i czerwca zniknął  
z panoramy Łowicza 
budynek dawnej 
rzeźni miejskiej z ul. 
Nadbzurzańskiej Dolnej, 
pobudowany w 1903 roku. 
Jego obecny właściciel  
– przedsiębiorca budowlany 
z Pszczonowa w powiecie 
skierniewickim, powiedział 
nam krótko, że po 
wykonaniu ekspertyzy 
okazało się, że nie ma 
on nawet żadnej izolacji 
przeciwwilgociowej ścian, 
więc ratowanie go byłoby 
zbyt kosztowne.

Na razie nie ma on żadnych pla-
nów inwestycyjnych dotyczących 
dwóch działek, których jest wła-
ścicielem. Łącznie mają one po-
wierzchnię 1,75 ha.  

O budynku tym, gdzie poza 
główną działalnością – ubojem 
zwierząt, jeszcze przed I wojną 
światową wytwarzany był sztucz-
ny lód, który można było nabyć do 
magazynów żywności i chłodni, 
pisaliśmy dokładnie przez rokiem, 
ponieważ wówczas przeprowa-
dzono przy nim prace porządko-
we i częściowo rozbiórkowe. Wła-
ściciel, który nabył nieruchomość 
od spadkobierców poprzednie-
go właściciela, chciał wtedy upo-
rządkować teren. Wyciął zakrza-
czenia i wyburzył te części, które 
stwarzały największe zagrożenie. 
Główną, charakterystyczną bryłę 
budynku – choć bez dachu i w sta-
nie katastrofalnym – wtedy zacho-
wał. Teraz ocenił, że nie ma sensu 
w ruinę inwestować. 

Po rozbiórce pozostała kilku-
metrowa sterta gruzu, która stop-
niowo jest wywożona.

W planie zagospodarowania 
przestrzennego Łowicza działka 
dawnej rzeźni przeznaczona jest 
na działalność produkcyjną, na 
składy lub magazyny. Wysokość 
zabudowy nie może przekroczyć 
9 m. 

– Szkoda tego obiektu – powie-
dział nam łowicki przedsiębior-
ca, prowadzący nieopodal swoją 
działalność. W jego odczuciu to 
polityka miasta sprzed 20 lat, po-
legająca na pozbywaniu się wielu 
obiektów, także przemysłowych, 

sprawiła że on nie ocalał. Nabyw-
ca miał co do jego zagospodaro-
wania ambitne plany, ale chyba 
przeliczył się ze swoimi moż-
liwościami. Był już wtedy oso-
bą starszą, emigrantem z Polski, 
wcześniej pilotem wojskowym, 
który uciekł myśliwcem z PRL 
do Austrii, potem trafił do Ame-
ryki Południowej, gdzie prowa-
dził rozległe interesy. W Łowi-
czu pojawił się w drugiej połowie 
lat 90., niespodziewanie nawet 
dla najbliższej rodziny i starał się 
tu na nowo zakorzenić. Kupił od 
miasta, na przetargu, budynek  
i teren, o którym mowa. Chciał 
tam uruchomić początkowo za-
kład wędliniarski, ostatecznie  
z planów tych nic nie wyszło, 
kilka lat temu zmarł. Do fiaska 
planów przyczyniły się trudno-
ści związane z zarejestrowaniem 
czy prowadzeniem działalności  
w Polsce. Był Polakiem i po-

chodził z Łowicza, ale przed laty 
zmienił obywatelstwo...

– Może architektonicznie tro-
chę szkoda. Ale to straszne miej-
sce, gdzie życie codziennie 
spotykało się ze śmiercią – powie-
działa nam z kolei Grażyna Woły-
nik, prezes Łowickiego Stowarzy-
szenia Przyjaciół Zwierząt. 

Jacek Rutkowski, współautor  
(z Maciejem Malangiewiczem) 
albumu „Łowicz 1918-1939. 
Kronika fotograficzna” pytany  
o rzeźnię dodał, że zbierając infor-
macje do wydawnictwa, autorzy 
natrafili na ciekawostkę o tym, że  
w okresie międzywojennym rzeź-
nia miejska była najbardziej do-
chodową jednostką podległą mia-
stu, przynoszącą większy nawet 
dochód niż nowoczesna – jak na 
tamte czasy – elektrownia (mie-
sząca się przy obecnej ulicy Mo-
stowej, gdzie obecnie jest Zakład 
Energetyczny).  mwk

tak od strony Bzury�wygląda�obecnie�działka,�na�której�stał�
budynek�rzeźni.�

A tak jeszcze w ubiegłym roku�wyglądał�budynek�rzeźni�przy�ul.�
Nadbzurzańskiej.
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Łowicz |�rejonowy�zespół�Doradców�ODr�

Radny zastąpił radnego 
Z początkiem sierpnia kierownikiem łowickiego Rejonowego 
Zespołu Doradców Łódzkiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego w Bratoszewicach został radny miejski Krzysztof 
Igielski (PiS). Zastąpił na tym stanowisku innego radnego 
miejskiego – Mariusza Siewierę (wybrany z listy PO).

Ten drugi został przeniesiony 
do pracy w centrali w Bratosze-
wicach na stanowisko głównego 
specjalisty w dziale ekonomiki  
i zarządzania gospodarstwem rol-
nym. – Pensja jest trochę niższa 
niż na stanowisku kierowniczym 
w Łowiczu, ale nie o pieniądze tu-
taj chodzi – uważa radny Siewiera. 

O tym, że Siewiera straci sta-
nowisko kierownicze w Łowiczu 
mówiło się już w kwietniu, kiedy 

to do Rady Miejskiej w Łowiczu 
wpłynął wniosek od Włodzimie-
rza Lewandowskiego, dyrektora 
ŁODR z siedzibą w Bratoszewi-
cach o wyrażenie zgody na wypo-
wiedzenie Mariuszowi Siewierze 
warunków pracy i płacy. Przypo-
mnijmy, że radni wtedy nie wy-
razili na to zgody. Za nie wyraże-
niem jej głosował wtedy również 
radny Igielski. – Najwyraźniej nie 
miało to żadnego znaczenia i mo-

jego pracodawcy nie przekonało – 
uważa Siewiera. W związku z tym 
– jak nam powiedział – póki co nie 
planuje odwołania w tej sprawie 
do sądu pracy. W nowym miejscu 

pracy jest od wtorku, 1 sierpnia.  
– Myślałem, że zostanę wysłany 
do Łowicza, żeby pomóc nowemu 
kierownikowi przejąć obowiązki, 
ale najwyraźniej dyrekcja uznała, 
że nie ma takiej potrzeby. Z Krzyś-
kiem znamy się nie od dzisiaj, ma 
do mnie numer telefonu, więc je-
śli będzie trzeba w czymś pomóc, 
to jestem do dyspozycji – zapew-
nia Siewiera. W momencie, gdy 
on przejmował rejon (1 lipca 2016 
r.) poprzednia kierownik była na 
zwolnieniu lekarskim. – Wiem, że 
sprawy organizacyjne nie są takie 
łatwe – mówi. 

O tym, że to radny Krzysztof 
Igielski ma zostać nowym kierow-
nikiem Zespołu Doradztwa Rol-

niczego w Łowiczu pisaliśmy już  
w NŁ z 20 lipca. Ostatnio pra-
cował z młodzieżą w Centrum 
Kształcenia i Wychowania OHP 
w Dobieszkowie pod Łodzią. 
Radny Igielski twierdził wtedy, 
że nie było jeszcze przesądzone w 
sprawie jego pracy w ODR, dlate-
go też wtedy jeszcze nie składał 
wymówienia z poprzedniej pracy 
w Dobieszkowie. 

Nowy kierownik łowickiego 
zespołu ODR Krzysztof Igielski 
ma 32 lata, nie jest żonaty, ukoń-
czył studia stacjonarne z zakresu 
resocjalizacji, z wykształcenia jest 
też technikiem agrobiznesu i ra-
chunkowości spółek handlowych, 
ukończył też podyplomowo studia 
z zakresu zarządzania zasobami 
ludzkimi na uczelni w Grudzią-
dzu. Twierdzi, że z rolnictwem 
jest związany od dziecka. – Mam 
2 ha ziemi, ale wydzierżawiłem 
ją ze świadomością, że z takiego 
małego areału nikt się w obecnych 

czasach nie utrzyma. Cały czas 
mam jednak sporo inwentarza, 
np. bażanty. Ucząc się na Blichu 
(w szkole rolniczej – przyp. red.) 
byłem prymusem w swojej dzie-
dzinie – powiedział w rozmowie 
z NŁ. 

Przy okazji pochwalił się m.in. 
tym, że wygrywał olimpiady rol-
nicze na szczeblu powiatowym, 
miał średnią powyżej 4.0, brał 
też na przykład udział w półrocz-
nych praktykach z tematyki go-
spodarstw rolnych w Szwajcarii. 
Uważa, ze jest dobrze przygoto-
wany do pracy na nowym stano-
wisku. – Oczywiście trzeba będzie 
sobie wiele rzeczy przypomnieć  
i wdrożyć się do pracy – mówi. 

Jeśli chodzi o zmianę na stano-
wisku uważa, że nie wynikła ona 
z powodów politycznych. – Je-
żeli temat byłby polityczny, to by 
Mariusza nie wzięli do centrali  
w Bratoszewicach. Po co byłby im 
taki pracownik? – uważa.  mak 

Rzut OKieM�|�SaKSOFONy�w�ParKu�

Stworzony przez trzy młode artystki: Agatę Dąbrowską, Lenę 
zuchniak i Aleksandrę Szlempo, zespół MeloMany�wystąpił��
w�ostatnią,�upalną�niedzielę,�30�lipca�w�muszli�koncertowej�za�pałacem��
w�Sannikach�z�koncertem�muzyki�rozrywkowej.�opr. mak 

OSP Bolimów�|�Połowiczna�radość�strażaków

Nowy samochód dotarł do jednostki
27 lipca do jednostki Ochot-

niczej Straży Pożarnej w Boli-
mowie dotarł lekki samochód 
pożarniczy marki Ford. To wcze-
śniej niż zapowiadaliśmy trzy ty-
godnie temu, powołując się na 
słowa prezesa jednostki Roberta 
Mijalskiego, który zapowiadał, 
ze dotrze on do końca paździer-
nika. Jak nam wyjaśnił w tym 
tygodniu, obecność samochodu  
w jednostce jednak niewiele 
zmienia, strażacy bowiem ode-
brali go, ale nie jest on w pełni 

wyposażony i szybko nie trafi do 
tzw. podziału bojowego, aby wy-
jechać do akcji. Jak podkreślił, 
jednostka czeka na odpowiedzi 
w kwestii finansowania sprzętu 
z kilku instytucji do których wy-
stąpiła, w tym z Urzędu Gminy  
w Bolimowie.

Pojazd wróci jeszcze do do-
stawcy, spółki Fank – Cars  
z Częstochowy, która dokona za-
montowania m.in. masztu, wy-
ciągarki, motopompy i zbiornika 
o poj. 200 l oraz założy mocowa-

nia do zakupionego osprzętu. Jak 
podkreślił prezes „pojazd jest cia-
łem, ale nie duszą”. Pojazd powi-
nien być w pełni gotowy do akcji 
do końca października, wówczas 
zastąpi posiadany obecnie przez 
jednostkę lekki samochód pożar-
niczy, także marki Ford, który bę-
dzie mógł być przekazany do jed-
nostki OSP w Ziąbkach – o czym 
już pisaliśmy. 

Przypomnijmy, że nowy sa-
mochód kosztował 195 tys. zł. 
Pieniądze te pochodziły z Urzędu 
Gminy w Bolimowie oraz z Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wod-
nej w Łodzi (78 tys. zł). tb

Nowy Ford, który trafił  
do jednostki OSP w Bolimowie�
jest�już�zarejestrowany,�ale�musi�
poczekać�kilka�tygodni�na�pełne�
wyposażenie.
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Lwówek�|�udany�iX�Piknik�rodzinny�luKS�„lwówianka”�

Świetna zabawa przy disco-polo 
Liczną publiczność 
na boisku w Lwówku 
zgromadził w niedzielę, 
30 lipca, zorganizowany 
przez Ludowy 
Uczniowski Klub 
Sportowy „Lwówianka” 
IX rodzinny piknik disco-
polo. Wystąpiły gwiazdy 
muzyki tanecznej: 
Bayera, Etna, Mavers, 
Milano i Acapulco. 

Piknik w Lwówku ma już 9-let-
nią tradycję. Przygotowują go wo-
lontariusze, sportowcy oraz kibice 
„Lwówianki”. W tym roku zapew-
nili odwiedzającym wiele różno-
rodnych atrakcji, które wystartowa-
ły już w samo południe i potrwały 
do późnych godzin. 

Na scenie odbył się m.in. wy-
stęp Ludowego Zespołu Pieśni  
i Tańca „Szczawin Kościelny” i po-
kaz tańca w wykonaniu laureatów 
prestiżowych turniejów z klubu 
młodzieżowego UKS Pasja, dzia-
łającego przy tamtejszym Gmin-
nym Ośrodku Kultury. Można 
też było podziwiać pokaz Dawida 
Krzyżowskiego z Nysy – mistrza 
Polski w futbolowym freestyle’u 
oraz ćwierćfinalisty ostatnich Mi-
strzostw Świata w Brazylii, gdzie 
zajął 8. lokatę. Dla chętnych mistrz 
poprowadził warsztaty z żonglowa-
nia i robienia sztuczek z piłką. 

Wiele było też atrakcji poza 
sceną. Dzieci mogły bawić się  
na dmuchańcach i karuzelach, zaś 
dla dorosłych zostały ustawione 
ogródki piwne. 

Około godz. 17.00 wystarto-
wał blok koncertów disco-polo. 
Jako pierwszy na scenie pojawił 
się zespół Bayera, który gościł już  
w Lwówku – a jego występ nie-
zwykle podobał się publiczności. 
Nie inaczej było tym razem. Cha-
ryzmatyczny wokalista i jego tan-
cerki rozgrzali publiczność prze-
bojami „Tylko taka jak ja”, „Ta 
szalona dziewczyna” i „Słodko-

-gorzka”. Wiele osób wróciło do 
domu z płytami zespołu, które lider 
formacji i jego tancerki nieustannie 
rzucali w kierunku publiczności. 

zjechali się fani  
disco-polo 
– Czekamy na Mavers i utwór 

„Ona ma to coś” – powiedzia-
ły nam Karolina, Marlena, Gosia 
i Justyna z okolic Lwówka, nucąc 
na naszą prośbę wywołaną piosen-
kę. Dziewczyny przyznały, że lubią 
muzykę disco-polo, bo to właśnie 
przy jej dźwiękach można najlepiej 
się bawić. 

– Wszyscy lubią disco-polo,  
a jak ktoś mówi, że jest inaczej,  
to kłamie. Wystarczy się rozejrzeć: 
wszyscy znają te piosnki! – przeko-
nywał nas pan Paweł z Sannik. 

Im bliżej godzin wieczornych, 
tym szczelniej zapełniało się bo-
isko LUKS „Lwówianki”. – Bar-
dzo dobrze się bawimy. Wyrwały-
śmy się na dzisiejszy piknik może 
nie w komplecie, ale myślę, że całe 
rodziny mogą się tu świetnie bawić 
– mówiła nam pani Małgorzata  
z Janówka, która na pikniku była  

z córką Martą i jej przyjaciółką Oli-
wią. 

Na scenie w Lwówku zagrali 
tego wieczora jeszcze: Acapulco, 
Etna, Mavers i Milano, zaś około 
godz. 23.00 rozpoczęła się zabawa 
taneczna, która potrwała do godz. 
1.00 w nocy. Jeszcze ze sceny sze-

fostwo klubu zaprosiło na przy-
szłoroczny piknik, który będzie ju-
bileuszowym i zostanie połączony  
z 60-leciem „Lwówianki” Lwó-
wek. – Przymierzamy się do tego, 
by przygotować tę imprezę z wiel-
ką pompą – powiedział nam wice-
prezes klubu Konrad Burdyka.  aa 

Pokaz tańca towarzyskiego�w�wykonaniu�podopiecznych�klubu�uKS�Pasja,�
działającego�przy�Gminnym�Ośrodku�Kultury�w�Szczawinie�Kościelnym.�

Wokalista zespołu Bayera�–�na�jego�punkcie�zwariowały�fanki.�

tancerki grupy Bayera podgrzewały�atmosferę�skąpym�strojem�
i�energicznym�tańcem.�

Karolina, Marlena, Gosia i Justyna czekały�na�koncert�grupy�Mavers�i�piosenkę�„Ona�ma�to�coś”.� Pokaz Dawida Krzyżowskiego z Nysy –�mistrza�Polski�w�futbolowym�freestyle’u.

Być jak najbliżej gwiazd, w tym przypadku – muzyki disco-polo. uczestnicy�koncertu�prześcigali�się��
w�pomysłach,�by�złapać�jedną�z�płyt�rzucanych�przez�wokalistę�zespołu�bayera.
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Park Błonie |�urodzinowe�przyjęcie�w�muszli�koncertowej�

Papieskie błogosławieństwo 
na 11. urodziny Kuby 
Kuba Chrabański  
z Łowicza, w gronie 
rodziny i osób 
zaangażowanych  
w zbiórkę na jego leczenie, 
świętował 29 lipca swoje 
11. urodziny. Cierpiący 
na nowotwór chłopiec 
mało ma kontaktów 
z rówieśnikami, ale 
tego dnia było zupełnie 
inaczej... 

Życzenia z okazji urodzin zło-
żył Kubie na scenie m.in. burmistrz 
Krzysztof Kaliński, zauważając, 
że za każdym razem, gdy widzi 
chłopca, wygląda on lepiej. Mama 
Kuby, Maria Chrabańska, powie-
działa nam, że jest to zasługą sys-
tematycznej rehabilitacji, której 
chłopiec musi być poddawany. To  
na ten cel zostaną przeznaczone 
pieniądze z sobotniej zbiórki. 

Mama chłopca przyznała też, że 
o imprezie urodzinowej powiedzia-
ła synowi dzień wcześniej, z uwa-
gi na to, że w podporządkowanym 
wizytom w szpitalach życiu chłop-
ca niewiele jest czasu na przyjem-
ności i gdyby z jakichś powodów 
nie mógł uczestniczyć w zaba-
wie, to czekałby go kolejny zawód. 
Wiele osób gratulowało rodzicom 
Kuby wytrwałości i zaangażo-
wania w walkę o zdrowie i życie 
syna. – Dziękuję! – wypowiedzia-
ne ze sceny przez samego Kubę  
– i to gdy wielokrotnie się uśmie-
chał – znaczyło tego dnia więcej 
niż milion słów. 

Papieskie 
błogosławieństwo 
Na swoje 11. urodziny Kuba 

otrzymał wiele prezentów, a jed-
nym z nich był wykonany nieod-
płatnie przez Ewelinę Rolewską 
ze Złakowa Kościelnego tort z mo-
tywem Lego Ninjago, który – jak 
usłyszeliśmy – wymarzył sobie 
chłopiec. – Organizatorki chciały 
zamówić u mnie tort. Gdy dowie-
działam się, że jest on dla chorego 
chłopca, od razu zdecydowałam, 
że wykonam go nieodpłatnie – po-
wiedziała nam Ewelina Rolewska. 
Karina Sędkowska-Staszewska za-

śpiewała dla Kuby znany utwór 
muzyczny z nowymi słowami, ad-
resowanymi do chłopca. – Kuba 
był moim podopiecznym w przed-
szkolu integracyjnym, bez wahania 
zgodziłam się dla niego zaśpiewać 
– powiedziała nam Karina Sęd-
kowska-Staszewska. 

Podczas imprezy Kuba dmu-
chał świeczki na torcie i wysłuchał 
chóralnego „Sto lat!”. Wiele osób 

wzruszył prezent, jaki przywiózł ze 
sobą z Rzymu Aleksander Nowak, 
artysta znany publiczności pod 
pseudonimem Alex. Było to Papie-
skie błogosławieństwo, które prze-
kazał dla Kuby papież Franciszek. 

Wielu gości 
Występom na scenie towarzy-

szyło wiele innych atrakcji. Dzieci 
mogły bawić się na dmuchańcach 

i trampolinach, skorzystać z ma-
lowania twarzy lub otrzymać ba-
lonowe zwierzątko od Pani Klaun  
– w tej roli po raz drugi zaprezen-
towała się Renata Karpińska. – Po-
myślałam, że taka fajna impreza 
i zaczęłam się zastanawiać, co ja 
mogę dać Kubie – opowiadała nam 
Renata Karpińska. Dorośli mogli 
bawić się na koncertach z udziałem 
m.in. Discoboys, formacji Mały  
z Dużym, Mavers, Sensual, Maczo, 
Elixir, Alex i Deep Dance. Ryk sil-
ników rozległ się w muszli koncer-
towej za sprawą wizyty motocykli-
stów z Grodziska Mazowieckiego. 
Każdy zainteresowany mógł sobie 
zrobić zdjęcie na motorach. Mię-
dzy gośćmi imprezy przechadzał 
się też znany z „Barw szczęścia” 
aktor młodego pokolenia Krzysztof 
Chromiński, którego od września 
będzie można oglądać w nowej roli 
w serialu „M jak Miłość”. 

Tego dnia Kubę odwiedziło 
wielu gości, a każdy z nich miał 
dla chłopca jakiś wyjątkowy pre-
zent. Imprezę przygotowały wo-
lontariuszki Karolina Antoniak  
i Agnieszka Kołaczek przy współ-
pracy z Urzędem Miejskim w Ło-
wiczu. aa 

Rodzina Chrabańskich w komplecie.�Mama�Kuby,�Maria,�ze�sceny�
dziękowała�wszystkim�ludziom�o�wielkich�sercach,�którzy�zaangażowali�
się�w�przygotowanie�urodzinowego�przyjęcia�dla�jej�syna.�

W Panią Klaun już po raz drugi (pierwszy�raz�na�osiedlowym�pikniku�na�Górkach)�wcieliła�się�renata�Karpińska�
z�Łowicza.Na�zdjęciu�z�jubilatem�–�Kubą.�

Magia seriali... wiele�pań�pragnęło�mieć�zdjęcie�ze�znanym�
z�serialu�„barwy�szczęścia"�aktorem�młodego�pokolenia�Krzysztofem�
chromińskim,�który�od�września�pojawi�się�w�nowej�roli�w�serialu�
„M�jak�Miłość”.�

Na 11. urodziny Kuby przybyli�też�motocykliści�z�Grodziska�
Mazowieckiego.�

tort z motywem Lego Ninjago wykonała�nieodpłatnie�ewelina�rolewska�ze�złakowa�Kościelnego�(widoczna�
po�lewej�stronie�zdjęcia).�

Świetna zabawa pod sceną�podczas�koncertu�Kariny�Sędkowskiej-Staszewskiej.�

Karina Sędkowska-Staszewska zaśpiewała�piosenkę�dedykowaną�Kubie.�
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�15 lipca:�bogdan�
Matuszewski,�l.57.

�16 lipca: Henryk�Gajda,�
l.85,�Krępa;�Stanisława�Kunat�
(z�domu�Salamon),�l.83.

�17 lipca:�eugenia�Gusta,�
l.94;�andrzej�Studziński,�l.61.

�18 lipca:�robert�
brochocki,�l.47;�Janina�
charążka,�l.78;�Małgorzata�
broniarek-Kaczor,�l.52;�
Stanisław�rosół,�l.71;�
eugenia�rojek,�l.84,�chruśle;�
witold�Kurek,�l.36.

�19 lipca:�Stanisława�Żak,�
l.71,�Łowicz;�Janina�Teresa�
Głowacka,�l.85,�Głowno.

�20 lipca:�Krzysztof�
Materek,�l.34;�Marian�
bińczak,�l.61.

�21 lipca:�Marta�
Kazimierczak,�l.40,�Łowicz.

�23 lipca:�Katarzyna�

brzezińska�(z�domu�
Kowalczyk),�l.35;�Danuta�
antosik,�l.�64;�edward�wójcik,�
l.�68,�Stryków.

�24 lipca:�ryszard�
Gwardziński,�l.62,�Łowicz;�
Janina�Kordialik,�l.87,�
Głowno.

�25 lipca:�Ks.�Prałat�
Kazimierz�Tartanus,�l.88;�
Dariusz�urbanek,�l.29.

�26 lipca:�Genowefa�
Kozłowska,�l.80;�roch�
Stawicki,�l.�94;�władysława�
Flis,�l.�92.

�28 lipca:�Grzegorz�Jurecki,�
l.�59,�Stryków.

�29 lipca:�Mieczysław�Olba,�
l.78;�Stanisława�Kuś,�l.93.

�30 lipca:�Jolanta�ziębicka,�
l.61;�Józef�Siergiejczyk,�l.68.

�31 lipca:�irena�Dębska,�
l.67.

reKlaMa

 Roman Półbratek 
(1954-2017)

roman�Półbratek�urodził�się�i�
wychowywał�
w�Łodzi.�Pochodzi�z�rodziny�
mundurowej.�Karierę�
rozpoczynał�w�Łodzi.�
Najpierw�jako�dzielnicowy,�
potem�pracując�jako�
śledczy.�w�latach�1994-
1998�pracował�w�wydziale�
Dochodzeniowo-Śledczym�
Komendy�Powiatowej�Policji�
w�zgierzu.�w�styczniu�
1999�roku�powierzono�mu�
obowiązki�komendanta�
Komisariatu�Policji�w�
Głownie.�Funkcję�tę�pełnił�
do�roku�2011,�do�czasu�
przejścia�na�emeryturę.�za�
jego�kierownictwa�znacznie�
udało�się�obniżyć�poziom�
przestępczości�w�mieście,�
a�także�przenieść�komisariat�
do�nowej�siedziby.

Podinspektor Roman Półbra-
tek urodził się 1 stycznia 1954 roku 
w Łodzi, w rodzinie Barbary 
(z domu Jankowskiej) i Jana Pół-
bratków. Miał starszego brata Zbi-
gniewa. Półbratkowie to rodzi-
na mundurowa. Ojciec pracował 
w milicji, zaś dziadek i brat byli woj-
skowymi. Również Roman Półbra-
tek postanowił związać swoją przy-
szłość ze służbą na rzecz kraju. 

Swoją karierę rozpoczął w kom-
panii patrolowej Milicji Obywatel-
skiej na łódzkich Bałutach. W roku 
1986 ukończył kurs dzielnicowych 
w Szkole MO w Słupsku. W 1987 
roku został dzielnicowym Rewiru 
V na Bałutach. W 1989 roku został 
przeniesiony do odbycia Wyższej 
Szkoły Policji w Szczytnie, którą 
ukończył trzy lata później. 

Po powrocie do Łodzi w 1992 
roku został najpierw dzielnico-
wym, a później referentem w Sekcji
Dochodzeniowo-Śledczej I Ko-
misariatu Policji przy ul. Alek-
sandrowskiej. Dwa lata później, 
w 1994 roku, rozpoczął pracę, 
również jako referent w Wydzia-
le Dochodzeniowo-Śledczym 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Zgierzu. Pracował tam do koń-
ca 1998 roku. Z dniem 13 stycznia 
1999 roku powierzono mu obo-
wiązki Komendanta Komisariatu 
Policji w Głownie. W międzycza-
sie, w latach 2002-2004 ukończył 
studia magisterskie w Szkole 
Wyższej im. Pawła Włodkowica 
w Płocku.

kazano mu poprawić 
bezpieczeństwo
Gdy w roku 1999 Roman Pół-

bratek przybył do Głowna, mia-
sto miało jeden z najwyższych 

wskaźników przestępczości w wo-
jewództwie. O początkach swojej 
przygody z miastem komendant 
opowiadał nam w długim wy-
wiadzie, który przeprowadziliśmy 
z nim na naszych łamach, gdy 
w 2011 roku odchodził na emery-
turę. – (...) Wezwał mnie ówcze-
sny pułkownik, Kosatka, i pod-
czas rozmowy powiedział, żebym 
tutaj popracował przez chwilę, zo-
baczył, jak się tu pracuje i jeśli wy-
rażę akceptację, to zostanę na tym 
stanowisku – mówił wówczas ko-
mendat Półbratek o tym, jak tra-
fi ł do Głowna. – Nie ukrywał, 
że to specyfi czne miasto, trudne 
w zabezpieczeniu jego dobowej 
służby, że mała jednostka, że jest 
problem z załogą i że ogólnie źle 
się dzieje – duża przestępczość. 
W latach 1998-1999 rejestr spraw 
dochodzeniowo-śledczych dobie-
gał do tysiąca, czyli jak na tak nie-
wielkie miasto, to przestępczość 
była bardzo duża. Większa niż 
w tym samym czasie w Aleksan-
drowie Łódzkim czy w Ozorko-
wie – w miastach mniej więcej 
porównywalnych wielkością (...). 

Głównym zadaniem postawio-
nym przed Romanem Półbrat-
kiem i jego ówczesnym zastępcą 
Pawłem Głuszczykiem było oczy-
wiście poprawienie tych wstydli-
wych statystyk. O ile Paweł Głusz-
czyk pracował w Głownie przez 
2 lata, o tyle komendant Półbratek 
kierował komisariatem do wspo-
mnianego już 2011 roku. 

Praca przyniosła efekty
Lata jego pracy przyniosły 

efekty. Gdy odchodził na emery-
turę, szacował, że przestępczość 
spadła przez te kilkanaście lat 

o około 50-60%, do poziomu 
mniej więcej 460 zdarzeń na rok. 
– (...) Bardzo się cieszę, że jeste-
śmy jedną z najlepszych jednostek 
na terenie powiatu zgierskiego, ale 
jak porównujemy swoje osiągnię-
cia co roku, to w skali nawet i wo-
jewództwa możemy się pochwalić 
niezłymi wynikami – cieszył się 
w 2011 roku komendant Półbra-
tek. – Pewnie, że w Komendzie 
Miejskiej w Łodzi będą mieli wię-
cej przestępstw, ale porównując 
się do Brzezin, gdzie Komenda 
Powiatowa jednak liczy ileś osób 
więcej od naszej, to mamy porząd-
ne wyniki (...).

Jak wspominał Roman Półbra-
tek, znaczne polepszenie wyników 
wiązało się m.in. z usprawnieniem 
pracy samego komisariatu. To za 
jego kadencji udało się przenieść 
siedzibę komisariatu z ciasnego, 
ciemnego budynku przy ul. Bie-
lawskiej do odnowionego budyn-
ku przy ul. Norblina. 

Zmieniły się jednak nie tylko 
warunki lokalowe, posiadane za-
plecze i sprzęt. Zmianie uległo 
także podejście samych funkcjo-
nariuszy do petentów. – (...) Nie 
jest już tak, jak kilka lat temu, 
kiedy ludzie przychodzili do nas 
z nieufnością, obawiali się repre-
sji z naszej strony czy też zostali 
przez nas potraktowani źle – za-
pewniał w 2011 roku Roman Pół-
bratek. – Tego nie ma, a z tego, co 
wiem, kiedyś tak bywało. To jest 
często tak, że jedna osoba swoim 
zachowaniem rzutuje na całość 
postrzegania instytucji (...).

Sukcesy komisariatu to efekt 
wielu wyrzeczeń i poświęcenia za 
strony policjantów. Sam Roman 
Półbratek nie ukrywał, że praca 
w Głownie była wyzwaniem. – (...) 

To było bardzo duże wyzwanie – 
wspominał w rozmowie z nami. 
– Praca przez wiele lat na wyso-
kich obrotach, można powiedzieć, 
w ogóle bez wolnego. Pracowa-
łem w każdą sobotę, niedzielę, ro-
biliśmy nocne patrole, którymi 
musiałem kierować tak, by były 
jak najbardziej efektywne. Było to 
związane z występującą tu prze-
stępczością, grupami przestępczy-
mi, które w tamtym czasie działa-
ły. Chcieliśmy, żeby było nas jak 
najwięcej widać, stąd też sylwe-
stry, święta spędzane na nocnych 
dyżurach. Wychodziłem trochę 
z założenia, że „pańskie oko ko-
nia tuczy”. Wraz z zastępcą two-
rzyliśmy jakby dodatkowy patrol, 
w czasie którego wskazywali-
śmy policjantom to, czym trzeba 
się zająć. Mam nadzieję, że przy-
czyniłem się tym do ograniczenia 
przestępczości w Głownie.

Za swoją pracę Roman Półbra-
tek został odznaczony Brązowym 
(w 2005 roku) i Srebrnym Krzy-
żem Zasługi (w 2010 roku). 

W opinii 
współpracowników
Bardzo dobrą opinię o Ro-

manie Półbratku mają też oso-
by, które z nim współpracowały. 
Ciepłe wspomnienia o komen-
dancie ma m.in. jego zastępca 
w latach 1999-2000, obecnie za-
stępca komendanta Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu mł. insp. 
Paweł Głuszczyk. – W momencie, 
kiedy zaczynaliśmy współpracę, 
w Głownie była duża przestęp-
czość: przede wszystkim kradzie-
że z włamaniami, wymuszenia 
rozbójnicze, kradzieże mienia, 
a więc przestępczość bardzo uciąż-
liwa dla społeczeństwa – opowia-
da Paweł Głuszczyk. – Od razu za-
braliśmy się do pracy. Mieliśmy te 
same poglądy na pracę. Obraliśmy 
tę samą strategię, co natychmiast 
zaczęło procentować poprawą wy-
ników w zakresie wykrywalności 
przestępstw oraz spadkiem dyna-
miki stwierdzanych przestępstw. 
W tym czasie zaczęło się rów-
nież przychylniej mówić o poli-
cji w mieście, na co niewątpliwie 
głównie pracował Roman Półbra-
tek. Policja zaczęła być postrzega-
na w pozytywnym świetle. Roman 
wprowadził także bardzo przyjazną 
atmosferę wśród policjantów i pra-
cowników cywilnych komisariatu.

Mł. insp. Paweł Głuszczyk wi-
dzi kilka czynników, dzięki któ-
rym praca Romana Półbratka 
przyniosła efekt. – Z Romanem pra-
cowałem niedługo, ale poznałem go 
z bardzo dobrej strony – mówi za-
stępca komendanta KPP Zgierz. 
– Posiadał bardzo ważną zaletę, 
a mianowicie umiejętność nawią-
zywania kontaktów i współpracy 
z ludźmi. Przez ten okres był na-
szym autorytetem, szefem zespołu, 
który w tym czasie osiągnął bardzo 
dobre wyniki. Zresztą obserwowa-
łem wyniki zarządzanego przez 
niego komisariatu później i wi-
działem, że trend potrafi ł utrzymać 
przez następnych kilka lat. Dzięki 
ogromnej charyzmie, podejmowa-
niu właściwych decyzji pociągnął 
za sobą cały zespół funkcjonariu-
szy, dzięki czemu głowieńska Poli-
cja była i jest bardzo chwalona do 

Roman Półbratek (1954-2017)
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dzisiaj. Do jego gabinetu zawsze 
były otwarte drzwi, nikomu nie od-
mówił pomocy.

Paweł Głuszczyk cieszy się, że 
mógł spotkać na swojej drodze 
komendanta Półbratka. – Okres 
wspólnej pracy z Romanem Pół-
bratkiem wspominam często  
i miło – nie ukrywa. – To jeden  
z najlepszych etapów w mojej służ-
bie, początek mojej kariery na po-
ważniejszych stanowiskach zarząd-
czych w Policji. Dzięki wspólnie 
nabytemu doświadczeniu jestem 
też dzisiaj na takim stanowisku. 
Cieszę się, że mogłem pracować  
z taką osobowością, że mogłem się 
tyle dobrego nauczyć od Romana  
i że ta nauka procentuje do dzisiaj.

Dobrze układała się także 
współpraca z władzami samorzą-
dowymi. Gdy informowaliśmy  
w lutym o śmierci komendan-
ta Półbratka na naszych łamach,  
w samych superlatywach wypo-
wiadał się o nim burmistrz Głowna 
w latach 2002-2010, obecnie czło-
nek zarządu powiatu zgierskiego 
Wojciech Brzeski. – (...) Współ-
praca z komendantem Półbrat-
kiem zawsze układała mi się bar-
dzo dobrze – przyznawał Wojciech 
Brzeski. – Był taką otwartą, ciepłą 
osobą, pozytywnie nastawioną do 
innych. Zawsze pomocny, chętny, 
by udzielić wsparcia, kiedy tylko 
było to potrzebne. Nigdy przez te 
lata nie usłyszałem od niego złego 
słowa. Należy pamiętać, że został 
komendantem w bardzo trudnym 
okresie dla Głowna, a odchodząc 
na emeryturę, zostawił miasto  
o wiele bezpieczniejsze, niż je za-
stał. Uporządkował wiele spraw. 
Choć zainicjowanych przez niego 
działań operacyjnych na zewnątrz 
nie było widać, to widać było ich 
efekty. Na policyjnych naradach 
rocznych Głowno było zawsze 
chwalone, a komisariat pod ko-
mendą Romana Półbratka był jed-
nostką wiodącą w powiecie. Mnie, 
jako burmistrzowi, miło było tego 
słuchać (...).

Wspomina  
Dariusz Walichnowski
Bardzo miło wspomina Roma-

na Półbratka, a przy tym wysoko 
ceni jego kompetencje jego były 
zastępca, a obecnie zastępca ko-
mendanta Komendy Wojewódz-
kiej Policji w Łodzi ds. prewencji 
insp. Dariusz Walichnowski.

W latach 1999-2004 Roman 
Półbratek i Dariusz Walichnowski 
pracowali razem w Komisariacie 
Policji w Głownie. Potem, od 2004 
do 2011 roku obaj współpracowa-
li już z poziomu Komendy Po-
wiatowej Policji w Zgierzu, gdzie 
Dariusz Walichnowski był zastęp-
cą komendanta. – Jako człowiek: 
miły, sympatyczny, bardzo ciepły 
– wspomina insp. Walichnowski. 
– Jako policjant: niezwykle wni-
kliwy. Myślę, że to się wiązało  
z tym, że pracował przez jakiś czas, 
prowadząc postępowania przygo-
towawcze. Wykonując taką robotę  
w policji, trzeba mieć ten zmysł ta-
kiej szczegółowości, dociekliwo-
ści.

Obecny zastępca komendan-
ta KWP w Łodzi zwraca uwagę 
na to, że gdy w 1999 roku Roman 
Półbratek przychodził do Głow-
na prosto ze stanowiska roboczego  
(z sekcji dochodzeniowo-śledczej), 
nie mając większego doświadcze-
nia w zarządzaniu ludźmi. – To 
niełatwe zadanie dla kogoś, kto 
na dzień dobry musi się odnaleźć  
w takiej nowej roli, z totalnie nie-
znanymi mu ludźmi (...) – mówi 
Dariusz Walichnowski. – I jeszcze 
w czasie, gdy tak naprawdę przez 
Głowno przetaczała się fala prze-
stępczości (...). To był czas, kiedy 
Głowno było nazywane przez me-
dia „łódzkim Wołominem”. 

Zdaniem Dariusza Walichnow-
skiego, Roman Półbratek wywią-
zał się ze swojej roli bardzo dobrze. 
W opinii insp. Walichnowskiego 
było to możliwe dzięki interper-
sonalnym zdolnościom kom. Pół-
bratka. – Wytworzył swoistego ro-
dzaju atmosferę takiej współpracy, 
umiał przydzielić zadania, każdy 
wiedział, co ma robić – wspomina. 
– Wtedy pracowało się w Głow-
nie bardzo dobrze, bo był bardzo 
dobry zespół. Było bardzo ciężko, 
było wiele zadań. Przestępczość 
była na wysokim poziomie (...). 
Mimo takich nieprzychylnych wa-
runków Roman, jako komendant, 
sprawdził się bardzo dobrze. Zor-
ganizował te prace, dobrał sobie 
właściwy zespół. Potrafił motywo-
wać ludzi do pracy. Niejednokrot-
nie zdarzało się tak, że potrafiliśmy 
trzy-cztery dni bez przerwy praco-
wać. Bardzo często nie śpiąc. Nikt 
nie myślał, żeby powiedzieć, że jest 
trudno, ciężko. Robiliśmy tę robo-
tę cały czas. Takie były wymogi 
służby.

Około roku 2001 w mieście dało 
się już odczuć coraz większy spa-
dek ilości przestępstw. Policja mu-
siała jednak dalej pracować nad jej 
dalszym spadkiem, a jednocześnie 
nie pozwolić, by przestępczość się 
w Głownie odrodziła. – Myślę, że 
ta dobra robota, która została wtedy 
wykonana, sprawiła, że do dzisiaj mo-
żecie państwo się cieszyć z tego, że  
w tamtym czasie taki nawał pra-
cy był zrobiony, bo do dzisiaj 
uważam, że Głowno jest miastem 
bezpiecznym – ocenia Dariusz 
Walichnowski. – Przestępczość jest 
zawsze. Sztuką jest utrzymać jej 
poziom tak nisko, żeby nie można 
było mówić, że jakieś zjawisko jest 
zagrożeniem (..).

Dariusz Walichnowski wspomi-
na, że za czasów Romana Półbrat-
ka policjanci utrzymywali również 
kontakt poza pracą. – Nie może 
być inaczej – mówi insp. Walich-
nowski. – Żebyśmy dobrze współ-
pracowali, musimy się znać, razem 
funkcjonować, poznać się dobrze.  
I to tak było. Roman dbał o tę atmos-
ferę pracy (...). Nie pamiętam żad-
nych problemów interpersonalnych 
z tamtego czasu.

Komendant Walichnowski cie-
szy się, że mógł współpracować  
z Romanem Półbratkiem. Jak sam 
mówi, wiele rzeczy, które testowa-
no i wdrażano w Głownie, potem 
przenoszono na poziom Komendy 
Powiatowej. Działało to też w dru-
gą stronę. Znając problemy Głow-
na, komendant Walichnowski de-
legował do miasta np. dodatkowe 
służby.

Jak już wspominaliśmy, jedną 
z największych zasług Romana 
Półbratka było doprowadzenie do 
szczęśliwego finału przeprowadzki 
komisariatu z ul. Bielawskiej na ul. 
Norblina. – Bardzo ważnym ele-
mentem, o który Roman dbał, było 
zapewnienie policjantom godzi-
wych warunków pracy (...) – oce-
nia Dariusz Walichnowski. – To 
nie chodziło tylko o warunki pracy 
policjantów. Policja jest instytucją, 
która swoją działalność opiera na 
kontakcie z ludźmi (...). Chodziło 
o to, żeby się jak najbardziej otwo-
rzyć na społeczeństwo. Żeby to 
zrobić, to nie jest prosta rzecz. Ro-

man bardzo dużo czasu poświęcał, 
żeby te warunki poprawić. Efektem 
już końcowym tej pracy Romana 
było to, że udało się, po wielu roz-
mowach, znaleźć stosowne środki  
w budżecie Policji i pozyskać, m.in. 
dzięki bardzo dobrej współpracy 
komendanta na gruncie lokalnym  
z wieloma podmiotami pozapo-
licyjnymi. Uzyskano możliwość 
pozyskania od Skarbu Państwa ta-
kiego budynku – obecnej siedziby 
komisariatu przy Norblina. Warun-
ki policjantom się bardzo poprawi-
ły, ale przede wszystkim poprawiły 
się petentom.

Dariusz Walichnowski, wspo-
minając Romana Półbratka, 
zwraca uwagę na jeszcze inny 
aspekt. Za czasów komendan-
ta Półbratka wielu policjantów  
z głowieńskiego komisariatu po-
stanowiło się dokształcać. Pracują 
w wielu miejscach w garnizonie 
łódzkim, pełnią różnorodne role. 
– Dziś są policjantami mocno wy-
specjalizowanymi, z dużą wiedzą 
zawodową – mówi insp. Walich-
nowski. – Myślę, że to jest też efekt 
tego, że udało się wtedy zaszczepić 
tutaj w tych policjantach taki pęd 
do tego, żeby podnosić swoje kwa-
lifikacje. 

Komendant Półbratek, choć 
przychodził w 1999 roku z ze-
wnątrz, bardzo się z miastem zżył. 
Dariusz Walichnowski podkreśla, 
że to związanie się z Głownem  
w połączeniu z tym, jaką osobą 
był Roman Półbratek, przyniosło 
tylko pozytywne efekty. – Roman 
po prostu taki był: dawał całego 
siebie – mówi insp. Walichnow-
ski. – Szukał we wszystkim, co 
go otaczało, czegoś dobrego: dla 
tych ludzi, dla służby, dla mecha-
nizmów, jakie trzeba było wdrażać, 
żeby to wszystko funkcjonowało. 
Niech to, że Głowno poradziło so-
bie za czasów Romana z naprawdę 
dużą falą przestępczości, świadczy  
o tym, że właśnie ten cały zespół 
zalet Romana miał wpływ na to, że 
ta przestępczość zmalała do pozio-
mu kontrolowanego. To, że później 
działo się bardzo wiele dobrych 
rzeczy, to już jest wypadkowa tego 
wszystkiego. Roman był naprawdę 
ważną postacią, jeśli chodzi o gło-
wieńską Policję.

człowiek  
wielu pasji
Praca w policji była dla Romana 

Półbratka pasją. – Mąż bardzo lu-
bił swój zawód – wspomina żona 
Elżbieta Czerwiec-Półbratek. – 
Na pewno go dobrze wykony-
wał. Naprawdę sumiennie. Robił 
to z zamiłowania (...). Był oddany 
swojej pracy. Zawsze starał się do-
prowadzić wszystko od początku 
do końca i w większości mu się to 
udawało. Zawsze mogłam liczyć 
na jego wsparcie.

Swoją pracę, jak wspomina 
żona, zostawiał za drzwiami ko-
misariatu. W wolnych chwilach 
lubił spędzać czas, rozwijając 
swoje pasje. Chętnie i dobrze go-
tował. Jego hobby to także węd-
karstwo. Preferował łowienie  
w okolicznych zbiornikach, często 
udawał się z żoną na wyprawy że-
glarskie na jeziora mazurskie czy 
też nad Zalew Sulejowski. Ko-
mendant interesował się także hi-
storią i militariami. Lubił oglądać 
filmy wojenne, czytał książki hi-
storyczne. Wraz z żoną zwiedzali 
miejsca związane z II wojną świa-
tową. Dom państwa Półbratków 
był zawsze otwarty dla przyjaciół. 

Roman Półbratek zmarł 3 lu-
tego 2017 roku po pięcioletniej 
walce z chorobą. Jego pogrzeb 
miał uroczystą, policyjną opra-
wę. Komendant spoczywa, zgod-
nie ze swoją wolą, na Cmentarzu 
Komunalnym przy ul. Piaskowej  
w Głownie.  kl

Posiadał�bardzo�ważną�
zaletę,�a�mianowicie�
umiejętność�
nawiązywania�
kontaktów��
i�współpracy�z�ludźmi.

Sanniki�|�Kolejny�koncert�fortepianowy�w�pałacu

Chodakowska zagra, 
Wolszczak będzie recytować

Pianistka będąca przedstawiciel-
ką młodego pokolenia muzyków, 
Weronika Chodakowska, wystąpi 
w najbliższą niedzielę, 6 sierpnia 
o godz. 14. z koncertem fortepia-
nowym w sali pałacu w Sannikach. 
Pianistce towarzyszyć będzie Gra-
żyna Wolszczak, aktorka teatralna, 
filmowa i telewizyjna. 

Weronika Chodakowska naukę 
gry na fortepianie rozpoczęła wie-
ku 11 lat. Już wtedy odniosła kil-

ka pierwszych sukcesów konkur-
sowych. Umiejętności doskonaliła 
na licznych kursach interpretacji 
w kraju i za granicą. Dużo kon-
certuje. Tydzień przed koncertem  
w Sannikach, 30 lipca, można 
było usłyszeć koncert w jej wy-
konaniu przy pomniku Fryderyka 
Chopina w warszawskich Łazien-
kach. Grażyna Wolszczak – aktor-
ka teatralna, filmowa i telewizyjna 
z Warszawy przygotuje recytacje 

prozy związanej z Fryderykiem 
Chopinem. Prawdopodobnie bę-
dzie czytała jego listy do przyja-
ciół. Aktorka na stałe gra w war-
szawskim Teatrze Komedia i na 
Scenie Prezentacje. Jest też współ-
autorką książki „Jak być zawsze 
młodą, piękną i bogatą”. 

Wiele osób zapewne pamięta ją 
z filmu „Ja wam pokażę!”, w któ-
rym zagrała główną rolę – Judyty 
Kozłowskiej.  opr. mak 

Łowicz |�Pamiętaliśmy�o�walczącej�warszawie

Poświęcili życie, byśmy 
mogli mieć wolność
Tradycyjnie, 1 sierpnia, o godz. 17. przy dźwiękach 
zakładowych syren, łowiczanie i mieszkańcy powiatu 
łowickiego oddali cześć bohaterom Powstania 
Warszawskiego 1944 roku. Pod pomnikiem poświęconym 
Szarym Szeregom na kwaterach wojennych z 1939 roku 
na cmentarzu katedralnym, gdzie od lat odbywają się 
miejskie uroczystości, zjawiło się ponad 100 osób.

– Zawsze 1 sierpnia, gdy sły-
szę syreny, czuję w sobie obo-
wiązek zrobienia czegoś ważne-
go – uczcić ludzi, którzy stanęli 
do najtragiczniejszego boju w hi-
storii Polski – powiedział nam pan 
Jarosław, który przyznał, że na 
cmentarzu katedralnym tego dnia 
nie jest pierwszy raz. W zorgani-
zowanych przez miasto uroczy-
stościach, pod pomnikiem po-
święconym Szarym Szeregom 
na kwaterach wojennych z 1939 
roku, udział wzięło około 10 pocz-
tów sztandarowych oraz delegacje 
instytucji: szkół, urzędów i orga-
nizacji społecznych, w tym kom-
batannckich, związkowych i grup,  
w tym łowickich seniorów, par-
tii politycznych oraz środowisk,  
w tym łowickiego Fan Clubu Wi-
dzewa Łódź. Obecni byli przed-
stawiciele władz samorządowych 
Łowicza oraz powiatu, służb mun-
durowych, a także szkół.

Warty pod pomnikiem pełnili 
harcerze z Hufca ZHP w Łowiczu 
a oprawę muzyczną uroczystości 

zapewniła Orkiestra Miasta Łowi-
cza, któa zagrała m.in. hymn Pol-
ski, hymn Armii Krajowei i War-
szawiankę.

Burmistrz Łowicza Krzysztof 
Kaliński kilkakrotnie dziękował 
przybyłym, za to że licznie stawili 
się pod pomnikiem Szarych Sze-
regów, szczególne słowa podzię-
kowania kierował do rodziców, 
którzy przybyli z dziećmi.

W swoim przemówieniu za-
znaczył, że w 1944 roku nie tylko 
w Warszawie wybuchło powsta-
nie, bo także w Paryżu a w maju 
1945 także w czeskiej Pradze. 
Wszędzie tam wojska wyzwalaja-
ce przyszły walczącym z pomocą. 
Tylko płonąca Warszawa została 
pozostawiona samej sobie, dlate-
go powstanie pochłonęło 15 tys. 
żółnierzy Polskiego 

Państwa Podziemnego i około 
200 tys. mieszkaców cywilnych.

Burmistrz mówił obrazowo, 
podkreślajac, że 1 sierpnia, jak 
i cały sierpień w 1944 roku był 
bardzo gorący, a dzieci i dorośli 

uciekający z płonących mieszkań 
zakładali na siebie kilka warstw 
ubrania, aby uratować jak najwię-
cej dobytku. Przypomniał m.in.  
o rzezi Woli, gdzie w ciągu dwóch 
dni (5-6 sierpnia) zamordowanych 
zostało około 60 tys. cywilów – 
Tyle czasu potrzebowali Niemcy, 
aby wymordować dwa Łowicze – 
porównał. Opowiadając o drama-
cie Warszawy i jej mieszkańców 
posłużył się też cytatami ogłoszeń 
z 1945 roku, m.in. z Życia Warsza-
wy, w których rodzice poszukiwa-
li zaginionych dzieci.

Modlitwę za poległych popro-
wadził proboszcz parafii kate-
dralnej ks. Robert Kwatek – sam 
warszawiak z pochodzenia, który 
powiedział, że Warszawa przez 
dwa miesiące walki stała się wiel-
kim cmentarzem, tysięcy ludzi, 
męczenników, którzy poświęcili 
życie, abyśmy dziś mogli zacho-
wać tożsamość i wolność. 

Głos zabrał też prezes Stowa-
rzyszenia Szarych Szeregów w 
Łowiczu Kazimierz Szymański, 
który powiedział, że grono osób, 
które w czasie II wojny światowej 
podjęło walkę o niepodległość co-
raz bardziej się kurczy, ale ci, któ-
rzy żyją, mają do spełnienia mi-
sję, by mówić o tamtych czasach 
i wpływać na patriotyczne wycho-
wanie młodego pokolenia. Wiersz 
o powstaniu przeczytała łowicka 
poetka Krystyna Kunikowska.  tb

Przemawiający na cmentarzu katedralnym�prezes�Stowarzyszenia�Szarych�Szeregów�w�Łowiczu�Kazimierz�
Szymański,�obok�stoi�burmistrz�Łowicza�Krzysztof�Kaliński�i�prezes�OSP�w�Łowiczu�Marek�Przyżycki,
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ŁOK i Klub Pracownia�|�Ł�Festiwal�–�kto�zagra?�

Wieczór i noc z muzyką elektroniczną
Siedem koncertów na dwóch scenach 
(głównej na dziedzińcu Łowickiego Ośrodka 
Kultury i klubowej w Pracowni) odbędzie się 
w sobotę, 12 sierpnia w ramach trzeciej 
edycji Ł Festiwalu. Przedstawiamy sylwetki 
wszystkich artystów. 

Bilety w cenie 20 złotych do-
stępne są w kasie kina Fenix oraz 
w sprzedaży internetowej. W dniu 
koncertu będzie je można nabyć 
przy bramce wejściowej w cenie 
30 złotych. 

Bilet upoważnia od udziału 
w całej imprezie. O godz. 18 roz-
poczynają się koncerty na dzie-
dzińcu Łowickiego Ośrodka Kul-
tury (scena główna), zaś od godz. 
23 startuje scena klubowa w Pra-
cowni. Planowo impreza ma po-
trwać do 4 rano. 

Ł Festiwal przygotowuje Ło-
wicki Ośrodek Kultury przy 
współpracy z miastem Łowicz. 

Trwają poszukiwania wolon-
tariuszy, którzy chcą pomóc przy 
obsłudze imprezy, a w zamian 
wejść na nią za darmo. Warun-
kiem jest ukończenie 16 roku ży-
cia. Zgłoszenia można nadsyłać, 
wypełniając formularz na stronie 
lfestiwal.pl, napisać w tej sprawie 
na kontakt@lfestiwal.pl lub zgło-
sić się bezpośrednio do ŁOK. Jak 
przekonuje Adam Bombrych, ta-
kie doświadczenie to cenny punkt 
w CV. 

scena główna 
Na niej zagra Hatti Vatti – zna-

ny z wielu projektów producent 
i instrumentalista Piotr Kaliński. 
Współtworzył m.in. zespół Na-
nook of the North. Tym razem 
powraca ze swoim solowym ma-
teriałem pt. „SZUM”. Zdążył już 
nim zachwycić słuchaczy oraz 
polskich i zagranicznych kryty-
ków. Jego koncerty na festiwalu 
Spring Break czy w warszawskim 

Narodowym Instytucie Audiowi-
zualnym przyciągnęły tłumy. Na 
krążku dominują brzmienia ana-
logowych instrumentów, a tak-
że sample (elementy wcześniej 
powstałych nagrań muzycznych) 
odnalezione przez artystę w ar-
chiwach radiowych i fi lmowych. 
Dzięki współpracy z Narodowym 
Instytutem Audiowizualnym oraz 
holenderskim instytutem Sound 
& Vision, Kaliński wykorzystał 
archiwa dźwiękowe minionego 
stulecia i „przetłumaczył” je na ję-
zyk współczesnej elektroniki. 

Ta scena została też zarezerwo-
wana dla trupa trupa. To Grze-
gorz Kwiatkowski, Tomek Pawlu-
czuk, Wojtek Juchniewicz i Rafał 
Wojczal. Od 2015 roku zespół na-
grywa dla brytyjskiej wytwórni 
Blue Tapes and X-Ray Records. 
Efektem współpracy jest bardzo 
dobrze przyjęty przez polską i za-
graniczną krytykę album „Heada-
che”. Od 2016 roku zespół zwią-
zany jest również z francuską 
wytwórnią Ici d’ailleurs. Na prze-
łomie jesieni i zimy Trupa Trupa 
zamierza wydać kolejną płytę za-
tytułowaną Jolly New Songs. 

Na scenie głównej koncert da 
też duet WCiAS (dawniej We Call 
it a Sound). Tworzą go bracia bliź-
niacy Karol i Filip Majerowscy, 
którzy w swojej działalności prze-
chodzili już wiele stylistycznych 
przemian, by ostatecznie nagrać 
krążek osadzony w awangardo-
wym folku. „Hejnały” to czwarta 
płyta w dorobku wielkopolskiej 
formacji. Ale bracia sygnalizowa-
li zwrot w kierunku tradycji już 
na poprzednim krążku „Trójpole”. 
Na nowej płycie wykorzystują do-
świadczenia z gry w Powiatowej 
Wolsztyńskiej Orkiestrze Dętej, 
słyszymy instrumenty, na których 
grają najdłużej – trąbka i puzon. 

scena klubowa 
Tu usłyszymy dj set Lutto Len-

to – artysty dźwiękowego, produ-
centa, dj-a oraz współzałożyciela 
warszawskiej wytwórni DUNNO 

Recordings. Muzyk tworzy, wy-
korzystując nagrane syntezato-
ry i dźwięki oraz tworzone przez 
siebie pętle taśmowe. W jego 
twórczości słychać inspiracje za-
równo awangardowym i surre-
alistycznym brzmieniem minio-
nych epok, jak i współczesnym 
housem i techno. Artysta zajmuje 
się także tworzeniem muzyki do 
fi lmów i sztuk teatralnych. Ostat-
nio skomponował ścieżkę dźwię-
kową do fi lmu Michała Marczaka 
„Wszystkie nieprzespane noce”. 

Na scenie Klubu Pracownia ze 
swoim setem wystąpi też Anja 
Kraft. Warszawska dj-ka zasły-

nęła mrocznymi, hipnotycznymi 
dźwiękami, budującymi napięcie 
przez cały mix. 

Jej twórczość charakteryzuje 
odwaga i bezkompromisowość, 
gdyż artystka ucieka od trendów 
i utartych schematów, pokazując 
publiczności wyłącznie własną, 
oryginalną wizję muzyki elektro-
nicznej. 

Kolejnym ogłoszeniem sceny 
klubowej jest Sept. Na co dzień 
związany jest z warszawskim ko-
lektywem Vis Maior. Jego mu-
zyka to eklektyczne, hipnotycz-
ne techno idealnie wpisujące się 
w klimat warszawskiego under-

groundu. Artysta wraz z Micha-
łem Jabłońskim współtworzy 
duet Phlegethon, gdzie występują 
w formule LIVE, prezentując pu-
bliczności tylko autorskie produk-
cje. Sept aktualnie pracuje nad de-
biutanckim albumem, który ukaże 
się na przełomie 2017 i 2018 roku. 

Oprócz doznań dźwiękowych 
na scenie klubowej czekają rów-
nież doznania wizualne. Odpo-
wiedzialna za nie będzie VJ Mar-
tinovna – artystka oscylująca 
pomiędzy manualnymi środkami 
wyrazu (rysunek/malarstwo/gra-
fi ka) a zaczerpniętymi z najnow-
szych technologii.  opr. aa 

reKlaMa

Sanniki�|�125�rocznica�urodzin�Mateusza�Glińskiego�

Wystawa plenerowa w parku przy pałacu
Do końca wakacji w parku przy pałacu w Sannikach 
będzie można oglądać wystawę plenerową poświęconą 
Mateuszowi Glińskiemu z okazji 125 rocznicy urodzin.

Została ona przygotowana 
przez Mazowiecki Urząd Mar-
szałkowski na podstawie mate-
riałów udostępnionych przez Na-
rodowe Archiwum Cyfrowe. 
Mateusz Gliński (właściwie Her-

censztajn) był adwokatem, mu-
zykologiem, kompozytorem, 
dyrygentem, pedagogiem oraz 
krytykiem muzycznym. Skąd po-
mysł, żeby wystawę pokazać mię-
dzy innymi przy pałacu w San-

nikach? Otóż urodzony w 1892 
r. w Warszawie Mateusz Gliński 
w swoim piśmiennictwie bardzo 
dużo miejsca poświęcił życiu oraz 
twórczości Fryderyka Chopina. 
Ponadto w 1949 r. zorganizował 
i kierował Międzynarodowym In-
stytutem F. Chopina w Rzymie. 
Znany jest m.in. z tego, że opu-
blikował listy Chopina do Del-

fi ny Potockiej oraz przekonywał 
o ich autentyczności m.in. na 
I Międzynarodowym Kongre-
sie Chopinowskim w Warszawie 
w 1960 r. Jest autorem sztuki „Ta-
jemnica Chopina. Sztuka w trzech 
aktach”, która została wystawiona 
po raz pierwszy w 1975 r. W 1956 
przeniósł się do USA, gdzie rok 
później w Detroit założył Interna-
tional Chopin Foundation. W 1976 
odznaczony został pośmiertnie 
medalem za zasługi przez F. Cho-
pin Society w Toronto. opr. mak

aGnIeszka
anTosIeWIcz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Oprócz�doznań�
dźwiękowych�
na�scenie�klubowej�
czekają�również�
doznania�wizualne.

Lutto Lento.� WCiAS�(we�call�it�a�Sound).
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Łowicz�|�wystawę�można�oglądać�do�końca�sierpnia�

Obrazy Barbary Jonscher w Galerii Browarna 
Wystawa obrazów Barbary Jonscher (1926-1986) została 
otwarta w piątek, 21 lipca o godzinie 18 w Galerii 
Browarna w Łowiczu. Tłumów na wernisażu nie było,  
a wystawę warto obejrzeć – również ze względu  
na związki artystki z Łowiczem. Obrazy pochodzące  
z kilku kolekcji pozostaną w galerii do końca sierpnia. 

Barbara Jonscher przez wię-
zy rodzinne związana była z Ło-
wiczem. Opowiedział o tym na 
wernisażu Marek Wojtylak, kie-
rownik łowickiego oddziału Ar-
chiwum Państwowego w War-
szawie, który odkrył te związki. 
Można o tym również przeczytać 
w wystawowym katalogu. 

Okazało się bowiem, że mat-
ka artystki, Halina Julia z Kono-
packich, urodziła się w Łowiczu 
w 1898 roku jako córka doktora 
Franciszka Konopackiego i Lu-
cyny z Kołakowskich. – Jest więc 
podstawa, by sądzić, że w Łowi-
czu kształtowała się wyobraźnia 
twórcza Barbary Jonscher – mó-
wił właściciel Galerii Browarna 
Andrzej Biernacki. Do obejrze-

nia wystawy zachęca nie tylko 
plakat, ale też i zdjęcie 4-letniej 
Basi Jonscher w Łowiczu pocho-
dzące ze zbiorów rodziny Xię-
żopolskich w Archiwum Pań-
stwowym w Warszawie Oddział  
w Łowiczu. 

Jak doszło do odkrycia związ-
ków artystki z Łowiczem? Otóż 
Marek Wojtylak przeglądając 
zawartość maszynowego opra-
cowania Jana Andrzeja Woy-
niewicza z 1990 r. „O rodzinie 
Woyniewiczów i o kręgu jej naj-
bliższych krewnych i przyjaciół”, 
zaczerpnął informacje dotyczą-
ce Lucyny Konopackiej, jej cór-
ki Haliny, później Jonscher oraz 
jej córki Barbary. Ponadto znalazł 
zdjęcie kilkuletniej Haliny Kono-

packiej, pozującej z bratem cio-
tecznym Jankiem Xiężopolskim 
w ogrodzie przy Al. Sienkiewi-
cza. Skojarzył to z informacją  
z biografii Andrzeja Biernackie-
go, który przed studiami w Aka-
demii Sztuk Pięknych w Warsza-
wie malował pod okiem Barbary 
Jonscher w jej pracowni w War-
szawie. Informacja o tym była 
dla właściciela Galerii Browar-
na kompletnym zaskoczeniem. – 
Barbara Jonscher nigdy mi sło-
wem nie wspomniała o swoich 
związkach z Łowiczem – mówił 
na wernisażu. 

Wystawa prezentuje dorobek 
Barbary Jonscher z kilku kolekcji. 

– Barbarę Jonscher możemy 
zatem dopisać do listy wybitnych 
i znakomitych artystów, którzy 
swoją wyobraźnię twórczą kształ-
towali właśnie w Łowiczu. Mam 
tu na myśli Józefa Chełmońskie-
go czy chociażby Stanisława No-
akowskiego – uważa Andrzej 
Biernacki, właściciel Galerii Bro-
warna.  mak 

Marek Wojtylak i Andrzej Biernacki podczas wernisażu wystawy�w�Galerii�browarna�ciekawie�opowiadali��
o�związkach�artystki�z�Łowiczem.�
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Rzut OKieM�|�KOlOrOwy�zawróT�GŁOwy�

W piątek, 28 lipca zakończył się tygodniowy cykl spotkań w ramach „Kolorowych wakacji”, 
przygotowanych przez Stowarzyszenie Rehabilitacyjno-edukacyjne „Karino”.�Grupa�około�20�dzieci�
poznawała�kontynenty,�do�których�zostały�przypisane�różne�kolory:�azja�(żółty),�spalona�słońcem�afryka�(szary),�
europa�(zielony)�i�ameryka�(czerwony).�Tematem�piątkowego�spotkania�był�„kolorowy�zawrót�głowy”,�czyli�
zabawa�ze�wszystkimi�kolorami�tęczy.�Dzieci�bawiły�się�kolorową�chustą�i�malowały�koszulki.�aa 
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BAR PLAŻA�|�blueSOwy�wieczór�Na�PlaŻy�

W sobotni wieczór, 
29 lipca na scenie 
w Barze Plaża 
wystąpił bluesowy 
duet Acoustic Blues 
Sessions. To�akustyczny�
projekt�łódzkiej�wokalistki�
i�autorki�tekstów�anny�
Guhs�oraz�gitarzysty��
i�kompozytora�Mateusza�
Trandy.�Podczas�
występu�wykonywali�
autorskie�kompozycje,�
repertuar�standardów�
bluesowych�z�domieszką�
rock’n’roll�i�covery�
rozrywkowe�–�wszystko�
przy�dźwiękach�gitary.�
Koncert,�podobnie�jak�
poprzednie,�zgromadził�
liczną�widownię.�aa a
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Warszawa�|�rada�Ministrów�podjęła�decyzję�

Sanniki staną się miastem
Z początkiem przyszłego roku Sanniki w powiecie 
gostynińskim, w której to miejscowości mieszka niewiele 
ponad 2 tys. osób, staną się miastem. To przede wszystkim 
prestiż i... niewiele więcej. Koszt zmian też ma być jednak 
niewielki. Ostateczna decyzja w tej sprawie zapadła na 
posiedzeniu Rady Ministrów 24 lipca.

Sesja Rady Gminy w Sanni-
kach, na której radni postanowili 
rozpocząć starania się o nadanie 
praw miejskich odbyła się dużo 
wcześniej, 1 lutego. Uchwała  
o przystąpieniu do przygotowania 
konsultacji społecznych w tej spra-
wie zyskała wtedy jednomyślne 
poparcie radnych. 

Ostateczna decyzja podjęta 
w formie rozporządzenia Rady 
Ministrów, musiała zostać po-
parta konsultacjami społeczny-
mi, w których mieszkańcy zosta-
li zapytani czy zgadzają się na tę 
zmianę. W przeprowadzonych  
w marcu tego roku konsultacjach 
większość mieszkańców opo-
wiedziała się za tym pomysłem.  
W samych tylko Sannikach (choć 
konsultacje przeprowadzane były 
nie tylko w tej miejscowości, ale w 
całej gminie) na 1.040 osób, które 

w nich wzięły udział, 848 było za 
nadaniem Sannikom statusu mia-
sta, 46 osób było przeciwnych, zaś 
146 wstrzymało się. 

Gmina nosiła się z tym już 
od kilku lat. Według wójta Ga-
briela Wieczorka z działaniami  
w tej sprawie urząd wstrzymywał 
się do momentu, kiedy udało się 
rozpocząć proces porządkowania 
centrum Sannik. Chodziło o wy-
burzenie szpecącej centrum miej-
scowości starej kamienicy komu-
nalnej. Wójt uważał, że staranie 
się o prawa miejskie jest naturalną 
konsekwencją rozwoju miejsco-
wości i gminy. 

Wcześniejszych 
wyborów nie będzie 
W związku z nadaniem praw 

miejskich nie ma konieczności 
przeprowadzania wyborów samo-

rządowych. – To tylko i wyłącz-
nie kwestia zmiany nazewnictwa. 
Będziemy mieli od nowego roku 
Urząd Miasta i Gminy Sanniki,  
a wójt stanie się automatycznie 
burmistrzem – powiedział na se-
kretarz gminy Piotr Skonieczny. 

Co Sanniki zyskają, gdy już sta-
ną się miastem? Już na etapie kon-
sultacji społecznych w tej sprawie 

urzędnicy wyjaśniali co stanie się 
w momencie, gdy Sanniki zostaną 
miastem i już wtedy było wiado-
mo, że zysk nie będzie wielki, ale  
i koszta zmiany będą małe. 

– Jedyne zmiany, jakie nas cze-
kają to zmiany nazewnictwa i pre-
stiż, że jesteśmy miasteczkiem 
– podniesienie atrakcyjności miej-
scowości na przykład w oczach 

młodych ludzi – przekonuje se-
kretarz Skonieczny. Według nie-
go, gdyby miały być z tego tytuły 
jeszcze jakieś namacalne zyski, to: 
– Wsie masowo chciałyby stawać 
się miastami, a tak przecież nie 
jest – mówi. 

Rzeczywiście „bycie miastem” 
formalnie nie daje nic, ale też  
w niczym nie przeszkadza. Z 
chwilą uzyskania praw miejskich 
automatycznie nie wzrosną podat-
ki, opłaty za przedszkole, za od-
biór śmieci, nie ulegnie zmniej-
szeniu subwencja oświatowa, 
a rolnicy nie stracą możliwości 
ubiegania się o fundusze z PROW, 
nie będzie też zakazu hodow-
li zwierząt gospodarskich oraz 
upraw na gruntach ornych. Cały 
czas podatki będzie ustalać Rada 
Gminy (od 1 stycznia 2018 – Rada 
Miasta i Gminy), nie zwiększy się 
liczba radnych, dodatek wiejski 

dla nauczycieli też będzie wypła-
cany, bo on obowiązuje w gmi-
nach do 5 tys. mieszkańców. – Nie 
będzie nawet trzeba wymieniać 
dowodów osobistych – podlega-
ją one wymianie dopiero po utra-
cie ważności, a nowy wzór dowo-
du nie przewiduje wpisywania na 
nim nawet adresu zameldowania – 
wyjaśnia sekretarz. Nie zmieni się 
nawet kod pocztowy. 

Jedyny koszt, jaki poniesie gmi-
na, to zmiana urzędowych szyl-
dów i pieczątek oraz wzorów za-
świadczeń. – Szacuję, że będzie 
nas to kosztowało może 1-2 tysią-
ce złotych. 

Możliwy natomiast dla gminy 
będzie dostęp do pieniędzy unij-
nych rozpisywanych wyłącznie 
dla ośrodków miejskich, np. bu-
dowy ścieżek rowerowych, par-
kingów, odnawiania przystanków 
autobusowych. Czy Sanniki będą 
w nich kiedyś aplikowały – nikt 
jednak na tę chwilę nie przesądza. 

Status miast został nadany  
w tym roku ośmiu miejscowo-
ściom, które się o to starały. 
Oprócz Sannik są to: Józefów 
nad Wisłą w powiecie opolskim, 
Otyń w pow. nowosolskim, Cheł-
miec w pow. nowosądeckim, Tu-
łowice w pow. opolskim, Wiślica 
w pow. buskim, Łagów w pow. 
kieleckim i Radoszyce w pow. 
koneckim. mak 

Aktualności
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Możliwy�dla�gminy�
będzie�dostęp�do�
pieniędzy�unijnych�
rozpisywanych�
wyłącznie�dla�
ośrodków�miejskich,

Łowicz�|�Żeby�było�bezpieczniej

Czas na rogatki?
Pracownicy Powiatowego Za-

rządu Dróg i Transportu w Ło-
wiczu będą w połowie września 
– przez 2 dni 24 godziny na dobę 
– prowadzić pomiary natężenia 
ruchu drogowego na ul. Klickie-
go w Łowiczu. Miejsce, w którym 
będą liczyć wszystkie przejeżdża-
jące pojazdy to przejazd kolejowy.

Pomiary natężenia ruchu na 
drogach nie są niczym nowym, 
ustawowo ogólny pomiar robiony 
jest co 5 lat (najbliższy planowany 
jest w 2021 roku), inaczej ustawa 
reguluje to w przypadku przejaz-
dów kolejowych. Tutaj to natęże-
nie ruchu – zarówno drogowego, 
jak i kolejowego – decyduje o tym, 
jak często są one robione. Jest to 
od 1 do 5 lat. 

Ryszard Rybarczyk z PZDiT 
powiedział nam, że natężenie ru-
chu na tym przejeździe podczas 
ostatnich pomiarów wynosiło 
75,7 tys./dobę. Żeby dobrze zro-
zumieć tą wartość dodał, że jest 
to pomnożona ilość samochodów 
przez ilość pociągów. Pomiarów 
do obliczenia tej średniej dokonu-
je się dwa razy w roku – na prze-
łomie kwietnia i maja oraz wrze-
śnia i października, ponieważ te 
okresy uznane są za najbardziej 
reprezentatywne. Nasz rozmówca 
dodał też, że przejazd kolejowy na 
ul. Klickiego ma obecnie katego-
rię D, a wszystkie przejazdy – w 
zależności od natężenia ruchu na 
nich – podzielone są na pięć ka-
tegorii (przyznawanych przez za-

rządcę kolei), które mają kolej-
ne litery alfabetu od A do E, przy 
czym kategoria A przypisana jest 
do tych, na których ruch jest naj-
większy. Są one zabezpieczane 
pełnymi rogatkami, obsługiwany-
mi przez uprawnionych pracowni-
ków (dróżników). Do kategorii D 
zaliczane są przejazdy kolejowo-
-drogowe, które – ze względu na 
małe natężenie ruchu – nie są wy-
posażone w żadne systemy i urzą-
dzenia zabezpieczenia ruchu. 

Zdaniem kierownictwa PZDiT 
przejazd przy paszarni na pewno 
kwalifikuje się na wyższą kate-
gorię niż ma obecnie, wiec moż-
na się spodziewać, że przy okazji 
prowadzonych w Łowiczu remon-
tów kolejowych, na Klickiego po-
jawi się jakieś zabezpieczenie. 
Czy będą to pełne rogatki, czy ste-
rowane automatycznie półrogatki 
– tego na razie nie wiadomo.  mwk 

Sanniki�|�Przetarg�unieważniony�

Zbyt droga budowa stacji 
uzdatniania wody

Ze względu na przekroczenie 
kwoty zaplanowanej w budżecie 
na rozbudowę i przebudowę sta-
cji uzdatniania wody wraz z in-
frastrukturą i urządzeniami przy 
ujęciu wody w Lubikowie, gmi-
na Sanniki unieważniła przetarg,  
w którym zamierzała wyłonić 
wykonawcę robót. 

Postępowanie przetargowe zo-
stało ogłoszone od razu po raz 
kolejny. Gmina miała do tego 
prawo. – Liczymy, że w kolej-
nym przetargu zostaną złożone 
korzystniejsze dla gminy oferty. 
Trwa sezon urlopowy, może ktoś 
się zagapił i nie zdążył – powie-
dział nam sekretarz gminy San-

niki Piotr Skonieczny. W pierw-
szym przetargu zostały złożone 
tylko dwie oferty. 

Cena najkorzystniejszej, zło-
żonej przez Zakład Obsługi Bu-
downictwa i Inwestycji Janusza 
Sekulskiego z Sierpca, wynosi-
ła prawie 1,73 mln zł, natomiast 
gmina zamierzała przeznaczyć 
na budowę SUW w ciągu dwóch 
lat maksymalnie 1,5 mln. zło-
tych. Druga z ofert była jeszcze  
droższa: wykonawca deklaro-
wał wykonanie robót za prawie  
2,14 mln zł. Rozstrzygnięcia ko-
lejnego przetargu należy spodzie-
wać się drugiej połowie sierpnia.  

mak 

Koszt, jaki poniesie gmina Sanniki w związku nadaniem praw 
miejskich�to�m.in.�wymiana�tablic�urzędowych�oraz�pieczęci.�

Herb Sannik
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KRONiKA POLiCyJNA�|�28.07-31.07.2017

�Policja�ukarała�dwóch�nietrzeź-
wych� rowerzystów.� Pierwszego�
z� nich� zatrzymała� w� piątek� 28� lip-
ca� ok.� godz.� 22� w� bobrownikach.�
65-letni� mieszkaniec� naszego� po-
wiatu�kierował�jednośladem,�mając�
1,08�mg/dm3�alkoholu�w�wydycha-
nym�powietrzu.�Drugi�z�nich�wpadł�
w� ręce�policjantów�w�poniedziałek�
rano,� 31� lipca,� ok.� godz.� 7� na� ul.�
chełmońskiego�w�Łowiczu.�65-letni�
rowerzysta� z� Łowicza� wydmuchał�
0,74� mg/dm3� alkoholu.� Ponadto�
złamał�sądowy�zakaz�prowadzenia�

pojazdów�mechanicznych�i�rowero-
wych,�za�co�grozi�do�3�lat�pozbawie-
nia�wolności.�

�w�niedzielę�30�lipca�ok.�godz.�
15.15� w� Jamnie� na� skrzyżowaniu�
DK� 14� z� dw� 704� zderzyły� się� 3�
samochody.� Sprawcą� był� 64-letni�
Łowiczanin� jadący� Volkswagenem,�
który� na� skutek� nieprawidłowego�
wymijania� doprowadził� do� zderze-
nia�z�alfą�romeo,�kierowaną�przez�
29-letniego� Łodzianina� oraz� audi,�
prowadzonym� przez� 23-letniego�
mieszkańca� powiatu� łowickiego.�

wszyscy� kierowcy� byli� trzeźwi,�
sprawca�został�ukarany�mandatem.�

�w�niedzielę�30�lipca�ok.�godz.�
20�w�Janinowie,�24-latka�z�naszego�
powiatu,� jadąca� z� prędkością� nie�
zapewniająca� panowania� nad� po-
jazdem�uderzyła�w�słup�energetycz-
ny.�Kobieta�była�trzeźwa,�nie�ominął�
jej�mandat.�

�Do�kolejnych�dwóch�kolizji�do-
szło� w� poniedziałek,� 31� lipca.� Ok.�
godz.�8.45�na�dw�584�w�czerniewie,�
76-letni� kierowca� Fiata� cinquecen-
to� z� powiatu� łowickiego� wymusił�

pierwszeństwo�na�64-letnim�miesz-
kańcu� naszego� powiatu,� porusza-
jącym�się�skuterem�zipp�Quantum.�
Kierowcy�byli�trzeźwi,�zdarzenie�za-
kończyło�się�mandatem.�

�Około� godz.� 12.15� na� skrzyżo-
waniu�ul.�Kaliskiej�i�Nowej�w�Łowiczu�
zderzyły�się�3�auta.�46-letni�kierujący�
Fiatem�uderzył�w�tył�Opla�prowadzo-
nego� przez� 26-latka,� a� ten� z� kolei�
uderzył� w� innego� Opla,� którym� po-
dróżował�28-latek.�wszyscy�kierowcy�
są� mieszkańcami� Łowicza,� manda-
tem� został� ukarany� kierowca� Fiata.�

Autostrada A2�|�bilans�drogowy�ostatnich�dni�

Lawina kolizji
na autostradzie 
Kilka ostatnich dni pokazało, że chwila nieuwagi 
wystarczy, by doszło do zderzenia na drodze. Opisane 
w niniejszym tekście przypadki łączy to, że wszystkie 
wydarzyły się na naszym odcinku autostrady A2 
i na szczęście nie zebrały śmiertelnego żniwa. 
W związku z przechodzącą przez nasz kraj falą 
afrykańskich upałów policja apeluje o rozsądek na 
drodze i planowanie odpoczynków w trakcie podróży.

W miejscach odległych od sie-
bie zaledwie o 6 kilometrów wy-
darzyły się dwie kolizje w śro-
dę 26 lipca. Przyczyną zdarzenia 
o godz. 16 na 394 km autostrady 
A2 (pas w kierunku Warszawy) 
na wysokości Polesia było nie-
prawidłowe włączanie się do ru-
chu. Ustalenia wskazują na to, że 
28-letnia mieszkanka wojewódz-
twa dolnośląskiego wyjeżdżając 
z MOP-u Polesie uderzyła w Vo-
lvo z naczepą, którym podróżował 
30-letni Białorusin. Kierowcy byli 
trzeźwi, sprawczyni została ukara-
na fi nansowo. 

Już 40 minut później, na 400 
km autostrady A2 doszło do ko-
lejnej kolizji z udziałem trzech 
pojazdów. 65-letni mieszkaniec 
Bełchatowa, kierujący Audi, nie 
zachował bezpiecznej odległości 
od poprzedzającego go pojazdu, 
na skutek czego uderzył w For-
da, którym podróżował 43-letek, 
a ten z kolei w Toyotę, którą je-
chał 28-latek ze Zduńskiej Woli. 
Kierowcy byli trzeźwi, a za spo-
wodowanie zdarzenia drogowego 
mandatem został ukarany kierow-
ca Audi. 

Łącznie 7 pojazdów 
brało udział 
w zdarzeniach 
Podobnie w niedługich odstę-

pach czasu i w podobnych oko-
licach doszło do trzech zdarzeń 

drogowych w czwartek 27 lipca. 
Łącznie uczestniczyło w nich 7 
pojazdów. 

Około godz. 10 na 398 km A2 
w Bełchowie doszło do kolizji, 
powstałej na skutek niezachowa-
nia prawidłowej odległości mię-
dzy pojazdami. 44-letnia miesz-
kanka województwa podlaskiego, 
kierująca Chevroletem, uderzyła 
w jadącego samochodem marki 
Peugeot 47-letniego gliwiczanina. 
Samochody poruszały się w kie-
runku Warszawy. Oboje kierowcy 
byli trzeźwi, sprawczyni została 
ukarana mandatem. 

O godzinie 10.10 na przeciw-
nym pasie jazdy na 402 km w 
Piaskach zderzyły się Mitsubishi 
prowadzone przez 28-latkę i Ford 
Focus, którym kierował 58-latek 
– oboje z Warszawy. Sprawczy-
nią kolizji była kierująca Mitsubi-
shi, przyczyną – niedostosowanie 
prędkości do warunków jazdy. 

Niecały kwadrans później na 
402 km w Piaskach zderzyły się 
3 samochody. Zawinił kierow-
ca Forda, 58-letni warszawianin, 
który nie zachował bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego 
go pojazdu. W efekcie uderzył 
w Toyotę, którą kierowała 39-let-

nia łodzianka, a ta z kolei uderzy-
ła w Citorena, którym podróżował 
65-latek. 

Na skutek zdarzenia kierują-
ca Toyotą trafi ła do szpitala, jed-
nak miała go opuścić jeszcze tego 
samego dnia. Od strażaków do-
wiedzieliśmy się, że kobieta nie 
posiadała widocznych obrażeń, 
uskarżała się na bóle głowy i krę-
gosłupa. 

W weekend też 
niebezpiecznie 
W sobotę 29 lipca około godz. 

11.25 na 396 km autostrady A2 w 
Parmie doszło do kolizji drogowej, 
której przyczyną była nieprawi-
dłowa zmiana pasa ruchu. Spraw-
cą okazał się 42-letni mieszkaniec 
Krakowa jadący Volkswagenem 
Passatem, zaś uczestnikiem był 
38-latek z Zielonej Góry, prowa-
dzący Audi. Oboje byli trzeźwi, 
sprawca został ukarany fi nansowo. 

Również 29 lipca ok. godz. 
19 na 398 km A2 w Michałów-
ku, 52-latka z Poznania, jadąca 
Oplem z prędkością nie zapew-
niającą panowania nad pojazdem, 
uderzyła w bariery ochronne. Ko-
bieta była trzeźwa, nie ominął jej 
mandat. 

W niedzielę 30 lipca ok. godz. 
21.30 na 395 km autostrady A2 
w Dzierzgówku doszło do zderze-
nia się dwóch pojazdów. Spraw-
cą był kierujący Audi 22-latek z 
powiatu przasnyskiego, który nie 
zachował bezpiecznej odległości 
od poprzedzającego go pojazdu, 
na skutek czego uderzył w Skodę 
Fabię, którą prowadziła 34-latka z 
powiatu radomskiego. Oboje byli 
trzeźwi, mandat został wypisany 
na nazwisko kierowcy Audi. 

Wólka Łasiecka�|�Trafi�ł�do�szpitala�

Mercedes wywrócił się 
na bok po zderzeniu 
Do groźnie wyglądającego 
wypadku doszło 
w niedzielę 30 lipca 
na 403 km autostrady A2 
(pas w kierunku Poznania) 
w Wólce Łasieckiej.

Dla rozładowania ruchu poli-
cjanci podjęli decyzję o otworze-
niu drogi serwisowej. 

41-letni mieszkaniec Warsza-
wy podróżujący Mercedesem 
w kierunku Poznania uderzył 
w tył poprzedzającej go Alfy Ro-
meo, którą podróżował 25-latek 
z Łowicza wraz z pasażerką. Na 
skutek zdarzenia Alfa zjecha-
ła na prawe pobocze, uderzy-
ła w barierki i obróciła się o 180 
stopni. Z kolei Mercedes wpadł 
w poślizg i przewrócił się na bok. 

Kierujący z Warszawy trafi ł do 
szpitala z ogólnymi obrażeniami 
ciała. 

Wypadek spowodował poważ-
ne utrudnienia w ruchu, a żeby 
je rozładować, policjanci kiero-
wali ruch na drogę serwisową. 
– W przypadkach, gdy na sku-
tek zdarzeń drogowych znacznie 
wzrasta natężenie ruchu, staramy 
się je rozładować. Dlatego podję-
liśmy decyzję o otworzeniu pasa 
serwisowego na wysokości drogi 
wojewódzkiej 705 w Bolimowie – 
mówi nam Robert Zwoliński, z-ca 
naczelnika Wydziału Ruchu Dro-
gowego Komendy Miejskiej Poli-
cji w Skierniewicach. 

Stamtąd pojazdy były kierowa-
ne w stronę Bolimowa, dalej do 
Nieborowa i z powrotem na A2 
(węzeł Skierniewice).  aa 

Krępa�|�O�57�km/h�za�szybko�

21-latka przeszarżowała
Kierująca samochodem Re-

nault Laguna, 21-letnia miesz-
kanka Łowicza jechała w terenie 
zabudowanym z prędkością 107 
km/h, za co policjanci zatrzymali 
jej prawo jazdy. 

Do zatrzymania 21-letniej 
kierującej doszło w czwartek, 
27 lipca, po godz. 16 na drodze 
krajowej nr 14 w Krępie. Za prze-

kroczenie prędkości o 57 km/h 
w terenie zabudowanym zosta-
ła ukarana mandatem oraz zo-
stało jej zatrzymane prawo jazdy 
na okres 3 miesięcy. 

Przypomnijmy, że policja zy-
skała takie uprawnienia po za-
ostrzeniu przepisów ruchu drogo-
wego, obowiązujących od maja 
2015 roku.  aa

aGnIeszka
anTosIeWIcz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

Powiat łowicki�|�akcja�„Prędkość”�

Dwóch straciło prawo jazdy
160 przypadków przekroczenia 

dozwolonej prędkości i 2 zabrane 
prawa jazdy – to bilans ogólno-
polskiej akcji „Prędkość”, prze-
prowadzonej w miniony weekend 
na drogach powiatu łowickiego. 
Policjanci z łowickiej „drogówki” 
podczas działań skontrolowali 207 
pojazdów. 

Ujawnili 160 przypadków 
przekroczenia dozwolonej pręd-
kości, które karali mandatami 

karnymi. Dwóch spośród tych 
kierowców straciło dodatkowo 
swoje prawa jazdy. Byli to dwaj 
łodzianie, którzy w sobotnie po-
południe podróżowali krajową 
„czternastką”. Jeden z nich ja-
dąc Fiatem Ducato, przekroczył 
prędkość w obszarze zabudowa-
nym aż o 62km/h. 

Według policyjnych statystyk 
prędkość nadal pozostaje główną 
przyczyną wypadków. opr. aa 
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Z sali sądowej
Sąd Rejonowy�|�biegli�wypowiedzieli�się�w�sprawie�śmiertelnego�wypadku�w�bocheniu�

Kto doprowadził
do śmierci Klaudii?
Proces, w którym Sąd Rejonowy w Łowiczu będzie rozstrzygał 
czy 21-letni Renald S. z Łowicza jest winien spowodowania wypadku 
drogowego, w którym zginęła 20-letnia Klaudia K. z gminy Nieborów, 
zbliża się do końca. Na wniosek adwokata oskarżonego, podczas rozprawy, 
która odbyła się 31 lipca, sąd przesłuchał biegłych z zakresu medycyny 
sądowej, ds. analizy wypadków samochodowych i kryminalistyki 
z warszawskiego Centrum Ekspertyz Sądowych. 

– Naszym zdaniem nie ma 
możliwości, aby Renald S. nie 
odpowiadał za wypadek ze skut-
kiem śmiertelnym. Do śmierci 
poszkodowanej nie doprowadził 
żaden inny kierujący, żadnym in-
nym samochodem – odpowiadali 
biegli na pytania adwokata Renal-
da S. Należy wyjaśnić, że opi-
nia ta została zlecona na majowej 
rozprawie przede wszystkim po 
to, by rozwiać wątpliwości co do 
toru ruchu pojazdu, możliwości 
przemieszczenia się ciała i wyja-
śnić sądowi obrażenia Klaudii K. 
w kontekście wypadku. 

Szereg pytań adwokata doty-
czyło szczegółów dotyczących 
śladów zabezpieczonych na dro-
dze oraz w samochodzie. Bie-
gli nie mieli wątpliwości, że ślad 

zabezpieczony na asfalcie jest 
w miejscu upadku ciała Klaudii 
na jezdnię. 

Biegli podtrzymali swoją opi-
nię, że poszkodowana w chwili 
zdarzenia miała zapięte tzw. bio-
drowe (dwupunktowe) pasy bez-
pieczeństwa. Według nich Klau-
dia „wyślizgnęła się” z pasów. 
Według nich nie byłoby to moż-

liwe gdyby była przypięta pasem 
barkowo-biodrowym (trzypunkto-
wym). Samochód, którym jechali, 
był jednak wyposażony na środ-
kowym, tylnym siedzeniu, tylko 
w pas biodrowy. 

Należy zauważyć, że z pierw-
szej opinii biegłego ds. mechaniki 
samochodowej i analizy wypad-
ków nie miała zapiętych pasów. 
Dlatego też adwokat oskarżonego 
wniósł pod koniec rozprawy o po-
wołanie kolejnego biegłego, który 
ustaliłby bez wątpliwości kto miał, 
a kto nie miał zapiętych pasów 
w samochodzie. Sędzia odrzuci-
ła jednak ten wniosek, uznając, że 
okoliczność ta nie ma w tej spra-
wie istotnego znaczenia. 

Mecenas dociekał też dlacze-
go na długości ok. 9 metrów nie 
ma śladów na asfalcie pozosta-
wionych przez ciało poszkodo-
wanej. Biegli wyjaśniali: – Po 
pierwszym pozostawieniu śladu 
na asfalcie ciało Klaudii K. wpa-
dło w ruch rotacyjny – turlała się 

po asfalcie i w tym momencie mo-
gła nie zostawiać krwawego śladu 
– mówił biegły do spraw ds. ana-
lizy wypadków samochodowych 
i kryminalistyki. – W wyniku ude-
rzenia przy tej prędkości następu-
je szok pourazowy, który zamyka 
naczynia i poszkodowana mogła 
nie krwawić w tym momencie 
– dodał biegły medyk sądowy. 
Z ich opinii wynika, że Klaudia 
K. w trakcie obracania się samo-
chodu wypadła przez tylną szybę 
na asfalt. Ponadto z ich ustaleń 
wynika, że zapięte pasy bezpie-
czeństwa mieli wyłącznie kieru-
jący samochodem oraz właśnie 
Klaudia K. Niestety kobieta była 
przypięta pasem biodrowym. 

– Na pewno nie może ostać się 
teoria lekarza pogotowia, że Klau-
dię K. potrącił lub najechał na nią 
inny samochód. Lekarz pogoto-
wia nie jest specjalistą z biome-
chaniki, nie poddawał oględzinom 
samochodu ani też śladów na dro-
dze – mówiła biegła Małgorzata 
Żołna. 

W sprawie przesłuchany miał 
być jeszcze jeden świadek, po-
licjant Jakub D., który jako je-
den z pierwszych interweniował 
na miejscu zdarzenia. Z uwagi 
na długotrwałe zwolnienie lekar-
skie nie stawił się, a strony wyra-
ziły zgodę, żeby odczytać złożone 
przez niego wcześniejsze zezna-
nia. 

W postępowaniu przygoto-
wawczym policjant zeznał, że 
trzej pasażerowie Nissana, Adrian 
S., Kamil Cz. i Robert T., tuż po 
wypadku jako kierowcę wskaza-
li Renalda S. Ten zaś twierdził, że 
w samochodzie było 6, a nie 5 
osób, zaś on siedział z tyłu, trzy-
mając Klaudię na kolanach. We-
dług oskarżonego, Nissanem kie-
rował nieznany mu mężczyzna, 
który po wypadku uciekł. Poli-
cjant zeznał w związku z tym, że 
po przeszukaniu pola nie ujawnio-
no żadnego uciekiniera ani też śla-
dów ucieczki. 

Obrońca oskarżonego pod ko-
niec rozprawy złożył kilka wnio-
sków dowodowych. Wnosił m.in. 
o uzupełnienie opinii biegłego 
w zakresie powypadkowego sta-
nu technicznego samochodu, po-
wołanie biegłego, który wyda 
opinię kto miał zapięte pasy 
w samochodzie oraz dopuszczenia 
opinii z przesłuchania świadków 
Adriana S., Kamila Cz. i Roberta 
T. z wykorzystaniem wariografu. 
– Oskarżony w tej grupie był, mó-
wiąc kolokwialnie, osobą obcą. 
Trzej świadkowie zdarzenia są na-

tomiast kolegami – przekonywał. 
Sąd wszystkie te wnioski oddalił. 

Sędzia zarządziła przerwę 
w rozprawie do 7 sierpnia, kiedy 
to będzie można wysłuchać mów 
końcowych stron. Wyroku w tej 
sprawie można się więc spodzie-
wać w sierpniu – blisko rok po 
wypadku, do którego doszło 27 
sierpnia 2016 roku. 

w�wyniku�uderzenia�
przy�tej�prędkości�
następuje�szok�
pourazowy,�który�
zamyka�naczynia�
i�poszkodowana�
mogła�nie�krwawić�
w�tym�momencie.

według�oskarżonego,�
Nissanem�kierował�
nieznany�mu�
mężczyzna,�który�
po�wypadku�uciekł.�
Policjant�zeznał�
w�związku�z�tym,�że�po�
przeszukaniu�pola�nie�
ujawniono�żadnego�
uciekiniera�ani�też�
śladów�ucieczki.

maRcIn
kucHaRskI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

kIeRoWcY GRozI Do 12 laT WIĘzIenIa 
Prokuratura�zarzuca�renaldowi�
S.,�że�kierując�Nissanem�Micra,�
jadąc�z�bielaw�w�kierunku�
Łowicza,�umyślnie�naruszył�
zasady�ruchu�drogowego�
i,�będąc�w�stanie�nietrzeźwości�
(pierwsze�badanie�
0,81�mg/dm3�alkoholu,�
kolejne�0,61�mg/dm3),�
na�prostym�odcinku�drogi,�
jadąc�z�prędkością�około�120�
km/h�stracił�panowanie�nad�
pojazdem�i�doprowadził�do�
wypadku,�w�którym�zginęła�
Klaudia�K.,�a�inni�uczestnicy�
odnieśli�obrażenia.�Ponieważ�
kierowca�był�pijany,�grozi�mu�

za�to�nawet�do�12�lat�więzienia.�
renald�S.�jest�doprowadzany�
na�salę�rozpraw�z�aresztu�
tymczasowego.�Samochodem�
podróżowało�5�młodych�ludzi.�
z�zeznań�wynika,�że�mieli�
świadomość,�że�wsiadają�
do�samochodu,�którym�będzie�
kierował�ich�pijany�znajomy.�
za�wyjątkiem�Klaudii�K.,�
u�której�stwierdzono�
pośmiertnie�obecność�
amfetaminy,�wszyscy�byli�
pod�wpływem�alkoholu.�
Spożywali�go�m.in.�na�terenie�
Stadniny�Koni�w�walewicach�
oraz�u�znajomego.�

reKlaMa
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informacje
�� informacja PKP�(ogólnokrajowa)�

22-194-36�
��Krajowe Biuro Numerów 118-913
��Międzynarodowe Biuro Numerów 

118-912
��Rozmowy krajowe –�zamawianie�

19050�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Rozmowy międzynarodowe –�zama-

wianie�19051�(koszt�1,07�zł�z�VaT)
��Awarie tel. stacjonarnych�–�zgłoszenia:�

801�505�505
��Biuro zleceń�19497�(zamawianie�budze-

nia,�przypominanie�o�terminie�załatwienia�
sprawy,�przekazywanie�życzeń�itp.).

telefony
��Wojewódzkie Centrum zarządzania 

Kryzysowego Łódzkiego urzędu Woje-
wódzkiego w Łodzi�9287

��Komisariat Policji w Żychlinie  
(24)�285-29-97,�(24)�253-00-14

��Policja w Pacynie:�(24)�235-02-710
��Policja w Sannikach:�(24)�235-02-75
��Komenda Powiatowa Policji w Kutnie:�

(24)�253-22-00�
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��OSP w Żychlinie:�(24)�285-12-10 

w Pacynie:�604-349-406 
w Bedlnie:�(24)�285-51-91

��Starostwo Powiatowe w Kutnie:�
sekretariat�(24)�355-47-80�

��urząd Gminy: Żychlin�(24)�285-10-06;�
Bedlno (24)�282-14-20;�Pacyna:�(24)�285-
80-54;�Oporów (24)�383-11-50

��urzędy Stanu Cywilnego: Żychlin�(24)�
285-49-60,�Bedlno�(24)�282-17-66,�Pacyna�
(24)�285�80�06,�Oporów�(24)�383-15-52

��urząd Skarbowy w Kutnie:  
(24)�355-61-00

��zuS Kutno:�(24)�253-99-44�
��urząd Pocztowy w Pacynie:  

(24)�285-80-33
��Bank Spółdzielczy Mazowsze w Płoc-

ku, oddział w Pacynie:(24)�285-80-10
��taxi osobowe Kutno:�(24)�253-30-44,�

(24)�355-57-10,�604-554-539,�604-527-782
��Powiatowy urząd Pracy w Kutnie Filia 

w Żychlinie:�(24)�285-13-46
��Ośrodki Pomocy Społecznej: Żychlin�

(24)�285-11-26,�bedlno:�(24)�282-17-64,�
Pacyna�(24)�285-80-60,�Oporów:�(24)�
383-11-53

��Blisko Dziecka Stowarzyszenie Po-
mocy Dzieciom i Młodzieży w Żychlinie: 
(24)�285-13-06

��Placówka Opiekuńczo-Wychowawcza 
Nadzieja w Żychlinie: (24)�285-12-87

��Stowarzyszenie Rodzinnego Klubu 
Abstynenta „Przystań życia” w Żychlinie:�
695-054-433�

��Powiatowe Centrum Pomocy w Rodzi-
nie w Kutnie: (24)�355-47-50�

pogotowia
��Ogólnopolska poradnia telefoniczna 

dla osób dorosłych w kryzysie emocjo-
nalnym, czynna�od�pon.-pt.�godz.��
14.00-22.00�pod�bezpłatnym�numerem�
telefonu�116�123;�www.116123.edu.pl

��Policyjny telefon zaufania  
w Kutnie: (24)�254�27�93�

��Poradnia Leczenia uzależnień  
w Kutnie�(24)�355-81-00

��Poradnia zdrowia Psychicznego  
w Kutnie:�(24)�355-81-00

��Pogotowie energetyki cieplnej  
w Kutnie:�(24)�253-63-86

��Pogotowie wodno-kanalizacyjne  
w Kutnie:�tel.�(24)�253–�33–�20�

��Wodociągi – Hydrofornia Orłów-Par-
cel:�(24)�282�26�31

��Pogotowie energetyczne w Żychlinie:�
285-10-27

��Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo:�606-605-494,�692-888-144

��zakład pogrzebowy:�(24)�285-06-60�
�� �Lecznice dla zwierząt w Żychlinie:��

ul.�Traugutta�11a,�tel.�605-973-325�
��Powiatowy inspektorat Weterynarii 

z siedzibą w Kutnie;�telefon�alarmowy:�
530-535-230

��Dystrybucja gazu w Żychlinie:��
(24)�285-10-71,�(24)�285-14-28,��
(24)�285-26-39,�(24)�285-14-20

przychodnie
��Żychlin:
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed 
�(24)�285-10-90;�(24)�285-10-86
Ośrodek zdrowia NzOz Promed��
(24)�285-48-44,�285-29-20,�285-10-08
��Bedlno:
Ośrodek zdrowia NzOz Ars Medica �
(24)�282-14-90
Ośrodek zdrowia NzOz inter-Med 
(24)�282-17-34
��Pacyna, Gminny Ośrodek zdrowia 

   NzOz Medyk:�(24)�285-80-25
��Plecka Dąbrowa: Ośrodek zdrowia 

    NzOz Pro Familia (24)�282-21-84
��Oporów:
Ośrodek zdrowie NzOz Promed: 
(24)�285-91-21
Ośrodek zdrowia NzOz Almamed: 
(24)�383-15-00
��Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

   Kutno, ul.�Popiełuszki�1,�NzOz�red-Med�
�tel.�(24)�355-60-11,�697-859-705

apteki
 �Żychlin
Dyżury�nocne�w�godz.�20.00-8.00:
czwartek, 3 sierpnia: 
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52
piątek, 4 sierpnia:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52
sobota, 5 sierpnia:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52
niedziela, 6 sierpnia:
ul.�Narutowicza�72,�tel.�24-285-43-52
poniedziałek, 7 sierpnia
ul.�Konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19
wtorek, 8 sierpnia:
ul.�Konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19
środa, 9 sierpnia:
ul.�Konwaliowa�2,�tel.�24-231-99-19
��Pacyna, ul. Łukasiewicza 29/1,��

���tel.�24-285-86-34
��Punkt apteczny w Pleckiej  

   Dąbrowie 15,�tel.�24-282-21-28
��Punkt apteczny w Oporowie 25/1,��

���tel.�24-383-15-19

msze święte 
w niedziele i święta

��Żychlin,�parafia�pw.�Św.�apostołów�Piotra�
i�Pawła:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00.�
Żychlin,�kaplica�pw.�św.�Maksymiliana�
Kolbego:�9.30,�11.00,�12.30

��Śleszyn,�parafia�pw.�św.�aleksandra�
Papieża�i�Męczennika:�9.00,�11.00

��Luszyn,�parafia�pw.�św.�Stanisława�
biskupa�i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Plecka Dąbrowa,�parafia�pw.�zwiastowa-
nia�Najświętszej�Maryi�Panny:�9.00,�11.30

��Suserz,�parafia�pw.�wniebowzięcia�Naj-
świętszej�Maryi�Panny:�8.00,�10.00,�12.00

��trębki,�parafia�pw.�św.�Stanisława�Kostki�
w�Trębkach:�8.00,�9.30,�11.30

��Bedlno,�parafia�pw.�św.�Floriana�biskupa�
i�Męczennika:�9.00,�11.30

��Pacyna,�parafia�pw.�św.�wawrzyńca,�
diakona�i�męczennika:�8.30,�10.00,�12.00

��Oporów,�parafia�pw.�św.�Marcina�bisku-
pa:�8.30,�10.00,�11.30�

ośrodki kultury
��Żychliński Dom Kultury (24)�285-10-34,�

czynny�od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�
6.30-17.30,�soboty�6.30-14.30

��Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie: 
(24)�282-10-36;�czynny�od�poniedziałku��
do�piątku�w�godz.�8:00-16:00

��Gminny Ośrodek Kultury w Pacynie: 
(24)�285-80-56

��Kutnowski Dom Kultury�(24)�254�21-37

biblioteki
��Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna 

im. Marii Kownackiej w Żychlinie:  
(24)�285-11-69,�(24)�285-49-79

��Filia Biblioteczna Nr 1 w Żychlińskim 
Domu Kultury –�dniach�2-31�sierpnia�
nieczynna.

��Gminna Biblioteka Publiczna  
w Bedlnie:�(24)�282-17-51

��Gminna Biblioteka Publiczna w Pacy-
nie (Filia Biblioteczna w Skrzeszewach):  
(24)�285-80-56

��Gminna Biblioteka Publiczna w Oporo-
wie: (24)�383-12-25

boiska i hale 
sportowe

��Orlik przy zespole Szkół nr 1 w Ży-
chlinie –�tel.�kom.�601-564-839�(animator�
sportu�remigiusz�Michalak)

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 1  
w Kutnie�–�tel.�667-218-122,�pon.-pt.,�
w�godz.�15-20,�sob.�10-16-,�ndz.�14-19

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 6  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�9-16,�do�ustalenia�na�miejscu

��Orlik przy Szkole Podstawowej nr 9  
w Kutnie�–�pon.-pt.�15-20,�w�weekendy��
w�godz.�14-21

��MOSiR w Kutnie�–�tel.�24-355-22-24;�
stadion�ogólnodostępny�z�wyjątkiem�
boisk�piłkarskich�(opłata�za�wynajęcie)

��Sala gimnastyczna w Gimnazjum 
w Bedlnie�–�tel.�24-282-14-26�
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�bedlno)

��Hala OSiR nr 1 w Łowiczu;�ul.�Jana�
Pawła�ii�nr�3,�tel.�46-837-51-06;�

��Hala OSiR nr 2 w Łowiczu;�ul.�Topolo-
wa�2,�tel.�46-837-09-04

aquapark w Kutnie 
ul.�Kościuszki�54,�tel.�24�357�56�07�(08)

��Strefa basenowa  
codziennie�w�godz.�6.-22.00

��Strefa saun�czynna�w�dni�robocze��
6:00-21:45�(caldarium�oraz�kabina�mroź-
na),�16:00-21:45�(sauna�sucha,�sauna�pa-
rowa�oraz�pomieszczenie�wypoczynkowe),�
w�środy�–�sauna�sucha�czynna�cały�dzień;�
w�soboty,�niedziele�i�święta:�6.00-21.45�
(sauna�sucha,�parowa,�caldarium,�kabina�
mroźna,�pomieszczenie�wypoczynkowe)

��Strefa squash��
codziennie�w�godz.�6.00-22.00

��Strefa cardio-siła�w�godz.�8.00-22.00

��Strefa bowling�czynna�od�pn.-czw.��
w�godz.�12.00-22.00,�w�pt.-sob.�12.00-
24.00,�w�niedziele�i�święta�w�godz.�10.00-
22.00.�rezerwacje�tel.�24�357�56�11

baseny w Łowiczu 
ul.�Kaliska�5,�tel.�46-837-32-94

Baseny zewnętrzne�–�czynne�codziennie�
do�3�września,�w�godz.�10.00-18.00;
Pływalnia miejska –�nieczynna.

muzea i wystawy
��Muzeum zamek w Oporowie�czynne��

od�poniedziałku�do�piątku�w�godz.�10.00-�
16.00,�kasa�10.00-15.30;�w�soboty�i�nie-�
dziele�w�godz.�10.00-17.00,�kasa�10.00-
16.30.�bilety:�normalny�8�zł,�ulgowy�5�zł;�
w�poniedziałki�wstęp�bezpłatny.�Oprowa-
dzanie�po�muzeum�30�zł�po�wcześniejszej�
rezerwacji.�Ostatni�zwiedzający�wchodzi�
na�pół�godziny�przed�zamknięciem.�

��Park przy zamku w Oporowie  
czynny�codziennie,�do�31�sierpnia�w�godz.�
8.00-20.00;�wstęp�bezpłatny.

��Muzeum Regionalne w Kutnie czynne:�
poniedziałek�–�piątek�w�godz.�10:00-18:00;�
niedziela�10:00-16:00.�Ostatni�zwiedzający�
wchodzi�30�min.�przed�zamknięciem.�bilety:�
5�zł�normalny,�2,50�zł�ulgowy,�1�zł�z�Kartą�
Dużej�rodziny;�wstęp�wolny�w�niedziele.�
Kutno,�Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�20.�

„Miasto w czasie i przestrzeni”�–�wy-
stawę�rozpoczyna�dział�archeologiczny,�
dot.�najdawniejszych�dziejów�ziemi�
Kutnowskiej;�dalej:�część�przyrodnicza,�
etnograficzna�i�historyczna.�
„Rzeźba po kutnowsku”�–�wystawa�
prezentuje�muzealną�kolekcję�rzeźb�
współczesnych�twórców�ludowych�i�nie-
profesjonalnych�z�terenu�Kutna�i�powiatu.
„Art déco. Sztuka lat międzywojennych 
ze zbiorów Muzeum Mazowieckiego 
w Płocku”�–�wystawa�prac�malarskich�
i�graficznych,�dzieł�sztuki�użytkowej:�
mebli,�szkła,�ceramiki,�metali�oraz�zbioru�
mody,�akcesoriów�i�biżuterii;�czynna�do�
10�września.
��Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie –��

czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków�
w�godz.�10-16.�ekspozycja�ukazuje�prze-
bieg�dramatycznych�walk,�jakie�toczyły��
nad�bzurą�oddziały�polskie�dowodzone�
przez�generała�dywizji�Tadeusza�Kutrzebę.�
zebrane�pamiątki,�zdjęcia,�elementy�
uzbrojenia,�umundurowania�dokumentują�
największą�bitwę�Kampanii�wrześniowej�
1939�roku.�Kutno,�Park�wiosny�ludów.�
bilety:�normalny�–�5�zł,�ulgowy�–�2,50�zł,�
niedziele�–�wstęp�bezpłatny.

��Muzeum w Łowiczu�ul.�Stary�rynek�5/7,�
czynne�codziennie�oprócz�poniedziałków��
w�godz.�10.00-16.00�(ostatnie�wejście�do�
muzeum�na�pół�godziny�przed�zamknię-
ciem).�bilety:�normalny�10�zł,�ulgowy�6�zł;�
wstęp�bezpłatny�na�wystawy�stałe�–�wtorek.

„Sztuka Baroku”�–�stała�wystawa�
rzemiosła�artystycznego�(meble,�tkaniny,�
szkło,�porcelana),�malarstwa�i�rzeźby;�
Kaplica�św.�boromeusza�w�Muzeum.�
„Historia miasta i regionu” –�stała�
wystawa�zabytków�archeologicznych,�mili-
tariów,�portretów�trumiennych,�pamiątek�
powstańczych,�gabinet�kolekcjonera.�
„etnografia Księstwa Łowickiego”�
–�stała�wystawa�strojów�ludowych,�wycina-
nek,�rzeźby,�ceramiki,�tkanin�i�eksponatów�
z�dziedziny�papiero-plastyki.�
izba Pamięci Łowickich Żydów�–�wy-
stawa�stała,�ukazuje�dzieje�społecz-
ności�żydowskiej�w�Łowiczu,�od�chwili�
pojawienia�się�starozakonnych�w�mieście,�
poprzez�powstanie�i�intensywny�rozwój�
Gminy�Żydowskiej,�aktywny�udział��
w�społeczno-gospodarczym�życiu�miasta��
w�XiX�i�XX�wieku,�wybuch�ii�wojny�świato-
wej,�aż�do�ostatecznej�jej�zagłady.�
„Historia przedwojennego łowickiego 
sportu” –�wystawa�dedykowana�postaci�
plutonowego�zdzisława�„lelona”�lelon-
kiewicza�(1907-1968)�żołnierza�10�pp,�
wieloletniego�nauczyciela�wychowania�
fizycznego;�czynna�do�3�września.
„Granice wyobraźni” –�Malarstwo�Gru-
py�Kierunek;�czynna�do�15�sierpnia.
��Łowicki Park etnograficzny – Skansen 

w Maurzycach�–�czynny�codziennie��
w�godz.�10.00-18.00,�od�godz.�18.00�do�
19.00�zwiedzanie�obiektów�tylko�z�zewnątrz�
(obowiązuje�bilet�spacerowy).

��Muzeum Diecezjalne w Łowiczu –�
zwiedzanie�katedry�wraz�z�eksponatami�
znajdującymi�się�w�wieży;�możliwość�oglą-
dania�panoramy�miasta�z�tarasu�–�czynne�
pon.-czw.�w�godz.�10-16;�pt.�i�sob.�w�godz.�
10-14;�w�ndz.�i�święta�–�nieczynne.�Łowicz,�
Stary�rynek�20.�

��Muzeum Guzików w Łowiczu –�eks-
pozycja�500�guzików,�w�tym�ok.�200�sztuk�
guzików�personalnych;�Galeria�Łowicka,��
i�piętro,�ul.�Stanisławskiego;�czynna�pon.-pt.�
w�godz.�10.-19.,�sob.�9.-15.�wstęp�wolny.

�� izba Pamięci Stanisława Klickiego 
w Łowiczu�–�wystawa�urządzona�przez�
Grupę�Historyczną�„Kampinos”�na�i�piętrze�
baszty�im.�gen.�Klickiego;�czynna�w�niedzie-
le,�w�godz.�16.00-18.00.�wstęp�wolny.

��Nieborów: Pałac i wystawa majoliki –�
do�30�czerwca�czynne�codziennie�w�godz.�
10.00-18.00;�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�week-
endów).�Bilety: Pałac,�Ogród,�Manufaktura�
Majoliki�–�22�zł�normalny,�13�zł�ulgowy,�50�
zł�bilet�rodzinny�(dwie�osoby�dorosłe,�dzieci�
do�lat�18,�maksymalnie�6�osób),�1�zł�dzieci�
7-16�lat;�Ogród�i�Manufaktura�Majoliki:�12�zł�
normalny,�8�zł�ulgowy,�1�zł�dzieci�7-16�lat.��

W każdą sobotę, do końca paździer-
nika, o godz. 11.00 i 13.00,�po�zespole�
pałacowo-ogrodowym�w�Nieborowie�
oprowadzanie z przewodnikiem PttK�
(obowiązują�bilety�do�zwiedzania��
z�przewodnikiem�7�zł/os.,�dzieci�do�lat�12�
bezpłatnie�oraz�bilety�wstępu).

��Nieborów i Arkadia: Ogrody –�czynne:�
wtorek�–�niedziela�w�godz.�10.00-18.00�
(Świątynia Diany w Arkadii�–�ostatnie�
wejście�17.30);�poniedziałek�–�wstęp�wolny�
(oprócz�dni�świątecznych�i�długich�weeken-
dów).�bilety:�12�zł�normalny,�8�zł�ulgowy,��
1�zł�dzieci�7-16�lat,�8�zł�opłata�za�psa.

��Nieborów: Muzeum Motoryzacji –�
czynne:�pt.,�sb.,�ndz.�w�godz.�10.-18.00�(lub�
po�uzgodnieniu�tel.�46�838-50-68,�501-945-
960);�Nieborów�231a;�bilety:�normalny�10�zł,�
ulgowy�(dzieci�i�młodzież�do�lat�15,�emeryci,�
renciści)�7�zł,�dzieci�do�lat�7�bezpłatnie

��Nieborów: „trzecie oko”�–�wystawa�
plenerowa�prac�plastycznych�anny�Kossa-
kowskiej,�absolwentki�warszawskiej�aSP;�
ogrodzenie�Gminnego�Ośrodka�Kultury��
od�strony�alei�legionów�Polskich.

��Łowicz: „Powrót do przeszłości  
1919-2014 – 95. rocznica przybycia 
do Łowicza 10 PP” –�wystawa�zdjęć��
w�dużym�formacie;�zespół�Szkół�Ponad-
gimnazjalnych�nr�1,�ul.�Podrzeczna�30.

��Łowicz: „Barwna procesja Bożego 
Ciała”�–�wystawa�fotografii�wojciecha�Mści-
chowskiego,�dziennikarza�współpracujące-
go�z�Tygodnikiem�Katolickim�,,Niedziela’’;�
czynna�do�31�sierpnia,�pon.-pt.�w�godz.�
9.00-17.00;�Powiatowa�biblioteka�Publiczna,�
Stary�rynek�5/7�(wejście�od�ul.�3�Maja).

��Łowicz: „Live in Łowicz” –�wystawa�
fotografii�Sylwestra�cichala�i�Jacka�rybusa;�
Foto�art�Galeria�ekspozycja�34;�Galeria�
Łowicka�(wejście�od�ul.�Stanisławskiego);�
czynna�do�końca�sierpnia;�wstęp�wolny.

��Łowicz: Barbara Jonscher�–�wystawa�
malarstwa;�Galeria�browarna,�ul.�Po-
drzeczna�17;�czynna�codziennie�w�godz.�
10.00-18.00.

��Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy 
–�czynny�od�pn.-pt.�w�godz.�8.00-21.00,�
opieka�przewodnika�od�pn.-pt.�w�godz.�
od�8.00-15.30.�bilety�do�pałacu:�10�zł�
(normalny),�3�zł�(ulgowy),�dzieci�do�lat�6�–�
gratis;�park�–�wstęp�wolny.�Tańsze�wejście�
do�pałacu�za�okazaniem�biletu�lub�dowodu�
zakupu�biletu�na�przejazd�pociągiem��
Kolei�Mazowieckich:�bilet�normalny�–�6�zł,�
ulgowy�–�3�zł,�wstęp�do�parku�–�bezpłatny�
(30�dni�od�daty�ważności�biletu).

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni-
kach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” –�historia�kolejnych�
właścicieli�dóbr�sannickich;
125. rocznica urodzin Mateusza 
Glińskiego�–�wystawa�plenerowa�w�alei�
parkowej,�czynna�do�1�września.
„Pałac w Sannikach. Na strunach 
historii”�–�wystawa�fotografii�Stowa-
rzyszenia�na�rzecz�rozwoju�Fotografii�
Humanistycznej�„Foto�Humanum”;�
czynna�do�końca�sierpnia.
��Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich –�czynne�pon.-pt.�w�godz.�
9.-17.00,�ndz.�i�święta�w�godz.�12-17.00.�Sro-
mów�11,�gm.�Kocierzew;�tel.�46-838-44-72.

��Walewice: Pałac�–�wart�obejrzenia�jest�
m.in.�apartament�Napoleona�bonapartego�
z�XViii-wiecznymi�malowanymi�ręcznie��
tapetami�ściennymi�–�czynny�w�każdą�
sobotę�i�niedzielę;�oprowadzanie�z�prze-
wodnikiem�w�godz.�10.00-16.00.�bilety:�5�zł�
(dzieci�i�seniorzy),�8�zł�(dorośli�w�grupach�
zorganizowanych),�15�zł�(indywidualnie).

��złaków Kościelny: obrazy Matki 
Boskiej Częstochowskiej w�wykonaniu�
dzieci�ze�Szkoły�Podstawowej�w�Mastkach;�
wystawa�w�kościele�pw.�wszystkich�Świę-
tych,�czynna�do�odwołania.�

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul.�Żółkiewskiego�4,�tel./fax�24-254-21-37

��Piątek – środa, 4-9 sierpnia:
godz.�14.30�–�Old Fashioned�–�kome-
dia;�czas�trwania:�115�min.;�2D�Napisy;�
Spotkanie�amber�i�clay’a�wywraca�ich�
świat�do�góry�nogami,�lecz�bolesne�
doświadczenia�nakazują�trzymać�się�od�
siebie�z�daleka.�Tych�dwoje�przekona�się,�
że�miłość�to�sztuka�kompromisu.
godz.�16:30�–�Mała Wielka Stopa 
(2D�dubbing)�–�familijny�animowany;�
czas�trwania:�92�min.;�Nikt�ich�nie�widział,�
ale�wszyscy�o�nich�słyszeli.�yeti!�a�gdybyś�
pewnego�dnia�odkrył,�że�jesteś�jednym�z�
nich?�O�rety,�jestem�yeti?!�
godz.�18.15�–�Alibi.com (2D�Napisy)�–�
komedia;�czas�trwania:�90�min.;��
Nie�kłam…�my�zrobimy�to�za�ciebie!�
Porywająca�komedia�o�facecie,�który�
tak�się�wzbogacił�na�kłamstwach,�że�
nie�stać�go�już�na�szczerość!�Jeden�z�
największych�francuskich�komediowych�
przebojów�ostatnich�lat!�
godz.�20.00�– Atomic Blonde (2D 
Napisy)�–�film�akcji;�czas�trwania:�115�
min.;�charlize�Theron�w�ekranizacji�
kultowej�graficznej�powieści�antony’ego�
Johnstona�„The�coldest�city”.�berlin,�
czasy�zimnej�wojny.�brytyjska�agentka�
zostaje�przerzucona�do�komunistyczne-
go�berlina�w�celu�odnalezienia�zabójców�
swojego�partnera�i�odzyskania�listy�
podwójnych�agentów.�

Bilety: 2D�piątek-niedziela�16�zł�(normalny),�
14�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni�14�zł�(normal-
ny),�12�zł�(ulgowy);�3D�piątek-niedziela�20�zł�
(normalny),�18�zł�(ulgowy),�pozostałe�dni��
18�zł�(normalny),�16�zł�(ulgowy).

kino Fenix 
Łowicz�ul.�Podrzeczna�20,�tel.�46-837-40-01

��Czwartek, 3 sierpnia:  
godz.�10.00�– trubowakacje 2017: Fil-
mowy Willy ŁOK – „Miś Bamse w lesie 
złodziei”�–�film�prod.�Szwecja�2014,�reż.�
christian�ryltenius,�czas:�65�min.;�bamse�
musi�chronić�swoją�babcię�przed�złym�
lisem�reynardem.�Niestety,�ta�zostaje�
porwana,�co�uniemożliwiło�jej�zrobienie�
miodu,�który�czyni�bamse�najsilniejszym�
niedźwiedziem�na�świecie.�Postanawia�
zatem�wraz�z�przyjaciółmi�–�żółwiem�i�
zajączkiem�–�wyruszyć�w�niebezpieczną�
podróż�do�lasu�złodziei.�Pełna�przygód�
wyprawa�pozwoli�im�przekonać�się�,�jak�
wielka�jest�siła�przyjaźni.�wstęp�wolny
godz.�18.00�–�Gru, Dru i Minionki (2D)�
–�animacja;�czas:�1�godz.�36�min.
godz.�20.00�–�Volta– komedia�kryminal-
na;�reż.�J.�Machulski;�1�godz.�45�min.
��Piątek – czwartek, 4-10 sierpnia:
godz.�15.30�–�Rock Dog. Pies ma głos! 
(2D, dubbing)�–�film�animowany�prod.�
chiny,�uSa;�czas:�1�godz.�20�min.
godz.�17.00 – Valerian i Miasto tysiąca 
Planet�(3D dubbing) –�film�akcji,�sci-f;�
czas:�2�godz.�17�min.�
godz.�19.30 – Valerian i Miasto tysiąca 
Planet�(2D napisy) –�film�akcji,�sci-f;�
czas:�2�godz.�17�min.

bilety:�seanse�2D:�16�zł�(normalny),��
14�zł�(ulgowy),�12�zł�(tanie�poniedziałki);�
seanse�3D:�18�zł�(normalny),�15�zł�(ulgowy)

koncerty
��Czwartek, 3 sierpnia:
godz.�19:00�–�Viii Letni Festiwal 
Muzyczny - Kutno 2017: Spotkanie z 
Gwiazdą – Śpiew pasją mojego życia 
…�wiesław�bednarek�(baryton),�anna�
Jeremus-lewandowska;�Hotel�rondo�
w�Kutnie.�ilość�miejsc�ograniczona.�
bezpłatne�wejściówki�do�odebrania�w�
recepcji�Hotelu�i�kasie�Kutnowskiego�
Domu�Kultury.
��Niedziela, 6 sierpnia:
godz.�18.00�–�„Chwile ulotne” – cykl 
koncertów: Ludwig van Beethoven, 
Fryderyk Chopin, Richard Wagner.��
wystąpi:�alessandro�di�Marco�–�forte-
pian;�Sala�biała,�Pałac�radziwiłłów��
w�Nieborowie.�wstęp�wolny.�
godz.�14.00�–�Koncert chopinowski,�
wystąpią:�weronika�chodakowska�
(fortepian);�Grażyna�wolszczak�(słowo);�
sala�koncertowa�w�pałacu�w�Sannikach.�
bilety:�15�zł�(normalny),�7�zł�(ulgowy).
godz.�18.00�–�„Chwile ulotne” – cykl 
koncertów: Ludwig van Beethoven, 
Fryderyk Chopin, Richard Wagner.��
wystąpi:�alessandro�di�Marco�–�forte-
pian;�Sala�biała,�Pałac�radziwiłłów�
w�Nieborowie.�wstęp�wolny.�
��Wtorek, 8 sierpnia:
godz.�19.00�–�XXiX Międzynarodo-
wy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach”: romuald�Gołębiowski�
–�klarnet�/�Karol�Gołębiowski�–�organy;�
bazylika�Katedralna�w�Łowiczu,�Stary�
rynek�24/30.�bilety:�10�zł�normalny,�
ulgowy�5�zł;�do�nabycia�na�godzinę�przed�
koncertem�w�przedsionku�katedry.

inne
��Sobota, 5 sierpnia:
godz.�14.00-22.00�–�Festyn Saski 2017 
„Roi de la route – Król w podróży”;�
Plac�Marsz.�J.�Piłsudskiego�w�Kutnie.�
wstęp�wolny.�w�programie�m.in.:�parada�
ul.�Królewską�od�Placu�wolności�na�
plac�Piłsudskiego,�grupy�rekonstrukcji�
historycznej,�pokaz�tańców�dworskich,�
barokowy�teatrzyk�kukiełkowy,�pokaz�
sztuki�kulinarnej�XViii�wieku�i�zwyczajów�
przy�stole,�koncert�dworskich�muzyków�–�
klasyczne�utwory�XViii�wieku�z�utworami�
wokalnymi,�pokaz�mody�XViii�wieku,��po-
kaz�musztry,�parada�dworska�z�pochod-
niami�(przejście�do�parku�Traugutta).
��Sobota – niedziela, 5-6 sierpnia:
godz.�12.00-17.00�–�Warsztaty ludowe;�
Mini�Skansen�przy�Muzeum�w�Łowiczu�
wstęp�3�zł.
��Wtorek, 15 sierpnia:
godz.�12,00�–�uroczystości patrio-
tyczne z okazji 97. rocznicy Bitwy 
Warszawskiej;�w�programie:�msza�św.,�
montaż�słowno-muzyczny�w�wykonaniu�
uczniów�SP�Plecka�Dąbrowa�i�zespołu�
wesołe�Pleckowianki;�kościół�parafialny�
w�Pleckiej�Dąbrowie.
��Środa – sobota, 16-19 sierpnia:
godz.�17.00�–�Artystyczne Studio Ro-
dzica�–�warsztaty�z�Pracownią�cacane�
Patchworki;�zapisy:�centrum�Teatru,�
Muzyki�i�Tańca�w�Kutnie,�ul.�Teatralna�1.
��Piątek, 18 sierpnia:
godz.�20.30�–�zombie Walk –�Kutno,�ul.�
Królewska�na�wysokości�Placu�wolności.
��Niedziela, 3 września:
godz.�13.30�–�Dożynki w gminie 
Bedlno;�w�programie:�msza�św.�w�
kościele�parafialnym�w�bedlnie;�godz.�
14.45�uroczystości�dożynkowe;�godz.�
16.00�–�koncert�zespołu�cygańskiego�
„romen”,�godz.�17.30-24.00�zabawa�
taneczna;�ponadto�wystawy�kiermasze,�
ogródek�dla�dzieci,�bufet,�konkurs�na�
najładniejszy�wieniec�dożynkowy;�boisko�
w�wojszycach;�wstęp�wolny.

 iNFORMAtOR�Dla�ŻycHliNa�i�OKOlic

OFeRty PRACy
POwiaTOwy�urząD�Pracy�w�KuTNie
(stan�na�2.08.2017�r.)�

�� Operator�koparki
�� Pakowacz
�� Fakturzysta-magazynier
�� elektryk
�� Kasjer�-�sprzedawca
�� zaopatrzeniowiec
�� Operator�ładowarki�i�kompaktora
�� Pilarz-drwal
�� robotnik�gospodarczy
�� Muzykoterapeuta
�� Pakowacz
�� Serwisant�sprzętu�komputerowego
�� Pomocnik�operatora
�� Operator�maszyn
�� Pomoc�kuchenna
�� Tokarz�w�metalu
�� bufetowy

SKARB ROLNiKA 
NOTOwaNia�z�TarGOwiSKa�MieJSKieGO�
(ceny�z�dnia�1.08.2017�r.)

� � w�Łowiczu� w�Głownie
agrest� kg� -� -
borówki� 0,25�kg� 4,00� 3,50
botwinka� pęczek� -� -
bób� kg� 8,00� 1,00-2,00
brokuły� szt.� 4,00� 2,50
buraki�czerwone� kg� 2,00� 2,00
brzoskwinie� kg� 5,00-6,00� 5,50
cebula�� kg� 2,50� 2,00-3,00
cebula�dymka� pęczek� -� -
cukinia� kg� -� -
czereśnie� kg� -� 10,00-14,00
czosnek� szt.� 2,00� 1,50
fasola�zielona� kg� 4,00� 3,50
fasola�żółta� kg� 4,00� 2,50-3,50
gruszki� kg� -� -
jabłka� kg� 2,00-3,00� 1,50-3,00
jagody� litr� -� -
jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-10,00� 5,00-8,00
jaja�wiejskie� 15�szt.� 11,00-12,00� 10,00-11,00
kalafior�� szt.� 4,00� 1,00-2,50
kapusta�biała�� szt.� 3,50-4,00� 2,50
kapusta�kiszona� kg� 6,00� -
kapusta�pekińska� szt.� 2,00� 2,00
koperek� pęczek� 2,00� 1,00
maliny� 0,5�kg� 8,00� 7,00
miód� 0,9�litra� 30,00� -
marchew�� kg� 2,00� 1,50
natka�pietruszki� pęczek� 1,50� 1,00-1,50
ogórki�kiszone� kg� 6,00� -
ogórek�gruntowy� kg� 2,50-3,50� 2,50
ogórek�zielony� kg� -� 2,00
papryka�czerwona� kg� 7,00� 6,00-7,00
papryka�zielona� kg� 5,00� 6,00
papryka�żółta� kg� 7,00� -
pieczarki� kg� 8,00� -
pietruszka� kg� 4,00� 2,00-3,00
pomidor�malinowy� kg� 5,00� 5,00
pomidor�polny� kg� 4,00� 3,00-4,50
pomidor�szklarniowy� kg� 4,00� 3,00
por� szt.� 2,00� 1,00-1,50
porzeczka�czarna� kg� -� 5,00
porzeczka�czerwona� kg� -� 2,50
porzeczka�żółta� kg� -� -
rzodkiewka� pęczek� 2,00� 1,50
sałata� szt.� 2,50� 2,00
seler� szt.� 2,00� 2,50
szczypiorek� pęczek� 2,00� 1,00-1,50
słonecznik� szt.� 2,50-5,00� 3,00
śliwki� kg� 5,00-6,50� 5,00
wiśnie� kg� -� -
włoszczyzna�� pęczek� 3,50� 1,00-1,50
ziemniaki�� kg� 1,00� 0,80-1,20

ROLNiK SPRzeDAJe 
(ceny�z�dnia�1.08.2017)

Żywiec wieprzowy:

�� różyce:�5,100�zł/kg+VaT

�� Domaniewice:�5,10�zł/kg+VaT

�� chąśno:�5,00�zł/kg+VaT

�� Kiernozia:�5,00�zł/kg+VaT

�� Skowroda�Płd.:�5,20�zł/kg+VaT

�� Karnków:�5,10�zł/kg+VaT

Żywiec wołowy:

�� Skowroda�Płd.:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT,��
krowy�5,50�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT;

�� różyce:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT.

�� Domaniewice:�jałówki�7,00�zł/kg+VaT;��
krowy�5,00�zł/kg+VaT;�byki�7,50�zł/kg+VaT.

�� Anna emilia Glińska i Damian 
Dezyderiusz Piestrzeniewicz,  
oboje�z�Głowna

KRONiKA 
WyPADKóW 
MiŁOSNyCH
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Ogłoszenia

 PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ”: BiuRO OGŁOSzeń ŁOWiCz,� ul.� PiJarSKa� 3a; BeDNARy,� SKleP� P.� PaPierNiK� 24a;� BOBROWNiKi 27,� SKleP� P.� Pacler;� BOLiMóW,� ul.� ryNeK� KOŚciuSzKi� 17,�
SKleP� „ewa”,� P.PaPierNiK;� DOMANieWiCe,� ul.� GŁówNa� 26,� SKleP� P.� JaKubiaK;� GąGOLiN POŁuDNiOWy,� SKleP� „KOS”;� HuMiN 1A,� SKleP� P.� GreFKOwicz;� iŁóW:� Pl.� ryNeK� STarOMieJSKi� 2a;� SKleP� P.� PaPierOwSKieGO;� �
KieRNOziA,� ryNeK� KOPerNiKa,� KiOSK� P.� weSOŁOwSKieJ;� KOCieRzeW PóŁNOCNy 37A,� SKleP� P.� KryGier; KuRABKA 17A,� SKleP� P.� TOPOlSKieJ;� ŁOWiCz,� OS.� braTKOwice,� KiOSK� lOTTO;� ŁySzKOWiCe,� SKleP� „DueT”,� �
ul.�GMiNNa�6;�NieBORóW,�al.�leGiONów�POlSKicH�18,�SKleP�P.�FiGaTa;�NOWA SuCHA 22,�SKleP�P.�Siewiery;�OStRóW 20,�SKleP�P.�beJDy;�OSMOLiN:�ul.�ryNeK�2,�SKleP�P.�SerwacH;�ul.�ryNeK�19,�SKleP�SPOŻywczO-Prze-
MySŁOwy;�PSzCzONóW 147,�SKleP�P.�liPińSKieGO;�SANNiKi,�ul.�warSzawSKa�183,�SKleP�P.�OlKOwicz;�SOBOtA,�Pl.�zawiSzy�czarNeGO�12,�SKleP�P.�bińczaK;�SOKOŁóW 19,�SKleP�P.�GŁOwacKieGO;�StACHLeW 113A,�SKleP�
P.�wierzbicKieJ;�StARy DęBSK 6A,�SKleP�P.�PawŁa�TarGaSzewSKieGO,�ŚLeSzyN,�ul.�GórNa�5,�SKleP�P.�MączyńSKieJ;��WALiSzeW StARy�19, SKleP��P.�PabiJańczyK;�zABOStóW DuŻy,�SKleP�P.�SzaleNiec;�zAWADy 67,�SKleP�
P.�SOKalSKieJ;�zŁAKóW BOROWy 139A,�SKleP�P.�PiecKi.

PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „WieŚCi”:�BiuRO OGŁOSzeń�GŁOWNO,�ul.�ŁOwicKa�40;�DMOSiN 1,�bOŻeNa�KrzeSzewSKa,�PieKarNia:��StRyKóW:�SKleP�„zOSia”,�ul.�TarGOwa�25/27;�SKleP�P.�ŁuKaSza�
PaPińSKieGO,�STary�ryNeK�4/29.

PuNKty PRzyJMOWANiA OGŁOSzeń DROBNyCH DO „NŁ DLA ŻyCHLiNA, OPOROWA, BeDLNA i PACyNy”: BeDLNO 28, SKleP�MiNi-MaG;�DOBRzeLiN,�ul.�wŁ.�JaGieŁŁy,�SKleP�MaGDa;�PACyNA,�ul.�TOwarOwa�4,�SKleP�P.�MaGDa-
leNy�DurKi;�PLeCKA DąBROWA,�SKleP�„MONiKa”;�PODCzACHy 16,�SKleP�SPOŻywczO-PrzeMySŁOwy;�ŚLeSzyN,�ul.�GórNa�5,�SKleP�P.�MączyńSKieJ;�ŻyCHLiN,�ul.�ŁąKOwa�9a,�SKleP�„MaGDa”;�ul.�NaruTOwicza�85F,�SKleP�
„MaGDa”;�ul.�29�liSTOPaDa�25-26,�SKleP�„eleMiS”.

WyDAWCA i ReDAKCJA Nie PONOSzą ODPOWieDziALNOŚCi zA tReŚć OGŁOSzeń i ReKLAM OPuBLiKOWANyCH zGODNie z ARt. 36 uStAWy  z DNiA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWe”

samochodowe
kupno

��absolutny�skup�aut,�niezależnie�
od�stanu.�za�auta�zadbane�większa�
gotówka,�tel.�kom.�575-006-685.

��Kupię�każde�auto�do�3.000�zł,�tel.�
kom.�691-270-855.

��Kupię�każde�auto,�gotówka,�
najlepsze�ceny,�odbiór�
natychmiastowy,�sprawdź,��
tel.�kom.�501-032-036.

��Kupię�każde�auto.�zadzwoń!!!,��
tel.�kom.�690-694-705.

��Skup�aut:�osobowe,�dostawcze.��
1�zł�za�1�kg,�tel.�kom.�572-801-380.

 �Skup pojazdów 
samochodowych. zaświadczenia 
do WK. Sprzedaż części, tel. kom. 
605-695-882.

 �Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części,  
tel. (46) 838-55-41

��Skup�powypadkowych,�starych,�
skorodowanych�samochodów,�tel.�
kom.�512-476-760.

��Skup�skrzyni�biegów�(1.6�
Polonez)�i�lPG�sekwencja,�tel.�kom.�
512-476-760.

��złomowanie�Pojazdów-�
zaświadczenia,�auto-skup:�
uszkodzone,�rozbite,�
wyeksploatowane,�rząśno�13,�tel.�
kom.�602-123-360.

sprzedaż
��auDi�a4�b5�avant,�1.8�benzyna,�

1997�rok,�granatowy,�tel.�kom.�
693-138-503.

��autoskup,�całe�i�uszkodzone.�
Najlepsze�ceny.�zadzwoń!,�tel.�kom.�
604-191-186.

��bMw�cabrio,�2002r.,�tel.�kom.�
735-955-970.

��bMw�e36,�1.8pb,�1993�rok,�tel.�
kom.�733-224-340.

��ciTrOËN�Saxo�diesel,�1999�rok,�
1.800�zł,�tel.�kom.�698-367-366.

��DaewOO�espero,�pierwszy�
właściciel,�gaz,�tel.�kom.�
695-441-197.

��DaewOO�lanos,�1.5pb�benzyna/
gaz,�1998�rok,�tel.�kom.�733-224-340.

��DaewOO�Matiz�gaz,�2002�rok,�
1.800�zł,�tel.�kom.�698-367-366.

��FiaT�126p,�tel.�kom.�724-695-653.

��FiaT�Ducato,�2.5,�1995�rok,�tel.�
kom.�515-384-126.

��FiaT�Panda�iii,�1.2,�2012�rok,�
28.000�km,�serwisowany,�i�
właściciel,�kupiony�w�polskim�
salonie,�tel.�kom.�600-944-728.

��Fiat�Panda,�2007,�czerwony,�
przebieg�65�tys.,�tel.�kom.�
726-843-466.

��FiaT�Seicento,�1.1�benzyna/gaz,�
2005�rok,�150.000�km,�tel.�kom.�
532-715-613.

��FOrD�Mondeo,�2.0�TDci,�
2011�rok,�117.000�km,�tel.�kom.�
664-906-234.

��FOrD�Mondeo�benzyna,�98’,�
granatowy,�w�okazyjnej�cenie,�tel.�
kom.�515-749-788.

��FOrD�Transit,�1998�rok,�tel.�kom.�
601-270-711,�693-143-499.

��FOrD�Transit,�2005�rok,�tel.�kom.�
605-841-717.

��HONDa�crV,�2.2�cDTi,�
2008/2009�rok,�tel.�kom.�
607-314-088.

��HyuNDai�i20,�1.4�D,�2012�rok,�
kupiony�w�salonie,�serwisowany,�
bezwypadkowy,�22.800�zł�(w�
rozliczeniu�przyjmę�tańszy),�tel.�kom.�
513-375-786.

��Kia�Venga,�1.4�diesel,�2010�
rok,�75.000�km,�biały,�tel.�kom.�
509-374-002.

��Komplet�lamp�oryginalnych�do�
Hondy�civic�1.4,�16V,�Xii�2008r.,�
użytkowane�5�lat;�panel�środkowy�z�
drobnymi�uszkodzeniami�uchwytów�
mocowań,�tel.�kom.�694-818-626.

��MazDa�6,�2.0�kombi�benzyna,�
2004�rok,�tel.�kom.�790-700-625.

��MerceDeS�benz�Okularnik,�196�
rok,�tel.�kom.�515-077-583.

��Mercedes�Vito,�2005�rok,�22�cDi,�
tel.�kom.�669-940-420.

��MerceDeS�Vito,�2.3�TD,�1998�
rok,�9-osobowy,�sprzedam/zamienię,�
tel.�kom.�501-351-561.

��MiTSubiSHi�lancer,�2.0�diesel,�
1996�rok,�tel.�kom.�721-651-467.

��ŁaDa�Nava,�1991�rok,�tel.�kom.�
509-293-050.

��OPel�astra�ii,�1.7�cDTi,�2005�
rok,�klimatyzacja,�8.200�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��OPel�astra,�1.6�benzyna,�kombi,�
stan�dobry,�tel.�kom.�609-459-539.

��OPel�corsa,�1.4�benzyna,�1994�
rok,�tel.�kom.�601-975-868.

 �OPeL Corsa B 1.4 1996 rok,  
1600 zł, tel kom. 796-568-363.

��OPel�corsa�c,�1.2�benzyna,�2003�
rok,�tel.�kom.�785-409-399.

��OPel�Meriva,�1.7�cDTi,�2004�rok,�
tel.�kom.�507-756-465.

��OPel�Vectra�GTS�diesel,�2006�
rok,�150�KM,�tel.�kom.�517-965-243.

��OPel�Vectra,�1.9�cDTi�150�
KM,�2008�rok,�kombi,�tel.�kom.�
606-486-555.

��PeuGeOT�207,�1.6�HDi,�2006�rok,�
tel.�kom.�604-964-617.

��PeuGeOT�207,�1.6�HDi,�2007�rok,�
120.000�km,�5-drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�513-375-786.

��POlONez�aTu�Plus,�1.6,�1999�
rok,�60.000�km,�i�właściciel,�
niekwestionowany�stan�(dla�
konesera),�tel.�kom.�513-375-786.

��reNaulT�espace�diesel,�2004�
rok,�tel.�kom.�502-768-277.

��renault�Kangoo,�2007�rok,�tel.�
kom.�790-398-998.

��reNaulT�laguna,�tel.�kom.�
576-175-722.

��reNaulT�Megane,�1.5�Dci,�2004�
rok,�kombi,�tel.�kom.�508-107-655.

��reNaulT�Megane,�1998�rok,�tel.�
kom.�531-387-144.

��reNaulT�Scenic,�1.9�diesel,�2003�
rok,�tel.�kom.�604-245-140.

��SeaT�ibiza,�1.9�TDi,�2003�rok,�tel.�
kom.�603-872-897.

��SKODa�citigo,�2014�rok,�16.000�
km,�tel.�kom.�696-032-174.

��SKODa�Fabia,�1.4,�2001�rok,�tel.�
kom.�609-547-927,�609-524-491.

��SKODa�Fabia,�1.2�12�V,�grafitowy�
metalik,�tel.�kom.�607-418-736.

��SKODa�Fabia,�1.2�kombi,�2009�
rok,�stan�bdb.,�tel.�kom.�604-403-
654,�507-150-766.

��SuzuKi�Swift,�1.0�Gl,�2000�rok,�
tel.�kom.�669-313-220.

��TOyOTa�avensis,�2.0�gaz,�1998�
rok,�tel.�kom.�661-385-119.

��TOyOTa�yaris�Verso�Diesel,�
2003�rok,�klimatyzacja,�tel.�kom.�
512-348-137.

��TOyOTa�yaris,�1.0,�2003�rok,�
bezwypadkowy,�garażowany,�stan�
bdb.,�tel.�kom.�604-706-309.

��TOyOTa�yaris,�1.0�benzyna/
gaz,�2003�rok,�210.583�km,�
ciemnoniebieski,�tel.�kom.�
606-702-148.

��TOyOTa�yaris,�1.0,�2001�rok,�
granatowa,�Oc:�Xii.2017;�6.500�zł,�
tel.�kom.�505-075-516.

��Vw�Golf,�1.9,�1997�rok,�tel.�kom.�
667-869-586.

��Vw�Golf�iii,�1.9�TDi,�1996�rok,�tel.�
kom.�698-651-705.

��Vw�Golf�V,�1.4�benzyna,�2007�rok,�
tel.�kom.�604-403-654.

��Vw�Golf�V�kombi,�2007�rok,�tel.�
kom.�601-164-948.

��Vw�Passat�b5,�1.9,�2002�rok,�tel.�
kom.�783-707-277.

��Vw�Passat�b5�Fl,�2.0,�benzyna/
gaz,�2002�rok,�250.000�km,�tel.�kom.�
723-461-253.

��Vw�Passat,�1.6�TDi�kombi,�2010�
rok,�sprowadzony,�tel.�kom.�604-403-
654,�507-150-766.

��Vw�Polo,�1.0,�tel.�kom.�
693-051-319.

��Vw�Polo,�1996�rok,�tel.�kom.�
504-507-730.

��Vw�Polo,�2006�rok,�5-drzwiowy,�
sprowadzony,�opłacony,�gotowy�do�
rejestracji,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��Vw�Polo,�1.9�SDi,�Xii.2000�rok,�
208.000�km,�granatowy�metalik,�stan�
dobry,�tel.�kom.�724-713-205.

��Vw�Sharan,�1.9�TDi,�2008�rok,�
7-osobowy,�w�rozliczeniu�mogę�
przyjąć�mniejszy,�22.900�zł,�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�Touran,�2005�rok,�7-osobowy,�
granatowy�metalik�(w�zamianie�
mogę�przyjąć�mniejszy),�tel.�kom.�
604-706-309.

��Vw�Touran,�2.0�TDi,�2005/2006�
rok,�srebrny,�tel.�kom.�604-403-654,�
507-150-766.

��Vw�Transporter,�2010�rok,�Mixt�
605,�długi,�bezwypadkowy,�tel.�kom.�
602-461-330.

inne
��Klucze,�piloty,�immobiliser,�Głowno�

Strażacka�2,�tel.�kom.�606-319-335.

��Felgi�„15”,�tel.�kom.�693-054-784.

motorowe

kupno
��Kupię�stare�motocykle:��

wSK,�Mz,�Motorynka,�Komarek�itp.,�
tel.�kom.�609-942-407.

��Skup�starych�motocykli�wSK,�SHl,�
Junak,�innych,�tel.�kom.�513-185-357.

sprzedaż
��yamaha�ybr�125,�tel.�kom.�

504-475-567.

��Quad,�tel.�kom.�600-820-374.

��Sprzedam�skuter�benzer,�stan�
bardzo�dobry,�niski�przebieg,�tel.�
kom.�513-618-768.

��MzTS�125,�tel.�kom.��
669-940-420.

��Komar�Ogar,�z�papierami,�tel.�kom.�
668-049-706.

��Sprzedam�Kawasaki�GPz400,�
motocykl�dla�kolekcjonera,�tel.�kom.�
886-135-119.

��Sprzedam�Hondę�cbr600F2�
1994�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
781-080-982.

��Kawasaki�Ninja�250�cm,�tanio,�tel.�
kom.�511-311-145.

��Ogar�200,�3-biegowy,�tel.�kom.�
787-119-190.

garaże

sprzedaż
��Sprzedam�garaż�Tkaczew,�tel.�

kom.�664-372-375.

nieruchomości

kupno
��Kupię�ziemię,�gm.�Łyszkowice�i�

okolice,�tel.�kom.�502-602-463.

��Przyjmę�w�dzierżawę�lub�
kupię�grunty�rolne�w�bocheniu�
(bardzo�dobre�warunki),�tel.�kom.�
601-857-267.

��Kupię/przyjmę�w�dzierżawę�
ziemię,�tel.�kom.�696-736-701.

��ziemię�rolną�powyżej�1�ha�przy�
drodze�do�15�km�od�Łowicza,�tel.�
kom.�888-431-443.

sprzedaż
��Sprzedam�działkę�budowlaną�

3.000�mkw�we�wsi�Gzinka�przy�
wrzeczku,�tel.�kom.�733-750-101.

��Sprzedam�działkę�rolną�z�
zabudowaniami�1,30�ha,�grunty�ii�
i�iii�klasa,�bąków�Górny,�tel.�kom.�
509-343-903.

��Sprzedam�mieszkanie�64�mkw.,�3�
piętro,�os.�bratkowice,�cena�180.000�
zł,�tel.�kom.�793-599-875.

��Sprzedam�dom�piętrowy�z�
podpiwniczeniem�garażowym,�
działka�540�mkw.,�tel.�kom.�
606-281-756.

 �Działka budowlana, Głowno, 
ul. Graniczna 17, tel. kom. 
694-903-240.

��Sprzedam�działkę�rolną�2,5�ha�z�
budynkami,�bednary,�ul.�Dworcowa�
15,�tel.�kom.�698-334-328,�
505-228-527.

��Sprzedam�działkę�3.000�mkw.,�
zawady,�tel.�kom.�606-682-993.

��Działki�rolne�z�możliwością�
zabudowy�3,91�ha�i�2,60�ha,�
Kocierzew�Płd,�tel.�kom.�661-677-
914,�697-254-006.

��Sprzedam�lub�wynajmę�kawalerkę,�
Łowicz,�bratkowice,�tel.�kom.�
723-880-870.

��Działka�6.600�mkw.,�z�domem�
drewnianym,�bąków�Górny,�tel.�kom.�
607-517-238.

��Działka�budowlana,�Nieborów,�tel.�
kom.�795-015-269.

��Dom,�Łowicz,�tel.�kom.�
880-651-700.
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��Mieszkanie�35�mkw,�ul.�armii�
Krajowej�43H/14,�Łowicz,�parter,�tel.�
kom.�666-046-328.

��Działka�38�arów�w�Stępowie,�
gmina�Kiernozia,�zabudowana,�
ogrodzona,�częściowo�utwardzona,�
tel.�kom.�512-179-465.

��Sprzedam�w�bloku�mieszkanie�
37,80�mkw.,�Osiny�139,�koło�Głowna,�
tel.�kom.�518-531-517.

��Działka�budowlana�2.700�mkw.,�
centrum�Dmosina,�ogrodzona,�
media,�domek�letniskowy,�tel.�kom.�
727-753-907.

��Mieszkanie�58,9�mkw.,�iV�p.,�ul.�
ciemna�1,�170.000�zł,�tel.�kom.�
665-744-061.

��Sprzedam�lub�wynajmę�
mieszkanie�36�mkw,�bratkowice,�i�
piętro,�tel.�kom.�661-258-222.

��Sprzedam�działkę�3.000�kmw,�
Strugienice,�tel.�kom.�501-630-017.

��Działki�budowlane�bronisławów,�
tel.�kom.�791-802-472.

��Dom�293�mkw,�stan�surowy�
otwarty,�działka�1900�mkw,�wszystkie�
media,�Łowicz,�ul.�Grunwaldzka,�tel.�
kom.�501-932-818.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
pod�Łowiczem�na�bloki,�tel.�kom.�
606-967-338.

��Sprzedam�3,5�ha�ziemi,�wola�
Stępowska,�gm.�Kiernozia,�tel.�kom.�
501-504-723.

��Działki,�tel.�kom.�512-490-910.

��Dom,�Ostrów�(lub�zamienię�na�
bloki),�tel.�kom.�668-156-494.

��Sprzedam�ziemię�5�ha�Płaskocin,�
tel.�kom.�509-293-050.

��ziemia�orna�4�ha,�wola�
Stępowska,�tel.�kom.�517-201-454.

��Działka�zalesiona�z�możliwością�
zabudowy,�0,73�ha,�możliwość�
podziału�na�mniejsze,�blisko�
Łowicza,�tel.�kom.�606-370-704.

��Sprzedam�kawalerką�24�mkw.,�
Łowicz,�bratkowice,�tel.�kom.�
669-046-711.

��Sprzedam�mieszkanie�60�mkw.,�iV�
piętro,�gładzie,�3�szafy�w�zabudowie,�
możliwość�zostawienia�mebli,�
180.000�zł,�os.�bratkowice�31,�tel.�
kom.�696-910-523.

��Sprzedam�ziemię�2,24�lub�4,5�ha,�
Psary,�tel.�kom.�604-260-576.

��ziemia�3,80�ha,�Seligów,�tel.�kom.�
886-990-330.

��Dom,�stan�surowy,�zamknięty,�
Łowicz�Grunwaldzka�(sprzedam�
lub�zamienię�na�mieszkanie�
spółdzielcze),�tel.�kom.�795-410-608.

��Sprzedam�mieszkanie��
na�os.�Dąbrowskiego,��
iii�piętro�72�mkw,�klimatyzacja,�
umeblowana�i�wyposażona��
kuchnia:�pralka,�zmywarka,��
lodówka,�w�zabudowie�szafy�
wnękowe,�cena�do�negocjacji,��
tel.�kom.�696-736-880.

��Sprzedam�działkę,�zielkowice,�tel.�
kom.�889-376-672.

��Mieszkanie�48�mkw.�bratkowice,�
tel.�kom.�696-274-457.

 �Sprzedam działkę o pow. 0,55 
ha, Wyskoki, gm. Stryków, tel. 
kom. 601-204-540.

 �Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 1,11 ha z domem 
mieszkalnym i pomieszczeniami 
gospodarczymi, Wyskoki, gm. 
Stryków, tel. kom. 601-204-540.

��Sprzedam�5�ha,�Tydówka�gm.�
Kiernozia,�tel.�kom.�515-607-294,�po�
17.00.

��Sprzedam�mieszkanie,�Łowicz,�os.�
Dąbrowskiego�48,�150.000�zł,�tel.�
kom.�600-991-668.

��Sprzedam�ziemię,�ok.�bielaw,�tel.�
kom.�692-927-139.

��Dwie�działki�budowlane,�antoniew,�
gm.�Głowno,�tel.�kom.�721-651-936.

��bednary�2,40�ha�ziemi;�
27arów�z�drzewem�przy�bzurze,�
tel.�(46)�838-62-02.

��budowlana,�1.155�mkw.,�media,�
bełchów,�ul.�Polna,�tel.�kom.�
517-640-507.

��budowlano-rolna,�9.400�mkw.,�
Polesie,�rzeka,�możliwość�wykopania�
stawu,�tel.�kom.�603-878-783.

��Sprzedam�M-3,�iV�pietro,�os.�
Konopnickiej,�tel.�kom.�662-175-520.

��Mieszkanie�2-pokojowe,�
Nowe�zduny/Dąbrowa,�tel.�kom.�
604-122-730.

��Mieszkanie�61�mkw.,�iii�piętro,�
Kaliska,�tel.�kom.�664-767-412.

��ziemia�orna,�3.67�ha,�bobrowa,�
tel.�kom.�606-626-575.

��Działka�budowlana,�Mysłaków,�
tel.�kom.�692-363-474.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Strzelcewie,�tel.�kom.�600-723-972.

��Nowy�dom�190�mkw.�na�działce�
720�mkw.,�bratkowice,�stan�
surowy,�tel.�kom.�506-258-564.

��Sprzedam�działkę�budowlano-
rolną,�tel.�kom.�784-134-678,�
Łowicz.

��Dom�wolnostojący�140�mkw�
w�Głownie,�w�dobrym�punkcjie,�
powierzchnia�działki�760�mkw.,�tel.�
kom.�501-238-631.

��Działki�budowlane,�Mysłaków,�
tel.�kom.�665-981-200.

��Sprzedam�gospodarstwo�rolne�
6�ha�w�tym�staw�0,5�ha,�duże�
budynki�gospodarcze,�gmina�
Stryków,�tel.�(42)�719-61-97,�po�
20.00.

��Dom�po�remoncie,�120�mkw.,�
działka�900�mkw.,�Skaratki,�
gm.�Domaniewice,�tel.�kom.�
530-723-789.

��Sprzedam�działkę�700�mkw,�12�
m�szerokości;�Stachlew,�tel.�kom.�
724-130-221.

��Działka�budowlana,�0,15�ha,�tel.�
kom.�727-568-262,�Otolice.

��Sprzedam�działkę�rolno-
budowlaną,�bełchów,�tel.�kom.�
669-797-146.

��Działki�budowlane,�1.082�mkw.,�
2.443�mkw.,�tel.�kom.�606-995-687,�
zielkowice.

��Dwie�działki�budowlane�po�1.000�
mkw,�na�granicy�bednary-Sypień,�
lub�całość�8.100�mkw.,�tel.�kom.�
694-804-682.

��M-3,�60�mkw.,�os.�bratkowice,�tel.�
kom.�608-580-065.

��Łowicz,�72�mkw,�parter,�tel.�kom.�
698-581-666.

��Dwupokojowe,�52�mkw.,�
sprzedam�lub�zamienię�na�
kawalerkę,�tel.�kom.�880-141-984.

��Działka�1163�mkw.,�częściowo�
zalesiona,�Dzierzgówek�Filipówka,�
pow.�łowicki,�tel.�kom.�668-151-573,�
662-126-642.

��Sprzedam�1,29�ha�z�budynkami,�
złota,�gm.�rybno,�tel.�kom.�
887-606-735.

��Mieszkanie�os.�Marii�
Konopnickiej,�2-pokoje,�48�mkw,�
tel.kom.�696-449-090.�Mieszkanie�
40�mkw,�winda,�ul.�Piekarska,�tel.�
kom.�695-357-600.

��Działka�budowlana�1.100�mkw.,�
Parma,�tel.�kom.�792-621-105.

wynajem
 �Wynajmę ok. 20 miejsc 

noclegowych, tel. kom. 
512-098-358.

��wynajmę�magazyn,�tel.�kom.�
607-168-196.

��róg�warszawskiej�i�Dworcowej�
w�Łowiczu�40�mkw.�na�działalność,�
tel.�(46)�837-42-46,�tel.�kom.�
605-578-502.

��Na�działalność�gospodarczą�
400�mkw.�z�dużym�placem,�Łowicz,�
bolimowska�63,�tel.�(46)�837-42-46,�
tel.�kom.�605-578-502.

��wynajmę�kawalerkę,�tel.�kom.�
669-753-301.

��wynajmę�lokal�użytkowy�(30�
mkw.)�na�biuro�lub�działalność�
gospodarczą,�Łowicz,�al.�
Sienkiewicza�18,�tel.�kom.�512-158-
178

��wynajmę�mieszkanie,�
umeblowane,�tel.�kom.�668-900-763.

��wynajmę�mieszkanie�2-pokoje�
z�kuchnią,�os.�Noakowskiego,�ii�
piętro,�tel.�kom.�661-231-012.

��lokal�do�wynajęcia�30�mkw.�
(zaplecze,�toaleta),�Łowicz�11�
listopada,�tel.�kom.�691-715-550.

��wynajmę�bloki,�38�mkw.,�
Łowicz,�tel.�kom.�606-706-967,�
po�16:00.

��wynajmę�piękne,�duże�
pomieszczenie�z�balkonem�w�
centrum�Łowicza�na�biuro�lub�
działalność�oświatową,�tel.�kom.�
502-269-637.

��wynajmę�mieszkanie�na�
osiedlu�Starzyńskiego,�tel.�kom.�
668-423-381.

��wynajmę�mieszkanie�48,43�
mkw,�Głowno,�os.�Kopernika,�tel.�
kom.�883-761-818.

��wynajmę�kwatery�pracownicze,�
tel.�kom.�502-268-632.

��wynajmę�mieszkanie�na�os.�
Starzyńskiego�po�remoncie,�tel.�kom.�
725-786-178,�782-908-033.

��brwinów�k./warszawy�80�mkw,�tel.�
kom.�510-634-269.

��wynajmę�2�pokoje,�kuchnia,�
łazienka,�os.�reymonta,�parter,�tel.�
kom.�662-322-948.

��wynajmę�mieszkanie�49�mkw.,�
i�piętro,�os.�bratkowice,�tel.�kom.�
538-380-047.

��wynajmę�lokal�użytkowy�(30�
mkw.)�na�biuro�lub�działalność�
gospodarczą,�al.�Sienkiewicza�18�
Łowicz,�tel.�kom.�512-158-178.

kupno różne
��Kupię�płyty�winylowe,�cD,�kasety,�

tel.�kom.�503-133-524.

sprzedaż różne
��Produkcja,�sprzedaż�kruszywa�

kamiennego,�tel.�kom.�501-029-833.

��Kliniec�pod�kostkę�i�utwardzenia�
terenu,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�2-8,�tel.�kom.�601-239-779.

��Żwir�16-32�do�ogrodu�i�drenażu,�
tel.�kom.�601-239-779.

��Drewno�kominkowe,�opałowe�
(buk,�brzoza,�olszyna,�grab);�
workowane,�tel.�kom.�501-658-261.

��wyprzedaż�płytek�chodnikowych�
i�ogrodowych,�kolor,�kręgi,�pokrywy,�
przepusty,�tel.�kom.�531-467-981.

 �Drewno kominkowe i opałowe, 
pelet drzewny, brykiet drzewny, 
tel. kom. 504-010-550.

��Kruszywa,�piasek,�żwir,�ziemia�
ogrodowa.�roboty�ziemne,�
wyburzeniowe,�transport�maszyn�
budowlanych,�rolniczych,�tel.�kom.�
693-565-564.

 �Piasek płukany, pospółka, żwir, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

��wersalka�w�bdb�stanie�-�nowy�typ,�
tel.�kom.�724-973-074.

��Drewno�kominkowe,�opałowe,�tel.�
kom.�504-257-615.

��zbiorniki�plastikowe,�1.000-litrowe,�
tel.�kom.�502-919-192.

��Skrzynki�uniwersalne,�klepki,�tel.�
kom.�501-658-261.

��Sprzedaż�drewna�kominkowego�-�
brzoza,�olcha,�dąb,�tel.�kom.�510-832-
050,�694-269-767.

��Drewno�opałowe,�tel.�kom.�
505-700-777.

��Palety�1.200x1.000,�tel.�kom.�
502-919-192.

 �Sprzedam domki holenderskie: 
7x3,20m i 10x3,20m z 
wyposażeniem: łazienka, pokój 
dla dziecka, łóżko piętrowe, 
ogrzewanie (drzewo, węgiel), 
natrysk, tel. kom. 797-758-589, 
572-951-122.

��Oddam�ziemię�z�wykopu,�tel.�kom.�
506-814-632.

��Sprzedam�nową�trampolinę,�siatka�
wew.�3,12�m,�tel.�kom.�510-577-351.

��rura�przejazdowa�40x6,�tel.�kom.�
888-043-928.

��Sprzedam�piec�1.2�Olsztyn�14�kw,�
2015�rok,�tel.�kom.�661-150-266.

��Sprzedam�segment�jasny,�
pokojowy,�tanio,�tel.�kom.�
721-105-235.

��Sprzedam�betoniarkę,�150�l,�tel.�
kom.�888-742-148.

��Sprzedam�betoniarkę,�tel.�kom.�
691-049-896.

 �Węgiel ekogroszek (kostka) 
orzech. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

��Pojemniki�1100�litrów�Mausery,�tel.�
kom.�508-107-655.

��Huśtawki�ogrodowe,�akacjowe,�
stoły,�ławki,�altanki,�piaskownice,�
budy�dla�psów,�toalety,�tel.�kom.�
502-981-959.

 �Wapno nawozowe, tlenkowo-
magnezowe i tlenkowo-
węglanowe, super cena, tel. kom. 
660-693-596.

��Sprzedam�stębnówkę,�tel.�kom.�
661-285-841.

��betoniarki,�części,�naprawa.�
rusztowania,�tel.�kom.�510-124-700.

��regały�drewniane,�wieszak�
metalowy�obrotowy,�kredens,�szafki,�
półki�drewniane,�witryny�na�książki,�
tel.�kom.�690-364-523.

��wózek�paleciak,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Sprzedam�keyboard�Korg�i5s,�
syntezator�yamaha�Sy35,�tel.�kom.�
502-473-091.

��Tuja�szmaragd�0,62�zł�,�tel.�kom.�
518-518-835.

��Szafy,�tel.�kom.�516-347-960.

��Okna�białe,�używane,�tel.�kom.�
692-101-991.

��Huśtawka�z�bali�dębowych,�tel.�
kom.�606-626-575.

��Jajka�bażanta�łownego,�tel.�kom.�
660-634-759.

��Sprzedam�2�topole,�tel.�kom.�
788-853-560.

��Łóżko�rehabilitacyjne,�materac�
przeciwodleżynowy,�niedrogo,�tel.�
kom.�506-712-271.

��Silnik:�pompa�do�studni,�bojler,�tel.�
kom.�782-865-398.

��Sprzedam�rury�używane�7,5�
cm,�kątownik�5�cm,�tel.�kom.�
503-818-177.

��Szafa�2-drzwiowa�215x84x62,�tel.�
kom.�694-200-132.

��zestaw�młodzieżowy:�szafa,�regał,�
biurko�rogowe,�szafka�dwudrzwiowa,�
tel.�kom.�663-320-874.

��Sprzedam�telewizor�lG�26�cali�
oraz�słupek�narożny,�tel.�kom.�
696-545-577.

��altanka�2,60x2,55,�tel.�kom.�
511-311-145.

��Sprzedam�tanio�łóżko�ze�stelażem�
1,40x2m,�materac�gratis,�tel.�kom.�
692-563-998.

��Sprzedam�nieużywany�piec�
węglowy�6�kw,�rok�produkcji:�2005,�
tel.�kom.�660-449-980.

��Sprzedam�wersalkę,�tapczan�
i�komodę�dębową,�tel.�kom.�
510-455-030.

��zestaw�narożny�wypoczynkowy�w�
idealnym�stanie,�niedrogo�sprzedam,�
tel.�kom.�605-636-212.
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��Meble�do�sypialni,�tel.�kom.�
502-268-433.

�� imadło�ślusarskie,�silnik1,5�
kw,�nożyce�do�blach,�tel.�kom.�
785-266-409.

��waga�przesuwna�300�kg,�tel.�kom.�
516-330-665.

��Sprzedam�zaginarkę�do�blachy�
obróbkowej�z�nożem�krążkowym.�
Tel.�784-955-323,�po�15.00.

praca

dam pracę
��Przyjmę�do�pizzerii�kierowcę�

na�stałe�oraz�pomoc�kucharza�
weekendowo,�tel.�kom.�669-852-983.

��zatrudnię�do�pizzerii�kierowcę�oraz�
pomoc�kelnerki.�Praca�w�weekendy,�
tel.�kom.�607-481-852.

��Przyjmę�do�pizzerii�kelnerkę�z�
możliwością�przyuczenia�-�praca�
na�stałe�oraz�pomoc�na�kuchnię�-�
weekendowo,�tel.�kom.�601-846-354.

 �Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowców 
C+e. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
tel. kom. 601-153-348.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki, stała praca, tel. kom. 
608-496-344.

��Poszukujemy�mężczyzn�do�pracy�
przy�soleniu�skór,�Nowostawy�Dolne,�
tel.�kom.�603-531-365.

��zatrudnię�do�układania�kostki,�tel.�
kom.�663-690-050.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�z�
doświadczeniem�w�transporcie�
międzynarodowym,�pojedyncze-
podwójne�obsady,�tel.�kom.�604-237-
423,�782-223-211.

��zatrudnię�pracownika�do�
prowadzenia�nowo�otwartej�stacji�
paliw�w�miejscowości�Stroniewice�
gmina�Domaniewice,�tel.�kom.�
601-223-344.

��Przyjmę�kucharza/pizzermana�do�
przyuczenia,�praca�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�885-353-500.

 �zatrudnię pomocnika 
budowlanego, tel. kom. 
696-635-107.

��zatrudnię�mężczyznę�do�
sprzedaży�mięsa�i�wędlin,�tel.�kom.�
662-296-699.

��zatrudnimy�fryzjerkę,�tel.�kom.�
605-330-839.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�
przerzuty,�Łowicz-Łowicz,�tel.�kom.�
605-993-107.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�Polska-
Niemcy,�tel.�kom.�605-993-107.

 �tonsmeier Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca-ładowacz, wymagana 
kat. C, praca na terenie 
Żyrardowa, Łowicza i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 �tonsmeier Centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, 
bez kwalifikacji, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

��zatrudnię�kierowcę�po�kraju�na�
umowę�o�pracę,�kategoria�c+e,�tel.�
kom.�606-882-511.

��zatrudnię�fryzjerkę/fryzjera,�bądź�
stażystę�lub�osobę�do�przyuczenia�
w�salonie�fryzjerskim,�tel.�kom.�
602-728-864.

��zatrudnię�pomoc�na�dziewiarnię,�
tel.�kom.�508-116-242.

��zatrudnię�szwaczkę,�tel.�kom.�
508-116-242.

��Przyjmę�pracownika�do�naprawy�
ciągników�i�maszyn�rolniczych,�tel.�
kom.�501-504-723.

��Gitarzysta�i�perkusista�szukają�
akordeonisty�najlepiej�śpiewającego.�
Gra�na�weselach,�itp.,�tel.�kom.�
697-470-575.

��zatrudnię�kierowców�kat.�c+e,�
praca�w�kółkach.�wysokie�zarobki,�
stała�praca,�tel.�kom.�606-481-899.

��zatrudnię�przy�układaniu�kostki�
brukowej,�tel.�kom.�692-410-063.

��zatrudnię�do�pracy�na�dachach,�
gmina�Kiernozia,�tel.�kom.�
724-848-661.

��Przyjmę�pracownika�na�
stanowisko�traktorzysta�z�
doświadczeniem�-�zatrudnienie�stałe,�
bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�
14.00-16.00.

 �zatrudnimy do pracy przy 
układaniu kostki w Strykowie, tel. 
kom. 601-593-011.

��Przyjmę�pracowników�na�
produkcję�suszarnia�warzyw,�
bratoszewice,�tel.�(42)�719-89-76,�
tel.�kom.�512-095-884,�dzwonić�
12.00-16.00.

��zatrudnię�pomocnika�mechanika�
samochodowego�(Tir-y),�tel.�kom.�
605-094-165.

��zatrudnię�kierowcę�c,�c+e,�tel.�
kom.�601-239-804.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�tel.�kom.�
601-239-804.

��zatrudnię�operatora�koparki�i�
spycharki,�tel.�kom.�601-239-804.

 �zatrudnię szwaczki 
(bielizna), możliwość 
przyuczenia, Głowno, tel. kom. 
517-852-240.

��zatrudnię�kierowcę�c+e�na�
kraj,�tel.�kom.�889-907-194.

��zatrudnimy�mechanika,�
elektromechanika�samochodów�
osobowych,�Łowicz,�tel.�kom.�
728-508-073.

��zatrudnię�pracownika�myjni�
samochodowej,�cV�ze�zdjęciem�
na:�biuro@myjnialowicz.pl.

��zatrudnię�dekarzy�lub�
pomocników�budowlanych.�Praca�
na�terenie�Łowicza�i�okolic,�tel.�
kom.�665-373-897.

��Poszukuję�od�zaraz�
chałupniczek�do�szycia�
odzieży�niemowlęcej,�tel.�kom.�
603-361-460.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e�
z�okolic�Łowicza,�Sochaczewa,�
Głowna�na�załadunki/rozładunki,�
transport�krajowy,�tel.�kom.�604-
237-423,�782-233-211.

 �zatrudnię 7 osób do 
sprzątania (niepełnosprawni). 
Bogate socjalne. Stryków, tel. 
kom. 786-850-750.

��zatrudnię�handlowca�z�
j.rosyjskim�do�biura�w�Łowiczu,�
cV�na�biuro@foodtrade.pl,�tel.�
kom.�888-431-443.

��zatrudnię�do�pracy�fizycznej�w�
delegacji,�tel.�kom.�608-816-582.

��Szwaczki,�chałupniczki�kurtka�
męska,�tel.�kom.�516-593-442.

��zatrudnię�sprzedawcę�
do�galerii�łazienek,�tel.�kom.�
602-587-341.

��zatrudnię�sprzedawcę�drzwi�i�
paneli,�tel.�kom.�602-587-341.

��zatrudnię�ekspedientkę�do�
sklepu�spożywczo-warzywnego�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�691-715-550.

��Przyjmę�pracownika�do�
wykończeń�wnętrz,�tel.�kom.�
607-164-101.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�b,�
Głowno,�tel.�kom.�881-000-706.

��Przyjmę�ślusarza�spawacza,�tel.�
kom.�506-771-822.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
porządkowych�na�terenie�Łowicza,�
tel.�kom.�695-634-141.

��Przyjmę�pracownika�do�dociepleń,�
tel.�kom.�607-612-176.

��Kolporter�ulotek�z�prawem�jazdy�
kat.�b,�samochód�służbowy�+�
telefon,�info�pn-pt�8-16,�tel.�kom.�
728-835-885.

��zatrudnię�pana�z�grupą�
do�porządków�na�terenach�
zewnętrznych,�tel.�kom.�
518-860-385.

��zatrudnię�panią�do�sprzątania�z�
okolic�bolimów�Mogiły,�sprzątanie�
MOPów,�tel.�kom.�518-860-385.

��zatrudnię�do�pracy�na�magazynie�
w�hurtowni�spożywczej,�Łowicz�
Fabryczna�9,�tel.�kom.�661-880-276.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�ce,�
praca�w�Strykowie�w�rabenie,�tel.�
kom.�514-499-982.

��zatrudnię�mechanika�
samochodowego,�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�504-167-269.

��Przyjmę�pomocnika�
mechanika,�tel.�kom.�508-248-212.

��zapraszamy�do�współpracy�
młode�osoby�z�płynną�
znajomością�języka�angielskiego.�
Godziny�popołudniowe.�Szkoła�
Językowa�rTTbyPerkowska,�tel.�
kom.�502-269-637.

��Piekarnia�w�Nieborowie�zatrudni�
piekarza�stołowego,�tel.�kom.�
603-607-617.

��wynajmę�20�miejsc�
noclegowych�dla�ukraińców,�
Łowicz,�ul.�Katarzynów,�tel.�kom.�
577-028-971.

��zatrudnię�przy�pracach�
torowych�oraz�na�stanowisko�
brygadzisty.�Dobre�
wynagrodzenie,�tel.�kom.�
511-769-202.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c.�
chłodnia�-�kraj�-�karta�kierowcy,�
tel.�kom.�606-479-819.

 �zatrudnimy elektryków i 
pomocników elektryków, 
tel. (42) 214-07-00.

��zatrudnię�pracownika�do�prac�
remontowo-wykończeniowych,�
wymagane�prawo�jazdy�kat.�b,�tel.�
kom.�608-228-789.

��zatrudnię�mechanika�
samochodów�ciężarowych,�
możliwość�przyuczenia�Łowicz,�ul.�
Kiernozka,�tel.�kom.�698-645-426.

��zatrudnię�pracowników�
produkcji�do�montażu�prostych�
podzespołów�elektronicznych�
oraz�magazyniera.�Praca�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�507-243-465.

��Przyjmę�pracowników�do�
układania�kostki�brukowej,�tel.�
kom.�606-796-698.

��zatrudnię�sprzedawcę�do�sklepu�
spożywczego,�praca�w�Głownie,�
tel.�(42)�719-13-89.

��Firma�Gas-Truck�z�Łowicza�
zatrudni�kierowcę�kat.�c+e,�naczepa-
chłodnia,�załadunki�Stryków:�lidl,�tel.�
kom.�503-135-456.

��zatrudnię�tynkarzy,�tel.�536-515-460.

 �Przyjmę brukarzy i 
pomocników, tel. kom. 
508-286-519.

��Przyjmę�do�wykończeń�od�zaraz,�
tel.�kom.�665-678-474.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�stała�
trasa�województwo�łódzkie,�praca�w�
Strykowie,�tel.�kom.�503-692-808.

��Markwting.�Jesteś�przedsiębiorczy,�
komunikatywny,�ambitny.�Sprawdź�
ile�możesz�zarobić.�wyszukiwanie�
firm�do�podpisania�umowy.�biuro�
rachunkowe�Torotax�Sp.�zo.o.,�tel.�
kom.�664-973-140.

 �Stacja Paliw Bliska w zdunach 
zatrudni młodego, energicznego 
pracownika (kobietę lub 
mężczyznę), mile widziane CV ze 
zdjęciem, wiadomość na miejscu 
w godz. 6:00-7:00.

��zatrudnię�w�gospodarstwie�
rolnym,�tel.�kom.�668-146-499.

��zatrudnię�od�zaraz:�murarzy,�
pomocników�ze�znajomością�
budownictwa,�tel.�kom.�604-505-441.

��Przyjmę�do�wykończeń�z�
umiejętnościami:�malowania,�
szpachlowania,�glazurnika,�tel.�kom.�
693-138-503.

��Przyjmę�pomocnika�tynkarza,�tel.�
kom.�575-661-940.

��zatrudnię�mężczyzn�do�zbioru�
słomy,�tel.�kom.�606-901-931.

��Szukam�osoby�z�Łowicza�do�
pomocy�w�sprzedaży�zabawek�
w�weekendy�do�45�lat,�tel.�kom.�
601-523-534.

��Przychodnia�w�Łowiczu�zatrudni�
konserwatora�na�godziny,�tel.�kom.�
505-099-355.

 �zatrudnię na umowę szwaczki 
na overlock i dwuigłówkę. Praca 
stała, dobre wynagrodzenie, tel. 
kom. 501-524-923.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c,�tel.�
kom.�601-297-797.

 �zatrudnię do prac 
gospodarczych kobietę lub 
mężczyznę, tel. 693-691-963.

 �zatrudnię pomocnika stolarza, 
tel. kom. 669-409-207.

��Operator�ładowarki�4�m3,�praca�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�601-303-235.

 �zatrudnię pracowników 
przy układaniu kostki 
brukowej. Doświadczenie 
nie jest wymagane, tel. kom. 
697-778-557.

 �zatrudnimy operatora koparko-
ładowarki i ładowarki, tel. kom. 
697-778-557.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�firanka.�
Powroty�w�tygodniu�do�Łowicza,�tel.�
kom.�606-245-898.

 �zatrudnię pracownika do 
zakładu kamieniarskiego, 
Stryków, tel. (42) 719-81-66.

��Firma�drogowa�zatrudni�
operatorów:�koparek,�walców�
drogowych,�układarek�mas�
bitumicznych.�umowa�o�pracę,��
tel.�kom.�604-278-466.

��Przyjmę�do�zbioru�pomidorów,��
tel.�kom.�505-356-014.

��Praca�od�zaraz�Stryków.�
Pakowanie�drobnych�elementów,�
elastyczny�czas�pracy,�transport�
gwarantowany!�tel.�kom.��
509-402-382,�501-700-596.

��zatrudnię�kierowcę�kat.�c+e��
w�transporcie�krajowym,�naczepa�
chłodnia,�dobre�zarobki,�tel.�kom.�
608-067-847.

��Pilnie�zatrudnię�do�pracy�przy�
żniwach,�tel.�kom.�501-220-694.

��zatrudnię�pracowników�
ogólnobudowlanych,�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�604-403-654.

��zatrudnię�kierowcę�c+e,�Tesco,�
Teresin,�tel.�kom.�500-123-346.

szukam pracy
��Ocieplanie,�murowanie,�

tynkowanie,�glazura,�tel.�kom.�
887-818-290.

usługi wideo
��wideofilmowanie,�fotografowanie,�

tel.�(46)�837-94-85,�tel.�608-484-079.

��wideofilmowanie�HD,�tel.�kom.�
606-852-557.

��wideofilmowanie,�fotografowanie�
www.fotowideo.webt.pl,�tel.�(46)�837-
79-81,�tel.�kom.�606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

��układanie�kostki�brukowej,�tanio,�
tel.�kom.�667-837-817.
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 �usługi minikoparką, tel. kom. 
608-612-013.

 �tynki maszynowe gipsowe, 
cementowo-wapienne oraz 
posadzki (mixokret), tel. kom. 
502-452-907.

��Dachy,�pokrycia�dachowe,�
konstrukcje,�obróbki,�tel.�kom.�
609-846-316.

��usługi�minikoparką,�przeciski�
kretem,�tel.�kom.�668-591-725.

 �usługi koparko-ładowarką, 
młotem hydraulicznym; 
koparką gąsienicową, tel. kom. 
790-606-451.

��remonty�kompleksowe,�tel.�kom.�
606-428-162.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�
tel.�kom.�604-411-266.

��Ogrodzenia,�wiaty,�tel.�606-303-471.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

��wylewki�maszynowe�mixokret,�tel.�
kom.�517-032-915.

��usługi�koparko-ładowarką�Jcb,�
transport�Kamaz�15�t.,�tel.�kom.�
784-464-959.

��budowa�domów�parterowych,�
budynków�gospodarczych,�tel.�kom.�
784-464-959.

��Tynki�maszynowe,�wylewki,�tanio,�
solidnie,�tel.�kom.�604-144-668.

��rozbiórki,�wyburzenia.�
Kompleksowo�„od�a�do�z”.�
Porządkowanie�terenów,�tel.�kom.�
665-412-890.

 �Malowanie wnętrz, tel. kom. 
531-980-252.

��Kierowanie�budowami,�ekspertyzy,�
przeglądy�techniczne,�projekty�
indywidualne,�adaptacje,�tel.�kom.�
693-184-322.

��Kompleksowe�remonty,�tel.�kom.�
511-568-525.

��Łazienki�od�podstaw,�tel.�kom.�
533-076-850.

��Malowanie,�gładź,�glazura,�tel.�
kom.�668-026-851.

��Tynki�ręczne,�tel.�575-661-940.

��cyklinowanie,�polerowanie,�
układanie�parkietu,�tel.�501-249-461.

��Docieplanie�budynków,�elewacje,�
struktury:�agregatem.�Tanio,�szybko,�
solidnie,�tel.�kom.�607-612-176.

 �Kompleksowe malowanie 
natryskowe mieszkań, domów, 
budynków gospodarczych, tel. 
kom. 571-272-033.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��wykończenia�wnętrz,�remonty,�tel.�
kom.�532-115-111.

��Ogrodzenia�panelowe,�metalowe,�
siatki,�betonowe,�łupane,�bramy�i�
furtki,�balustrady,�wiaty,�fundamenty,�
tel.�kom.�505-700-777.

��remonty,�wykończenia,�glazura,�
terakota,�gipsy,�malowanie,�
przystępne�ceny,�tel.�kom.�
665-935-737.

��Murowanie,�kominy,�klinkier,�
malowanie,�tel.�kom.�505-225-425.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
537-663-191.

��Malowanie,�gładź,�hydraulika,�tel.�
kom.�515-830-969.

��Malowanie,�gipsowanie,�
tapetowanie,�panele,�płyta�G/K,�
glazura,�terakota,�wykańczanie�
poddaszy,�tel.�kom.�535-466-501.

��Malowanie�pomieszczeń,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Łazienki,�kompleksowo,�tel.�kom.�
733-788-522.

��Dachy,�elewacje.�Szybko,�tanio,�8%�
Vat,�tel.�kom.�502-859-742.

��Tynki�tradycyjne,�mułkowane,�
murowanie,�tel.�kom.�725-668-616.

��Murowanie�płotów�z�klinkieru,�
kominy,�tel.�kom.�721-651-936.

 �Brukarstwo, tel. 791-306-104.

��układanie�glazury,�terakoty,�gładź,�
malowanie,�panele.�wolne�terminy,�
tel.�kom.�696-344-737.

��Dachy:�naprawa,�wymiana,�
podbitki,�tel.�kom.�607-610-786.

��budowa�i�przeróbki�domów�
i�budynków�gospodarczych.�
Tanio,�szybko,�solidnie!,�tel.�kom.�
609-497-778.

 �Dachy: profesjonalnie, papa 
termozgrzewalna, malowanie, 
smarowanie, rynny, z gwarancją!, 
tel. kom. 735-300-550.

��remonty�Mieszkań:�glazura,�
terakota,�sufity�GK,�gładź,�
malowanie,�panele,�tel.�kom.�
603-043-995.

��Glazura,�panele�podłogowe,�
gładź,�malowanie,�zabudowy�
kartonowo-gipsowe,�ścianki�
działowe,�tel.�kom.�669-758-739.

��budowanie�kominów�z�klinkieru,�
tel.�kom.�723-917-819.

��Pokrycia�dachowe,�podbitki,�itp.,�
tel.�kom.�507-542-210.

��Montaż�ogrodzeń,�tel.�kom.�
723-917-819.

��remonty,�wykończenia�od�a�do�z,�
tel.�kom.�608-228-789.

��układanie�kostki�brukowej,�
granitowej,�tel.�kom.�887-555-801.

��Malowanie,�układanie�paneli�
podłogowych,�tel.�kom.�887-555-801.

��układanie�kostki�brukowej,�krótkie�
terminy,�tel.�kom.�883-215-523.

��cyklinowanie�bezpyłowe,�tel.�kom.�
504-960-515.

 �Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 �Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

��Podłogi�drewniane,�parkiety:�
układanie,�cyklinowanie,�
polerowanie,�lakierowanie,�
olejowanie.�Schody:�renowacja.�
Profesjonalnie,�solidnie,�tel.�kom.�
733-552-113,�601-378-677.

 �układanie kostki brukowej, 
ogrodzenia betonowe, panelowe, 
tel. kom. 508-286-519.

 �usługi koparko-ładowarka, tel. 
kom. 889-910-666.

 �Balustrady ze stali 
kwasoodpornej, tel. kom. 
724-605-762.

��remonty,�wykończenia�wnętrz,�tel.�
kom.�799-268-290.

��Dachy:�konstrukcje,�pokrycia,�
naprawy,�konserwacje,�malowanie,�
tel.�kom.�609-227-348.

��usługi�koparko-ładowarką�i�
wywrotką,�tel.�kom.�721-771-517.

��Kierownik�budowy,�tel.�889-586-507.

sprzedaż
��Producent�siatki�ogrodzeniowej,�

Mysłaków,�tel.�kom.�886-562-223.

��Stemple,�tel.�kom.�600-820-374.

 �Najtańsze rolety, tel. kom. 
602-370-470.

usługi 
instalacyjne

��Hydraulika�kompleksowo,�tel.�kom.�
601-818-310.

��Oczyszczalnie�przydomowe�
z�montażem.�Dofinansowanie.�
www.bioinstalacje.pl,�tel.�kom.�
693-413-492.

�� instalacje�elektryczne:�nowe,�
przeróbki,�tel.�kom.�696-081-582.

��anteny:�montaż,�instalacje,�tel.�
kom.�601-306-566.

 �Alarmy, monitoring, tel. kom. 
576-613-350.

��Hydraulik,�także�awarie,�tel.�kom.�
733-788-522.

�� instalacje,�przeróbki�elektryczne,�
tel.�kom.�509-838-364.

usługi inne
��Dekoracje�sal�weselnych,�tel.�kom.�

886-328-694,�www.facebook.com/
wardart7.

��rozdrabnianie�gałęzi�rębakiem,�
wycinka�drzew�i�zakrzaczeń,�tel.�
kom.�667-732-751.

��wycinka�drzew�www.
wycinkaskierniewice.pl,�tel.�kom.�
506-660-095.

��wycinka�drzew,�usługi�
podnośnikami�koszowymi�
27-metrowymi,�tel.�kom.�
668-591-725.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�
ziemi,�tel.�kom.�601-630-882.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio,�
tel.�kom.�504-070-837.

��wypożyczę�stół�wiejski,�nalewak�
piwny,�ławeczki,�parasol,�dowóz,�tel.�
kom.�889-994-992.

��Profesjonalne�cięcie�drzew�
niebezpiecznych,�pielęgnacja�zieleni�
i�ogrodów,�tel.�kom.�782-718-483.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�
deratyzacja,�dezynfekcja��,�
tel.�(44)�725-02-95,�tel.�kom.�
504-171-191.

��Dekoracja�sal�weselnych�
(pokrowce,�obrusy�w�komplecie),�tel.�
kom.�693-776-474.

��Komputery:�naprawa,�instalacja,�
rozbudowa,�tel.�kom.�533-036-069.

��usługi�koparko-ładowarką�„caT”�i�
ciągnikiem�z�przyczepą�cherau�20�t,�
tel.�kom.�512-098-358.

��Odnawianie�wanien,�tel.�kom.�
600-979-826.

��wycinka�drzew�niebezpiecznych,�
pielęgnacja�ogrodów,�tel.�kom.�
693-552-240.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Naprawa�telewizorów,�Łowicz,�
Topolowa�19,�tel.�(46)�837-70-20,�tel.�
kom.�728-227-030.

��Dojenie�krów,�tel.�726-811-028.

��DJ,�oprawa�muzyczna�imprez,�18-
stki,�dyskoteki,�itp,�tel.�782-718-483.

��Sala,�wynajem,�imprezy�
okolicznościowe,�Nieborów,�wolne�
terminy,�tel.�kom.�605-695-882.

��altanki,�huśtawki,�inne�ozdoby�
ogrodowe,�tel.�(46)�837-13-01,�tel.�
kom.�664-370-010.

��zrobimy�prawie�wszystko�-�
malowanie,�sprzątanie,�prace�
porządkowe�w�domu�i�ogrodzie,�
prace�remontowo-budowlane,�tel.�
kom.�694-903-273.

matrymonialne
��Poznam�kobietę�49-60�lat,�sms�o�

sobie,�tel.�kom.�608-029-088.

nauka
��Matematyka,�tel.�791-802-482.

��Język�angielski,�tel.�kom.�
663-684-178.

��Język�niemiecki,�tel.�668-963-922.

��Nauczyciel�języka�niemieckiego,�
lekcje,�tel.�kom.�505-256-528.

��angielski,�mgr�filologii�angielskiej,�
nauczyciel,�doświadczenie,�lekcje,�
tel.�kom.�501-475-100.

��Matematyka,�tel.�607-440-582.

��Nauka�Języka�angielskiego�Jacek�
romanowski,�tel.�kom.�607-440-582.

��Korepetycje:�matematyka,�
przygotowanie�do�egzaminów�
poprawkowych�i�matur,�tel.�kom.�
604-449-538.

��Pomoc�przy�pisaniu�prac�
licencjackich,�magisterskich�itp.,�tel.�
kom.�507-602-368.

��Korepetycje,�wszystkie�poziomy,�
język�angielski�i�polski,�tel.�kom.�
607-328-038.

��angielski,�tel.�kom.�515-459-141.

��Matematyka,�tel.�601-303-279.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�zboże,�tel.�kom.�

508-471-814.

��Kupię�zboże�z�pod�kombajnu,�tel.�
kom.�603-945-983.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
783-112-512.

��Kupię�każde�zboże,�odbiór�
własnym�transportem,�tel.�kom.�
607-202-732.

��Kupię�słomę�do�prasowania�po�
żniwach,�okolice�Głowna,�bielaw,�tel.�
kom.�665-739-052.

 �Skup zbóż, Ferm-Pasz 
Baboszewo, tel. kom. 
602-179-925.

��Kupię�żyto,�pszenżyto,�tel.�kom.�
733-067-051.

��Kupię�słomę�z�pola�po�kombajnie,�
tel.�kom.�607-244-368.

��Kupię�zboże�z�nowych�zbiorów,�tel.�
kom.�604-112-568.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�
668-093-906.

��Kupię�słomę�po�kombajnie,�tel.�
kom.�604-463-486.

��Kupię�słomę�po�kombajnie�
w�odległości�do�15�km�od�
Domaniewic,�tel.�kom.�696-130-651.

��Skup�zbóż�paszowych:�jęczmień�
560�zł,�pszenżyto�560�zł,�pszenica�
660�zł,�transport/załadunek,�
leśniczówka�k./Soboty,�tel.�kom.�
505-406-917.

��Kupię�słomę,�tel.�kom.�
573-915-369.

��Kupię�słomę�po�kombajnie,�tel.�
kom.�796-260-112.

��Kupię�jęczmień�10�ton,�tel.�kom.�
889-722-699.

��Kupię�słomę�z�pod�kombajnu,�
okolice�chąśna,�tel.�kom.�
606-901-931.

��Kupię�pszenżyto,�każdą�
ilość,�70zł/q,�odbiór�własnym�
transportem,�płatne�gotówką,�tel.�
kom.�665-443-432.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�kom.�
726-721-037,�668-478-617.

hodowlane
 �Skup macior, knurów, trzody 

chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

��Kupię�małe�byczki,�tel.�kom.�
502-646-540.

��Kupię�byczka�lub�jałówkę�do�
200�kg,�10�prosiaków,�tel.�kom.�
692-781-091.

maszyny
��Kupię�maszyny�rolnicze,�kombajny�

ziemniaczane,�ciągniki�inne�
maszyny,�tel.�kom.�505-587-206.

��Kupię�dojarkę�alfa�laval�i�maszyny�
rolnicze,�tel.�kom.�605-055-227.

��Kupię�prasę�kostkującą:�Sipma�
z-224/1,�welger,�claas,�Famarol,�
John�Deere;�kombajn:�anna,�bolko,�
Karlik;�kopaczkę;�sadzarkę;�ciągnik�
władimirec�T-25,�MTz-82,�belarus,�
Pronar;�prasę�rolującą:�claas�
rollant,�arobale,�welger,�tel.�kom.�
518-857-308.

��Kupię�każdego�bizona,�może�być�
do�remontu,�tel.�kom.�602-522-478.

��Kupię�c-360�lub�3P,�talerzówkę,�
tel.�kom.�728-830-236.

��Kupię�ciągnik,�zetora�lub�
Fergusona,�w�dobrym�stanie,�tel.�
kom.�794-693-879.

��Kupię�c-328,�c-330,�c-360,�
c-355,�c-380,�MTz,�MF-255,�T-25�
władimirec�bez�dokumentów,�do�
remontu,�tel.�kom.�502-939-200.

inne
��Przyjmę�w�dzierżawę�grunty�orne,�

tel.�kom.�781-842-724.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�słomę�po�kombajnie,�

Mysłaków�gmina�Nieborów,�tel.�kom.�
693-960-636.

��Sprzedam�łubin,�tel.�kom.�666-099-
488,�501-419-229.

 �Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. ilość: 
całosamochodowa 24 t, tel. kom. 
604-110-392.

 �Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki inne. Dostawa 
i rozładunek, tel. kom. 
696-009-079.

��Sprzedam�słomę�z�transportem,�
tel.�kom.�790-818-665.

��Sprzedam�soję,�jęczmień,�
saladerę,�tel.�kom.�502-585-456.

��Pszenżyto,�Głowno,�tel.�kom.�
668-852-130.

 �Otręby melasowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Wysłodki tofi oraz 
niemelasowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-10-13, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Melasa dla bydła 1.000 
kg. Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-19-88, tel. kom. 
789-333-677.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Luz 25 t 
z transportem, tel. kom. 
604-272-194.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
503-347-214.

��Pszenica�ozima,�czerwona,�
odmiana�Tonacja,�wysokoglutenowa,�
tel.�kom.�602-314-866.

 �Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big-Bag/
workowane. Dostawa i 
rozładunek, tel. (23) 661-18-93, 
tel. kom. 789-333-677.

 �Otręby: pszenne, jęczmienne. 
Dostawa i rozładunek, 
tel. (23) 661-10-13, tel. kom. 
789-333-677.

��lucerna�drugi,�trzeci�pokos,�tel.�
kom.�668-626-293.

��Pszenica,�tel.�kom.�695-066-195.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�
600-822-089.
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��Jałówka�cielna,�tel.�kom.�
661-401-352.

��Kukurydza�6�ha,�okolice�bąkowa,�
tel.�kom.�511-345-546.

 �Super nawóz kurzy, 
granulowany do ogrodów, 
trawników, pól uprawnych, tel. 
kom. 660-693-596.

��Słoma�w�belach,�Przemysłów,�
tel.�(46)�838-12-47.

��Sprzedam�żyto,�tel.�kom.�502-
957-816,�po�16:00.

��Słoma�żytnia�po�kombajnie,�tel.�
kom.�507-477-120.

��Słoma,�bele,�tanio,�tel.�kom.�
669-419-342.

��Sprzedam�słomę�po�kombajnie,�
gm.�Dmosin,�tel.�kom.�512-335-957.

��Sprzedam�słomę�w�belach,�tel.�
kom.�695-027-515.

��Truskawki�sadzonki�Kimberly,�
Darselect,�tel.�kom.�605-485-261.

��Owies,�tel.�kom.�504-303-697.

��Słoma�sucha,�baloty�120,�tel.�kom.�
517-544-028.

��Żyto,�pszenżyto,�mieszanka,�tel.�
kom.�506-299-410.

��Sprzedam�zboże,�tel.�kom.�
782-517-925.

��Sprzedam�kukurydzę,�tel.�kom.�
604-432-909.

��Łubin,�tel.�kom.�739-592-991.

��Sprzedam�jęczmień�i�pszenżyto,�
duże�ilości.�Możliwość�transportu�
-�min.�ilość:�25�t,�tel.�kom.�
607-088-852.

��Sprzedam�słomę,�Jackowice,�tel.�
kom.�608-418-550.

��Sprzedam�nasiona�gorczycy�
białej,�tel.�kom.�607-189-155.

 �Łubin na poplon, tel. kom. 
607-992-213.

��Łubin�słodki�Dalbor,�tel.�kom.�
505-293-272.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
512-179-465.

��Pszenica�15�t,�pszenżyto�20�t.�
wymienię�słomę�z�10�ha�na�obornik,�
tel.�kom.�608-353-067.

��Siano�bele�8�szt.,�tel.�kom.�
532-501-656.

��Sprzedam�słomę,�tel.�kom.�
885-372-588.

��Sprzedam�owies,�tel.�kom.�
512-335-957.

��Żyto�2,5�t.,�tel.�kom.�575-343-581.

��Groch,�tel.�kom.�784-621-588,�
boczki.

��Sprzedam�słomę�po�kombajnie,�
rogóźno,�tel.�kom.�692-199-767.

��Słomę,�tel.�kom.�603-609-674.

��Siano,�tel.�kom.�721-609-382.

��Łubin�biały�na�poplon,�tel.�kom.�
609-941-041.

��Sprzedam�zboże�paszowe,�tel.�
kom.�726-721-037,�668-478-617.

��Słoma�z�pola,�tel.�kom.�
668-434-902.

��Sprzedam�siano,�kostka,�tel.�kom.�
668-419-928.

��Sprzedam�słomę�owsianą,�tel.�
kom.�512-193-172.

��Sprzedam�zboże�prosto�po�
kombajnie:�jęczmień,�owies,�
pszenica.�cena�do�uzgodnienia.�Tel.�
kom.�515-944-228.

��Sprzedam�sadzonki�aronii�2�
letnie�i�nasiona�bobu,�tel.�kom.�
602-457-674.

hodowlane
 �Sprzedam jałówkę 

na wycieleniu, tel. kom. 
721-469-563.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
888-953-006.

��Sprzedam�cielaki,�tel.�kom.�
518-360-010.

��Jałówki�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
503-639-101.

��Sprzedam�jałówkę,�ok.�500�kg,�tel.�
kom.�663-531-505.

 �Kury nieśne, likwidacja stada, 
tel. kom. 697-688-625.

��Jagnięta,�baranki�3�sztuki�pół�roku�
pilnie�sprzedam,�możliwość�uboju,�
tel.�kom.�501-579-477.

��Prosięta,�tel.�kom.�607-150-316.

��Dwa�koziołki,�tel.�(46)�838-84-07.

��Prosięta�(9�i�12�sztuk),�tel.�kom.�
660-726-748.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
506-706-621,�513-528-842.

��Sprzedam�byczka�do�dalszego�
chowu,�tel.�(46)�838-89-90.

��Sprzedam�krowę�hodowlaną�
wysokocielną,�tel.��
kom.�609-310-713.

��Sprzedam�cielną�krowę,�okolice�
Głowna,�tel.�kom.�696-501-666.

��cielaki,�tel.�kom.�516-554-451.

��Sprzedam�jałówkę�na�ocieleniu,�
tel.�kom.�696-442-992.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane,�tel.�
kom.�607-462-177,�693-108-621.

��Sprzedam�jałówki�cielne,�tel.�kom.�
512-348-128.

��Sprzedam�jałówki�hodowlane�
wysokocielne,�wycielenie�sierpień,�
tel.�kom.�694-140-726.

��Jałówka�na�wycieleniu,�tel.�kom.�
691-639-756.

��Sprzedam�jałówkę�wysokocielną,�
tel.�kom.�796-260-112.

��Sprzedam�prosiaki�6�szt.,�tel.�kom.�
724-644-947.

��Prosięta�13�szt,�tel.�kom.�
793-553-004.

��Jałówka�na�wycieleniu,�
28.08.2017,�tel.�kom.�795-114-198.

��Sprzedam�jałowice�hodowlane,�
zacielone,�obora�pod�kontrolą,�
tel.�kom.�730-954-180tel./
fax�730-954-180.

��Jałówki�do�zacielenia�i�cielne,�tel.�
kom.�697-416-819.

��Prosiaki,�tel.�kom.�697-049-235.

��Sprzedam�cielaka�byczka,�tel.�
kom.�697-689-881.

��Sprzedam�krowę,�2�krowy�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�692-781-091.

��Sprzedam�prosięta,�tel.�kom.�
784-368-431.

��Sprzedam�krowę�4-letnią,�tel.�kom.�
694-903-163.

��Sprzedam�prosiaki,�tel.�kom.�
881-956-637.

��Krowa�5�lat,�wycielenie:�9�sierpnia,�
bednary,�tel.�kom.�516-248-856.

��Sprzedam�prosiaki�18�szt.,�od�20-
30�kg,�tel.�kom.�691-989-118.

��Prosiaki,�tel.�kom.�885-973-099.

��Prosiaki�6�szt.,�tel.�kom.�
724-561-911.

��cielak�mięsny,�tel.�606-612-793.

maszyny
��Sprzedam�przetrząsarkę�konną�

przerobioną�do�ciągnika,�zgrabiarkę�
konną,�lode�do�zielonki,�kopaczkę�
do�ziemniaków�w�bdb�stanie�-�1988�
rok,�tel.�kom.�724-973-074.

��wycinaki�do�kiszonek�Fell�Kuhn,�
podwójny�nóż,�winda,�duży�wybór,�
sprowadzone�z�Niemiec,�tel.�kom.�
509-282-300.

��Kombajn�class�Mercur,�stan�
bdb.;�rozrzutnik�2-osiowy,�1991�rok;�
cyklop;�kombajn�bolko,�tel.�kom.�
667-826-226.

��Sieczkarnia�New�Holland�FX-450�
z�kamperem,�kombajn�bizon�z-056,�
tel.�kom.�512-179-465.

 �Ładowacz uNHz 500, tel. kom. 
697-688-625.

��basen�500�litrów�westholme,�
wybierak�do�kiszonki�Fella,�tel.�kom.�
691-223-793.

��Sprzedam�kombajn�John�Deere�
955,�tel.�kom.�693-322-719.

��Sprzedam�pług�3-skibowy,�
obrotowy,�Kverneland,�tel.�kom.�
507-275-624.

��ciągniki,�opryskiwacze,�platformy�
sadownicze.�MTz,�białoruś,�opony�
różne,�renault�4x4,�tel.�kom.�
504-475-567.

��ciągnik�c360,�tel.�kom.�
518-405-534.

��Prasę�pasową�John�Deere�
590,�2000�rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�
721-105-235.

��Prasa�kostkująca�z-224,�tel.�kom.�
515-855-766.

��Przyczepa,�zgrabiarka,�wózek,�
maszt,�wyciąg,�części�do�bizona,�tel.�
kom.�600-820-374.

��Sprzedam�ursus�c4011,�tel.�kom.�
697-659-064.

��Sprzedam�opryskiwacz��
1000�litrów,�pług�3-skibowy��
obrotowy�i�zagonowy,�Orkan,�
śrutownik�ssąco-tłoczący,�żmijka�z�
koszem,��
wał�uprawowy,�paszociąg�koralikowy,�
brona�wahadłowa,�wygrodzenia�dla�
świń,�karmniki,�agregat�uprawowy,�
tel.�kom.�509-293-050.

��Sprzedam�talerzówkę�Grudziądz�
16,�tel.�kom.�602-318-971.

��Przyczepa,�tel.�kom.�609-547-927,�
609-524-491.

��Silnik�Perkins�6-cylindrowy,�
siewnik�Poznaniak�2,7�metra,�opony�
18.4r38,�14.9r28,�420/70r28,�tel.�
kom.�502-680-055.

��Dmuchawa�zbożowa,�kompletna,�
1.550�zł,�tel.�kom.�663-647-066.

��Przetrząsarka�karuzelowa�Fela,�tel.�
kom.�600-822-089.
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��zgrabiarka�karuzelowa�Deutz-Fahr,�
tel.�kom.�602-721-052.

��Dłużyce�do�słomy�7,5�m/2,5�m,�tel.�
kom.�602-451-341.

��c-360,�c-330,�8011,�kosiarka�
rotacyjna,�opryskiwacz,�tel.�kom.�
690-899-100.

��Kabiny,�tury,�części�c-360,�c-330,�
tel.�kom.�690-899-100.

��Przyczepkę�jednoosiową,�
wywrotkę,�obsypnik�kopców,�tel.�
kom.�693-036-673.

��Sprzedam�oponę�bKT�400/60-
15.5,�tel.�kom.�790-614-653.

��Sprzedam�ciągnik�rolniczy�
władimirec�T-25a�z�turem,�rok�
produkcji�1975,�stan�dobry,�tel.�kom.�
661-061-105.

��Przyczepa�6�w�dobrym�stanie,�tel.�
kom.�733-067-051.

��Gruber�pożniwny�3�m,��
rozrzutnik�Fortschritt,�tel.�kom.�
600-822-089.

��cyklop�z�górnym�siłownikiem;�
przyczepę�wywrotkę�D732;�
śrutowniki�podwójne,�walcowe,�tel.�
kom.�607-385-462.

��Pług�4-skibowy�unia�Grudziądz,�
glebogryzarka,�tel.�kom.�
886-990-330.

��agregat�uprawowy,�3,20�m;�pług�
5-skibowy�podorywkowy,�tel.�kom.�
661-401-352.

��Kombajn�bizon�z-56,�1989�rok,�tel.�
kom.�661-192-415.

��Prasa�rolująca�New�Holland,�2001�
rok,�tel.�kom.�782-647-711.

��Sprzedam�ciągnik�New�Holland�
Tl-80a,�2008�rok,�i�właściciel,�tel.�
kom.�694-316-412.

��Grubery,�2�sztuki,�tel.�kom.�
668-594-262.

��agregat�uprawowo-siewny�
amazone�3�metry,�Gruber�9�łap�2,20�
szer.,�śrutownik�ssąco-tłoczący�11�
Kw,�tel.�kom.�730-788-742.

��Siewnik�Poznaniak,�tel.�kom.�
693-299-439.

��Sprzedam�pług�czteroskibowy,�tel.�
kom.�609-310-713.

��Kosiarka�rotacyjna,�przyczepa�4t,�
kopaczka,�przetrząsarka,�tel.�kom.�
609-842-677.

��Opona�do�bizona�lub�koło�
kompletne�bizon,�pług�2-skibowy,�
kultywator,�Tur,�tel.�kom.�
509-374-002.

��Talerzówka,�orkan,�kosiarka�
rotacyjna,�tel.�kom.�509-853-384.

��Pług�obrotowy�3-skibowy,�gruber�
na�9�łap�z�talerzówką,�tel.�kom.�
607-734-191.

 �Sprzedam kombajn Claas 108, 
przygotowany do żniw, tel. kom. 
512-098-358.

��Sprzedam�przyczepę�rolniczą�
6-tonową�wywrotkę�z�nadbudową,�
tel.�kom.�603-637-681.

��Prasa�łańcuchowa�Feraboli,�i�
właściciel,�2005�rok,�stan�bdb,�
15.000�zł,�tel.�kom.�783-112-512.

��ciągnik�c-330,�tel.�kom.�
783-112-512.

��ciągnik�c-360�z�turem,�tel.�kom.�
505-929-983.

��ciągnik�Massey�Ferguson�8210,�
stan�idealny,�tel.�kom.�505-929-983.

��Sprzedam�ursus�c-330M�1989�
rok,�kosiarkę�rotacyjną,�tel.�kom.�
607-317-171.

��ursus�4514,�1999�rok,�tel.�kom.�
601-270-711�693-143-499.

��Siewnik�Poznaniak�3�m,�skrzynia�
olejowa,�tel.�kom.�669-020-024.

��Gruber�pożniwny�zachodni,�tel.�
kom.�601-272-521.

��Pług�Kverneland,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Nadstawki�podwójne�do�
rozrzutnika�czarna�białostocka,�tel.�
kom.�693-830-160.

��Stanowiska�do�bydła,�nowe,�
ocynkowane,�tel.�kom.�693-830-160.

��rozrzutnik�obornika�Fortschritt�
oraz�wszystkie�części�nowe,�tel.�kom.�
693-830-160.

��Siewnik�konny�22�rurki�do�
ciągnika,�przyczepa�zbierająca,�tel.�
kom.�505-356-098.

 �Ładowacz balotów 
hydrauliczny, tel. kom. 
506-771-822.

��Sprzedam�kultywator,�brony�5,�tel.�
kom.�509-435-260.

��ciągnik�ursus�c-330�stan�
dobry,�zarejestrowany,�tel.�kom.�
509-479-016.

��części�używane�do�bizona�i�
innych,�tel.�kom.�602-522-478.

��Silosy�na�zboże,�tel.�kom.�
602-522-478.

��ciągnik�328�bez�papierów,�tel.�
kom.�723-266-065.

��Siewnik�konny�przerobiony��
na�podnośnik,�sprzedam��
w�cenie�złomu,�tel.�kom.�
504-571-878.

��Śrutowniki�walcowe,�regeneracja�
walcy,�tel.�kom.�509-112-148.

��Sprzedam�działkę�1.040�mkw�z�
pobudynkami,�Kiełmina,�tel.�kom.�
515-444-790,�510-841-113.

��ursus�c-330�z�turem,�stan�dobry,�
tel.�kom.�534-072-040.

��Pługi�obrotowe�3,�4-skibowe,�resor,�
Kverneland,�tel.�kom.�605-884-584.

��Ładowarki�teleskopowe,�w�
komplecie�łyżka,�widły,�2007�rok,�tel.�
kom.�605-844-584.

��Mieszadła�do�mięs,�łopatkowe,�
wagi:�400�kg�suwakowa�i�3�t.�
elektroniczna,�tel.�kom.�605-844-584.

��Sprzedam�kombajn�anna�stan�
bardzo�dobry,�tel.�kom.�789-101-800.

��Sprzedam�kopaczkę�i�pług�
3-skibowy,�tel.�kom.�609-515-667.

��Opryskiwacz,�kopaczka,�sadzarka,�
tel.�kom.�514-539-036.

��Kombajn�bizon,�tel.�kom.�
697-892-925.

��Dmuchawa�do�zboża,�kombajn�
ziemniaczany�anna�1992�rok,�tel.�
kom.�723-528-084.

��Sprzedam�rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�
kom.�660-634-759.

��Dwie�jałówki,�tel.�kom.�
502-768-905.

��Sprzedam�rozrzutnik�jednoosiowy,�
3,5�tony,�oryginał,�stan�idealny,�tel.�
kom.�665-945-768.

��Kopaczka�dwurzędowa,�sadzarka,�
agregat�uprawowy�2.1�m,�stan�bdb,�
tel.�kom.�669-883-091.

��Sprzedam�2�agregaty�uprawowe,�
szer.�2,10�i�2,70,�stan�bdb,�tel.�kom.�
886-135-119.

��Sprzedam�siewnik�Poznaniak�3�m,�
duży�zasyp,�skrzynia�olejowa�typu�
Mazur,�rozważę�zamianę�na�małego�
Poznaniaka,�tel.�kom.�886-135-119.

��Sprzedam�przetrząsarko-
zgrabiarkę�firmy�Sipma�1998�rok,�tel.�
kom.�506-286-537.

��Przyczepa,�tel.�kom.�502-358-304.

��Gałęziarka�szer.�1,80�m,�tel.�kom.�
692-434-273.

��Sprzedam�ciągnik�T-25�
władimirec�z�ładowaczem,�tel.�kom.�
602-579-154.

��Sprzedam�ursus�914�z�Turem,�
1987�rok,�tel.�kom.�507-284-169.

��Pług,�kultywator,�brony,�wialnia,�tel.�
kom.�723-938-111.

��Kopaczka�ciągnikowa�2-rzędowa,�
sprzedam,�tel.�kom.�601-198-585.

��Palnik�elektryczny�100�l,�tel.�kom.�
601-198-585.

��rozrzutnik�2-osiowy,�tel.�kom.�
791-766-668.

��Pług�zagonowy�unia�Tur�4+1,�
zabezpieczenie:�sprężyna,�cena�
do�negocjacji,�stan�bdb,�tel.�kom.�
781-120-622.

��Przewracarko-zgrabiarka�pięcio-
gwiazdowa,�tel.�kom.�696-834-857.

��Platforma�do�balot,�tel.�kom.�
886-753-869.

��Sprzedam�prasę�kostkującą,�
przetrząsarko-zgrabiarkę�
5-gwiazdową,�rozrzutnik�
przystosowany�do�przewożenia�
siana�i�słomy�w�kostkach,�tel.�kom.�
669-609-884.

��Przyczepa�3,5�t,�siewka�Kos,�tel.�
kom.�518-103-986.

��Siewnik�zbożowy�„poznaniak”,�tel.�
kom.�692-146-594.

��Kombajn�bizon�z�sieczkanią,�1998�
rok,�tel.�kom.�609-855-336.

��Sieczkarnia�1-rzędowa�do�
kukurydzy,�tel.�kom.�880-877-582.

��Owijarka�do�bel,�tel.�kom.�
604-245-140.

��Przyczepa�wywrotka�3,5�t,�
agregat�uprawowy�2,10,�tel.�kom.�
691-240-698.

��Przyczepa�wywrotka�4�t.,�tel.�
kom.�602-451-341.

��Pługi�Kverneland,�rozsiewacz�
amazone,�tel.�kom.�799-081-590.

��Sprzedam�mieszalnik�z�
młynkiem�Odolanow,�tel.�kom.�
668-478-617.

��części�używane�do�c-328,�
c-330,�c-360,�c-380,�c-355,�
MTz,�T-25�władimirec,�tel.�kom.�
880-353-819.

��ciągnik�ursus�c-330,�T-25,�
prasa�z-224/1,�tel:�608-686-489.

��Ładowacze�czołowe,�pługi�do�
śniegu�do�ursus�c-330,�c-360,�
T-25,�3512,�MF255.�Hydrauliczne�
lub�na�linkę.�Tel:�608-686-489.

��Sprzedam�jałówkę�
16-miesieczną�biało�czerwoną,�tel.�
kom.�662-735-609.

��rozrzutnik�obornika�2�osiowy,�
tel.�kom.�602-457-674.

��Sprzedam�kombajn�bizon�z-056,�
tel.�kom.�691-763-505.

��Sprzedam�kosiarkę,�siewkę�
Kos,�młynek,�mieszalnik�2-tonowy,�
przyczepę�tanio,�tel.�kom.�
517-914-085.

inne
��Obornik�z�dowozem,�tel.�kom.�

601-630-882.

 �Wapno nawozowe, tel. kom. 
600-323-947.

��Obornik,�tel.�kom.�603-243-414.

��Opona�używana�do�bizona,�
23,1/26,�tel.�kom.�519-522-605.

��zbiornik�na�mleko�550�l,�tel.�kom.�
668-952-191.

 �Wapno polowe, luz 25 t, z 
dostawą, tel. kom. 604-110-392.

��Taśmociąg�o�dł.�7�m,�stan�dobry,�
tel.�kom.�609-514-291.

��ziemię�ogrodową�ze�stawu�
sprzedam,�tel.�kom.�506-671-456.

��Opony�do�przyczep:�1000,�1100,�
1200/20�oraz�ciągnikowe�16,9/30,�
13,6/38,�tel.�kom.�601-272-521.

��Silosy�zbożowe,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Opony�używane�do�c-330,�tel.�
kom.�601-328-131.

��Silnik�c-360�(w�całości�lub�na�
części),�tel.�kom.�695-090-723.

��Żużel�z�dowozem,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Schładzalnik�do�mleka,�650�l,�tel.�
kom.�727-472-512.

rolnicze - usługi
 �Naprawa ciągników, maszyn 

rolniczych, sprzętu budowlanego, 
samochodów ciężarowych, tel. 
kom. 510-809-025.

��bielenie�budynków�inwentarskich,�
dezynfekcja,�tel.�kom.�663-452-727.

 �usługi księgowe dla rolników, 
tel. kom. 508-191-628.

��Gazowanie�zboża�i�silosów,�tel.�
kom.�663-452-727.

��Okna:�naprawa,�regulacja,�tel.�
kom.�609-135-411.

��Transport�zbóż,�płodów�rolnych�
i�materiałów�sypkich,�tel.�kom.�
600-323-947.

��zrobię�bramy�do�stodoły,�garażu,�
obory�oraz�ogrodzenia,�tel.�kom.�
505-928-735.

��cięcie�zbóż�nowymi�kombajnami�
New�Holland,�tel.�kom.�695-052-735.

 �Koszenie zbóż kombajnami 
Claas oraz prasowanie słomy 
prasą kostką wielkogabarytową 
Claas, tel. kom. 604-078-564.

��usługi�kombajnem�zbożowym�
Fendt�i�prasą,�tel.�kom.�691-730-169.

��Prasowanie�prasą�
zmiennokomorową�lely�welger,�tel.�
kom.�508-862-476.

��Dojenie�krów,�tel.�kom.�
726-811-028.

��Prasowanie�słomy�prasą�
zmiennokomorową�claas�Variant,�
owijanie�sznurkiem�10�zł/szt.,�
siatką:11�zł/szt.�wystawiam�FVaT,�tel.�
kom.�787-606-080.

��Przyjmę�zamówienia��
na�cięcie�zboża,�prasowanie��
słomy,�tel.�kom.�693-698-295,�
796-200-720.

��Piaskowanie�z�dojazdem��
do�klienta,�tel.�kom.�518-168-598.

��białkowanie�obór,�tel.�kom.�
518-168-598.

��cięcie�zbóż,�usługi�kombajnem�
claas,�tel.�kom.�721-737-343.

 �Prasowanie, Łowicz, okolice, 
tel. kom. 726-480-200.

zwierzęta

sprzedaż
��Króliki�różne�rasy,�tel.�kom.�

531-467-981.

��Szczeniaki�owczarki�niemieckie,�
sprzedam,�tel.�kom.�603-879-670.

��Sprzedam�świnki�morskie,�tel.�
kom.�511-220-765.

��Koziołek,�tel.�kom.�514-323-077.

��Młode�nioski,�tel.�kom.�
726-121-861.

��Owce�kameruński�i�kucyki,�tel.�
kom.�726-121-861.

��Sprzedam�suczkę�ratlerkę�
miniaturkę�3-miesięczną,�tel.�kom.�
512-624-763.

��Owczarek�niemiecki,�reproduktor,�
tel.�kom.�784-720-912�po�17:00.

��Oddam�młodą�suczkę,�tel.�kom.�
604-713-410.

��Jamniki,�terriery,�tel.�kom.�
609-263-489.

��american�bully,�buldogi�
francuskie,�tel.�kom.��
728-533-953.
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Sport
Piłka nożna |�Kadra�Pelikana�na�rundę�jesienną�2017/2018

Młodzi... głodni, Ciechański 
dziewiątym wzmocnieniem

Mniej więcej w połowie trwa-
nia okienka transferowego w Pol-
sce startują rozgrywki III ligi. 
Przez to wiele klubów ma jesz-
cze nie do końca zamknięte kadry 
czekając na piłkarzy, którzy po-
mimo starań nie uzyskają angażu 
w wyższych ligach i będą musie-
li przełożyć plany o grze na szcze-
blu centralnym. 

Marcin Płuska zapowiedział 
jednak, że kadra Pelikana jest  
w bardzo dużej mierze już wykry-
stalizowana. – Myślę, że na ten 
moment kadrę mamy zamkniętą. 
Mamy młody zespół, który jest 
głodny sukcesu. Cel na ten se-
zon przedstawimy sobie po pię-
ciu, może sześciu kolejkach. Na 
ten moment skupiamy się na tym, 
żeby wygrać, jak najwięcej me-
czów – krótko scharakteryzował 
szkoleniowiec.

Biało-zieloni dokonali kolej-
nego, już dziewiątego tego lata, 
wzmocnienia. Do gry w Pelika-
nie Łowicz został oficjalnie po-
twierdzony 22-letni Daniel Cie-
chański. Wychowanek Polonii 
Warszawa nie zagrał w żadnym 
meczu kontrolnym Ptaków, ale 
trener dobrze zna tego piłkarza. 
Miał okazję przyglądać mu się  
w juniorskich drużynach Czar-
nych Koszul, gdzie wyróżniał się 
na tle rówieśników. Mimo młode-
go wieku, Ciechański zagrał już 

w siedmiu klubach, a jak dotych-
czas pracodawcę zmienia co pół 
roku. Pierwsze kroki w senior-
skiej piłce stawiał w Chrobrym 
Głogów. Potem grał kolejno  
w Pogoni Siedlce, Piaście Gli-
wice (głównie rezerwach, tutaj 
miał swój najlepszy dotychcza-
sowy okres w karierze: zagrał  
w 17 meczach III ligi i strzelił 
w nich 11 goli), GKS Katowi-
ce, Polonii Bytom. Poprzednie 
rozgrywki rozpoczął w barwach 
Gryfa Wejherowo, dla którego 
strzelił pięć goli w II lidze. Wio-
sną przeniósł się do GKS Bełcha-
tów. Wystąpił w dziesięciu spo-

tkaniach, ale na listę strzelców 
nie zdołał się wpisać. 

Z kolei w Pelikanie na pew-
no nie zobaczymy jesienią Bar-
tosza Placka, który nadal będzie 
grał dla KS Kutno. Kibice nie zo-
baczą także w akcji bramkarza 
Przemysława Perzyny, który naj-
prawdopodobniej zostanie wy-
pożyczony do Bzury Chodaków 
(IV liga). Na tę chwilę kadra Pe-
likana liczy 25 zawodników wli-
czając w to Jakuba Bistułę oraz 
Tarasa Jaworśkyja. Wydaje się, 
że tylko kataklizm mógłby zasto-
pować przenosiny tych graczy do 
Pelikana.

Latem z Pelikana odeszło już 
10 piłkarzy, na ich miejsce zo-
stało już oficjalnie potwierdzo-
nych dziewięciu nowych graczy,  
a w niedługim czasie do druży-
ny ma dołączyć jeszcze dwóch: 
Daniel Malina: bramkarz, 20 lat, 
Jarota Jarocin; Gabriel Łodej: 
bramkarz, 18 lat, Korona II Kiel-
ce; Damian Dudała: obrońca, 20 
lat, Pogoń Prudnik; Marcin Bud-
nik: obrońca, 20 lat, Kotwica Ko-
łobrzeg;  Mateusz Jagiełło: pomoc-
nik, 22 lata, Kotwica Kołobrzeg; 
Sebastian Kaczyński: pomocnik, 
23 lata, Mazovia Mińsk Mazo-
wiecki; Michał Wrzesiński: po-

mocnik, 27 lat, Sokół Aleksandrów 
Łódzki; Jakub Bistuła*: pomocnik, 
18 lat, Kujawianka Izbica Kujaw-
ska; Taras Jaworśkyj*: pomocnik, 
28 lat, Podhale Nowy Targ; Ro-
bert Kowalczyk: napastnik, 27 lat, 
Sokół Aleksandrów Łódzki; Da-
niel Ciechański: napastnik, 22 lata, 
GKS Bełchatów.

Tym samym kadra klubu na tę 
chwilę liczy 25 piłkarzy. Poniżej 
prezentujemy pełne zastawienie 
kadry na rundę jesienną sezonu 
2017/2018. W kadrze uwzględ-
nieni są Jakub Bistuła oraz Ta-
ras Jaworśkyj, którzy formalnie 
z klubem ze Starzyńskiego 6/8 nie  
są jeszcze związani.  Mateusz Lis

Piłka nożna�|�inauguracja�iii�ligi

Beniaminek kontra faworyt
Kibice III-ligowego futbolu 
wreszcie nie muszą 
już dłużej czekać. W sobotę 
wystartuje nowy sezon 
rozgrywek, a pierwszy mecz 
rozpocznie się o godzinie 
16:00. ŁKS 1926 Łomża 
podejmie przed własną 
publicznością spadkowicza 
z II ligi – Olimpię 
Zambrów.

Drugi ze spadkowiczów z wyż-
szej klasy rozgrywkowej – Polonia 
Warszawa – zmierzy się z Huraga-
nem Morąg. Oba kluby przeszły 
latem rewolucję kadrową. Czarne 
Koszule muszą na nowo zbudo-
wać się po spadku, a z gry w Hu-
raganie zrezygnowało 11 piłkarzy. 
Kto lepiej odnajdzie się w nowej 
sytuacji? Dowiemy się już w so-
botni wieczór.

Główny faworyt do awansu – 
Widzew Łódź – nowy sezon za-
inauguruje w Sulejówki mierząc 
się z beniaminkiem. Łodzianie 
będą zdecydowanym faworytem 
w meczu z Victorią i raczej nikt 
nie będzie zakładał straty punk-
tów przez Widzew. Szybką wery-
fikację może przejść mistrz roz-
grywek. Finishparkiet uda się do 
Wikielca na mecz z GKS. Zespół 
ze wsi liczącej około 600 miesz-
kańców ma być raczej dostarczy-
cielem punktów. Jeżeli Drwęca 

już na inaugurację straci punkty, 
to będzie znak, że z drużyny naj-
lepszej w III lidze nie pozostało 
za wiele.

Najciekawszy mecz tej serii 
gier odbędzie się jednak w To-
maszowie Mazowieckim. Le-
chia prowadzona przez Bogdana 
Jóźwiaka zmierzy się z Legią II. 
Obie drużyny solidnie przepraco-
wały lato. „Józek” wzmocnił ka-
drę, natomiast stołeczni zmienili 
profil drużyny. Nie grają w niej 
już tylko młodzi piłkarze, jej sze-
regi zasilili gracze doświadczeni, 
którzy mają pomóc w wywalcze-
niu awansu.  Mateusz Lis

1. kolejka iii ligi: ŁKS�1926�Łom-
ża� –� Olimpia� zambrów� /� sob�
05.08.2017�r.,�godz.�16:00,�Polonia�
warszawa�–�Huragan�Morąg�/�sob�
05.08.2017� r.,� godz.� 17:00,� Świt�
Nowy� Dwór� Mazowiecki� –� warta�
Sieradz�/�sob�05.08.2017�r.,�godz.�
18:00,�Victoria�Sulejówek�–�widzew�
Łódź� /� sob� 05.08.2017� r.,� godz.�
19:00,� Sokół� Ostróda� –� MKS� ełk�
/� sob� 05.08.2017� r.,� godz.� 19:45,�
lechia� Tomaszów� Mazowiecki� –�
legia�ii�warszawa�/�nd�06.08.2017�
r.,� godz.� 11:00,� Pelikan� Łowicz� –�
ursus� warszawa� /� nd� 06.08.2017�
r.,� godz.11:15,� Tur� bielsk� Podlasi�
–�Sokół�aleksandrów�Łódzki�/�nd�
06.08.2017� r.,� godz.� 16:00,� GKS�
wikielec� –� Finishparkiet� Drwę-
ca� Nowe� Miasto� lubawskie� /� nd�
06.08.2017�r.,�godz.�17:00.

Piłka nożna |�Ostatnie�sparingi�Pelikana

Stonowane nastroje przed startem ligi
Ostatni tydzień nie wlał w ser-

ca kibiców Pelikana przesadne-
go optymizmu. Biało-zieloni tuż 
przed startem sezonu 2017/2018 
rozegrali dwa mecze kontrolne. 
Najpierw zmierzyli się z teore-
tycznie najsilniejszym rywalem 
spośród swoich sparingpartnerów 
– II-ligową Legionovią. Dla ze-
społu spod Warszawy była to pró-
ba generalna przed inauguracją 
rozgrywek.

Początek meczu nie zwiastował 
porażki Pelikana, a na pewno nie 
tak wysokiej. Łowiczanie wyszli 
na rywala mocno zmotywowani. 
Grali odważnie, szybko i umiejęt-
nie operowali piłką. Nie brakowa-
ło im kreatywności, co przełoży-
ło się na liczne okazje bramkowe. 
Piłka drogę do siatki gości znala-
zła po niespełna 180 sekundach, 
a na listę strzelców wpisał się 
Fabian Woźniak. Biało-zieloni 
chcieli iść za ciosem, ale wręcz ra-
zili nieskutecznością. 

Na gospodarzach zemściło się 
to tuż przerwą i zaraz po zmia-
nie stron. Legionovia potrzebowa-
ła kilku minut, aby objąć prowa-
dzenie. Pelikan starał się odrobić 
straty, ale w dobrej sytuacji prze-
strzelił Robert Kowalczyk, Se-
bastian Kaczyński będąc sam na 
sam z bramkarzem trafił w słupek, 
a Przemysław Bella z kilku me-
trów niecelnie uderzał głową. Naj-
lepszą okazję zmarnował Daniel 

Bończak nie wykorzystując rzu-
tu karnego. Zamiast wyrównania, 
to rywale dobili łowiczan apliku-
jąc jeszcze dwa gole. Ostatecznie 
Legionovia wygrała 4:1 wykazu-
jąc się przy tym diabelną skutecz-
nością, a królem polowania zo-
stał Gruzin Guram Lukawa, który 
ustrzelił hat-tricka.

Łowiczan może nieco uspra-
wiedliwić fakt, że dzień przed 
meczem mieli ciężki dwufazowy 
trening. Zmęczenie z pewnością 
mogło przyczynić do popełnienia 
prostych błędów, które poskutko-
wały straconymi bramkami. – Za-
kładam, że po tym ostatnim ty-
godniu już takich karygodnych 
błędów nie będzie – powiedział 
Marcin Płuska.

Przeciwko Legionovii testowa-
ny był jeden zawodnik. Od po-
czątku drugiej połowy na placu 
gry był 22-letni Jakub Chrzanow-
ski z Miedzi Legnica. Urodzony 
w Kozienicach napastnik w ze-
szłym sezonie zagrał w sześciu 
meczach I ligi, dwóch Pucharu 
Polski i jednym III-ligowych re-
zerw. Nie zdobył w nich ani jed-
nej bramki. Po tym spotkaniu zo-
stał odesłany.

Przeciwko Leginonovii nie 
mógł zagrać Marcin Budnik, któ-
ry zachorował. Ponadto złamany 
palec wykluczył z gry Jakuba Bi-
stułę. Młody ofensywny pomoc-
nik związany ostatnio z Kujawian-

ką Izbica Kujawska jest bardzo 
bliski przenosin do Łowicza, ale 
wspomniany uraz wykluczy go, 
na co najmniej dwa tygodnie.

Próbę generalną łowiczanie 
mieli w sobotę na płycie głów-
nej boiska przy ulicy Starzyńskie-
go 6/8. W ostatnim letnim sparin-
gu podopieczni Marcina Płuski 
podjęli swojego ligowego rywala, 
z którym zmierzą się w szóstej se-
rii gier – Polonię Warszawa. 

Dzień przed tym spotkaniem 
biało-zieloni pracowali nad szyb-
kością. Ciężkie treningi odbiły 
swoje piętno na postawie piłkarzy. 
Pierwsze minuty wyraźnie nale-
ży do Czarnych Koszul, łowicza-
nie dość długo się rozkręcali i nim 
zdążyli załapać właściwy rytm, to 
musieli już odrabiać straty. Gola 
po zespołowej akcji strzelił Ma-
riusz Marczak. W kolejnych mi-
nutach łowiczanie zaczęli wresz-
cie dochodzić do głosu, w drugiej 
połowie osiągnęli nawet przewa-
gę, ale wyrównanie padło dopie-
ro na kwadrans przed końcem. Po 
dośrodkowaniu z rzutu rożnego 
jeden ze stołecznych zagrał ręką 
i sędzia wskazał na „wapno”. Rzut 
karny wykorzystał Robert Kowal-
czyk.

W ostatnich dwóch meczach 
łowiczanom nie udało się wygrać 
i tuż przed startem rozgrywek ki-
bice nie mogą mieć wyśmienitych 
nastrojów. Trzeba jednak pamię-

tać, że są to tylko mecze sparingo-
we, które mogą nie mieć przełoże-
nia na ligę, jeżeli chodzi o wyniki. 
Ważniejsza i gorsza wiadomość 
jest taka, że spotkanie z Polonią 
już po kwadransie z urazem za-
kończył Bartosz Broniarek. Prze-
ciwko Ursusowi może, więc nie 
zagrać.

Trener Marcin Płuska znów 
przyglądał się kilku zawodni-
kom. W środku pola zagrał 34-let-
ni Bartosz Szepeta. Wychowanek 
Metalu Kluczbork ostatnią rundę 
spędził w IV-ligowym Agroplo-
nie Głuszyna. Szkoleniowca bia-
ło-zielonych do siebie jednak nie 
przekonał. Do Łowicza powrócił 
także 28-letni Ukrainiec – Taras 
Jaworśkyj. Ostatnio informowa-
liśmy, że będzie starał się jeszcze 
o angaż w klubie z wyższej ligi. 
Aktualnie jest jednak bardzo bli-
ski związania się z Pelikanem. 
Ostatni sezon spędził w III-ligo-
wym Podhalu Nowy Targ. Za-
grał w 26 meczach, zdobył w nich 
12 bramek.  Mateusz Lis

 Pelikan Łowicz – Legionovia 
Legionowo 1:4 (1:1);�br.�dla�Peli-
kana:�Fabian�woźniak.�bramki�dla�
legionovii:�Guram�lukawa�x3,�Ma-
teusz�wajdzik
 Pelikan Łowicz – Polonia War-
szawa 1:1�(0:1);�br.:�0:1�–�Mariusz�
Marczak�(18),�1:1�–�robert�Kowal-
czyk�(74�–�karny).

tak na tę chwilę prezentuje się kadra�Pelikana�na�rundę�jesienną�sezonu�2017/2018.

KADRA PeLiKAN ŁOWiCz�|�JeSień�2017/2018

BRAMKARze:
Gabriel�Łodej�(m)� �18�lat� � 188�cm� 82�kg

Daniel�Malina�(m)� �20�lat� � 189�cm� 82�kg

Patryk�Orzeł�(m)� �18�lat

OBROńCy:
bartosz�broniarek� �26�lat� � 183�cm� 75�kg

Piotr�Gawlik� �35�lat� � 184�cm� 75�kg

Tymon�Hartman�(m)� �20�lat

Mateusz�Kasprzyk� �22�lata� � 178�cm� 65�kg

Grzegorz�wawrzyński� �22�lata� � 182�cm� 78�kg

Fabian�woźniak�(m)� �19�lat� � 170�cm� 60�kg

Damian�Dudała�(m)� �20�lat� � 183�cm� 82�kg

Marcin�budnik�(m)� �20�lat� � 187�cm� 83kg

POMOCNiCy:
Michał�adamczyk�� �38�lat� � 174�cm� 69�kg

Przemysław�bella� �28�lat� � 177�cm� 70�kg

Daniel�bończak� �21�lat� � 188�cm� 81�kg

bartosz�bujalski� �23�lata� � 179�cm� 77�kg

anton�Hartman�(m)� �20�lat� � � �

Kamil�Kuczak� �21�lat� � 170�cm� 68�kg

Krystian�Mycka� �22�lata�

Mateusz�Jagiełło� �22�lata� � 189�cm� 84�kg

Sebastian�Kaczyński� �23�lata

Michał�wrzesiński� �27�lat� � 176�cm� 73�kg

Taras�Jaworśkyj*� �28�lat� � 177�cm� 66�kg

Jakub�bistuła*�(m)� �18�lat

NAPAStNiCy:
robert�Kowalczyk� �27�lat� � 180�cm� 74�kg

Daniel�ciechański� �22�lata� � 182�cm� 74�kg

(w�tabeli,�w�kolejności:�imię�nazwisko,��„m”�–�status�młodzieżowca,�wiek,�wzrost,�waga)
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Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu

Zwycięstwo Pelikana II
Pelikan II Łowicz przygotowu-

je się do inauguracji w IV lidze. 
Start rozgrywek zaplanowany jest 
na weekend 12-13 sierpnia, a ło-
wiczanie pierwszy mecz zagrają 
u siebie z Borutą Zgierz. Nasza 
drużyna cały czas trenuje, a w pią-
tek, 28 lipca 2017 roku, zagrała na 
wyjeździe w Teresinie mecz spa-
ringowy. Podopieczni trenera Pio-
tra Gawlika pokonali miejscowy 
KS 3:1. 

Pierwsza połowa zakończy-
ła się bezbramkowym remisem.  
W 58. minucie Maciej Balik 
dał prowadzenie Pelikanowi, po 
bramce z rzutu karnego. Gospo-
darze już trzy minuty później do-
prowadzili do remisu. 

W 68. minucie sędzia podykto-
wał drugi rzut karny dla Pelikana 
i ponownie Balik umieścił piłkę  
w siatce. Wynik meczu na 3:1 
ustalił w 75. minucie Anton Hart-
man. – Do tego wyniku nie przy-
wiązuje dużej uwagi. Tu rezultat 
nie był najważniejszy. Dokonywa-
łem wielu zmian, testowałem za-
wodników. Teraz przed nami dwa 

ostatnie mecze kontrolne, które 
będą już grane bardziej  pod ligę 
i będą dla mnie bardziej miarodaj-
ne – powiedział po meczu trener 
Piotr Gawlik.  zł

Sparing:
 KS teresin – KS Pelikan ii Ło-
wicz 1:3 (0:0);� br.:� (61)� –� Maciej�
balik�2�(58�karny�i�68)�i�anton�Hart-
man�(75).
Pelikan ii: Patryk�Orzeł� (60�Okta-
wian�zimny)�–�Piotr�Tkacz,�Damian�
Górowski,� Piotr� Gawlik,� Szymon�
Panek� (70� wiktor� wieczorek)�
–� Krystian� Mycka� (60� Krystian�
rutkowski),� roman� Periżhok� (35�
Dorian� Nasalski)� –� Patryk� Nasal-
ski� (46� Kacper� Jaros),� bartłomiej�
Tkacz�(70�Patryk�Nasalski),�Kacper�
rześny�(30�Maciej�balik)�–�Michał�
Świdrowski�(46�anton�Hartman).

 Lato 2017:� 2017.08.02� (śr),�
godz.�19.00:�KS�bzura�chodaków�
(iV� liga)� –� KS� Pelikan� ii� Łowicz,�
2017.08.05�(s),�godz.�11.00:�KS�Pe-
likan�ii�Łowicz�–�MKS�zjednoczeni�
Stryków�(iV�liga).

Piłka nożna |�Przygotowania�do�sezonu�Pelikana�2004�

Pewne zwycięstwo  
w pierwszym sparingu

Do nowego sezonu zaczęli 
przygotowania piłkarze Pelikana 
Łowicz z rocznika 2004. W ze-
spole tym zaszły zmiany kadrowe 
i rolę trenera powierzono Pawło-
wi Kutkowskiemu. W sobotę, 29 
lipca, łowiczanie podejmowali u 
siebie GKS Bedlno. Sparing za-
kończył się zwycięstwem biało-
-zielonych 6:3.

 Czas meczu był nieco inny niż 
zazwyczaj (3×25 minut). Pelikan 
szybko wyszedł na prowadzenie, 
ale potem motywacja do gry nieco 
spadła i goście doprowadzili do re-
misu. Na szczęście po kilku minu-
tach wszystko wróciło do normy i 
nasz team udowodnił, że jest lep-
szym zespołem.

– To był pierwszy nasz sparing 
i jestem z niego bardzo zadowo-
lony. Tak naprawdę nie wszystko 
widać na treningach, w sparin-
gach zdecydowanie więcej. Moż-
na wówczas ocenić potencjał ca-
łego zespołu i poszczególnych 
zawodników. A potencjał w tym 

zespole jest ogromny. Wprawdzie 
jest jeszcze sporo rzeczy do popra-
wy, ale jeżeli jest nad czym pra-
cować, a najważniejsze z kim, to 
z pewnością będą efekty. – ocenił 
po meczu trener Kutkowski.  zł

Sparing:
MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
GKS Bedlno 6:3� (2:1,� 2:2,� 2:0);�
br.:� bartosz� wudkiewicz,� Mateusz�
Gozdowski� (karny),� samobójcza,�
Mateusz�Motyl�i�Kacper�Maliński�2.
Pelikan:� Łukasz� Pięta� –� Jakub�
wilk,� Piotr� Strycharski,� Mateusz�
Gozdowski,� Filip� Marszałek� –� an-
toni� Knera,� aleksander� Sokół,�
bartosz� wudkiewicz,� Jakub� Firak�
–� bartosz� Tomaszewicz,� Kacper�
Maliński.� Na� zmiany� wchodzili:�
radosław� chrząszcz� –� Fabian�
Pliszka,� Filip� Stobiecki,� Dominik�
Kwintal,� Mateusz� Motyl� i� Mateusz�
wróblewski.
Sparingi MuKS Pelikan-2004 
Łowicz: 2017.08.04� (ptk),� godz.�
13.00:� MuKS� Pelikan-2004� Ło-

wicz� –� MKS� zjednoczeni� Stryków�
2017.08.08�(wt),�godz.�11.00:�MuKS�
Pelikan-2004�Łowicz�–�GlKS�lak-
toza� Łyszkowice,� 2017.08.09-17�

(śr-cz):�Obóz�sportowy�w�Jantarze,�
2017.08.19� (s),� godz.:� MuKS� Peli-
kan-2004� Łowicz� –� rKS� Mazovia�
rawa�Mazowiecka.

Piłka nożna�|�Przygotowania�do�sezonu�Pelikana�2005�

Pewne sparingowe zwycięstwo
Trwają przygotowania do sezo-

nu drużyn młodzieżowych Peli-
kana Łowicz. Swój pierwszy spa-
ring rozegrali podopieczni trenera 
Marcina Rychlewskiego z roczni-
ka 2005. W środę, 26 lipca 2017 
roku łowiczanie pewnie pokonali 
LKS Pogoń Bełchów 11:1 (7:0).

Młodzi piłkarze Pelikana nie 
dali rywalom najmniejszych szans 
i udowodnili to dwucyfrowym 
wynikiem. Miejmy nadzieję, że  
w rywalizacji ligowej nasi piłkarze 
również będą pewnie zwyciężać. 

– To był pierwszy mecz po dłuż-
szej przerwie, więc była   chwila 
zdziwienia, że drużyna która nie-
dawno powstała może stwarzać 
groźne sytuacje. Chłopaki nieco 
się przestraszyli pierwszej groźnej 
kontry i zaczęli grać trochę ner-
wowo. Stare nawyki jednak zo-
stają, jak się strzela kilka bramek, 
wszyscy chcą grać w środku pola, 
każdy chce strzelić gola i taktyka 

schodzi nieco na drugi plan. Tak 
więc trochę za dużo było rozluź-
nienia, ale wszystko jest na najlep-
szej drodze. Zaczynamy przecież 
dopiero rundę przygotowawczą. 
W drużynie pojawili się nowi za-
wodnicy, Jan Mikoś – bramkarz  
z Głowna oraz Jakub Oblicki – 

pomocnik z rocznika 2004. Mam 
nadzieję, że wszystko pójdzie do-
brze i nadal będziemy wygrywać 
– podsumował trener.  zł

 Sparing: MuKS Pelikan-2005 
Łowicz – LKS Pogoń Bełchów 
11:1� (7:0);� br.:� Jakub� rychlewski�

5,� igor� woliński� 2,� alan� Palos� 2,�
Mateusz�Skonieczny�i�samobójcza�
–�Szymon�Paradowski.
Pelikan: Piotr�włodarczyk�–�Mate-
usz�Sierota,�Krystian�wróbel,�Kornel�
woliński� –� Maksymilian� czeczko,�
Mateusz� Skonieczny,� alan� Palos,�
Kacper�Misiak�–� igor�woliński.�Na�
zmiany� wchodzili:� Jan� Mikoś� –� Ja-
kub� rychlewski,� Jakub� Oblicki,�
Oskar� Płuska,� Mateusz� lisiewski,�
Mikołaj�Jabłoński,�Jakub�Milczarek,�
Krystian�Kosmala�i�Filip�Deka.
 Sparingi MuKS Pelikan-2005 
Łowicz: 2017.08.02� (śr),� godz.�
14.00:� MuKS� Pelikan-2005� Ło-
wicz�–�MuKS�Pelikan-2006�Łowicz,�
2017.08.05� (s),� godz.� 17.00:� lzS�
Vagat� Domaniewice� –� MuKS� Pe-
likan-2005� Łowicz,� 2017.08.09-17�
(śr-cz):�Obóz�sportowy�w�Jantarze,�
2017.08.18�(ptk),�godz.�17.00:�MuKS�
Pelikan-2005� Łowicz� –� aP� Socha-
czew,�2017.08.23�(śr),�godz.�18.30:�
MuKS�Pelikan-2005�Łowicz�–�MlKS�
widok�Skierniewice,�2017.08.26�(s),�
godz.�16.00:��lKS�Pogoń�bełchów,�
MuKS�Pelikan-2005�Łowicz�i�KS�Po-
lonia�warszawa.

Piłka nożna |�Przygotowania�do�sezonu�Pelikana�2006�

Remis w pierwszym sprawdzianie
Kolejna młodzieżowa ekipa 

Pelikana Łowicz rozegrała swój 
pierwszy sparing. Po piłkarzach 
z rocznika 2005 na boisku swo-
ją formę po krótkich przygotowa-
niach sprawdzili gracze młodsi  
z rocznika 2006. Podopiecz-
ni trenera Przemysława Plichty  
w pierwszym sprawdzianie ry-
walizowali z Widokiem Skier-
niewice. Drużyny spotkały się  
w piątek 28 lipca na stadionie 
OSiR im. 10 Pułku Piechoty  
w Łowiczu i zagrały wyrówna-
ne spotkanie. Żadna z drużyn nie 
odniosła przewagi i mecz zakoń-
czył się wynikiem 2:2 (1:1). 

Biało-zielonym przegrywali 
0:1, ale w 19. minucie, po strzale 
Jakuba Rychlewskiego doprowa-
dzili do remisu. Po przerwie gra 
była wyrównana. W  43. minucie 
Widok wyszedł na prowadzenie, 

a w 52. minucie Rychlewski trafił 
po raz drugi i doprowadził do re-
misu, który utrzymał się do koń-
ca meczu.

– Chłopaki po przerwie zagrali 
całkiem fajne spotkanie. Pokazali 
charakter, dwukrotnie goniąc ry-
wala. Siłą napędową drużyny był 
Aleksander Florczak, który tre-
nuje z nami przez okres wakacji, 
przebywając u dziadków na wa-
kacjach. Spore wzmocnienie dla 
nas było również z grupy roczni-
ka 2005 od trenera Rychlewskie-
go. 

Zarówno Jakub Rychlewski, 
jak i Maksymilian Czeczko, gra-
li już na takim boisku i wiedzie-
li, jak się ustawić. Sporo było 
jeszcze błędów taktycznych, ale 
będziemy nad tym pracować – 
podsumował po meczu trener 
Plichta.  zł

Sparing:
 MuKS Pelikan-2006 Łowicz – 
MLKS Widok Skierniewice 2:2�
(1:1);� br.:� Jakub� rychlewski� 2� (19�
i�52)�–�(6)�i�(43).
Pelikan-06: Dominik� bakalar-
ski� –� Szymon� Kosmowski,� Piotr�
czajka�–�wojciech�białas,�bartosz�
Skonieczny,�Maksymilian�czeczko,�
aleksander�Florczak�–�Szymon�Pi-
lichowski,� Jakub� rychlewski� oraz�
wojciech� reske� –� antoni� Haczy-
kowski,�Mateusz�Gawlik,�Kamil�Ko-
strzewski,� Paweł� Kozanecki,� Kac-
per� Stępniewski,� Kuba� Tarkowski,�
antoni�wolski�i�Dawid�Przybysz.

 Sparingi MuKS Pelikan-2006 
Łowicz: 2017.08.02� (śr),� godz.�
14.00:� MuKS� Pelikan-2005� Ło-
wicz� –� MuKS� Pelikan-2006� Ło-
wicz,� 2017.08.09-17(śr-cz):� Obóz�
sportowy� w� Jantarze,� 2017.08.19�

(s),�godz.�11.00:�MKS�zjednoczeni�
Stryków�–�MuKS�Pelikan-2006�Ło-
wicz,�2017.08.26�(s):�KS�Stal�Głow-
no�–�MuKS�Pelikan-2006�Łowicz.

Piłka nożna |�Przed�meczem�z�ursusem

Ursus wróci na swoją ścieżkę?
To będzie ósmy sezon z rzędu 

dla Ursusa Warszawa na czwar-
tym szczeblu rozgrywkowym. 
W sezonie 2009/2010 stołecz-
ni spokojnie zwyciężyli w swo-
jej grupie IV ligi i na stałe wpisa-
li się w III-ligowy krajobraz. Klub  
ze stolicy stopniowo coraz bar-
dziej liczył się w hierarchii, a od 
sezonu 2012/2013 na stałe dołą-
czył do czołówki. Raz został na-
wet Mistrzem rozgrywek, ale 
awans przegrał po barażach z Ko-
twicą Kołobrzeg. Później dwu-
krotnie ustępował pola tylko jed-
nej drużynie.

Tym bardziej zaskakujący był 
fakt, że po połączeniu grup łódz-
kiej i mazowieckiej z warmińsko-
-mazurską oraz podlaską klub za-
liczył tak mocny „zjazd”. Ursus  
z klubu bijącego się o awans, 
stał się rozpaczliwie walczącym  
o utrzymanie. I gdyby w ostatniej 
kolejce sezonu, zdegradowany już 
wcześniej, Huragan Wołomin nie 
zaaplikował rezerwom Jagiellonii 
Białystok dwóch bramek w do-
liczonym czasie gry, to teraz pił-
karze Traktorów szykowaliby się  
do gry w IV lidze.

Latem Ursus rozegrał pięć me-
czów sparingowych. Rozpoczął 
od porażki 0:3 z beniaminkiem III 
ligi Victorią Sulejówek, ale szyb-
ko się zrehabilitował, gromiąc  
w następnym sparingu 4:0 IV-
-ligowy Dolcan Ząbki. Jak się 
później okazało, była to jedyna 
wygrana podopiecznych Arie-
la Jakubowskiego latem. Później 
przyszły dwa remisy z IV-ligow-

cami: 1:1 z Pilicą Białobrzegi oraz 
2:2 z Pogonią Grodzisk Mazo-
wiecki. W próbie generalnej Trak-
torki przegrały 2:3 z III-ligowym 
Motorem Lublin. 

Nastroje przed meczem z Ur-
susem delikatnie tonuje również 
Marcin Płuska. – Na pewno nie 
mamy komfortowej sytuacji, bo 
wielu zawodników odeszło z klu-
bu. Pojawiło się kilka nowych 
twarzy. Przy zgrywaniu drużyny 
niezbędny jest czas, a letni okres 
przygotowawczy charakteryzuje 
się tym, że jest go bardzo niewie-
le. Z każdym meczem nasza gra 
powinna wyglądać coraz lepiej – 
powiedział szczerze trener.

Pełnej swobody w doborze za-
wodników nie będzie miał w nie-
dzielę Marcin Płuska. Urazy naj-
prawdopodobniej wykluczą z gry 
dwóch stoperów – Bartosza Bro-
niarka oraz Damiana Dudałę. 
Wydaje się, że wobec tego obok 
Grzegorza Wawrzyńskiego może 
zagrać Daniel Bończak. Co wię-
cej, złamany palec nie pozwo-
li zagrać Jakubowi Bistule, który 
wciąż nie jest oficjalnie zawodni-
kiem Pelikana. Nie wiadomo tak-
że czy klub zdąży załatwić for-
malności związane z grą Tarasa 
Jaworśkyja ze Lwowa – rejestra-
cja piłkarzy z zagranicy może po-
trwać dłużej.

Spotkanie inaugurujące roz-
grywki 2017/2018 rozpocznie 
się o typowej dla Łowicza porze. 
Pierwsze gwizdek zaplanowano 
na niedzielę, godzinę 11:15.

Mateusz Lis

zespół Pelikana ii Łowicz�już�za�tydzień�zaczyna�zmagania�w�iV�lidze.

Pelikan 2004�przygotowuje�się�z�nowym�trenerem.

Pelikan 2005 zaczął mecze sparingowe od�pewnego�zwycięstwa.

Młodzi zawodnicy�w�pierwszym�
sparingu�zremisowali.

G
O

G
O

G
O

G
O

G
O

G
O

G
O

G
O



www.lowiczanin.info38 3�sierpnia�2017������nr 31

Lekka atletyka�|�Festiwal�Młodzieży

Plan minimum wykonany
Mocno trzymaliśmy kciuki za 

start reprezentantki UKS Bły-
skawica Domaniewice Weroni-
ki Kaźmierczak na Węgrzech  
w miejscowości Győr, gdzie mło-
da lekkoatletka rywalizowała  
w konkursie skoku wzwyż w Eu-
ropejskim Festiwalu Młodzieży  
w sportach letnich (EYOF). 

Konkurencja była bardzo moc-
na i po wynikach wiadomo było, 
że sam awans do finału będzie już 
dużym sukcesem. Okazało się,  
że plan minimum został wykona-
ny. Weronika w czwartek (27 lip-
ca) w konkursie eliminacyjnym 
skoczyła 165 cm i zajęła 5. miejsce 
w swojej grupie. Jednak w finale 
było nieco gorzej i podopieczna 
trenera Mieczysława Szymajdy 
pokonała tylko wysokość 160 cm 
i zajęła 14. miejsce. 

Złoty medal zdobyła Ukrain-
ka Yaroslava Mahuchikh, współ-
rekordzistką świata i aktualna 
mistrzyni świata juniorek młod-
szych, która osiągnęła wynik 189 
cm. 

Po eliminacjach trener Szymaj-
da, który pojechał na te zawody 
wspierać swoją zawodniczkę po-
wiedział: Byliśmy wszyscy bliscy 
zawału jak Weronika znowu ska-
cząc w strugach silnie padającego 
deszczu stała przed swoją ostatnią 
próbą na wysokości 165 cm. Ale 
przeszła tę wysokość w trzeciej 
próbie i nas od zawału uchroniła. 
Cieszę się ogromnie. 

W sobotnim finale miało być 
nieco lepiej, ale widocznie cze-

goś zabrakło. Na pewno trener  
i zawodniczka będą analizować 
ten start i szukać przyczyn słab-
szych skoków. 

– Na pewno finałowy występ 
budzi niedosyt, albowiem rekord 
życiowy Weroniki wynosi 170 cm 
i z takim rezultatem, a nawet jak 
się okazało z wynikiem 169 cm, 
można było zająć miejsce  
w pierwszej ósemce. Zostały za-
tem popełnione jakieś błędy i waż-
ne aby wyciągnąć z nich właści-
wie wnioski. Jestem przekonany, 
że za rok wywalczymy z Wero-
niką prawo startu w Buenos Aires 
i udamy się tam znacznie silniejsi 
– skomentował trener Szymajda. 

Warto jednak podkreślić, że już 
sam start Weroniki na takiej im-
prezie, w gronie najlepszych za-
wodniczek Europy, to ogromny 
sukces. Trzymamy kciuki za ko-
lejne starty i czekamy na skoki po-
wyżej 170 centymetrów.  zł

Wyniki skoku wzwyż u-17, finał:
1.�yaroslava�Mahuchikh�(ukraina)� 1,89

2.�elena�Kulichenko�(rosja)� � 1,87

3.�Jessica�Kahara�(Finladia)� � 1,80

4.�Panagiota�Dosi�(Grecja)� � 1,77

5.�rebecca�Pavan�(włochy)� � 1,77

6.�irem�zehra�Karababa�(Turcja)�� 1,73

7.�lilian�Turban�(estonia)� � 1,73

8.�eniko�Kata�Karpati�(węgry)� � 1,69

9.�bara�Sajdokova�(czechy)� � 1,69

10.�amelita�Taujanskaite�(litwa)� � 1,65

������Nadine�Odermatt�(Szwajcaria)� 1,65

������leja�Glojnaric�(Słowenia)� � 1,65

13.�Maja�Küssner�(Niemcy)� � 1,65

14.�weronika�Kaźmierczak�(Polska)� 1,60

Weronika Kaźmierczak�miała�wsparcie�trenera�Szymajdy�na�wegrzech.

Motocross�|�ii�runda�Mistrzostw�Strefy�centralnej�

Dobre starty naszych motocrossowców
W niedzielę  
23 lipca na nowo 
otwartym obiekcie 
w miejscowości 
Przybyszowy w gminie 
Końskie odbyła się 
II Runda Mistrzostw 
Strefy Centralnej  
w Motocrossie. 

Tor okazał się  doskonale przy-
gotowany, a organizacja bardzo 
sprawna. Do rywalizacji przy-
stąpiło ponad 120 zawodników,  
a wśród nich pojawili się  przed-
stawiciele Łowickiego Klubu 
Motorowego. którzy pokazali się 
z bardzo dobrej strony. 

– Wszyscy nasi zawodnicy 
zmagania kończyli w pierwszej 
dziesiątce w swoich klasach, co 
bardzo cieszy, gdyż nie wszyscy 
regularnie pojawiają się na to-

rach, a mimo to prezentują wyso-
ki poziom sportowy – skomento-
wał trener Paweł Wizgier. 

Na torze jako pierwszy poja-
wił się Norbert Wojciechowski, 
startujący w klasie MX85. Za-
wodnik ten miał wiele kłopotów 
w tych zawodach, ale mimo to  
w klasyfikacji zawodów zajął  
3. miejsce, a w klasyfikacji ge-
neralnej Mistrzostw umocnił się  
na 3. pozycji. 

W klasie MX Open Łowicki 
Klub Motorowy reprezentował 
Paweł Wizgier. 

– W pierwszym wyścigu Pa-
weł zaliczył upadek tuż po star-
cie i musiał gonić z końca stawki. 
Wyścig ukończył na 9. pozycji. 
W drugim biegu poszło znacz-
nie lepiej, dobry start i przez 
większą część wyścigu jazda na 
4. miejscu, niestety w końców-
ce dwie stracone pozycje i osta-
tecznie 6. miejsce. W klasyfi-
kacji Mistrzostw Paweł zajmuje  

13. lokatę, głównie ze względu na 
brak startu w pierwszej Rundzie 
w Mysiadle –  podają na swojej 
stronie motocrossowcy.  

W klasie Open B barwy ŁKM 
reprezentował Łukasz Walczak, 
który zajął 7. miejsce, a obec-
nie jest 11/ w klasyfikacji ge-
neralnej mistrzostw. W klasie 
Open C wystartował Sylwester 
Wielec, który uplasował się na  
5. lokacie, ale w klasyfikacji Mi-
strzostw utrzymał 2. pozycję. 

W klasie Quad ŁKM Łowicz 
rywalizował Julian Tymiński, 
który po dobrych wyścigach zajął  
8. lokatę i dzięki temu jest na 
wysokim 4. miejscu w klasyfi-
kacji generalnej. 

Również w niedzielę 23 lip-
ca na torze w Olecku o punkty w 
Mistrzostwach Okręgu Warmiń-
sko-Mazurskiego walczył Mi-
chał Szram, który zajął dwa razy  
4. miejsce i w klasyfikacji general-
nej cyklu nadal utrzymuje 3. po-
zycję. 

Po ostatnich startach widać, że 
Łowicki Klub Motorowy działa 
coraz prężniej, zatem czekamy na 
kolejne starty i medale łowickich 
„riderów”.   zł

Piłka nożna�|�liga�Okręgowa�

Przygotowania do inauguracji ligi
W weekend 19-20 sierpnia star-

tuje liga okręgowa. Zespoły z na-
szego regionu cały czas przygo-
towuję się do rozgrywek i grają 
mecze sparingowe. 

Beniaminek z Placencji wy-
grał mecz z Koroną 3:1. Mecz 
rozegrany był w niedzielne upal-
ne południe w Placencji. Spotka-
nie ciekawe, obfitowało w wie-
le składnych akcji z obu stron. 
Pierwsza bramka w wykonaniu 
stopera Placencji Adriana Krom-
skiego, który popisał się precy-
zyjnym strzałem z rzutu wolnego 
z 20. metra. Drugą bramkę strze-
lił głową Mieszko Brzózka po 
wrzu,tce z rzutu rożnego. Na 3:0 
podwyższył Jakub Kędziora, któ-
ry otrzymał podanie ze skrzydła 
i mocnym uderzeniem z 5. metra 
umieścił futbolówkę w siatce. Go-
ście zdobyli bramkę po rzucie kar-
nym w końcowej części meczu. 
Trener w tym meczu przetestował 
grę przy różnych wariantach usta-

wienia poszczególnych formacji, 
jak też zawodników na różnych 
pozycjach.

Dwa sparingi rozegrali pod-
opieczni trenera Pawła Kut-
kowskiego z Orła Nieborów.  
W pierwszym meczu przegrali 
z KS Teresin 4:7. W tym spotka-
niu szkoleniowiec miał do dyspo-
zycji aż 24 zawodników. W skła-
dzie pojawiło się kliku nowych 
graczy, którzy byli testowani. Dru-
gi mecz kontrolny Orzeł zagrał  
z Unią Iłów i tu już było nieco 
mniej zawodników. Mecz zakoń-
czył się wygraną Orła 1:0. – Przy-
gotowania idą zgodnie z planem. 
W zespole będzie sporo roszad, 
dużo nowych zawodników. Pla-
nujemy odmłodzić zespół. Przed 
nami jeszcze kilka sparingów, po 
których skład się będzie klarował 
– powiedział trener Kutkowski. 

Wakacyjny sparing podopiecz-
ni Sylwestra Knery z Chąśna. 
Olimpia prowadziła do przerwy 

3:2 z GKS Bedlno, ale w drugiej 
połowie dały znać o sobie braki 
kondycyjne, które trzeba będzie 
poprawić przed sezonem i mecz 
zakończył się porażką 3:4. 

Podopieczni trenera Piotra 
Rucińskiego z Vagatu przegrali  
z Błękitnymi Dmosin 1:3. 

Victoria Bielawy miała zapla-
nowany  mecz kontrolny z Maliną 
Piątek, jednak rywal nie dojechał 
i ostatecznie podopieczni trenera 
Piotra Kociaka zagrali sparing we-
wnętrzny.   zł

 Dar Placencja – Korona Wej-
sce 3:1 (2:0;�1:0,�0:1)�br.:�Kromski,�
brzózka� i� Kędziora� –� Jaworski� (z�
karnego).�
Dar:�Przemysław�zagawa�–�Domi-
nik�Kunikowski,�adrian�Kromski,�Da-
mian�Kołodziejczyk,�Michał�Piekacz�
–�Kacper�balik,�Łukasz�Janicki,�Da-
riusz� Podrażka,� Mieszko� brzózka,�
Piotr�Kunikowski�–�Jakub�bogucki.�
Na� zmiany�wchodzili:�wojciech�Ję-

drzejczyk,� Patryk� Pęksa,� Mateusz�
uczciwek,�wiktor�Królik,�Jakub�Kę-
dziora.
Korona:�Patryk�Żaczek�–�Mateusz�
Dobrzyński,� Przemysław� Żaczek,�
radosław� Jaworski,� Sebastian�
Szafraniec�–�Patryk�wróbel,�robert�
Tuszyński,� Piotr� buczek,� Mariusz�
wasilewski,�Mateusz�wójcik�–�Kamil�
brzozowski.�Ponadto�zagrali:�Seba-
stian�Stańczak�–�Konrad�Tuszyński,�
Mateusz� Sierota,� Dominik� rusek,�
Przemysław�Majcher�i�Mateusz�bu-
czek.
 Orzeł Nieborów – KS teresin 
4:7,� br.:� bartłomiej� Tkacz,� Michał�
Plichta,�testowany,�zaw.�testowany)�
 Orzeł Nieborów – unia iłow 1:0�
(0:0),�br.�Kamil�Szufliński�(83),�
Orzeł:� Marcel� Donaj� –� Kamil� Ko-
zioł,� Michał� Kunat,� Michał� Plichta,�
Mateusz� Szafarowicz,� zawodnik� te-
stowany,� adam� Tomczak,� Mateusz�
Krysiak,� albert� lepieszka,� Kamil�
Szufliński,� Łukasz� wierzbicki� (Na�
zmiany� wchodzili:� Krystian� białas,�
Maciej�chmielecki�i�testowany).
 Olimpia Chąśno – GKS Bedlno 
– 3:4�(3:2),�br.:�(Przemek�bury,�rafał�
bogus,�Sebastian�Sołtysiak).

Łukasz Walczak�gotowy�do�walki�na�torze.
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PROGNOzA POGODy�|�3.08.2017�–�9.08.2017

SytuACJA SyNOPtyCzNA:
Pogodę�kształtuje�obszar�obniżonego�ciśnienia,�
ale�od�niedzieli�układ�wysokiego�ciśnienia.��
z�południowego�zachodu�napływa�ciepła�masa�
powietrza�zwrotnikowego.

CzWARteK – PiąteK:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe�i�umiarkowane,�
bez�opadów,�ale�bardzo�ciepło!�widzialność�
dobra.�wiatr�słaby�do�umiarkowanego,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�29�st.�c�do�+�26�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�19�st.�c�do�+�16�st.�c.

SOBOtA – NieDzieLA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe��
do�umiarkowanego,�w�niedzielę�w�godz.�
popołudniowych�możliwe�przelotne�opady�
deszczu,�lokalnie�burza,�bardzo�ciepło!
wiatr�słaby,�okresowo�umiarkowany,�3-7�m/s.
Temp.�max�w�dzień:�+�27�st.�c�do�+�25�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�16�st.�c�do�+�13�st.�c.

PONieDziAŁeK – WtOReK – ŚRODA:
Słonecznie,�zachmurzenie�małe,�okresami��
do�umiarkowanego,�miejscami�burze��
z�przelotnymi�opadami�deszczu,�chłodniej.��
wiatr�słaby,�okresowo�umiarkowany,�3-8�m/s,��
w�czasie�burz�silny�i�porywisty.
Temp.�max�w�dzień:�+�25�st.�c�do�+�22�st.�c.
Temp.�min�w�nocy:�+�15�st.�c�do�+�12�st.�c.

biurO�MeTeOrOlOGiczNe�cuMuluS

PROGNOzA BiOMeteOROLOGiCzNA 
Pogoda�na�ogół�niekorzystnie�wpływać�będzie�
na�nasze�samopoczucie.�Osłabiona�sprawność�
psychofizyczna�i�fizyczna.
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Nowy�Łowiczanin�Tygodnik�ziemi�Łowickiej
członek�Stowarzyszenia�Gazet�lokalnych

WyDAWCA: 
Oficyna�wydawnicza�„Nowy�Łowiczanin”
waligórscy�s.c.�w�Łowiczu
99-400�Łowicz,�ul.�Pijarska�3a,�tel./fax�46�837-46-57,�
e-mail:�redakcja@lowiczanin.info�
adres�dla�korespondencji:�
99-400�Łowicz,�skrytka�pocztowa�68.
Kontakt w sprawie wydania dla Żychlina i okolic:�
tel.�796-455-333,�e-mail:�zychlin@lowiczanin.info�

ReDAKCJA: 
Redaktor naczelny:�wojciech�waligórski�
Dyrektor zarządzający:�ewa�Mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Dorota�Grąbczewska,�agnieszka�antosiewicz,
Tomasz�bartos,�Marcin�a.�Kucharski,�
Tomasz�Matusiak,�Mirosława�wolska-Kobierecka;
Marcin�ranachowski�i�Paweł�a.�Doliński�(sport)�

Stale współpracuje: 
mł.�asp.�urszula�Szymczak�(kronika�policyjna)�

redakcja�zastrzega�sobie�prawo�skracania��
nadesłanych�tekstów,�zmiany�ich�tytułów,��
dodawania�śródtytułów.�
Nie�odsyłamy�niezamówionych�tekstów.�

Ogłoszenia ramkowe i reklamy�
przyjmujemy�telefonicznie,�faxem:�(46�837-37-51,��
46�830-34-08),�e-mailem�(reklama@lowiczanin.info)�
lub�osobiście�w�biurze�ogłoszeń,�ul.�Pijarska�3a,��
w�pon.,�wt.�i�pt.�w�godz.�7.30-18.00,��
śr.�i�czw.�w�godz.�7.30-16.00,��
sob.�w�godz.�8.00-14.00.

Ogłoszenia drobne przyjmowane�są�osobiście�
w�biurze�ogłoszeń,�punktach�wymienionych�na�stro-
nie�30,�a�także�przez�stronę�www.lowiczanin.info
Skład tekstu�własny.�

Druk: SereGNi�PriNTiNG�GrOuP�Sp.�z�o.o.��
03-796�warszawa,�ul.�rzymska�18a.

Nakład�kontrolowany�Nowego�Łowiczanina��
7.750�egz.�Nakład�wraz�z�wydaniem�głowieńskim�
(wieści�z�Głowna�i�Strykowa),�też�kontrolowanym�
przez�zKDP:�9.910�egz.

100%
własności�polskiej

Piłka nożna�|�Łódzka�iV�liga

Trwają przygotowania KS Kutno  
do rozgrywek ligowych
W minionym tygodniu 
zespół KS Kutno 
rozegrał dwa spotkania 
sparingowe.

W środę 26 lipca drużyna  
z Kutna podejmowała czwartoli-
gowy Mazur Gostynin. Kutnia-
nie pokonali rywala 5:2, a hat-
-trickiem popisał się Przemysław 
Nawrocki. Bramki dla KS Kutno 
strzelili: Nawrocki (3), Serwaciń-
ski, Zagajewski. 
Skład Sand Bus KS Kutno:�
Sobczak� –� Placek,� Piotr� Nawroc-

ki,� Padzik,� Kaczor,� Pietrow,� Ser-
waciński,� zagajewski,� Mitura,�
Przemysław� Nawrocki,� barcioch�
zagrali� również:� Sokołowicz,� � ci-
chocki,�Tracz,�Jakubowski,�Michal-
ski,� Góralczyk,� Kowalczyk,� Nadol-
ski.Trener:�andrzej�Grzegorek.

W drugim spotkaniu KS Kutno 
przegrał w wyjazdowym meczu 
3:2 z KKS Kalisz (III liga). Mecz 
odbył się 29 lipca na stadionie 
miejskim w Kaliszu. Kutnianie 
wystąpili w eksperymentalnym 
składzie, bez kilku podstawowych 
graczy.  Dwa gole dla kutnowskiej 

ekipy strzelił Przemysław Na-
wrocki.
Skład Sand Bus KS Kutno: 
Sobczak,� Padzik,� Piotr� Nawrocki,�
Kaczor,� Tracz,� Nadolski,� Pietrow,�
Jakubowski,� Mitura,� Przemysław�
Nawrocki,� Marcioch,� Komorowski,�
cichacki,� Kowalczyk,� Dębowski,�
Krzymieniewski,�wójcik,�Góralczyk.

Przed KS Kutno jeszcze dwa 
sparingi. W środę, już po za-
mknięciu tego numeru, pod-
opieczni Andrzeja Grzegorka za-
grali ze Zjednoczonymi Stryków, 
zaś w sobotę ich rywalem będzie 
GKS Baruchowo.  mr Środowy mecz�sparingowy�KS�Kutno�kontra�Mazur�Gostynin,�który�kutnowianie�rozegrali�na�wyjeździe.
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Lekkoatletyka�|�XXVii�bieg�Powstania�warszawskiego

Rozbiegani na trasie biegu warszawskiego
Za nami  
27. Bieg Powstania 
Warszawskiego, 
który jest jednym 
z najpopularniejszych 
i największych biegów 
na terenie Warszawy.

Organizatorem 27. Biegu Po-
wstania Warszawskiego było Sto-
łeczne Centrum Sportu Aktywna 
Warszawa. Bieg odbył się w sobo-
tę 29 lipca, na jego starcie stanęło 
11 tysięcy zawodników. Bieg od-
był się na dwóch dystansach: 5 i 10 
kilometrowym. Trasa obu biegów 
została wytyczona w ten sposób, 
aby zawodnicy przebiegali przez 
miejsca walk, obok pomników 
i tablic upamiętniających ważne 
dla powstania miejsca. 

Bieg na 5 km wystartował  
o godz. 20.00. Trasa prowadziła 
z ul. Bonifraterskiej przez pl. Kra-
sińskich i ul. Miodową do Kra-
kowskiego Przedmieścia, następ-
nie biegacze pobiegli ul. Karową 
prosto do Wisłostrady, później za-
wrócili przed ul. Wenedów i do 
mety pobiegli ul. R. Sanguszki.

Bieg na dystansie 10 km wy-
startował o godz. 21.00. Trasa pro-
wadziła ulicami: Bonifraterską, 
pl. Krasińskich, Miodową, Kra-
kowskim Przedmieściem, Karo-
wą, Dobrą, Lipową, Browarną, 
Topiel , L. Kruczkowskiego, Lud-
ną, Czerniakowską, Wilanow-
ską, Wioślarską, Wybrzeżem Ko-
ściuszkowskim, R. Krajewskiego, 
Zakroczymską i Konwiktorską. 

Celem biegu było upamiętnie-
nie 73. rocznicy wybuchu Powsta-
nia Warszawskiego, upowszech-
nianie biegania jako najprostszej 
formy ruchu oraz promocja ak-
tywności fizycznej i zdrowego 
stylu życia. 73 lat temu 1 sierp-
nia 1944 roku stolica wystąpiła 
zbrojnie przeciwko niemieckiemu 
okupantowi. Padły strzały, rozpo-
częło się Powstanie Warszawskie. 
Trwało 63 dni, do 3 października 
i kosztowało życie ponad 200 tys. 
mieszkańców stolicy. 

W tegorocznej edycji biegu 
wystartowało 11 tysięcy uczest-
ników. Bieg ukończyło 8343 za-
wodników. Pierwsza na metę  
w klasyfikacji kobiet o dystansie 
10 km przybiegła Izabela Trza-

skalska (K-20) z czasem 00:33:51, 
zaś wśród mężczyzn jako pierw-
szy bieg ukończył Arkadiusz Gar-
dzielewski (M-30), który uzyskał 
czas 00:30:05. 

W warszawskim biegu wzię-
ła udział także liczna grupa ży-

chlińskich biegaczy „Rozbie-
gani – Żychlin”. Wszyscy oni 
pomyślnie pokonali trasę 10 ki-
lometrowego biegu. Większość 
zawodników oprócz koszulek 
w wojskowym kolorze khaki wło-
żyła na ramię biało czerwone opa-
ski ze znakiem Polski Walczącej. 
Wszyscy zawodnicy otrzymali pa-
miątkowe medale. 

Najważniejsze było uczestnic-
two i pamięć o bohaterach wy-
darzeń z 1944 roku. Uczestnicy 
powstańczych walk byli honoro-
wymi gośćmi zawodów. Na trasie 
biegu starano się podkreślić jego 
historyczny charakter i zadbano  
o specyficzny nastrój na trasie, 
m.in. oświetlenie jej płonącymi 
zniczami. W tle biegu organizato-
rzy zadbali o odgłosy bomb, strze-
lania, rekonstrukcję barykad. 

W tym roku po raz 4. odbył 
się Bieg Zdobycia PAST-y (Pol-
skiej Akcyjnej Spółki Telefonicz-
nej). Było to niejako preludium  
do odbywającego się w godzinach 
wieczornych 27. Biegu Powstania 
Warszawskiego. Bieg jak co roku 
odbywał się po schodach war-

szawskiego budynku przy ul. Ziel-
nej 39. Biegacze mieli do pokona-
nia dziewięć pięter. Wydarzenie 
miało na celu upamiętnienie walk 
powstańczych o zdobycie budyn-
ku PAST-y, które trwały od 2 do 
20 sierpnia 1944. 

Najbliższa impreza biegowa, 
w jakiej będą brali udział członko-
wie grupy Rozbiegani Żychlin to 
XXIII Maraton Solidarności Gdy-
nia – Sopot – Gdańsk, który odbę-
dzie się we wtorek 15 sierpnia.  mr

Wyniki Rozbieganych Żychlin  
w Biegu Powstania Warszawskie-
go (czasy w klasyfikacji mężczyzn  
i kobiet):
1.�Jarosław�Durys� czas:�00:40:23� miejsce�M:�241

2.�bartłomiej�Świątkowski�czas:00:40:25� miejsce�M:�245

3.�remigiusz�Michalak� czas:�00:41:43� miejsce�M:�361

4.�Krzysztof�Jaźwiński� czas:�00:42:58� miejsce�M:�501

5.�rafał�Jaźwiński� czas:�00:47:21�miejsce�M:�1290

6.�Michał�Kowalczyk� czas:�00:48:46�miejsce�M:�1606

7.�andrzej�Dzięgielewski� czas:�00:50:31�miejsce�M:�2051

8.�Tomasz�Stelmaszewski�czas:�00:51:43�miejsce�M:�2363

9.�renata�Stelmaszewska�czas:�00:58:13� miejsce�K:�965

uczestnicy tegorocznego�XXVii�biegu�Powstania�warszawskiego�–�grupa�rozbiegani�Żychlin.
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Rozbiegani Żychlin przed�pomnikiem�ku�czci�pomordowanych�na�wschodzie.
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Członkowie grupy Rozbiegani Żychlin z�robertem�Korzeniowskim.
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Przygotowania
KS Sand-Bus Kutno
do rozgrywek ligowych. str. 39

Rozbiegani Żychlin
na trasie 27. Biegu
Powstania Warszawskiego.  str. 39

Plażowa piłka siatkowa�|�Otwarte�Mistrzostwa�Łowicza�

Trzecie miejsce 
drużyny z Żychlina

29 lipca odbył się I Turniej eli-
minacyjny XVI edycji Otwartych 
Mistrzostw Łowicza Beach Vol-
ley. Organizatorzy zaplanowali 
łącznie trzy turnieje eliminacyj-
ne (29 lipca, 12 sierpnia, 19 sierp-
nia) oraz turniej fi nałowy (2 lub
3 września). 

Mecze I turnieju eliminacyj-
nego rozegrano na boiskach przy
I LO im. Józefa Chełmońskiego 
w Łowiczu. Do I turnieju zgło-
siły się 24 drużyny, nie zabra-
kło siatkarzy z różnych regionów. 
W turnieju wzięły udział zespoły 
z takich miast jak: Łódź, Zgierz, 
Skierniewice, a nawet Zabrze 
i Bytom. Mecze rozegrane były 
do jednego seta do 21 punktów. 

Bardzo dobrze zaprezentowała 
się drużyna siatkarska z Żychli-
na: Filip Filiński i Adam Filiński, 
którzy zajęli trzecie miejsce w roz-
grywkach na piasku.  mr 

Wyniki turnieju:
Runda i (lewa strona): 
� Dominik� Niedbałka� (Nieborów)�
/� Jakub� Gawryszczak� (Łowicz)� –�
rafał� Dudziński� (Łowicz)� /� Łukasz�
Kacpszak�(Łowicz)�21:17
� Tobiasz� witczak� (zgierz)� /� Piotr�
włodarczyk� (zgierz)� –� wojciech�
Kukieła�(Głowno)�/�adrian�Mirowski�
(Głowno)�15:21
� Kacper� Kurczak� (Łowicz)� /� To-
masz� rześny� (Łowicz)� –� Jarosław�
alagierski�(Łódź)�/�Daniel�alagierski�
(Łódź)�9:21
� Damian� Śliwkiewicz� (Głowno)� /�
bartłomiej� Kazimierczak� (Głowno)�
–� Dominik� Miśkiewicz� (Głowno)� /�
Damian� Krzysztofczyk� (Głowno)�
21:23
� Adam Filiński (Żychlin) / Filip 
Filiński (Żychlin) – Damian Ja-
nicki (Głowno) / Piotr Kosielski 
(Głowno) 21:18
� Maciej� Kafarski� (Skierniewice)� /�
robert�amróz�(Skierniewice)�–�Piotr�
Tomala� (Łowicz)� /� Paweł� Tomala�
(Łowicz)�21:11
�wojciech�Sikorski�(Łowicz)�/�Ma-
teusz�Kotlarski�(Strzelcew)�–�Paweł�
Jodłowski�(bytom)�/�Mateusz�Mań-
kowski�(bytom)�10:21
�aleksander�Mrzygłód� (zabrze)� /�

Krystian� Kruppa� (bytom)� –� Jakub�
zabost� (Goleńsko)� /� eryk� Kukieła�
(Łowicz)�21:17
Runda ii (lewa strona): 
�Dominik�Pińkowski�(Łowicz)�/�Fi-
lip�Jałoszyński� (Łowicz)�–�Dominik�
Niedbałka�(Nieborów)�/�Jakub�Gaw-
ryszczak�(Łowicz)�14:21
� wojciech� Kukieła� (Głowno)� /�
adrian�Mirowski�(Głowno)�–�Dawid�
Pawlak�(Łowicz)�/�Damian�Gawrych�
(Głowno)�21:21
�wiktor�lepieszka�(Sromów)�/�Do-
minik�rześny�(chąśno)�–�Jarosław�
alagierski�(Łódź)�/�Daniel�alagierski�
(Łódź)�15:21
� Dominik� Miśkiewicz� (Głowno)� /�
Damian� Krzysztofczyk� (Głowno)�
–�Dominik�Kuś� (Łowicz)� /�Damian�
Górski�(Łowicz)�21:13
� Jakub zagórowicz (Łowicz) 
/ Rafał Cieszyński (Łowicz) – 
Adam Filiński (Żychlin) / Filip 
Filiński (Żychlin) 18:21
�Maciej Kafarski (Skierniewice) 
/ Robert Amróz (Skierniewice) – 
Marcin topolski (Żychlin) / Mar-
cin Kowalczyk (Kaszewy) 21:10
� cezary� Dołowiec� (Dobrów)� /�
Przemysław� ciechoński� (Kamie-
niec)�–�Paweł�Jodłowski�(bytom)�/�
Mateusz�Mańkowski�(bytom)�13:21
�aleksander�Mrzygłód� (zabrze)� /�
Krystian� Kruppa� (bytom)� –� Marcin�
Moszczyński� (Głowno)� /� bartosz�
Jabłoński�(zgierz)�21:15
Runda iii (lewa strona): 
�Niedbałka�/�Gawryszczak�–�Paw-
lak�/�Gawrych�19:21

� alagierski� /� alagierski� –� Miśkie-
wicz�/�Krzysztofczyk�21:18
� Filiński / Filiński – Kafarski – 
Amróz 21:13
� Jodłowski� /� Mańkowski� –� Mrzy-
głód�/�Kruppa�21:15

Mecz o wejście do półfi nału 
(lewa strona): 
�Pawlak�/�Gawrych�–�alagierski�/�
alagierski�17:21
�Filiński / Filiński – Jodłowski / 
Mańkowski 23:21
Miejsca 17-24 (prawa strona): 
� zabost� /� Kukieła� –� Pińkowski� /�
Jałoszyński�16:21
� Sikorski� /� Kotlarski� –� Kukieła� /�
Mirowski�20:22
� Tomala� /� Tomala� –� lepieszka� /�
rześny�21:19
�Janicki�/�Kosielski�–�Kuś�/�Górski�
21:15
�Śliwkiewicz�/�Kazimierczak�–�za-
górowicz�–�cieszyński�21:19
�Kurczak / Rześny – topolski / 
Kowalczyk 12:21
�witczak�/�włodarczyk�–�Dołowiec�
/�ciechoński�21:13
� Dudziński� /� Kacpszak� –� Mosz-
czyński�/�Jabłoński�9:21
Miejsca 13-16 (prawa strona): 
�Pińkowski�/�Jałoszyński�–�Kukieła�
/�Mirowski�16:21
�Tomala�/�Tomala�–�Janicki�/�Ko-
sielski�15:21�
 Śliwkiewicz / Kazimierczak – 
topolski / Kowalczyk 21:9
� witczak� /� włodarczyk� –� Mosz-
czyński�/�Jabłoński�21:17

Miejsca 9-12 (prawa strona): 
�Kukieła�/�Mirowski�–�Miśkiewicz�/�
Krzysztofczyk�18:21
�Janicki�/�Kosielski�–�Niedbałka�/�
Gawryszczak�21:8
� Śliwkiewicz� /� Kazimierczak� –�
Mrzygłód�/�Kruppa�21:18
�witczak�/�włodarczyk�–�Kafarski�
–�amróz�21:14

Miejsca 7-8 (prawa strona): 
�Miśkiewicz�/�Krzysztofczyk�–�Ja-
nicki�/�Kosielski�19:21
�Śliwkiewicz�/�Kazimierczak�–�wit-
czak�/�włodarczyk�21:17

ćwierćfi nały 5-6 (prawa strona):
�Jodłowski�/�Mańkowski�–�Janicki�
/�Kosielski�19:21
�Pawlak�/�Gawrych�–�Śliwkiewicz�/�
Kazimierczak�21:9

Mecze półfi nałowe: 
�alagierski�/�alagierski�–�Janicki�/�
Kosielski�21:15
� Filiński / Filiński – Pawlak / 
Gawrych 18:21

Mecz o trzecie miejsce: 
�Janicki / Kosielski – Filiński / 
Filiński 21:23

Finał: 
�alagierski�/�alagierski�–�Pawlak�/�
Gawrych�20:22

Klasyfi kacja turnieju:
1.�Pawlak�(Łowicz)�/�Gawrych�(Głowno)

2.�alagierski�(Łódź)�/�alagierski�(Łódź)

3. Filiński (Żychlin) / Filiński (Żychlin)

4.�Janicki�(Głowno)�/�Kosielski�(Głowno)

5-6.�Jodłowski�(bytom)�/�Mańkowski�(bytom)

�������Śliwkiewicz�(Głowno)�/�Kazimierczak�(Głowno)

7-8.�Miśkiewicz�(Głowno)�/�Krzysztofczyk�(Głowno)

�������witczak�(zgierz)�/�włodarczyk�(zgierz)

9-12.�Kukieła�(Głowno)�/�Mirowski�(Głowno)

���������Niedbałka�(Nieborów)�/�Gawryszczak�(Łowicz)

���������Mrzygłód�(zabrze)�/�Kruppa�(bytom)

���������Kafarski�(Skierniewice)�/�amróz�(Skierniewice)

13-16.�Pińkowski�(Łowicz)�/�Jałoszyński�(Łowicz)

�����������Tomala�(Łowicz)�/�Tomala�(Łowicz)

�����������topolski (Żychlin)�/�Kowalczyk�(Kaszewy)

�����������Moszczyński�(Głowno)�/�Jabłoński�(zgierz)

17-24.�zabost�(Goleńsko)�/�Kukieła�(Łowicz)

�����������Sikorski�(Łowicz)�/�Kotlarski�(Strzelcew)

�����������lepieszka�(Sromów)�/�rześny�(chąśno)

�����������Kuś�(Łowicz)�/�Górski�(Łowicz)

�����������zagórowicz�(Łowicz)�/�cieszyński�(Łowicz)

�����������Kurczak�(Łowicz)�/�rześny�(Łowicz)

�����������Dołowiec�(Dobrów)�/�ciechoński�(Kamieniec)

�����������Dudziński�(Łowicz)�/�Kacpszak�(Łowicz)

Beach soccer |�Mistrzostwa�Polski�w�Kołobrzegu

Kutnowski bramkarz
zdobywcą srebrnego medalu

W niedzielę 30 lipca odby-
ły się Mistrzostwa Polski w Pla-
żowej Piłce Nożnej, czyli Beach 
Soccer. W zawodach tych wziął 
udział bramkarz Michał Sokoło-
wicz, reprezentując drużynę BSC 
Grembach Łódź, zaś na co dzień 
grający w barwach kutnowskiego 
zespołu Sand Bus KS Kutno. 

Mistrzostwa trwały cztery dni, 
miejscem rozgrywek była koło-
brzeska plaża centralna – obok 

molo. Drużyny z całego kra-
ju rywalizowały przez trzy dni, 
aby w niedzielę wyłonić zwycięz-
cę – w meczu fi nałowym. 

Organizatorem mistrzostw był 
Polski Związek Piłki Nożnej przy 
udziale Miasta Kołobrzeg oraz 
MOSiR w Kołobrzegu. 

Na plaży w Kołobrzegu, w me-
czu fi nałowym, najlepsza okaza-
ła się ekipa KP Łódź, która w fi -
nale pokonała lokalnego rywala 

BSC Grembach Łódź 8:3. Bram-
karz KS Sand Bus Kutno Michał 
Sokołowicz w barwach druży-
ny BSC Grembach Łódź zdobył 
srebrny medal. 

Popularny „Najer” od kilku ty-
godni trenował i grał w drużynie 
z Łodzi. Treningi Sokołowicza 
w beach soccer związane są z do-
skonaleniem formy przed rozpo-
częciem nowego sezonu rozgry-
wek ligowych.  mr

zwycięskie drużyny�w�i�Turnieju�eliminacyjnym�XVi�Otwartych�Mistrzostw�w�Siatkówce�Plażowej�w�Łowiczu.
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Filip Filiński i Adam Filiński wywalczyli�trzecie�miejsce�w�i�turnieju�
eliminacyjnym�Otwartych�Mistrzostw�w�siatkówce�plażowej�w�Łowiczu.
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PiąteK, 4 SieRPNiA:
 13.00�–�Stadion�OSir�im.�10�PP
w� Łowiczu,� ul.� Jana� Pawła� ii� 3;�
Sparingowy mecz piłki nożnej 
trampkarzy młodszych C2: 
MuKS Pelikan-2004 Łowicz – 
MKS zjednoczeni Stryków;

SOBOtA, 5 SieRPNiA:
�godz.�17.00�–�Stadion�w�Kutnie,�
ul.� Kościuszki� 26;� sparingowy 
mecz piłki nożnej: KS Sand-Bus 
Kutno – GKS Baruchowo;
� godz.� 17.00� –� Stadion� Miejski
w�Żychlinie�przy�ul.�waryńskiego�4;
i Runda Pucharu Polski okręgu 
łódzkiego, Mecz KS Żychlin – 
iskra Góra Św. Małgorzaty;

WtOReK, 15 SieRPNiA:
�godz.�9.00�–�Gdynia,�al.�Piłsud-
skiego� (start)� –� Gdańsk,� Długi�
Targ�Starówka�(meta);�XXiii ener-
ga Maraton Solidarności udział 
grupy Rozbiegani Żychlin;

Puchar Polski
KS Żychlin 
zmierzy się
z Iskrą Góra
Św. Małgorzaty

Wydział Gier i Ewidencji usta-
lił datę rundy eliminacyjnej Pu-
charu Polski na szczeblu okręgu 
łódzkiego na sobotę 5 sierpnia. 
Swojego rywala w rozgrywkach 
poznał zespół KS Żychlin. Ich 
przeciwnikiem będzie Iskra Góra 
Św. Małgorzaty. Mecz ten odbę-
dzie się na Stadionie Miejskim
w Żychlinie, w sobotę, 5 sierpnia 
o godzinie 17. 

W związku z rozgrywkami 
w Pucharze Polski etapu łódzkie-
go, zespół KS Żychlin nie roze-
gra zaplanowanych wcześniej me-
czów sparingowych.  mr  

Puchar Polski, etap łódzki, runda i: 
�  KS Żychlin – iskra Góra Św. 
Małgorzaty
� Metalowiec – Podpórka Na 
Bayern
�GKP Husaria – LKS Jutrzenka 
Bychlew
� KAS Konstantynów – Milan 
Scuola Calcio Łódź
� Powstaniec Dobra – Start 
Brzezie
�KS Grom powodów – LKS Ma-
gnat Sierpów
�MKS expom Krośniewianka – 
Victoria Grabów
�LKS Modlna – LKS Malina Piątek
� LKS Sokół Popów – Błękitni 
Dmosin
�Orzeł Kazimierz – MuKS Włók-
niarz Pabianice
�Czarni Smardzew – Pogoń Ro-
gów.

Bramkarz Michał Sokołowicz�z�pucharem�za�zdobycie�ii�miejsca.
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